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Przedmowa 

Drugi tom sem wydawniczej - Wspólne dziedzictwo ziem północno
-wschodnich dawnej Rzeczypospolitej - zatytułowany ,j!istorycy polscy, 
litewscy i białoruscy wobec problemów XX wieku. Historiografia polska, 
litewska i białoruska po 1989 roku" jest pokłosiem międzynarodowej 
konferencj i zorganizowanej w dniach 1 9-20 listopada 2002 roku w 
Białymstoku. Współorganizatorami konferencj i  byli : Instytut Historii 
Uniwersytetu w Białymstoku, Katedra Ekonomii i Nauk Społecznych 
Politechniki Białostockiej ,  Archiwum Państwowe w Białymstoku oraz Sekcja 
Dziej ów Ziem Północno-Wschodnich Dawnej Rzeczypospolitej Polskiego 
Towarzystwa Historycznego. 

Przedmiotem konferencj i  było przedstawienie aktualnego stanu wiedzy i 
badań w Polsce, na Litwie i Białorusi po 1 989  roku. Prezentacja najnowszych 
osiągnięć w studiach historycznych nad dziejami najnowszymi w wyżej 
wymienionych krajach stała się podstawą do dyskusj i  nad zmianami jakie 
zaszły w historiografii po 1 989  roku. Organizatorzy seminarium pragnęli, by 
spotkanie było próbą odpowiedzi na następujące pytania: Co nowego wydarzyło 
się w historiografii? Jakie nowe ujęcia badania dziejów pojawiły się w ostatnich 
latach? Czy są one rzeczywiście wolne od wzorców obowiązujących w czasach 
komunistycznych? Czy możliwie jest wypracowanie wspólnego modelu badań 
historycznych abstrahującego od pseudonaukowej konfrontacji ,  służącej 
naj częściej aktualnym celom politycznym? 

Organizatorzy i uczestnicy, podobnie jak przy okazj i pierwszej z cyklu 
konferencj i  (Pogranicze  polsko-litewsko-białoruskie. Źródła historyczne, s tan 
badań) nie unikali trudnych pytań i drażliwych tematów, wierząc,  iż możliwe 
jest zainicjowanie jakościowo nowego sposobu podchodzenia do wspólnych 
dziejów, który zerwie z często groteskowym dzieleniem byłych ziem Wielkiego 
Księstwa Litewskiego na polskie, litewskie czy białoruskie, a miasto Białystok 
stanie się, dzięki swojemu położeniu geopolitycznemu, pomostem spinającym 
ziemie północno-wschodnie dawnej Rzeczypospolitej . 

Redaktorzy 

7 





Daniel Grinberg 
Białystok 

Uwagi o niektórych tendencjach najnowszej historiografii 
polskiej: klisze i stereotypy w ujęciach dziejów najnowszych 

W pięknym eseju poświęconym Juliuszowi Mieroszewskiemu, socjaliście 
o głęboko demokratycznych sympatiach, bliskiemu współpracownikowi 
Jerzego Giedroycia i prekursorowi, na łamach paryskiej „Kultury" dzisiej szej 
polityki wschodniej III RP Krzysztof Pomian przypomniał jego 
charakterystyczną opinię zanotowaną w 1 956  r. po rozmowie z kimś przybyłym 
z Kraju. „Nacisk totalitaryzmu komunistycznego nie budzi w masach reakcj i  
demokratycznej , liberalnej , lecz przeciwnie, hoduje w ludziach nastroje 
nacjonalistyczno-prawicowe. Jeżeli tak jest, to polski komunizm spełnia dziwną 
historyczną misję!". Komentując te zdania Pomian dopowiada, że komunizm 
spełniał tę misję  do końca, ale upływ czasu sprawił, iż opisywane nastroje 
zakorzeniły się z równą mocą wśród inteligencj i  1• Przyglądając się 
współczesnemu piśmiennictwu polskiemu ze swojej nadsekwańskiej 
perspektywy dostrzega „uwstecznienie poglądów", idealizację odległej 
przeszłości, upolitycznienie humanistyki owocujące przenoszeniem wstecz i na 
inne płaszczyzny współczesnych sporów i podziałów, a także odwrotnie -
przykładanie zdezaktualizowanych miar czy pojęć ,  do świata współczesnego. 
Podobne obserwacje  znaleźć można również w tekstach i wypowiedziach 
Janusza Tazbira, Andrzeja Walickiego, czy Andrzeja Mencwela. 

To, o czym piszą dotyczy także w pewnej mierze współczesnej 
historiografii polskiej . Nie oznacza to bynajmniej , że właśnie te tendencje 
należałoby w niej uznać za dominujące, choćby tylko ilościowo. Nie przekreśla 
to również wysokiej oceny dorobku historyków polskich w kluczowym okresie 
transformacj i  ustrojowej ,  jak również w okresie poprzedzającym, który zmianę 
tę przygotował i w głębszym sensie umożliwił . Płynna zmiana paradygmatów 
przy przejściu z PRL do III RP była możliwa jedynie dzięki wytężonej pracy 
kilku pokoleń badaczy emigracyjnych, jak również dzięki odrodzeniu się Uuż 
w latach 70-ych) niezależnego od oficjalnego nurtu badań naukowych. Zmiany 
polityczne nie tylko nie zaskoczyły polskich historyków, ale były przez część z 
nich, zwłaszcza tych którzy aktywnie działali w niezależnych strukturach 
politycznych lat 80-ych, niejako antycypowane. Trudno byłoby także nie 
dostrzegać zdecydowanie pozytywnych konsekwencji  zniesienia cenzury oraz 
związanej z tym swobody badań i dyskusj i  naukowych. Wolny dostęp do źródeł 

1 K. Pomian (red.), Jerzy Giedroyć - Juliusz Mieroszewski. Korespon dencja 1949-1956, Warszawa 1 999, s. 6 
oraz „Gazeta Wyborcza", 1 4- 1 5  listopada 1 999, s. 1 3 . 
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połączony z wolnością druku zaowocował dziesiątkami publikacji  
zapełniającymi przysłowiowe białe plamy (trafniej sza byłaby raczej nazwa 
czarne dziury!) w historiografii poprzedniej epoki, demaskującymi kłamstwa, 
zafałszowania i j ednostronność dominującej wówczas wizj i  przeszłości ad usum 
delphini składającymi się w sumie na zupełnie nowy obraz przeszłości 
narodowej , zwłaszcza w odniesieniu do dwóch ostatnich stuleci .  Trudno 
przecenić wkład historyków przywracających społeczeństwu pamięć zbiorową 
w kształtowanie nowoczesnej tożsamości kulturowej Polaków. Samo 
podejmowanie problematyki tożsamości w perspektywie pluralistycznej 
przyniosło szereg odkrywczych dzieł ukazujących ogromne zróżnicowanie 
wielorakich mniej szości (etnicznych, wyznaniowych czy kulturalnych), ale 
także regionów bądź nawet pokoleń zamieszkujących historyczne ziemie 
polskie. Wielki postęp nastąpił też w dziedzinie wydawnictw źródłowych, 
aczkolwiek ich jakość nie zawsze zadowala. 

Dostrzegając i ceniąc te wszystkie pozytywne zmiany nie sposób 
przeoczyć, iż towarzyszą im niekiedy zjawiska w badaniach naukowych 
niebezpieczne co więcej ,  ich wpływy lat raczej wzrastają  niż maleją niczym 
echo, na zasadzie sprzężenia zwrotnego, świadomość potoczna ujawnia się 
coraz silniej w myśleniu elit, a w pracach naukowych coraz więcej jest 
publicystycznych wtrętów. Ponieważ owym „efektom ubocznym" zmiany 
historycznego paradygmatu nie poświęcono dotąd w Polsce większej uwagi, ich 
właśnie dotyczyć będą poniższe spostrzeżenia. 

Ze swej natury historia bliska jest polityce. Szczególnie upolityczniona 
okazała się jednak w krajach totalitarnych, które nie bez przyczyny wytyczyły 
tu jedną z głównych linii frontu ideologicznego. Walka toczyła się o narzucenie 
swojej wizj i  przeszłości, a wraz z nią przechwycenie symboliki narodowej i 
efektywną kontrolę nad pamięcią zbiorową. W Polsce, z uwagi na rolę kościoła 
katolickiego oraz wpływy ośrodków emigracyjnych, nie została ona nigdy w 
pełni wygrana przez komunistów, ani nawet zakończona. Historia 
„opozycyjna", oficjalną wersję  zdarzeń od początku, była w sposób naturalny 
także obciążona upolitycznieniem2 . W skrajnej wersj i  stawała się po prostu 
„antyhistorią" z odwróconą skalą ocen i całkowitą ślepotą na odmienne punkty 
widzenia. 

Po bezprecedensowym triumfie Solidarności w 1 989  r. opisywana 
tendencja została dodatkowo wzmocniona „efektem wahadła" . Uświadomienie 
sobie przez społeczeństwo rozmiaru zafałszowań i pominięć w obowiązującej 
dotąd wizj i  przeszłości, spowodowało zapotrzebowanie na historię równie 
uproszczoną ale przeciwstawną, w której cało zło świata można byłoby 
wyjaśnić długimi rządami totalitarnej lewicy, zaś przeciwieństwem komunizmu 
i wartością naczelną byłaby już nie demokracja lecz antykomunizm. W tej 
perspektywie, szczególnie bliskiej twardej prawicy o orientacj i innej niż 
endecka, konsekwentny antykomunizm dawał historyczne alibi organizacjom i 
osobom traktowanym dotąd z wielkim krytycyzmem. Pojawiła się fascynacja  

2 Por. np. J .  Łojek, Kalendarz historyczny , Warszawa 1 984. 
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Józefem Mackiewiczem Narodowymi Siłami Zbrojnymi . Faszyzm 
skonfrontowany z bolszewizmem przestał być traktowany jako zło 
bezwzględne, data 1 7  września okazała się ważniej sza od l września, Katyń -
od hitlerowskich obozów zagłady, Stalin - od Hitlera. Historycy związani z tą 
opcją, wbrew opinii zainteresowanych społeczeństw, głoszą chwałę Franco i 
Pinocheta. Coraz częściej uznają  też za niewybaczalny błąd Józefa Becka 
odrzucenie niemieckich propozycji ze stycznia 1 939  roku, które uczyniłyby 
Polskę satelitą III Rzeszy. W skrajnej wersj i  cały okres PRL-u traktują jako 
niegodną wzmianki „czarną dziurę", nie mającą nic wspólnego z rodzimymi 
tradycjami . Nic co działo się w życiu społecznym czy sferze kultury doby PRL
u ex-definitione nie mogło być, ich zdaniem, wartościowe lub istotne, skoro 
dotyczyło ludzi zniewolonych. 

Obok „efektu wahadła" pojawił się także „efekt odmarzania" . Polega on na 
zakonserwowaniu się przez półwiecze, braku demokracji ,  postaw i poglądów 
sprzed 1 939  r. w stanie nienaruszonym, wolnym od refleksji krytycznej . W 
sprzyjającej atmosferze odwilży solidarnościowej ,  po roztopieniu lodów 
systemu komunistycznego, dawne poglądy odrodziły się z mocą, bez śladu 
wpływu doświadczeń historycznych lat powojennych. 

To dlatego tak chętnie przebierano się w historyczne kostiumy 
neopiłsudczyków czy neoendeków, uporczywie, choć bezskutecznie usiłując 
wtłoczyć współczesne realia w stare formy odlane kilkadziesiąt lat temu. 
Zaczęto z nabożeństwem traktować nie tylko geopolityczne recepty 
Piłsudskiego i Dmowskiego, lecz także wszelkie ich osobiste i ustrojowe 
idiosynkrazje .  W światłej opinii Jerzego Giedroycia „trumny" tych dwóch 
wielkich Polaków wciąż jeszcze utrudniają  nam realistyczne spojrzenie na 
dzieje najnowsze i współczesność. 

W tekstach wielu dzisiej szych autorów zajmujących się czasami 
najnowszymi dostrzec można bez trudu wpływ epoki poprzedniej ,  w której 
pisanie rzeczy przykrych o narodzie czy społeczeństwie mogło być odebrane 
jako sprzyjanie oficjalnej propagandzie władz partyjno-państwowych. W 
warunkach trwałego, nierównego konfliktu między władzą a społeczeństwem, 
który po 1 980 roku, w czasach Solidarności, przerodził się w „zderzenie 
czołowe", uczciwy historyk brał stronę społeczeństwa, nawet kosztem 
„przydeptywania gardła własnej pieśni". Dziś ta sama postawa, pozbawiona 
dawnego uzasadnienia, oznacza często jednostronność badawczą, umacnianie 
mitów, niechęć do podejmowania „trudnych" tematów. Prace dotyczące 
zagadnień dawniej reglamentowanych, takich jak: kościół katolicki, 
ziemiaństwo czy powojenna emigracja  polityczna, bywają  bliskie apologetyki . 
Idealizacja  II RP zaszła już tak daleko, że niedawne przypomnienie przez 
Czesława Miłosza „ciemnych stron" tego okresu3 wywołało gniewne reakcje 
środowisk naukowych. W dobrym tonie jest atakowanie Oświecenia i 
inteligencj i .  Dla równowagi podkreślić wypada, że wolne od takiej 
jednostronności wydają się być znakomicie rozwijające się (i to w wielu 

3 Cz. Miłosz, Wyprawa w dwudziestolecie , Kraków 2000. 

1 1  



ośrodkach), studia nad mniej szościami narodowymi zamieszkującymi ziemie 
polskie, choć i tu dopatrzeć się można śladów idealizowania ex-post 
pokojowego współżycia ludzi różnych kultur wyznań w dawnej 
Rzeczypospolitej . Dużą popularnością cieszy się nurt, tzw. „historii 
prawdziwej"  bardzo przypominający samoobronną mitologię narodową z epoki 
rozbiorów albo płytsze wersje  historiografii sarmackiej . Sprowadza się on do 
specyficznego „odkłamywania" rodzimej historii przez dowodzenie, że 
wszystko co w niej złe brało się z zewnątrz. Polska i Polacy są tu zawsze 
niewinną ofiarą działań i intryg wrogo nastawionych Obcych. W „Prawdziwej 
historii" czasów drugiej wojny światowej sporządzonej przez Krzysztofa 
Kunerta i Dariusza Baliszewskiego4 nie ma miej sca na jakiekolwiek dokumenty 
rzucające złe światło na postawy społeczeństwa czy polską politykę zagraniczną 
nie ma też gorzkich raportów kuriera Jana Karskiego. Jeszcze dalej w tym 
kierunku idzie, pełna obsesji Encyklopedia białych plam5 w której wiele haseł 
historycznych sporządzili ludzie z tytułami profesorskimi . 

Nie jest zapewne sprawą przypadku, że najgorętsze dyskusje i najgłębsze 
rozdrapywanie ran narodowych w ostatnich kilkunastu latach zawdzięczamy 
ludziom z zewnątrz; znawcom polskiej problematyki, których stać na dystans i 
krytycyzm, jakiego nam wyraźnie brakuje .  To „zaprzyjaźniony" Francuz, 
Daniel Beauvois, odważył się zdecydowanie zakwestionować polską mitologię 
kresową i mit solidaryzmu narodowego, przedstawiając przy okazj i  
„parakolonialny" aspekt polskiej dominacj i  klasowej na  Ukrainie. To 
nowojorczyk, Jan Tomasz Gross, emigrant z pokolenia „marca 1 968 r.", głośną 
już dziś w całym świecie książką o zbrodni popełnionej na Żydach z 
Jedwabnego, zmusił polskich badaczy do rewizj i  wielu wygodnych moralnie 
sądów i konkluzji  funkcjonujących dotąd w literaturze przedmiotu. To 
Walijczyk, Norman Davies, któremu trudno byłoby zarzucić brak sympatii do 
Polski i Polaków, zdobył się na pierwszą panoramiczną wizję dziejów 
Wrocławia, we właściwych proporcjach wkładu poszczególnych „etnosów". 
Wielce charakterystyczna pod tym względem była również panelowa dyskusja 
toczona podczas obrad ostatniego Zjazdu Historyków Polskich we Wrocławiu, 
gdzie historycy zagraniczni reprezentowali nieco inną koncepcję  zadań 
historyka zakładającą niezbędność krytycznego stosunku do własnej tradycj i i 
mitów narodowych. 

Nie zamierzam bynajmniej ,  wbrew prawdzie, utrzymywać że w tej sprawie 
nic nie zostało zrobione, choć akurat dla dziejów polskich XX wieku postęp 
wydaje się najmniej szy. W pełni doceniam przykładowo, zasługi Tomasza 
Szaroty, Marcina Kuli, Jerzego Jedlickiego czy Potra Łossowskiego, w 
tworzeniu pełniej szego i bardziej wyważonego obrazu trudnych aspektów 
niedawnej przeszłości . Chylę czoła przed odwagą Andrzeja Chwalby 
odejmującego konsekwentnie pomijaną dotąd problematykę „kohabitacj i" z 
zaborcami rodzącej się na styku między społeczeństwem a urzędnikami . Cieszy 

4 K. Kunert, D. Baliszewski, Prawdziwa historia Polaków 1 939-1 942, Warszawa 1 999. 
5 Encyklopedia białych plam , Pol wen Radom 1 999 ; dotychczas ukazało się 8 tomów do litery J .  
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mnie, szczególnie widoczna w młodszym pokoleniu badaczy, gotowość 
krytycznego przemyślenia wciąż nieostygłych kwestii stosunków polsko
-ukraińskich, polsko-niemieckich czy polsko-żydowskich. Tym niemniej na 
każdy tekst tego rodzaju przypada kilka tekstów, których głównym zadaniem 
wydaje się być, per fas et nefas, obrona dobrego imienia, strzeżenie tradycj i, 
wierność ideałom, itp . 

Można zrozumieć , że zbyt krótki dystans czasowy wciąż jeszcze 
uniemożliwia uczciwe zmierzenie się z czasami pojałtańskimi. Dlaczego jednak 
zabrakło wyrazistego, nowego spojrzenia na dramat Powstania Warszawskiego? 
Gdzie podziały się nowatorskie syntezy epoki międzywojennej? Dlaczego w 
powodzi książek i artykułów poświęconych Piłsudskiemu i Dmowskiemu tak 
mało jest ujęć prawdziwie odkrywczych (pomijam żenujący problem 
„pseudoodkryć" - faktów bądź koncepcj i  powszechnie znanych przed drugą 
wojną światową, a później całkowicie zapomnianych) . W tym samym czasie, w 
sprzyjającej refleksj i  atmosferze schyłku wieku, przez Zachód Europy 
przetaczały się poważne dyskusje naukowe. W krwioobieg dyskursu 
publicznego weszły pojęcia: „nowa historia'', „nowi historycy". Słynny 
Historikerstreit zmienił spojrzenie na katastrofizm niemieckich dziejów, 
uwarunkowania hitleryzmu, rolę procesów modernizacyjnych, itp. 
Zdecydowanie mniej znana od niemieckiej jest dyskusja historyków izraelskich. 
Młode pokolenie żydowskich dziejopisów, w ogromnej większości urodzonych 
już w Izraelu po 1 956  r . ,  zaatakowało bez pardonu podstawowe tezy 
historiografii syjonistycznej stanowiące przez długie dziesięciolecia fundamenty 
izraelskiej państwowości : politykę wobec Arabów, stosunek ruchu 
syjonistycznego do zagłady Żydów europejskich, zmarnowane szanse na trwały 
pokój6 . W Wielkiej Brytanii zajęto się gorliwie demontażem mitologii 
imperialnej i kolonialnej . We Francji z dużym opóźnieniem podjęto bolesne 
rozliczenia z tradycją Vichy oraz epoką „brudnej"  wojny o zachowanie 
Algierii .  Młodzi badacze nastawieni krytycznie do obowiązującej wizj i  
przeszłości pojawili s ię  także jako zwarta formacja w wielu innych krajach 
europej skich7 . Dlaczego zabrakło ich właśnie tam, gdzie zachodziła 
transformacja ustrojowa w kierunku demokracj i? Czyżby nie mieli tu już nic do 
roboty, bo zadanie wykonali za nich poprzednicy? Gdyby tak właśnie było nie 
cieszyłyby się w społeczeństwie taką popularnością zmitologizowane obrazy 
przeszłości. Wolno zatem domniemywać, że wyjaśnienie kryje się raczej w 
odrodzeniu uczuć narodowych charakteryzującym Europę środkowo-wschodnią 
lat dziewięćdziesiątych, po pęknięciu cienkiej skorupy urzędowego 
marksistowskiego internacjonalizmu. 

Historycy tego obszaru wzięli na siebie zadanie przebudowy tożsamości 
duchowej swoich narodów. Efektem ubocznym tych działań jest 
zmitologizowany obraz historii :  czasów przedgiedyminowskich - dla Litwy, 
Siczy kozackiej - dla Ukrainy, multikulturowego państwa jagiellońskiego i 

6 B. Schiifer (hg.), Historikerstreit in Israe/. Die „ neuen" Historiker zwischen Wissenschaji und 
Ojfentlichkeit, FIM - New York 2000. 
7 Zob. na ten temat teksty w L 'Histoire aujord'hui , Paris 1 999.  
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Kresów - w wypadku Polski. Włączenie tych wizji historycznych do dyskursu 
europej skiego (o przynależności lub wchodzeniu do Europy) umocniło jeszcze 
dodatkowo polityczny wymiar piśmiennictwa historycznego. 

Innym ciekawym zjawiskiem, słabo dotąd odnotowanym, jest tendencja 
do teleologicznego ujmowania przeszłości na modłę heglowską, jest to często 
nieświadoma dla samych autorów próba pokazywania sekwencji  wydarzeń jako 
procesu logicznego i racjonalnego, prowadzącego nieuchronnie do stanu 
dzisiej szego jako ich ostatecznego zwieńczenia. Kryje się za tym także 
przekonanie, że perspektywa naszej współczesności jest nieprzekraczalnym i 
jedynym kryterium słuszności przy dokonywaniu wartościowań i ocen. 

Podkreślić również wypada silną dominację historii stricte politycznej dla 
całego okresu XX w. ,  uwidaczniającą się ze szczególną mocą w ujęciach 
drugiej połowy stulecia. Zjawisko powrotu historii politycznej odnotowano, nie 
tylko w naszej części świata. Występuje  ono zarówno w Stanach 
Zjednoczonych, jak i w krajach Europy Zachodniej . Tam wszakże tłumaczy się 
je reakcją na długie panowanie odpersonalizowanej historii struktur i procesów. 
W Polsce wyjaśnienie to brzmi szczególnie niewiarygodnie dla dziejów 
najnowszych, w których paryskie mody nie znajdywały mocnego odbicia. 
Odpowiedzi szukać zatem wypada gdzie indziej - w atmosferze intelektualnej , 
nadającej każdej pracy naukowej odnoszącej się do lat 1 945 - 1 989 charakter 
politycznego rozliczenia z przeszłością. Nieliczne próby syntez tego okresu 
koncentrują całą uwagę na oporze społecznym i okresach wypowiadania 
posłuszeństwa rządzącym, co w znacznej mierze zniekształca obraz epoki . Po 
1 989  r .  zaniechano prawie zupełnie badań nad ruchem robotniczym (zarzucając 
przy okazj i  szereg cennych inicjatyw wydawniczych). Podobnie, z pola 
widzenia badaczy znikło zupełnie silne przed wojną, radykalne i nastawione 
antyklerykalnie lewe skrzydło ruchu ludowego. Co więcej ,  wielkiemu 
osłabieniu uległy w tym okresie badania problematyki społecznej doby 
najnowszej ,  pomijając modne tematy grup upośledzonych (kobiety, mniej szości 
narodowe, seksualne, itp . ) ,  choć ta gorzka konstatacja  nie dotyczy z pewnością 
seminariów prof. Anny Żarnowskiej czy prof. Marcina Kuli albo pracowni 
badań nad inteligencją, kierowanej przez prof. Jerzego Jedlickiego. Więcej niż 
kiedykolwiek przedtem mamy natomiast prac z deficytowych niegdyś dziedzin 
myśli politycznej czy dziejów kultury. Znakomicie rozkwitła biografistyka. 
Pojawiły się ciekawe ujęcia z perspektywy pokoleniowej (L .Hass, R.Wapiński) 
czy historii wariantowej rozpatrującej niespełnione możliwości dziejowe. 
Zdumiewa jednak dość słaby rozwój historii życia codziennego 
(Alltagsgechichte), która święci triumfy w całej Europie. Wiele do nadrobienia 
mamy także w dziedzinie badań porównawczych. W sumie więc historiografia 
polska doby najnowszej powstała po 1 989 r. wydaje  się skoncentrowana na 
tradycjonalistycznie pojmowanej historii politycznej ,  a w sposobach prezentacj i  
jest raczej konserwatywna, nawet wówczas gdy zajmuje s ię  dziejowymi 
przełomami . 

Wspomniany wyżej konserwatyzm uwidocznia się wyraźnie już w samym 
wyborze źródeł. W dalszym ciągu dominują tradycyjne źródła pisane . Obfite dla 
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wieku dwudziestego materiały audiowizualne - fotografie, nagrania dźwiękowe 
i filmowe - dopiero w latach ostatnich zaczęły budzić szersze zainteresowanie .  
Są jednak i takie typy źródeł, wykorzystywane już masowo na świecie, których 
w Polsce nie poddano dotąd naukowej „obróbce". 

-

Choć polityczne konteksty współczesności - upadek komunizmu, „powrót 
do Europy" oraz przełom wieków - zachęcały do podejmowania tematów 
ogólnych i szerokiego udziału w dyskusjach międzynarodowych (a coraz 
powszechniej sza znajomość języków obcych znosząca dawne bariery językowe 
powinna tu być dodatkowym ułatwieniem), można odnieść wrażenie, że 
historycy polscy uczestniczą w nich niechętnie i w skromnym zakresie. 
Pomimo niekwestionowanego wkładu Andrzeja Paczkowskiego do „Czarnej 
Księgi komunizmu", Stanisława Sierpowskiego do WIZJI ładu 
międzynarodowego lat międzywojennych czy Jerzego W. Borej szy do badań 
nad ruchami faszystowskimi poza włoskim i niemieckim matecznikiem, trudno 
uniknąć konstatacji ,  że prace poświęcone minionemu wiekowi en masse 
skupiają się (do przesady) na dziejach rodzimych. Brakuje  w nich zbyt często 
nie tylko szerszej i porównawczej perspektywy, ale też wykorzystania dorobku 
innych, pokrewnych dyscyplin, takich jak: politologia, socjologia historyczna, 
geografia polityczna, itp . W odróżnieniu od piśmiennictwa odnoszącego się do 
epok wcześniej szych do rzadkości należy tu odwoływanie się wprost do 
metakoncepcji ,  takich jak:  teońa modernizacji ,  teońa rozwoju zależnego, czy 
teoria katastrof. Wątłe zaplecze teoretyczne utrudnia, jeśli nie uniemożliwia, 
wyciąganie wniosków uogólniających; skazuje na przyczynkarstwo nawet 
bardzo ambitne przedsięwzięcia badawcze. 

Z pewnością zdecydowana większość wymienionych powyżej słabości nie 
jest specyficzna dla polskiej historiografii. Te same problemy, być może w 
jeszcze większej skali, powtarzają  się zapewne i w innych krajach naszego 
regionu. Niektóre z nich są przypuszczalnie następstwem ewolucji  nauk 
historycznych oraz głębszych procesów kulturowych i cywilizacyjnych. Można 
jednak, a nawet należy, w dalszym ciągu wymagać od historyków by swoje 
teksty pisali sine ira et studio, nie spuszczając wzroku z celu ostatecznego, 
którym powinna być zawsze prawda, choćby i najboleśniej sza. Realizowanie 
zamow1en politycznych lub podporządkowywanie się społecznym 
oczekiwaniom nie służyło nigdy historii najnowszej ,  nieustannie zagrożonej 
ześlizgnięciem się w płaską publicystykę. We własnym, najlepiej pojętym 
interesie historii j ako nauki, musimy dbać o zachowanie niezależności, aby nie 
utracić z trudem zdobytej wiarygodności. 
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Zofia Tomczonek 
Białystok 

Badania nad Kresami Północno-Wschodnimi 
Drugiej Rzeczypospolitej w polskiej historiografii 

Wstęp 

Pod pojęciem Kresy Północno-Wschodnie Drugiej Rzeczypospolitej 
rozumiem obszar trzech województw przedwojennego państwa polskiego : 
wileńskiego, nowogrodzkiego i poleskiego oraz przylegające do nich powiaty 
przedwojennego województwa białostockiego. Był to obszar polsko-białorusko
-litewskiego pogranicza językowego i kulturalnego, zamieszkały przez ludność 
narodowości polskiej ,  białoruskiej , litewskiej , ukraińskiej i żydowskiej . 
Niewielki odsetek stanowili przedstawiciele innych narodów lub grup 
etnicznych:  Rosjanie, Niemcy, Tatarzy, Karaimowie, Cyganie.  Polacy mieszkali 
na całym tym obszarze, w niektórych powiatach stanowili większość, 
szczególnie na obszarze tzw. półwyspu wileńskiego sięgającego aż do Dźwiny, 
do granicy z Łotwą. Obszar ten nazywany jest przez historyków białoruskich -
Zachodnią Białorusią. Część północna tego obszaru nazywana jest przez 
historyków litewskich krajem wileńskim lub wschodnim. Wszystkie te terminy 
dotyczą tylko określonego okresu historii .  

Inny był zasięg Kresów Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej w okresie 
przedrozbiorowym czy zaborów. W rozważaniach przedstawiam stan badań w 
trzech okresach historycznych: międzywojennym, PRL oraz okresu po 1 990 
roku. Pomijam natomiast okres drugiej wojny światowej , iż względu na to,  że w 
tym czasie nie były prowadzone badania naukowe. W okresie po 1 989 roku 
koncentruję się wyłącznie na badaniach prowadzonych przez białostockie 
środowisko naukowe. 

Okres międzywojenny 

Badania nad historią Kresów Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej 
Polskiej okresu międzywojennego zaczęły się jeszcze w tym okresie. 
Oczywiście nie były to badania kompleksowe, gdyż istniał wówczas niewielki 
dystans czasowy do opisywanych wydarzeń, a także trwające procesy 
gospodarcze, społeczne i polityczne. 

Za przeprowadzeniem takich badań przemawiały jednak nie tyle względy 
naukowe, co polityczne, gospodarcze i społeczne . W kraju dokonywały się 
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procesy integracyjne. Przedwojenne państwo polskie stanowiło zlepek ziem 
trzech zaborów, zróżnicowanych gospodarczo i kulturowo. Jednym z takich 
obszarów były ziemie Kresów Północno-Wschodnich. Procesy integracyjne 
dokonywały się w pierwszym rzędzie w sferze infrastruktury społeczno
gospodarczej ,  ale zmierzały do objęcia swoim zasięgiem również pozostałych 
sfer życia. Należało poznać te problemy. Do tego konieczne były badania. 
Badania takie prowadziły szkoły wyższe, poszczególne placówki naukowo
badawcze, indywidualni badacze. Koszty tych przedsięwzięć były pokrywane z 
budżetu państwa, j ednostek samorządu terytorialnego, z różnych fundacji oraz 
indywidualnych dotacj i .  

Tak na przykład dotowany prze Ministerstwo Spraw Wewnętrznych -
Instytut Badań Spraw Narodowościowych prowadził badania nad sprawami 
mniej szości narodowościowych Rzeczypospolitej Polskiej .  Wyniki tych badań 
były publikowane w kwartalniku „Sprawy Narodowościowe". Materiały tam 
występujące były upowszechniane w postaci nadbitek. Nadbitki te były 
kolportowane w jednostkach administracji państwowej ,  samorządu 
terytorialnego, gospodarczego, organizacj i  społecznych. Podobnie było z 
branżowymi instytutami naukowo-badawczymi . Wyniki ich badań, jeśli 
dotyczyły całości Kresów Północno-Wschodnich Polski lub ich fragmentów, 
były wyodrębnione i kolportowane w postaci nadbitek. 

Na wyższych uczelniach, w tym także ekonomicznych oraz rolniczych, 
powstawały prace magisterskie lub dyplomowe, które stanowiły monografie 
województw, powiatów, miast a czasami również wsi lub poszczególnych 
problemów z danego obszaru,np . :  spraw oświaty, kultury, służby zdrowia, 
poszczególnych aspektów życia gospodarczego. Prowadzone były także badania 
językowe, etnograficzne, socjologiczne . Źródłami do tych prac były 
wcześniej sze publikacje ,  statystyka, badania ankietowe, wyniki własnych 
obserwacji. 

Wyniki tych badań już wówczas były wykorzystywane przez autorów 
różnych publikacj i :  monografii województw, powiatów, miast, przewodników 
turystycznych i maszynopisów dostarczanych między innymi wojewodom, 
starostom. Materiały tego typu były także publikowane w lokalnej prasie . 
Niektóre czasopisma dostarczały czytelnikom nie tylko bieżących informacji ,  
lecz także zamieszczały na swoich łamach opracowania o charakterze 
syntetycznym. 

Wydawać się może, że w swoich rozważaniach odbiegam od zasadniczego 
tematu - tj . historii. Tak j ednak nie jest. Nie można bowiem oddzielić zjawisk 
historycznych od ich uwarunkowań historycznych, politycznych, społecznych, 
kulturalnych oraz tła wydarzeń. 

Wszystkie tego rodzaju prace uważam za niezwykle potrzebne i 
wartościowe. Wartość ich polega na tym, że: 
a. oparte są na źródłach, które w dużej mierze ulegały zniszczeniu lub są 

trudno dostępne; 
b. zawierają  nie_tylko fakty, ale i wstępne syntezy pewnych zjawisk czy 
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Oczywiście stosunek do tych materiałów musi być krytyczny. Autorzy 
pisali je  bowiem z odpowiednich pozycji ,  uwzgl(;(dniając także procesy 
gospodarcze czy społeczne, które nie były zakończone. Uwagi tego rodzaju 
dotyczą wszakże wszystkich źródeł i opracowań. 

Tego typu opracowania dostarczają materiałów nie tylko do tła procesów 
historycznych, ale również zawierają  informacje z zakresu historii .  W 
rozdziałach wst(;(pnych cz(;(sto przedstawiony jest przebieg walki o przyłączenie 
obszarów do Polski, o tworzenie na tych ziemiach polskiej administracj i ,  
szkolnictwa, oświaty, o początkach działalności polskich organizacj i  
społecznych. Poszczególne fakty mogą być znane z innych źródeł, ale te  są  
przedstawione w postaci zwartej , skondensowanej , a także uj(;(te dość 
szczegółowo. Każdy badacz historii okresu mi(;(dzywojennego powinien 
rozpocząć prace poszukiwawcze nie od źródeł archiwalnych, a od tego typu 
opracowań. 

Badania historyczne w okresie PRL (1944-1989) 

Badania historyczne dotyczące problematyki Kresów Północno
Wschodnich w okresie PRL napotykały na wiele trudności. Pierwszą z nich był 
utrudniony dost(;(p do źródeł, które przechowywane były na obszarze ZSRR. 
Praktycznie historycy polscy byli w ogóle pozbawieni owego dost(;(pu; historycy 
radzieccy mieli dost(;(p utrudniony i ograniczony. 

Bez znajomości źródeł nie można było tych badań posunąć naprzód. 
Źródła te to dokumenty wytworzone przez urz(;(dy i instytucje w okresie 
mi(;(dzywojennym. Były one przechowywane i udost(;(pniane w zasadzie tylko 
do celów służbowych. Z wyjątkiem pojedynczych przypadków nie mogli z nich 
korzystać badacze . Do archiwów trafiły te dokumenty dopiero w okresie po 
upadku ZSRR. Bez dost(;(pu do tych źródeł nie można myśleć o poważnych 
badaniach naukowych. 

Druga przyczyna związana była ze sprawami finansowymi. Badania 
wymagają  środków, chociażby na publikacje wyników. Tymczasem zgodnie z 
obowiązującymi wówczas zasadami, nie mogły być finansowane ze środków 
ogólnopaństwowych i lokalnych. 

W okresie PRL badania takie były finansowane z budżetów jednostek 
administracyjnych różnych szczebli . Musiały one jednak dotyczyć konkretnych 
regionów, a nie obszarów znajdujących si(;( poza granicami państwa polskiego . 
Stąd też nie było sponsorów. 

Wchodziły w gr(;( również przeszkody natury politycznej . Zgodzono si(;( z 
tezą, że obszar Kresów Północno-Wschodnich Drugiej Rzeczypospolitej to pole 
działania dla historyków radzieckich. Z przyczyn politycznych unikano nawet 
używania poj(;(cia „Kresów Wschodnich" i zast(;(powano je poj(;(ciami : 
„Zachodnia Białoruś", „Zachodnia Ukraina" . Poj(;(cia te utrwaliły si(;( w polskiej 
historiografii .  

Stąd też poza nielicznymi wyjątkami nie było w ogóle odr(;(bnych 
publikacj i  dotyczących Kresów Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej 
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Polskiej . Do tych wyjątków należy niewielka rozmiarami publikacja Jerzego 
Tomaszewskiego - Z dziejów Polesia 1921-1939. Zarys stosunków społeczno
ekonomicznych , Warszawa 1 963 . 

Również w publikacjach dotyczących historii Polski okresu 
międzywojennego w całości lub poświęconych poszczególnym problemom tego 
okresu, sprawy Kresów traktowane są zbyt ogólnie i do pewnego stopnia 
marginalnie . Przyczyny takowej sytuacj i podałam wyżej . 

Pewne zmiany nastąpiły dopiero w latach 70.  Zaczęły wówczas pojawiać 
się prace dotyczące spraw mniej szości narodowych Drugiej Rzeczypospolitej . 
Chodzi tu przede wszystkim o mniej szość białoruską. Inicjatorami tych badań 
byli historycy polscy narodowości białoruskiej , bodźcem do tych badań była 
sytuacja, jaka istniała w historiografii tego okresu na Białorusi . Wyniki badań 
nad tym okresem na terenie Białorusi były skromne i ograniczały się do 
wyselekcjonowanych problemów. Historycy radzieccy nie mieli pełnego 
dostępu do źródeł, a ich działalność wydawnicza była silnie ograniczona przez 
cenzurę. Sytuacja ta inspirowała polskich historyków głównie narodowości 
białoruskiej do podejmowania własnych badań. 

I tu warto wymienić nazwiska tych badaczy. Naj starszą z nich jest 
Aleksandra Bergman, historyk samouk. Studia wyższe historyczne ukończyła 
JUZ w wieku emerytalnym. Opublikowała kilkanaście artykułów 
zamieszczonych w różnych periodykach i pracach zbiorowych, wydała też dwie 
odrębne publikacje: Rzecz o Bronisławie Taraszkiewiczu ,  Warszawa, KiW, 
1 977 i zbiór artykułów pt.: Sprawy białoruskie w Drugiej Rzeczypospolitej, 
Warszawa, PWN, 1 984, wyd. Białostockie Towarzystwo Naukowe (BTN). 
Konsultantem A. Bergman był J. Tomaszewski . Współpracowała ona także z 
Białostockim Towarzystwem Naukowym oraz redakcj ą kwartalnika „Z pola 
walki". 

W latach 80. i 90. A. Bergman uchodziła za eksperta do spraw 
białoruskich okresu Drugiej Rzeczypospolitej . Pisała wiele recenzji ,  w tym 
również do użytku wewnętrznego. Kolekcjonowała również prasę i publikacje  
dotyczące tej tematyki . 

Następnym badaczem tej tematyki, w układzie chronologicznym, był Jerzy 
Turonek. I jego również można nazwać samoukiem, ponieważ profesjonalnie 
przez cały czas związany był z dziennikarstwem. Historią zajmował się 
hobbystycznie, j ednakże na płaszczyźnie swych zainteresowań zdobył 
gruntowną wiedzę i umiejętności . Świadectwem tego stały się j ego publikacje 
oraz praca doktorska obroniona na Uniwersytecie Warszawskim. Zakres 
chronologiczny badań J. Turonka był szeroki; obejmował okres od drugiej 
połowy XIX wieku po okres II wojny światowej . 

Z prac poświęconych okresowi międzywojennemu na uwagę zasługuje 
opracowanie pt .  Książka białoruska w Drugiej Rzeczypospolitej 1921 -1939, 
Warszawa 2000; i monografia o Wacławie Iwanowskim - działaczu 
białoruskim. 

Kolejnym badaczem była Krystyna Gomółka, z wykształcenia historyk, 
profesjonalnie jednak związana ze środowiskiem naukowym ekonomicznym. 
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Opublikowała kilka artykułów oraz prace doktorską pt . :  Białorusini w li 
Rzeczypospolitej, w: „Zeszyty Naukowe Politechniki Gdańskiej"  nr 495, 
„Ekonomia" nr 3 1 ,  Gdańsk 1 992.  Jej promotorem był prof. Roman Wapiński z 
Uniwersytetu Gdańskiego . 

Okres międzywojenny interesował również historyka białostockiego 
Eugeniusza Mironowicza. Wśród jego opracowań warto wymienić :  Świadomość 
narodowa Białorusinów na Białostocczyźnie w latach 1918-1939, w: 
„Białostocczyzna" nr 311 992;  czy też: O stosunkach polsko-białoruskich po 1 
wojnie światowej, w: „Białostocczyzna'', nr 1 1 1 99 1 .  

Wszyscy ci historycy mieszkający w różnych regionach Polski posiadali 
kontakty naukowe ze środowiskiem białostockim. Brali udział w 
organizowanych w Białymstoku konferencjach naukowych. Publikowali tu 
także część swoich prac naukowych. 

Spośród innych badaczy na uwagę zasługuje  działalność Mirosławy 
Papierzyńskiej -Turek, historyka zawodowo związanego z Instytutem 
Kształcenia Nauczycieli w Warszawie .  Napisała ona kilkanaście artykułów 
poświęconych prawosławiu okresu Drugiej Rzeczypospolitej . Jej praca 
doktorska pt. Między tradycją a rzeczywistością: państwo wobec prawosławia 
została wydana drukiem w Warszawie, PWN, w 1 989 roku. 

Problematyce szkolnictwa litewskiego i działalności kulturalno
oświatowej Litwinów poświęcił swe prace Bronisław Makowski . Wśród nich 
warto wymienić książkę pt. Litwini w Polsce: 1 920-1939, Warszawa PWN, 
1 986 .  

Z Kresami Północno-Wschodnimi Drugiej Rzeczypospolitej związana jest 
też historia regionu białostockiego okresu międzywojennego . Wszak w skład 
ówczesnego województwa białostockiego wchodziły również powiaty : Grodno 
i Wołkowysk, a ponadto cały wschodni obszar tego województwa to obszar 
typowy dla pogranicza językowego, kulturowego i społeczno-gospodarczego . 

Pierwszym historykiem, który podjął problematykę regionu białostockiego 
okresu międzywojennego, był Józef Kaja.  Omawianą kwestię zawarł w swej 
opublikowanej pracy doktorskiej pt. : Klasa robotnicza Białostocczyzny 1929-
1939: struktura i warunki bytu , Warszawa PWN, 1 974 . Jednakże badania J .  
Kaj i  nie uwzględniają powiatów Grodna i Wołkowyska, które przecież 
stanowiły integralną część ówczesnego województwa białostockiego. Było to 
podej ście ahistoryczne. 

Inna drogę wybrali kolejni badacze . Henryk Majecki województwo 
białostockie traktował kompleksowo . Jego artykuły opisujące życie 
politycznego na Białostocczyźnie w okresie międzywojennym oraz egzystencję 
mniej szości narodowych Białorusinów i Żydów dotyczą całego obszaru 
ówczesnego województwa. Wyniki swoich badań publikował on w pracach 
zbiorowych wydawanych przez BTN oraz periodykach: „Białostocczyzna", 
„Studia Podlaskie". Ten sposób ujęcia tematu prezentowali także w swoich 
opracowaniach J.  J .  Milewski i Z. Tomczonek. W swoich opublikowanych 
pracach doktorskich: J. J. Milewski - PPS w województwie białostockim w 
latach 1918-1939, Białystok 1 990; oraz Z. Tomczonek - Ruch ludowy na 
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Białostocczyźnie 1918-1939, Warszawa 1 978 obejmowali całość obszaru 
przedwojennego województwa białostockiego . 

Badania kompleksowe nad problematyką pogranicza polsko-bia!orusko
litewskiego leżały też u podstaw programu naukowego BTN. Założeniu temu 
hołdowała inicjatywa powołania czasopisma „Acta Baltico-Slavica"; 
aczkolwiek w czasopiśmie tym okres międzywojenny jest słabo prezentowany. 

Również podczas obrad dwóch konferencj i zorganizowanych przez BTN 
w latach 1 983 i 1 985  słabo prezentowany był okres międzywojenny. Materiały 
tych konferencji  zostały opublikowane w pracy zbiorowej pt. Sprawy polsko
litewsko-białoruskie. Jest to praca zbiorowa pod red. Smółkowej ,  J .  
Tomaszewskiego i H .  Majeckiego . W zbiorze tym tylko cztery artykuły 
poświęcone są omawianemu okresowi . Ich autorami byli : J .  Tomaszewski, H.  
Majecki . Sytuacja ta była odzwierciedleniem ówczesnego stanu badań. 

Ogólnie jednak BTN nie miało zbyt wielu możliwości, aby rozwinąć 
szersze badania nad tą problematyką. Prawdopodobnie jednak było pierwszą 
instytucją, która stawiała przed sobą takie zadania i realizowała je w zakresie 
swoich możliwości. 

Liberalizacja  cenzury po zniesieniu stanu wojennego umożliwiła 
konstruowanie planów takich badań i w większym - niż dotychczas - stopniu 
pozwoliła na uwzględnienie ich w działalności publicystycznej . 

Badania od 1989 roku 

Rozpad ZSRR oraz zmiany ustrojowe, które dokonały się na tym obszarze 
stworzyły nowe możliwości rozwoju badań nad problematyką Kresów 
Północno-Wschodnich Drugiej Rzeczypospolitej . 

Po pierwsze - obecnie istnieje  pełny dostęp do źródeł archiwalnych 
wytworzonych na tym obszarze. 

Po drugie - przestały istnieć ograniczenia natury politycznej i jedynie brak 
dostatecznych środków finansowych stanowi hamulec w prowadzeniu tych 
badań. 

Po trzecie - istnieje  możliwość współpracy w dziedzinie tychże badań 
między historykami Polski, Białorusi i Litwy. 

Dlatego też badania takie rozwinęły się i mimo upływu krótkiego czasu od 
wydarzeń 1 990 roku są już znaczące wyniki w postaci publikacj i .  Proces ten 
trwa. Rezultaty tychże badań trudno jednak ocenić, zważywszy na fakt, iż : 
a. Są one rozproszone tematycznie; 
b .  Prowadzone są przez badaczy pochodzących z różnych środowisk 

naukowych kraju; 
c .  Wyniki tych badań przedstawiane są w różnego rodzaju periodykach i 

pracach zbiorowych o niewielkim nakładzie ; stąd są trudno dostępne. 
Nie dysponuję więc materiałami wystarczającymi do pełniej oceny tych 

publikacj i .  Niewątpliwie w większości są to jednak prace szczegółowe o 
charakterze przyczynkarskim. Natomiast stale odczuwany jest brak opracowań 
o charakterze syntetycznym. Na to j ednakże potrzebny jest czas . 
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Rozważania swoje  w tej kwestii ogramczę zatem do białostockiego 
środowiska naukowego . 

Niewielu jest w Białymstoku historyków zajmujących się okresem 
międzywojennym. Pracują oni w różnych placówkach naukowych i w ramach 
tych ośrodków upowszechniają  wyniki swoich badań, co oczywiście nie 
wyklucza współpracy z pozostałymi placówkami oświatowymi. 

Wyniki omawianych badań przedstawię w powiązaniu z ośrodkami 
badawczymi, w których pracują wymienieni przeze mnie badacze. 

Uniwersytet w Białymstoku. Instytut Historii 

Uniwersytet w Białymstoku był pierwszą placówką, która podjęła badania 
historyczne w oparciu o archiwa białoruskie i litewskie . Poświęcono temu 
zagadnieniu dwie konferencje naukowe oraz jedną, która dotyczyła szerszej 
chronologicznie problematyki, lecz uwzględniała okres międzywojenny. 
Szczególne jest w tym zasługa J. J. Milewskiego. Sam Milewski prowadził też 
badania nad ta problematyką i opublikował ich wyniki . Między innymi są to : 

- artykuł o Grodnie w pracy zbiorowej pod red. A. Woltanowskiego i J .  
Urwanowicza Grodno w XVIII w. Miasto i ludność (na tle trendów 
rozwojowych od średniowiecza do 1939 roku) , Białystok 1 997 ;  

- artykuły zamieszczone w „Białostocczyźnie", m.in . :  Janina Kozłowska
Studnicka - kierownik Archiwum Państwowego w Grodnie w okresie 
międzywojennym, „Białostocczyzna" nr 1 1 1 998 ;  s. 8 ;  

- artykuły zamieszczone z „Biuletynie Historii Pogranicza" - organie 
PTH oddziału w Białymstoku. 

Z problematyką Kresów Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej 
wiąże się działalność badawcza Krzysztofa Buchowskiego. Wprawdzie jego 
praca doktorska opublikowana pt. : Polacy w niepodległym państwie litewskim 
1918-1940; Białystok 1 999 ;  wyd. Instytut Historii UwB dotyczy obszaru Litwy 
Kowieńskiej ,  to jednak ten problem jest związany z problematyką polsko
litewskiego pogranicza. 

Także Małgorzata Moroz opublikowała stosunkowo-niedawno rozprawę 
doktorską na temat: Krynica: Ideologia i przywódcy białoruskiego katolicyzmu, 
wydaną przez Białoruskie Towarzystwo Historyczne, Białystok 200 1 . 

Białostockie Towarzystwo Naukowe 

Działalność BTN na tym odcinku stanowi kontynuację aktywności 
edukacyjnej okresu wcześniej szego . Nowym elementem jest bardziej 
intensywne działanie w zakresie popularyzacji tej problematyki drogą 
organizacji konferencj i  naukowych oraz publikowania materiałów tam 
zgromadzonych. Jeśli chodzi o konferencje naukowe, trzeba przyznać, iż BTN 
działało przy współpracy z innymi placówkami naukowymi w mieście i w 
ramach tej współpracy nie zawsze odgrywało główną rolę. Bezsporną zasługą 
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BTN jest jednak publikowanie tychże materiałów na łamach „Białostocczyzny" 
począwszy od roku 1 993 . 

Katedra Nauk Humanistycznych Politechniki Białostockiej 

Problematykę Kresów Północno-Wschodnich Drugiej Rzeczypospolitej 
zajmowała się przede wszystkim Zofia Tomczonek. Jej praca habilitacyjna pt. 
Ruch ludowy na Kresach Północno- Wschodnich Drugiej Rzeczypospolitej ,  
Białystok 1 996, wyd. Politechniki Białostockiej powstała w oparciu o źródła 
archiwalne zgromadzone w archiwach Białorusi i Litwy. Publikowała ona także 
wyniki swoich bardziej szczegółowych badań ogniskujących się wokół okresu 
międzywojennego. Badania na temat rozwoju oświaty na terenie województwa 
poleskiego w okresie międzywojennym podjął się inny pracownik Katedry -
Andrzej Smolarczyk. Wstępne wyniki swoich prac już publikował w 
„Białostocczyźnie". 

Archiwum Państwowe w Białymstoku 

Odegrało ono główna rolę w organizacj i  w Białymstoku konferencj i 
źródłoznawczych. Odbywają się one systematycznie, począwszy od 1 996 roku. 
Problematyka źródłoznawcza związana z Kresami Północno-Wschodnimi 
Rzeczypospolitej Polskiej występowała także na konferencjach organizowanych 
z okazj i  35-lecia ( 1 988  r.), 40-lecia ( 1 993 r.) i 45-lecia ( 1 998 r.) Archiwum. 
Materiały tych konferencji były publikowane w „Białostocczyźnie". Spośród 
pracowników Archiwum Państwowego okresem międzywojennym zajmował 
się Henryk Majecki . 

Katedra Kultury Białoruskiej Uniwersytetu w Białymstoku 

Katedra prowadzi wielokierunkową działalność. Historia stanowi tylko 
jeden z jej działów. Spośród historyków w Katedrze okresem międzywojennym 
zajmują się: Oleg Łatyszonek i Helena Głogowska. W tym miejscu warto 
wymienić pracę doktorską O. Łatyszonka pt. : Białoruskie formacje wojskowe 
191 7-1 923, Białystok 1 995;  wyd. BTN. 

Helena Głogowska swoją  uwagę badawczą koncentruje  wokół biografii 
białoruskich działaczy politycznych. Rezultaty swoich badań opublikowała 
między innymi w „Białoruskich Zeszytach Historycznych" i 
„Białostocczyźnie" . Wydała drukiem także swoja  rozprawę doktorską pt. : 
Białoruś 1914- 1929: Kultura podpresjąpolityki, Białystok 1 996; wyd. BTH. 

Katedra jest też współorganizatorem międzynarodowych interdys
cyplinarnych konferencj i dotyczących jednego z regionów Polesia 
„Zahorodzia" . Na konferencjach tych występuje także problematyka 
historyczna okresu międzywojennego. Materiały z tych interdyscyplinarnych 
spotkań naukowych są publikowane . 
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Stowarzyszenie Historyków Białoruskich 

Skupia ono historyków zatrudnionych w różnych placówkach naukowych i 
kulturalno-oświatowych. 

Organizuje  konferencje  naukowe dotyczące różnych problemów historii 
Białorusi. Wydaje  czasopismo pt. „Białoruskie Zeszyty Historyczne". Publikuje 
ono w trzech językach : białoruskim, polskim, rosyjskim. W czasopiśmie tym 
ukazują się materiały dostarczane przez historyków z Polski, Białorusi, Rosji ,  a 
nawet z Kanady. „Białoruskie Zeszyty Historyczne" są jednym z elementów 
integrujących działalność historyków Polski i Białorusi wokół problemów 
wspólnej przecież historii. 

Jednakże, jak na razie, niezbyt wielu jest w tym czasopiśmie artykułów 
dotyczących okresu międzywojennego sytuacja jednak może się zmienić. 

Muzeum Wojska w Białymstoku 

Organizuje  ono konferencje naukowe dotyczące działalności różnych 
instytucj i woj skowych i organizacji paramilitarnych. Wydaje  czasopismo pt. 
„Zeszyty Naukowe Muzeum Wojska" . Wśród problemów podejmowanych 
przez analizowana placówkę, występuje również zagadnienie okresu 
międzywojennego w aspekcie polskiego pogranicza wschodniego . 

Zakończenie 

Istnieją  w dostatecznych rozmiarach źródła w historii obejmujące 
problematykę Kresów Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej okresu 
międzywojennego. Nie ma przeszkód do prowadzenia badań nad tym okresem. 
Istnieją  jednak trudności finansowe, które uniemożliwiają prowadzenie tychże 
badań w pełnym zakresie. Brak jest też palcówki będącej w stanie koordynować 
te badania. 

Dlatego też będąc realistką sądzę, że badania takie mogą być dokonywane 
przez historyków zajmujących się indywidualnie tymi zagadnieniami w ramach 
własnych projektów aktywności naukowej . Plany te powinny stanowić część 
zamierzeń naukowych planowanych, w których pracują. Placówki te w swej 
działalności badawczej winne uwzględniać problemy historii szeroko pojętego 
pogranicza kulturowego polsko-litewsko-białoruskiego okresu między
wojennego. Prace te winny być także prowadzone przy współpracy i z udziałem 
historyków litewskich i białoruskich. Jest to wszakże historia wspólna trzem 
narodom. Ponadto większość źródeł historycznych owej problematyki znajduje 
się poza granicami Polski; historycy litewscy i białoruscy mają do nich 
łatwiej szy dostęp . 

Różnice w poglądach między naukowcami-historykami trzech krajów są 
zjawiskiem obiektywnym i rozstrzygnięcie ich może nastąpić jedynie na drodze 
wymiany poglądów. 
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Moja propozycja  w tej dziedzinie nie stanowi nowości. Wszystkie te 
zjawiska od wielu lat występują w praktyce . Chodzi tylko o kontynuacje tychże 
prac i w miarę możliwości ich intensyfikację. 
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ERena IlautK06Utt 
Epecm 

Ilpa6JieMa caBeu;Ka - noJihCKaii Baiiuhl 1920 ro.LJ.a 

y 6eJiapycKaii ricTapbrnrpa<l>ii 

y caBeU:KI qac y ricTapbiąHaii HaBYIIbl caBeu:Ka - IIOJibCKaJ! BaiiHa 
pa3rJI5I,[(aJiaC5I 5.!K a,r:i:3iH 3 3Tarray 6apau:b6bI 3 BaeHHaM IHT3pBeHIIbl5IH ,  5.!K 
aco6Hbl rrepbIJ!)J; rpaMa,[(35.!HCKaii BaHHbI . Ilpbl TaKix rra,[(bIXO,[(aX IlbITaHHe 
6enapycKaii ,[(35.!p)l(ayHacu:i, cyrrpau:iyneHHe 6enapycKara HacenbHIU:TBa 
rraniThIIIbI caBeU:Kix yna,r:i:ay i IIIMaT iHIIIbIX cyrrnp3ąniBbIX T3M He y3,r:i:b1Manac5.1 
u:i pa3rn5I,r:i:anac5I rraB5IpxoyHa. Y cyB5.!3i 3 rraniTbiąHbIMi rra,r:i:3e5.!Mi y CCCP y 
rraąaTKY 90-bIX ra,r:i:oy, 3 HaByKi 6bry 3HJ!TbI imanariąHbI u:icK, y ccpepy 
,r:i:acne,r:i:BaHHJ!Y yBaiiumi paHeii HeB5I,[(0Mbl5I cpaKTbI, rraqaJIOCJ! BbIByq3HHe HOBbIX 
cTapoHaK caBeu:Ka - rroJibCKaii BaiiHbI . Pa3aM 3 r3TbIM 6bmi rrpbI3HaHbI 
Bi,r:i:aBoąHbrn He,r:i:axorrhI y ricrnpb15.1rpacpii BaeHHbIX rra,r:i:3eii 1 920 ro,r:i:a, IIIMaT 3 
5.!Kix 3acTaeu:u:a i Ha ceHJ!IIIHi ,[(3eHb . 

Ilpa6JieMa Ha3Bbl i xpaHanariąHbIX paMaK BaHHbI . 
Ilpa6neMa Ha3BbI BaHHbI y ricrnpbrnrpacpii J!I1Iq3 He y3,r:i:bIManac5I . 

CyąacHhrn ricTopbIKi BbIKapbICTOYBaIOU:b HacTyrrHhrn BapbrnHTbI Ha3BhI : 
rrepIIIbI, 6oJibIII pacrrayCIO,[()l(aHbI, - "caBeu:Ka - IIOJibCKaJ! BaiiHa"1 ; ,r:i:pyri -
"rronhCKa - caBeU:KaJ! BaiiHa"2 • Y ,r:i:pyriM TOMe "Haph1cay ricrnpb1i Eenapyci" 
BaeHHbrn ,[(3e5IHHi IIOJibCKix BOHCKay Ha 6enapycKix T3pbITOpbI5IX ,r:i:a KpacaBiKa 
1 920 ro,r:i:a aKp3CJiiBaIOU:IIa 5.!K IIOJibCKaJ! iHT3pBeHU:bI5I, rraCJI5I KpaCaBiKa - 5.!K 
caBeu:Ka - IIOJibCKaJ! BaiiHa. 3 y IIIOCTbIM TO Me "3HU:bIKJiarre,r:i:bii riCTOpbii 
Eenapyci" ,r:i:aeu:u:a HaCTyrrHae a3Haą3HHe:  "CaBeU:Ka - IIOJibCKaJ! BaiiHa 
(rronbcKa - caBeu:KaJ! BaiiHa y 1 9 1 9  - 1 920 rr) - BaiiHa caBeu:Kaii ,[(35.!p)l(aBbI 3 
IlOJibIIIąaii y KpacaBiKy - KaCTPbiąHiKy 1 920 ro,r:i:a".4 3 TaKOra a3Haą3HH5I 
rraycTae, 5.!K 6aąHa, J!IIIq'.} a,r:i:Ha rrpa6neMa rrpa6neMa aKp3cJieHH5I 
xpaHanariąHbIX paMaK BaiiHbI .  Bocb 5.!K pa3rJI5I,[(aIOIIb nTa IIbITaHHe HeKaTOpbrn 
6enapycKi5I ,r:i:acne,r:i:%IKi . ,ZJ;oKTap ricrnpbiąHbIX HaByK P. IlnaTOHay y apTbJKyne 

1 fpblUKeBi4 A. 3aKaH43HHe caseuKa-norrhCKarr sarrHbl y L\pyrorr narrose 1 920 roL(a i nocrnuh EyrraK -
EarraxoB i4a. I .Eerrapycb y caBeUKa - IlOJTbCKarr sarrHe li CnaL(4bIHa. 1 995 .  
N2 5 .  C .  90 - 1 1 5 ;  fyL1ay M. ITarriTbIKa 6errapycKix ttauhrnttarr - L\3MaKpaTbl4HbIX apra11i3aub1rr 1 1a  3aKrrI04HbIM 
::irnne caseuKa-norrhCKarr sarrtthI li Becui AH. Cepbrn ryMattirnpHbJX HByK. 1 999. N2 l .  C. 74 -77;  Marrb K. 
BarrHa 1 920 rona i I>errapych. BhnsarreHtte ui ayynauw1? li EerrapycKi ricTapbIYHbI arm1L1. 1 997 .  ToM 4. 
CWb!TaK 1 -2 (6-7). C.  6 1 -7 1 .  
2 llepHllKeBiY A .  TiorrHTHKa IlOJJbWH 11a OKKyn11posattttorr Tepp11rnp1111 EeJ1apyc11 B nepHOL\ norrhcKo
coseTcKorr sorrHhl ( cjlesparrb 1 9 1 9  - MapT 1 92 1  roL(a) . AsrnpecjJepaT L\HCceprnu1111 Ha co11cKa1111e y4e11orr 
CTeneHH KaHL(HL(aTa HCTOpHYeCKHX 11ayK. Mu. 200 1 .  20  c. 
3 Hapb!Cbl ricTOpb1i EeJJapyci :  Y2 4. 4.2 .  Mu. :  Eerrapych, 1 995 .  C .  43, 47. 
4 3HUbIKJJaneL(blll ricTOpb1i I>errapyci. T.6. Mu. :  EeJJapycKal! 3HUhIKnaneL(blll iMll IT.EpoyKi. 200 1 .  C. 1 95 .  
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"B o6b51T1151X «HaqaJihHMKa ,L1ep:>1<aBhI IloJibCKOH» mma: "B 
3HIJMKJIOne,L\MqecKMX cnpasoąHMKaX, HeKOTOpbIX Hay<IHhIX 113,[\aHmIX COBeTCKO 
- noJihCKYIO BOHHY CB513hIBaIOT c HacTyrrneH11eM BOHCK I111Jicy,L1cKoro, 
pa3BepHyThIM B anpeJie 1 920 ro,[\a Ha m11pOKOM cppOHTe . 0,LIHaKO HMKOr,[\a He 
06b51BJieHHa51 HM O,L\HOH 113 CTOpOH BOHHa BeJiaCb, XOT51 M B He CTOJih lliMpOKMX 
Macmrn6ax, KaK n03)1(e, c cepe,LIMHhI cpespaJI51 1 9 1 9  ro,L1a. IIocJie,LIHee CB513aHo c 
TeM, qTo Ha HeKOTOpbIX TeppMTOpmIX, KOTOphie KaK nOJihCKa51, TaK M COBeTCKa51 
CTOpOHhI cąHTaJIM CBOMMM, sce eIIJe OCTaBaJIHCh OKKynaIJMOHHbie repMaHCKMe 
soH.cKa. IIo Mepe 11x 3BaKyaIJhIM MeJK.L\Y nOJihCKMMH 11 coseTCKHMM ąacrnMH 
BCilhIXMBaJIM CTbJąKM, nOCTerreHHO rrpespaIIJa51Ch B peryJI51PHYIO JIMHMIO 
cppOHTa".5 51K TJIYMaq3HHe CKJia,[\aHaCIJ51Y y Bhl3Haq3HHi rraqaTKa BaHHhI MOJKHa 
rrphrnecIJi BhIKa3BaHHe ,L1ac11e,L1%IKay B. KpyTarresiąa i I. IOxo: " . . .  5Imq3 y 
caKasiKy y p3crry6JiiIJhI He cxiJihHhI 6hrni Ha,LlaBaIJh cyp 'e3Hae 3Haą3HHe 
saeHHhIM arrepaIJhrnM rraJI51Kay. EapaIJb6a Haci11a rrapThI3aHcKi xapaKrnp, 
cpaKThPrna He 6brno i CYIJ3JihHaH. 11iHii cppoHry".6 Ba yJKo y3ra,LlaHhIM apThIKy11e 
P.IIJiaToHay rrpaIJ51rsae csae pa3BaJKaHHi : "Ec1111 JKe 6hITh 6011ee ToąHhIM, TO He 
c11e,L1yeT 3a6brnaTh, ąTo eIIJe s 51Hsape 1 9 1 8  ro,Lla BOHHY CoseTCKOH Pocc1rn 
ocpHIJMaJlhHO o6b51BMJIO KOMaH,[\OBaHMe IIOJihCKOro Koprryca reHeparra 
IO.):(os6op-MycHMIIKOro".7 Hi5IK He KaMeHTy10ąh1 rJThI T33IC, ayrnp 
rra,L1mTypxoysae ,[la BhICHOBhI ,  mTo caseIJKa - IIOJihCKM saH.Ha rraąarrac51 51mq3 y 
1 9 1 8 ro,L13e.  

Ha KOHT ,LlaThI 3as51pm3HH5I sattHhI TaKcaMa eCIJb pa3hIXO,LIJKaHHi .  Y 
60JiblliaCIJi BhIIIa,[\Kay TaKOH ,LlaTaH Ha3bIBaeIJIJa 1 2  KaCrpbiąHiKa 1 920 ro,L1a -
,Ll3eHh rra,L1rricaHH5! rrp3JiiMiHapttara MipHara ,L1arasopa. A.ne i rracJI51 r3rnra 
y36poeHhI5! cyThIKHeHHi rrpaIJMBaJiiC5I, i TaMY HeKaTOphrn ,[\aCJie,[\qhJKi , C5Ip0,L1 
51Kix A.1IapH5IKesią, KaHąaTKosaH. ,LlaTaH caseIJKa rroJihCKaH saHHhI 
Ha3hIBaIOIJh ,L13eHh rra,L1rricaHH5I PhIJKCKara MipHara ,L1arasopa 1 8  caKasiKa 1.92 1 
ro,L1a.8 

IlphI'łhIHhl i xapaKTap saiłuhl .  

3a anomH5le ,L13eC51IJiro,L13e rrorn5I,LlhI Ha r3ryIO rrpa6JieMY y 6e11apycKaH 
ricTapbrnrpacpii aMaJih He 3M51HiJiiC51 . bOJihlliaCIJh ricTOpbIKay a3HaąaIOIJh 
,[\3e51HHi CTOJlhCKara BOHCKa Ha 6e11apycKaH T3pbITOphii 51K 3axorrHiIJKi5!, IJi 51K 

. . . . 

aHThICaBeIJKYIO lHT3pBeHIJhllO, a 3HelliHIOIO IIaJIIThIKY CTOJihCKIX K1py10qbJX 
KOJiay - 51K arp3ciyHyI-O i 3KcrraHci51HicIIKYI0.9 Crrpo6h1 rnyMaą3HH51 rroJihCKaH. 

5 TinaTottoB P. B o6bllTHllX «Ha'łaJJbHttKa ,l\epi1<aBbI ITonbcKoi-l» li EenopycKall .l\YMKa. 1 999. N24 .  C. 98 .  
6 KpyTanesiY B . ,  IOxo T. ficTOpbrn .l\3llp)!(aBbI i npasa Eenapyci ( 1 9 1 7- 1 945 rr). Mtt. 1 998 .  C .54 .  
7 TlnaTOttos P .  B o6bllTttllX «Ha'łaJJbHttKa ,l\ep)!(aBbI TionbCKOH». C .  98 .  
8 ąepHllKeBtt'I A.  TionttTttKa Tionbwtt Ha OKKynttposaHHOH TeppttTopttH Eenapyctt B nepHOJl nonbcKo
coseTcKoi-l BOHHbl (<jlespanb 1 9 1 9  - MaPT 1 9 2 1  roJta). C .  2 . ;  JlllxoycKi Y. EenapycKi Bbl3BaneH'łbl pyx Ha 
Cny'ł'łbIHe nOA'!ac caseuKa-nonhcKai1 sai1Hb1 1 9 1 9  - 1 92 1  rr. // Cna,l\'łb!Ha. 2000. N23 .  C. 3. 
9 11HoCTpaHHall soeHHall HHTepseHUttll B Eenopycctttt ( 1 9 1 7  - 1 920). 11.  M.  11rnaTeHKO, 11 .IT .  JloMaKo, 
E.K.Tipb1ryHosa H .l\p. ;  Om. pe.li. H.11.MttHU. MH . :  HasyKa i nXHiKa. 1 990 .  C.  1 7; Ca<jloHay M. TionbCKall 
iHnpseHUblll y Eenapyci y 1 9 1 9  ro,l\3e i lle cysll3h 3 Mi)!(HapO.l\HbTM iMnepwrniJMaM. // Becui AH ECCP. 
Cepbrn rpaMa.l\CKix ttasyK. 1 990. N24 .  C .  77 .  TinaTOHay P .  B o6bl!Tttllx «Ha'łaJJbHttKa Aep)!(aBbl TlonhCKOH» .  
C .98 .  
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iHT3pBeHI..�bii HaMepaM a6apaHiUb TIOJJbCKae HaCeJJbHiUTBa, 5!KOe npa)l(bIBaJJa Ha 
T3pbnopbrnx Eenapyci ,  YKpaiHhI ,  JliTBbI ,  a,IJ; napylll3HH5!Y npasa HaUbIH Ha 
CaMaBbI3Haq3HHe au3HbBaeuua 5!K ",IJ;bIMOBOe npttKpbITMe aHHeKCMOHHbIX 
HaMepeHttłi". 1 0  EenapycKiMi ricTopbIKaMi KpbITbIKyeuua TJI)'Maq3HHe Hana,IJ;y 
IToJiblllqb1 5!K np3seHThiyHara y,IJ;apy, 5!Ki nan51p3,D;3iy Herra36e)l(HbI Hacryrr 
qb1ps0Hałi ApMii . 1 1  Canpay,IJ;HbIMi rrpb1qhrnaMi rronhcKałi arp3cii Ha3bIBaiouua: 
HaMep npbI ,IJ;anaMo3e AHTaHTbI He ,IJ;anycuiUb pacrraycJO,IJ;)l(aHHe p3BaJJIOUhii Ha 
3axa,IJ; i rraMKHeHHe ,IJ;a npbITaphrnJibHara rralllbip3HH5! nOJihCKałi ,IJ;35!p)l(aBbI . 
,ZJ;oKa3aM arp3ciyHałi 3HellIH5!H rroniThIKi IToJJbllI%I y 6enapycKałi 
ricTapb151rpacpii BbIKapbICToysaeuua cpaKT a,IJ;xineHH5! Hea,IJ;Hapa30BbIX rrparraHoy 
caseuKara 6oKy nałicui Ha MipHae BbipallI3HHe crrp3qHbIX IIbITaHHtj. 1 2  

Y caseuKałi ricrnpwirpacpii caseuKa - rroJibCKM sałiHa pa3rn5!,IJ;anac5! 5!K 
rp3ui naxo,IJ; AHTaHTbI Ha caseuKy10 ,IJ;35!p)l{asy. Y cyqacHaii 6enapycKałi 
ricrnpbrnrpacpii TaKCaMa na,IJ;Kp3cnisaeuua cys5!3b Harra,IJ;y rronhcKix sołicKay 3 
naniThIKaii KpaiH AHTaHTbI . 5IK a,IJ;3Haqae ricTOpbIK M. CacpoHay, y 1 9 1 9  rome 
IToJJhlllqa caMa na ca6e He Mena cinhI Hi y naniThJqHbIX, Hi y saeHHbIX 
a,IJ;HociHax. ,ZJ;acne,IJ;qb1K crracbrnaeuua Ha lll3par ,IJ;aKyMeHTay, y TbIM niKy Ha 
3anicKy f eHepaJJbHara llITa6a ranoyHara KaMaH,IJ;aBaHH5! apMi5!Mi AHTaHTbI 
"A6 Hea6xo,IJ;Hacui iHT3pBeHUhii caI03HiKay y Pacii" M 1 8  cry,IJ;3em1 1 9 1 9  ro,IJ;a : 
"MbI He MO)l(aM rraKiHYUb Hosy10 IToJihlllqy, 5!KM He 3,IJ;OJJbHa a6apaHiUh csae 
icHasaHHe TOJJhKi ynacHbIMi cinaMi . 1 3 Y pa3,IJ;3ene "ITnaH me5!HH5!Y'' Taro 
caMara ,IJ;aKyMeHTa a,IJ;Haqanac5!, llITO aKpy)l{3HHe 6anblllasi3MY y)l(o rraqaTa i, y 
rrphrnaTHacui, Ha 3axame llIJI5!XaM a,IJ;HayneHH5! rpbrnanałi y saeHHbIX a,IJ;HociHax 
ITonbllI%I, 3,IJ;OJJbHałi a,IJ;birpaub pon10 6ycpepHaii ,IJ;35!p)l(aBhI naMi)I{ Paci5!ii i 
fepMaHi5!Ji" . 1 4  TaKiM qbrnaM, ,IJ;aK)'MeHTbI cse,IJ;qauh, llITO AHTaHTa iMKHynac51 
He TOJihKi a6apaHiUh IToJiblllqy, a, 5!K rra,IJ;Kp3Cnisae M. CacpoHay 
"sbIKapbICTaUb 51e y 5!Kacui 36poi y 6apaub6e cyrrpaub CaseuKałi Paci i ."1 5  

C.us5!p)l{3HHe, llITO AHTaHTa H e  TOJihKi na,D;rpbIMJJisana arp3ci)'Hhrn nnaHhI 
ITonblllqb1 ,  ane i 3 '51yn51nac51 apraHi3aTapaM rronbcKałi iHT3pseHUhii ,  
BbIKa3saeuua y KHi3e "l-IHocrpaHHa5! soeHHa5! MHTepseHUM5! s Eenopycc1111 
( 1 9 1 7  - 1 920)". Y KHi3e na,IJ;pa65!3Ha pa3rn5!,IJ;aeuua TibITaHHe na,D;pbIXTOyKi ,IJ;a 
HacryrrJJeHH5! : cpapMipasaHHe IIOJibCKara BOHCKa Ha T3pbITOpbii �paHUbii ,  
a,D;KpbIUUe crreubUIJibHbIX syq36HbIX 6a3 ,ll;JI5! na,IJ;pbIXTOyKi ,IJ;a6paaXBOTHiKay i 
KaMrrneKTaUhii 6MBbIX a,IJ;3iHaK, rracrnyKa 36poi i ,IJ;a6paaxsorniKay 3 3ll1A, 
�paHUbii . 1 6  

ITara,IJ;)l{aJOqb1c51 3 TbIM, llITO ,IJ;35!p)l{aBbI AHTaHTbI llIMaT 3pa6ini ,IJ;3eJI5! 
rra,I1;pbIXToyK1 IIOJibCKałi arp3cii, ,IJ;acne,IJ;qb1K P. ITnaToHay na,IJ;Kp3Cnisae 
aKTbI)i'HyIO ponro MettaBiTa IIoJihIIJqbL Ha MO )l;YMKY, rronncKiH yna,n;hI Meni 

' 0 TinaTottay P. B 06bJ1THJ1X «HaYanbtt11Ka .nepl!<aBbI TionbCKOH». C .98 .  
1 1  l1HoCTpattHaJI BOeHHaJI HHTepBeHUHJI B Eenopycc1111 ( 1 9 1 7  - 1 920). c. 1 7 . 
12 MttocT!)aHttaJI soemiaJI 11ttTepseHUHJ1 s Eenopycc1111 ( 1 9 1 7 - 1 920). C . ;  3ttUbIKnane.nb1J1 ricTOpb1i Eenapyci. 
T. 6 .  C .  1 96 .  
1 3  Cac!JoHay M. TionbcKaJI iHnpsettuhrn y Eenapyci. C .  72 .  
1 4  Ibidem. 
15 Ibidem. C. 73 .  
1 6  MHOCTpattttaJI soeHHaJI HHTepseHUHJI s Eenopycc1111 ( 1 9 1 7- 1 920). C. 1 48 .  
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csae nnaHbI cTsap3HH5I "B5IniKaif ITonbUP-IbI a,[( Mopa ,[(a Mopa". 1 7  Y KHi3e 
"l1Hoc-rpaHHa5I soeHHa5I HHTepsemvrn B EenopyccHH ( 1 9 1 7- 1 920)" 3MernqaHbI 
cpaKTbI rnro, 5IK niJ(3pbI ITonhcKara Hal..(i5IHanbHara KaMiT3Ta 51rnq3 J;!OCeHHIO 
1 9 1 8  ro,[(a HaKipasani III3par HOT MiHiCT3pCTBaM 3aMe)l(HbIX cnpay <I>paHIJbii ,  
BeniKa6pbITaHii, lTanii 3 M3Tatt nacKap3HH5I iHT3pBeHIJbii Ha caBeIJKi5I 
p3cny6niKi . .5Irnq3 ,[(a Taro, 5IK repMaHCKi5I BOHCKi naKiHYIJb ycxo,[(Hi5I 
T3pbITOpbII npanaHoysanac5I 3aH5IIJb 1x MeifcIJa, 3axaniIJb ranoyHbrn 
c-rpaT3riqHbl51 nyHKTbI . I1a.[(Kp3cnisanac5I npasinbHaCIJb a)l(bIIJ5IYITeHH5! 
iHT3pBeHIJbii He 3 6oKy Ci6ipbI IJi MypMaHcKy, a 3 6oKy I1onbIII%I, npbI r3TbIM 

. • 1 8  Tia3Haqan1c5I MarqbJMbl51 CTpaT3f!qHbl51 nyHKTbI . 
)J;3e5IHHi caseIJKix BOHCK aIJ3HbBaIOIJIJa 6onbrnacIJIO 6enapycKix 

riCTOpbIKaY HK Bbl3BaJieHąbJH . �HaK icHyIOl(b i npouinerJibLSI ITOfJIH�bI . 
)J;acne,[(%IKi Jiey Ka3noy i A1rnTonb U:iToy y KHi3e "Eenapycb Ha C5IMi 
py65I)l(ax" ,[(3e5IHHi qb1pB0HaapMeifIJay i "nonhcKix neriJIHepay Ha3bIBaIOIJh 

� 

1 9 IT � 6 a,[(HOJlbKaBa - aKynaIJbl5IH . pbIHIJbITIOBa HOBYIO J(yMKY na r3TaH npa neMe 
BbIKa3Bae y apTbIKyne "Bb13BaneHHe IJi aKynaIJbrn" Kipbrn Manb. )J;acne.[(qhIK 
po6iIJb BbICHOBY, IIITO ".[(n5I Eenapyci naxo,[( 1lb1ps0Haif ApMii 6b1y He 
BbI3BaneHHeM a,[( nonhCKaif aKynaIJbii ,  a qy)l(bIM HaIII3CIJeM .20 Pa3sisa10qb1 r3ThI 
T33iC ayrnp pa3rn5I,[(ae TibITaHHe He3aKOHHbIX KaHcpicKaIJbIH 3 6oKy 
qb1psoHaapMeifcKix qacTaK, a TaKCaMa TibITaHHe ca6aTa)l(a npbI3hrnay y 
1lb1ps0Hy10 ApMiIO i Macasae ,[(33ipTb!pCTBa. YnepIIIbIHIO y 6enapycKall: 
ricrnpbI5Irpacpii y apTbIKyne K. Man5I CIJB5Ip)l(anac5I, IIITO Eenapycb y caBeIJKix 
nnaHax pa3rn5I,[(anac5I 5IK nnarmapM .[(Jl5I pa3ropTBaHH5I anepaIJbIH cynpaIJh 
I1onhrnqb1, ranoyHbI T3a-rp 6MBbIX .[(3e5IHHJIY, a TaKcaMa J(3MarpacpiqHa5I 6a3a 
J(Jl5I nanayHeHH5I csaix apMitj M5ICIJOBbIM HacenhHiIJTBaM . Ila cnosax ayrnpa, 
sall:Ha 3 ITonbrnqaif: 6bma TOJlhKi naqaTKaM iMnepcKaif 3KcnaHcii Pacii Ha 
3axa,[(.2 1 A6rpyHToysa10qh1 aKynaIJbIHHhI xapaKrnp ,[(3e5IHH5!Y caseIJKix 
soifcKay, K. Manb He pa3rn5I,[(ae nhITaHHe nonhcKall: naniThIKi Ha 6enapycKall: 
T3phITOphI1 .  

"neJiapycirne nh1Tauue" y naJiiThIU,hI IloJihllPłhI. 

Bh16ap ITincyJ(cKiM T.3B.  "cpeJ(3panicIJKaif KaHIJ3TIIJbii"rnyMa%IIJIJa 
6enapycKiMi ricTopbIKaMi , y ThIM niKy I. KoyKeneM, pa3niKaM Ha naJ('IphIMKY 3 
6oKy HacenhHiIJTBa aKynaBaHbIX T3phITOpbIH, a TaKCaMa Ha TOe, IIITO 
npacoyBaHHe TIOJlhCKix BOHCKay Ha ycxo,[( Ila,[( IT03yHraM cpempaIJbii 3HiMe 3 
ITonhrnqbJ a6sittasaqsaHHe y iMnephrnniCThJqHhIX 3axonax, IIITO 3hixomini a,[( 
KipayttiIJTBa 6enara pyxy y Pacii i Marni naIIIKOJ(3iIJb a,[(ttocittaM 3 Attrnttrnll: .22 

1 7  nnaTOHOB P .  B 06bl!THllX «H343JTbHHK3 11eplK3Bbl TIOJTbCKOH».  c.  98 .  
1 8  YlHOCTP3HH3JI soeHHall HHTepseHI..{Hll s Eenopycc1111 ( 1 9 1 7- 1 920). C .  1 52 - 1 53 .  
1 9  KaJnoy Jl „  Uirny A .  Eenapycb Ha CllMi py6elKax. M H .  1 993 .  C .  42. 
20  MaJTb K. BattHa 1 920  ro11a i Eenapycb. BbI3BJJeHHe ui aKynauw1? // EenapycKi ricTapbI4HbI arnJ1J1. 1 997. 
ToM 4 .  ClllbITaK 1 -2 (6-7). C .  66 .  
2 1  Tbidem.C .  62  , 63 .  
2 2  KoyKeJJb I .  EenapycKae nhITaHHe y naJTiThIKi nonhW'lbI ( 1 9 1 8  - 1 920) // ficTapbI4Hall HasyKa i 
ricrnpbI4H3ll a11yKaUblJ1 y P:icny6niuhr Eenapycb. q. 1 .  MH . :  YHisepcinuKae. 1 994. C. 1 50 .  
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PacKpbrna10%1 cyTHacu;h narriTbIKi IlonbIIIqbJ y a,1J,HociHax ,ll,a Eenapyci ,  
6enapycKi5! ,1J,acne,1J,qb1Ki , y npbrnaTHacu;i P .  TinaTOHay, a6anipaIOu;u;a Ha 
naM5!THYIO 3anicKy KipayHiu;TBa "Crpa)l(bI Kp3COBaH'' a,ll, 26 ette)l(H5! 1 9 1 9  ro,1J,a, 
y 5!KOH raBopb1u;u;a a6 ,ll,aJI)"I3HHi Eenapyci ,1J,a TionbIII%I Ha npaBax ayTaHOMii, 
a6 H5!3,ll,OTibHacu;i 6enapycKara pyxy cTBapbIIJ;b caMaCTOHttyIO 6enapycKyIO 
HaIJ;bIIO, 5!Ka5! iMKHynac5! 6bI ,ll,a ,ll,3Hp)l(a)1Hara caMaBbI3Haq3HHH, a6 

. 6 23 TI BbIKapbICTaHH! enapycKara K03bipy ,ll,nH naMHHbIII3HHH pycKara ynnbIBY. a 
cnoBax I. KoyKenH, r3TbI ,ll,aKyMeHT 3 'tjnHeu;u;a nparpaMaił "nnaHaMepHaił 
naJiaHi3aUhii WICUOBara Hace11nHi1(TBa, rrepaTBap3HH51 6enapycKix 3.SIMeJib y 
HeaT 'eMHYIO qacTKY TIOllbCKaii ,ll,3Hp:>KaBbI" .24 

IloJibCKaH naJiiThIKa ua aKynaeaHblX T3pbITOpbIHX 

Ha ceHHIIIHi ,ll,3eHh npa6neMa narriTbIKi nonbcKix yna,1J,ay Ha aKynaBaHbIX 
T3pbITOpbrnx npbiu;Hrnae aca6niByIO yBary 6enapycKix ,1J,acne,1J,qb1Kay. 
Haił6onhIII rpyHTOYHbrn ,1J,acne,1J,BaHHi r3Tara TibITaHHH 6brni npaBe,ll,3eHbI 
A. 1lapHHKeBiqaM, BbIHiKaM qaro CTarra KaH,ll,bI,ll,au;KM ,ll,bICepTaIJ;bIH 
"IlarriTbIKa TionbIII%I Ha aKynaBaHaił T3pbITOpb1i Eenapyci y nepbrn,ll, nonbcKa -
caBeu;Kaił BaHHbI (nIOTbI 1 9 1 9  - caKaBiK 1 92 1  ro,1J,a) . Y npau;bI pa3rnH,1J,a10u;u;a 
3TaTibI qiapMipaBaHHH, crpyKrypa i aCHOYHhrn npbIHIJ;bITibI apraHi3aIJ;bii ciCT3MbI 
opraHay TIOllbCKaH BaeHHaH i rpaMa,ll,3HHCKaH a,1J,MiHicrpau;b1i .  ,[(acne,ll,qbJK 
na,ll,Kp3ClliBae ,  IIITO r3Tbl npau;3C 3aJie)l(hIY a,ll, na,ll,3eH Ha TIOllbCKa - caBeu;KiM 
qipoHu;e. AyTap npbIXO,ll,3iIJ;b ,1J,a BhICHOBhI ,  IIITO icHaBaHHe cnaqaTKY 
fpaMa,ll,3HHCKara ynpayneHHH ycxo,1J,Hix 3HMenh, a Tia3Heił - YnpayneHHH 
npb1qipaHTaBbIX i 3TaTIHbIX T3pbITOpbIH, a,1J,coyBarra npbIHHu;u;e KaHqaTKOBara 
BhipaIII3HHH 06 narriThiqHhIM cTaryce aKynaBaHhIX a6nacu;eił i ,1J,aBarra 
Ma:>KniBacu;h MaHeypa Ha 3HeIIIHenarriThJqHaii ap3He y TihITaHHi ycxo,ll,HHH 
rpaHiIJ;hI .25 XapaKTephI3yIOąh1 nonhCKyIO aKynau;hIIO M. Cacl>oHay y apThIKyne 
"IlonbcKaH iHT3pBeHu;hrn y Eenapyci y 1 9 1 9  ro,1J,3e i He cyBH3h 3 Mi:>KHapo,ll,HhIM 
iMnepbrnni3MaM" niIIIa, IIITO "pacrp3nhI , naBeIIIBaHHi ,  3a6iBaHHi , sapBapcKiH 
KaTaBaHHi i KapbI cTarri 3Bh1qaifHaił 31HBaił".26 P .  IlnaToHaBhIM nonbCKM 
aKynaau;brn aKp3cniBaeu;u;a HK )1(0pCTKi, BaeHHa-a,1J,MiHiCTpau;bIHHbI p3:>KbIM, ,ll,ll}! 
HKora 6brni xapaKT3pHbI MacaBhie 3BaJihHeHHi 3 npau;bI, naBHniq3HHe pa6oqara 
,ll,HH ,ll,a 1 2- 1 5  ra,ll,3iH, BbIBa3 CbipaBiHhI i a6CTaJIHBaHHH . 27 Ila cnoBaX 
A. ąapHHKeBi qa MacaBbI BbIBa3 MaeMacu;i 6b1y a,ll,HbIM 3 HanpaMKay ,ll,3eHHacu;i 
TIOllbCKaH apMii .  28 

,[(acne,ll,BaHHeM aKynau;hIHHaH narriThIKi TIOllbCKix yna,1J,ay, y TbIM niKy 
ManphrnnhHhIX crpaT 3aifMaeu;u;a TaKCaMa BiKTap Acrpora. Ha na,ll,CTaBe paHeił 
HeBH,ll,OMbIX ,ll,aKyMeHTay iM po6Hu;u;a HOBbrn na,ll,bIXO,ll,bI i HOBbrn BbICHOBbI na 

23 TIIIaTOHOB P .  B 06M1rnJ1x «Ha'-la..%HHKa 11epJKaBb1 TioIIhCKOH». C .  99.  
24 KoyKeIIh l .  I>eIIapycKae nhlTaHHe y naIIiThil\hI TioIIhlll'-lhJ. C .  1 54 .  
25 qepttHKeBvt'-1 A.  TioIIHTHKa TioIIbllIH Ha OKKynHposattttoii TeppvtTopvtvt EeIIapycvt. C .  8 .  
2 6  CaQiottay M. TioIIbCKaH ittnpsettt1hrn y I>empyci. C .  70 .  
27 TIIIaTottos P .  B 06bJ1THJ1x «Ha'-laIIhHHKa 11epJKasb1 TioIIhCKOH». C .  I OO. 
28 qepttHKeBvt'-1 A. TioIIvtTHKa TioIIhllIH Ha OKKym1posattttoi1 TeppvtTopvt11 EeIIapycH . C. 8 .  
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AaA3eHaiI rrpa611eMe.  Y apThIKyne "ITaA KphrnaMi 6e11ara ap11a" B .  Acrpora 
Cll,B5Ip)Kae, IlITO aHani3y10qi,1 3KaHaMiąHyIO ciryall,bIIO Ha 6e11apycKail: 
T3pbITOpbli IIaAqac IIOJibCKaH aKyIIall,hii ,  rp36a y11iąBall,b rraIDip3AHi5I _rrpall,3Cbl -
3KaHaMiąHI>rn , ca11.i5IJihHhrn , KYJihTYPHhrn crpaThI, 5IKi5I rraHec11a Ee11apyci, rrpa3 
paceil:cKyIO "3BaKyall,bIIO'' ,  H5IMell,KYIO aKyrrall,bIIO, 6aJiblliaBill.KYIO p3BaJIIOll,blłO. 
Y BhIHiKy 6e3yrrhIHHara crrycTarn3HIDI Ee11apyci, rrepaTBapi,rnac5I, rra c110Bax 
Aac11eAąh1Ka, y "BhmaneHyro 35IMmo", a rraniThIKa "BaeHHara KaMyHi3MY'', 5IKa5I 
farna ycTaHOyJieHa 6aJibIIIaBiKaMi y 1 9 1 9  r0A3e Ha 6e11apycKaiI T3pbITOpbii 
HaraABaJia "KaHrpb16y11.i,1ro 3 rraKopaHaiI KpaiHhI . . .  TaMY IIaJI5IKay 6e11apyci,1 
HarraąaTKY cycrp311i rrpi,1xi11I>Ha, crraA35IIOąb1c5I, IIITO I1011bIIIąa, BhI3BaniyIIIhI ix 
aA 6anI>IIIaBiKoy, rrphIH5Ice crrpaB5IAJiiBhrn 3aKOHhI . . .  "29 B .  Acrpora y apThIKy11e 
rraAae KaHKp3THbl5I MeparrbleMCTBbl IIOJibCKaiI aAMlHlCrpall,hii ,  HaKipaBaHbrn Ha 
IIaJI5IIIIII3HHe 3KaHaMiąHaH ciryall,hii : AaCTayKa xapqoy, rrapTbIH )KaJie3a, 
11.hIHKY. Pa3aM 3 ThIM, Ha �KY Aac11eAąh1Ka, "aKyrrall,hIHHa5I rro11bcKa5I 
rraniThIKa Haci11a BeJII>Mi cymqną11iBhI i CKJiaAaHhI xapaKTap i ąacTa Ha6iBana 
aAMOYHhrn pbIChI , A35IKy10qi,1 CaMaBOJibCTBY M5ICll,OBhIX ynaA, 5IKi5I irHapaBani 
3arMhI Haąani,crna."30 He3aKOHHhrn p3KBi3i11.i,1i i 3Bb1ąaifHae pa6ayHill.TBa 
BhIKJiiKaJia pacqapaBaHHe i arp3ciyHaCll,b y 6e11apyay. �a TaKix CaMbIX BhICHoy 
IIpbIXOA3ill,h y CBaiM AaCJieABaHHi A. qapH5IKeBiq : "ITocTaBJieHbie rrepeA 
IIOJibCKOH aAMHHHCrpa11.HeM 3aAaqH no CTa6HJIH3all,HH IIOJIHTHqecKOM, 
3KOHOMHąecKOM H COll,HaJibHOM )KH3HH Kpa5I HaMHOro rrpeBbIIIIaJIH ee peaJibHbie 
B03M0)KHOCTH, a caM f eHepaJibHhIH KOMHCCapHaT He CMOr IIOAH5ITbC5I BbIIIIe 
Y3KOHall,HOHaJihHhIX HHTepecoB, ąTo Bhipa3HJIOCh B rrpoTHBopeąHBOM 
xapaKTepe IIOJibCKOM IIOJIHTHKH . . .  "3 1 f3Ta5I cyIDip3qJiiBaCll,h, Ha �MKY 
AaCJieAqhJKa, 6i,rna BbIKJiiKaHa ciTyall,bieH, Kani 3aCTaBaJiaCb He BbipaIIIaHaM 
rraniThlqHa5I 6yAyqhIH5I aKyrraBaHbIX T3pbITOpbIH. 

I1hITaHHIO MaT3phrnJihHhIX crpaT MipHara HaceJII>Hill.TBa B. Acrpora y 
apTbIKyJie IIpbICB5Iqae ranoyHyro yBary. y BbIHiKy AaCJieABaHH5I Ha IIaACTaBe 
3a5Iy rpaMaAJ5IH , 5IKIB farni rraAameHhI y cpopMe aHKeT y 1 924 roA3e Ha aApac 
TaBapi,1crna caA3ettHiąaHIDI axB5IpaM iHT3pBeHll,hii 3 M3TaIO arpb1MaHH5I 
KaMrreHca11.i,1i aA 3aMe)KHhIX ypaAay, B. Acrpora po6i11.i, HacTyrrHhrn BhIBaAhI : 
" 1 )  Hail:6011bIIIa5I KOJihKaCll,h pa6ayHill.TBay aAfarnac5I rrpi,1 aAcTyrrneHHi 
IIOJihCKara BOMCKa y q3pBeHi 1 920 roAa; 2) IIaAqac aKll,hIM IIaJI5IKi y rrepIIIyIO 
qapry 3a6ipani KaHeM, Ba3hI , BOrrpaTKy, a6yTaK i xapqaBaHHe; 3) C5Ip3AH5I5I 
cyMMa crpaT rrphIIIaAae y rraMepbI 6 1 0  py611ey 30JiaTaM Ha KO)KHYIO C5IM '10; 4) 
IIpbI p3KBi3ill,bii 3Aapanic5! BbIIIaAKi 36ill,ll,5I C5IJ15IH, 3HaąHa pameli 3a60MCTBbl". 32 
AAHaK y apTI>IKyne MO)KHa 3Halic11.i TaKCaMa Cll,B5Ip)K3HHe a6 "B5IJii3apHhIX 
JIIOACKix crpaTax IIaAqac aACTYIIJieHIDI IIOJibCKara BOMCKa y 1 920 ro Aa". 33 
AyTap rrphIBOA3ill.h KaHKp3THhrn AaA3eHhrn MaT3phrnJihHhIX cTpaT y MeHcKy, 
Eapi,1caBe, Ea6pylicKy, C11y11.Ky i HeKaTOphIX paeHax . 

29 AcTpora B. IlaJ( KphlJiaMi 6enara apna // Ilonhrwi. 200 1 .  N28 .  C. 1 37- 1 39 .  
30 Ibidem. C.  1 4 1 . 
3 1 qeptt5!Kesw1 A. IIomm1Ka Ilonhw11 tta OKKyrr11posattttoJ:i Tepp11Top1111 Eenapyc11. C. 1 5 . 
32 Acrpora B. IlM KphrnaMi 6enara apna . C. 145 .  
33 Ibidem. C .  1 47 .  
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)J,a cemmrnara L(H5! 6enapycKi5! L(acneL(qhJKi He BhlCBeTmm L(aKJiaL(Hhrn 
Jiiqfa1 MaT3ph15!JihHh1X i JllOL(CKiX crpaT rraL(qac IlOJihCKatt aKyrrauh1i y 1 9 1 9  -
1 920 raL(hL P .  ITnaToHay y L(a%rneHHi LJ;a 6 ye3LJ;ay (ECCP) rraLJ;ae niq6y y corni 
MJI . py6ney y 3aJiaTOi1 L(aBaeHHatt BaJIIOUe, MiKanaeyCKix py6llilX, caBeUKix 
rparnOBhlX aL(3iHKax i IlOJihCKiX MapKaX i 1 74 Th1C5lqh] qaJiaBeK, rraU51prreJihlX y 

. 34 qac aKyrraui,u . 
Aco6Ha5! )/Bara y Bhrnyq3HHi rroJihCKatt aKyrraui,1i1Hai1 rraniThlKi HaL(aeuua 

TaK 3BaHh1M "51yp3i1cKiM rrarpoMaM". B .  Acrpora y LJ;acneL(BaHHi nrnra 
IIh1TaHH5! crraci,rnaeuua Ha HaTaTKy, CKJiaL(3eHyIO Ha rraąaTKY 20-i,1x raLJ;oy y 
ECCP, y 5!Koi1 CUB5!p)l(aJiac51 : 'TBaJIThl i rrarpoMhl pi,1xrnBanic51 3araL(35!, 
rrpaLJ;yMBayc51 rrnaH, HeKaTOphrn acpiu3ph1 BaL(3iJii cBaix )l(a)/Hepay rra 3araL(35! 
a6paHh1X KpaMax, )l(ayHepi,1 6i,rni 3a651crreąaHhI yciM Hea6xroL(HhIM L(JI5! 
rraL(rranay . . .  I1onhCKi5! rrarpOMhI MipHara ra6p3ttCKara HaceJihHiUTBa 
3L(35lttCH5!Jiic5! crraKOttHa i MeTaL(hiąHa, rrpocThlM 3araL(aM 3Bepxy . . .  ITarpoMhI 
3hIXOL(3iJii aL( aKyrraHTaY i 3L(35!HCH5!Jiic5! BhIKJIIOąHa iMi".35 AKpaM5! BhITPhIMaK 3 
HaTaTKi y apThIKyne 3MernąaHhI ycrraMiHhI )l(hIXapoy. ITphl r3ThIM a)'Tap He L(ae 
au3HKi L(aKyMeHTaM i 3MernqaHhIM y ix cpaKTaM, aL(HaK aL(3Haqae, IllTO "y XOL(3e 
3L(35!HCHeHH5! IlOJihCKiMi ynaL(aMi r.3B. "ra6p3ttCKiX rrarpoMay", yniąBa10qi,1 
ponIO r3Tara HapoLJ;a y rnraąacHatt Eenapyci,  3KaHoMiUhI KpaiHhI farni 
HaHeceHhI HeMaJih15! CTpaThI".36  

Y ccpepi,1 KYJihTypHara )l(h1UU5! y 6enapycKai1 ricrnpi,rnrpacpii rroJihCKa5! 
rraniThIKa Ha aKyrraBaHhlX T3phITOph15!X a1pHhBaeuua 5!K rranatti3aTapcKa5!, 
HaKipaBaHa5! cyrrpaui, 6enapycKai1 acBeThI, HeL(arryrną3HHe 6enapycKai1 MOBhI y 
acpiui,1i1Hh1x ycrnHoBax. TaKyIO au3HKY MO)l(Ha 3Hai1cui y apThIKyne 
Y. llixoycKara "EenapycKa5! crrpaBa rraL( ąac rroJihCKatt aKyrraui,1i 1 9 1 9  - 1 920 
raL(hI". 3 7 

Ila.riiThIKa 6eJiapycKix HaI.IhIHHaJlhHhIX rrapTbIH rra).J,'łaC IIOJihCKaii 
aKyrra11hli. CJiy11Kae rrayCTaHHe. 

PaHeii mei1Hacui, 6enapycKix HaUhrnHaJihHhIX rrapThitt au3HhBaJiac5! 5!K 
KOHTpp3BaJIIOUhittHa5! .  Ha ceH5!IllH1 L(3eHh 6oni,rnacui, ricTOphIKay 
rrphITPhIMJilBaeuua rryHKTY rneL()l(aHH5!, IllTO 6enapycKi5! HaUh15!HaJihHh15! 
rrapThii rnTypxana Ha cyrrpauoyHiUTBa 3 rroJihCKlMl ynaL(aMi HaL(3e5! Ha 
3L(35!ttCHeHHe iLJ;3i He3aJie)l(Hacui Eenapyci ,  a apraHi3aUhii i rrapThii neBara 
6noKy yBoryne cTani Ha 6apaui,6y 3 aKyrraHTaMi .  Cyrr5!p3ąHacui rraMi)I( 
p03Hh1Mi 6enapycKiMi rraniTh]qHhlMi IlJihIH5!Mi rreparnKOL(3ini a6 ' 5!L(HaHHIO y 

. . . . 

aL(31HhI HaUh15!HaJihHhI pyx 1 L(aC5lrHeHHłO ThIM caMhIM aL(31HhIX IlaJilThJqHhIX 
M3T. TaKi5! BhICHOBhI po6iui, Y. JfaxoycKi Ba y3raLJ;aHhIM paHei1 apThIKyne, M. 

3 4  TinaTOHOB P .  B 06bH11�x «Ha'laJihHHKa Aepi1<asb1 TionhCKOH» .  C .  1 02 .  
3 5  AcTPora B.  IlaA KpbIJiaMi 6enara apna . C. 1 47- 1 49. 
36 Ibidem.C .  I 5 I .  
37 EenapycKa� cnpasa nOA4ac noJibCKaii aKynal.lbii 1 9 1 9- 1 920 rr. I TipaAMOBa,naAphIXTOyKa ny6niKal.lhIHY i 
6i6ni�rpa<!ii4ttaii L(aseAKi Y.JfaxoyCKara li CnaA4h!Ha. 1 994. N26 .  C. 50-87.  
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fy.[(ay y apTbIKyJie "IIaniTbIKa 6enapycKix HaI!hUIHaJibHa-,[(3MaKpaTblqHbIX 
. � � � „ 38  apraH13aIIbHI Ha 3aKmoqHbIM 3Tane CaBeI!Ka-IIOJlbCKaH BaHHbI . 

IIamei nicrnnaL1,a-cHe)l(WI 1 920 roL1,a Ha Cnyq%rne BhIKJiiKaIOI!h 
ttaM:6oJibIIJ npaI!inernw1 norJUIL(bI C5IpOLI. 6enapycKix ricTOpbIKay. Y 1 992 f0.[(3e 
ynepIIJbIHIO Ha Eenapyci CB5ITKaBanic5I yro.[(Ki CnyI!Kara naycTaHH5I, npa 5IKOe 
caBeI!Ka5I ricrnpbrnrpacpi5I aMaJib He y3raL(BaJia. 

Y. llixoycKi y apTbIKyne "EenapycKi BbI3BaJieH%1 pyx Ha Cnyq%rne 
na,[(qac caBeI!Ka - TIOJlbCKaM BaMHbI 1 9 1 9  - 1 92 1  rr" BbIKa3BaeIIIIa cynpaIIb 
aKp3cJieHH5I naL1,3eM Ha Cnyqqbrne 5IK naycrnHHH. IIa cnoBax L1,acne.[(qb1Ka, r3Ta 
6hrna He CTbIXiMHM aKI!bUI, a 36pOMHbI qbrn, 5IKi 6bIY 5ICKpaBa BbI3HaqaHbI 
HaIIhl5IHaJibHa-L(35Ip)l(ayHaM acpap6oyKaM, 3rypTaBaHaCIIIO 36poMHbIX a,[(3eJiay 
apraHi3aBattara BOMCKa. 39 TaKi caMbIX na3iI!hIM npbITpbIMJiiBaeIIIIa 
A.fpbII!KeBiq y apTbIKyne "CJIYIIKae naycTaHHe 1 920 roL1,a - 36poliHhI %IH y 
6apaI!h6e 3a He3aJie)l(HaCIIh Eenapyci'' , Ll,3e Ha3bIBae acHOYHhIM qhrnHiKaM 
naycTaHH5I 6enapycKae C5IJI5IHCTBa, a aKTbI)!HbIM 3JieMeHTaM - CB5IL(OMYIO 
6enapycKyIO iHT3JiireHI!bII0 .40 AL(MOYHYIO a,[(3HaKy na,[(3e5IM Ha,[(ae y apTbIKyJie 
"OnepeTOqHa5I CnyI!Ka5I Pecny6JIHKa" A. Canayey, aKp3CJiiBaIO%I na.[(3ei 5IK 
"6opb6y c COBeTCKOM BJiaCTbIO B cpopMe BOCCTaHH5I HJIH M5!Te)l(a, oqepeLl,HOM 
BcnnecK 6enoro L(BH)l(eHH5I".4 1 Jl:acneL(qbJKi CnyI!Kara naycTaHH5I, y TbIM niKy 
A. Canayey, qacTa cnacbrnaIOIIIIa Ha TaK 3BaHhrn "co6crneHHopyqHbie 
noKa3aHH5I" Y Jia.[(3iMipa IIpaKyneBiqa - qneHa CnyI!Kara HaI!bl5IHaJihHara 
KaMiT3Ta, crnprnhrni CJIYIIKali EenapycKali PaL(bI . ALl,HaK npbI f3TbIM 
HaByKOYIIbl He yniqBaIOIIb, IIJTO 5IHbl 6hrni HanicaHbI na.[( IIiCKaM opraHay fIIY. 

JlIIJq3 60Jiblll CIIp3qHbUI TIOflliIL(bI y 6enapycKaM ricTapb15Irpacpii TbJqaIIIIa 
nocTaIIi rettepana EynaK - EanaxOBiqa. YneprnbIHIO nacrnBiy IIhITaHHe a6 
neparn5ILl,3e aII3HaqHbIX na3iIJ;hIM ricTopbIKay y L(aqbrnetttti L1,a EynaK -
EanaxoBiqa A.n5IJleI!Ki y aprb1Kyne "EaHL(hIT IIi HaI!hrnHaJihHhI repoli?", 5!Ki 
6h1y HaL1,pyKaBaHbI y 1 990 ro,[(3e y ra3eIIe 6enapycay y 3cTOHii 'TpyHBaJibL(".42 

CBaeaca6niBhIM a,[(Ka3aM Ha r'.3ThI apTbIKYJI MO)l(Ha niqhIIIh ny6niKaI!hIIO y 
"3B5I3Ll,3e" y 1 992 fOLl,3e A. XaI!KeBiqa, Ha Ll.YMKY 5!Kora A. D5IJieI!Ki "yc5IJI5IK 
cnpa6ye a65Iniu;h aL(bie3HYIO cpirypy 3ay351rnra KOHTPP3BaJIIOI!i5Ittepa, 
narpoMIIJqb1Ka, KaTa 6enapycKara HapoLl,a reHepana EynaKa - EanaxoBiqa".43 Y 
1 994 rome y "3HI!hIKJianeL1,hii ricTOpbii Eenapyci" (Ll.pyri TOM) famo 3MernqaHa 
.[(Ba B5IJiiKi5I apTbIKYJibI A.fpbII!KeBiqa 3 YKa3aHHeM rnopay EynaK - EanaxoBiqa 
i ricTapb1qttali niTapaTyphI npa 5Iro . ApTbIKYJihI farni ttamcaHbI, na cnoBax 

38 fy.uay M. IIaniTurKa 6enapycKix HauhIJ1HanbHa-.u3MaKpaThI'lHhIX apratti1auhIH Ha 1aKnJO'lHhIM 3Tane 
caseuKa-nonhcKai1 saHHhI // Becui AH. Cepblll ryMaHirnpHhIX HaByK. 1 999 .  N2 l .  C. 74-77 .  
39 Jl!ixoycKi Y. EenapycKi Bbl3saneH'lbI pyx Ha Cny'l'lhIHe na.u<1ac caseuKa-nonbcKaH saHHbI 1 9 1 9- 1 92 1  rr .  // 
Cna.u'lh1Ha. 2000. N23 .  C. 3 .  Tipa6neMa aKp3cneHHll saeHHhIX nameił Ha Cny'l'lhIHe soceHHIO 1 920 ro.ua 
1aKpaHyTa y «Hapb1cax ricTOphii Eenapyci». LI. 2. C .  72 .  
40 fphIUKeBi'I A.  Cny'lKae naycTaHHe 1 920  ro.ua - 16pOHHhI 'lhIH y 6apaub6e 1a He1ane>1rnacub Eenapyci. // 
Cna.u'lhma. 1 993 .  N22 .  C. 2 - 1 3 .  
4 1  Conosbes A. OnepeTO'lHaJI CnyuKall Pecny6m1Ka. // EenapycKaJI .uyMKa. 1 998 .  N2 I l . C .  1 46 .  
42 EJineuKi A. EaH.UhlT u i  Hauh!JIHaJJhHhI repoti? / /  HasiHhI 6enapycKara a.upa.u>K3HHJI .  IHcpapMaUbIHHhJ 
6JOneT3Hb 6enapycKara KYJJhTypHara rnsapbICTBa 'Tpynsanb.u". 1 990.# 2. C.6-7. 
43 XauKesi4 A .  EynaK-Eanaxosi'l : 6aH.UhIT ui repoti? // 3sJ11.ua. 1 992 . 16 43pseHJI .  
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caMaro ayrnpa, a6 ' eKThiyHa, 3bIXO)J;351qbJ 3 B51JiiKaH )J;aKyMeHTaJibHaH 6a3hl, 
. . . . - M  

ymqBał01lbJ ITa3ll(b11 p03HbIX rICTOpbIKay. 
Y 1 995 rome y 11acorrice "Crrn)J;%rna" 6h1y 3MernqaHhI B5IJI1K1 apThIKYJI 

A.fphil(KeBi11a, rrphICBeqaHhI EynaK - EanaxoBiqy . Aco6Ha51 yBara farna 
. A, .  6 45 Ha)J;aHa ncTapb151rpa'±'1qHaMY arJI5I)J;Y rrpa JieMhI . 

,[(acne)J;BaHHi 6iHrpacpii i BaeHHOH )J;3ettHacui EynaK - Eanax0Bi11a 
rrpal(5Irnarouua, ane crrp3qHacui f3Ta IIhITaHHe He ry6n51e . A. JliTBiH y 
apThIKyne 'TeHepan EynaK - EanaxoBiq (MicphI ,  cpanbcicpiKal(hii ,  p3aJihHacub)" 
)J;ae HacTyrrHyIO al(3HKY r3TaH aco6e : " . . .  EH 6h1y miueM cBaifro CKJia)J;aHara 
p3BaJIIOUhIHHara qacy. C51JI51HCKi aTaMaH, "6al(bKa", a)J;Ba)l(HhI i 6HccrpaIIIHhI , 
HKi ropaqa rraBepbIY y p3BaJIIOl(hIIO, y crrpaB51)J;JiiBacuh, ane cna6a apbieHTaBaHhI 
y rraniThIUhI , nerna 1 '51yn51euua uauKaif y pyKax rraniThJqHhix xirphIKay".46 

3aKpaHyrhrn IlbJTaHHi caBel(Ka - IIOJibCKaH BaHHbI 3 '51YJI51ł0l(l(a Hatt60JibllI 
rrarrynHpHhIMi y cyqacHaH 6enapycKai1 ricTapbJqHaH HaByl(hI . Ila-1a yBaraH: 
ricTopbIKay )J;a ceH51IIIH51ra )J;H51 1acTarouua BaeHHhrn arrepauh1i ,  nec caBeuKix 
IIaJIOHHbIX i iHIIIbl51 rrpa6neMhI . 

Ha 1aB51pIII3HHe r3rnra, 6e1yMoyHa, HHrroyHara ricTapb151rpcpiqHara 
arJI51)J;Y MO)l(Ha 3pa6il(h HacryrrHhl51 BbIBa)J;hI : 

y a)J;p03HeHHi a)J; caBel(Kara 3Tarra BhIByq3HH51 caBel(Ka- IIOJibCKaH BaHHhI, 
KaJii pa6inac51 HaMaraHHe KOMIIJieKCHara )J;aCJie)J;BaHH51 rrpa6JieMbI (XO[(b i 3 
i)J;3aJiariqHhIM rra)J;hIXO)J;aM), cyqacHhI 3Tarr 6enapycKaH ricTaphrnrpacpii 
xapaKTaphnyeuua He )J;pa6neHHeM. Aca6niBa51 u1KaBacuh ricrnphIKay 
Ha3ipaeuua y )J;aqhrneHHi )J;a IIhITaHH51)', 51Ki51 He pa3rJI5I)J;aJiicH ui cKa)l(anicH y 
caBel(KaH ricTapb151rpacpii ,  y rreprnyIO qapry )J;a rra)J;1ei1, 51Ki51 3B513aHhI 3 
6enapycKiM Hal(bl51HaJibHbIM pyxaM, IIITO MO)l(Ha paCTJIYMaqbJl(b rrpal(3CaM 
cpapMipaBaHH51 6enapycKaH ricTapbJqHaH HaBYKi, a TaKCaMa HOBaH )J;351p)l(ayHaH 
i Hal(bl51HaJihHH i)J;3i . 

TbIM He MeHhIII , rraqayrnhI 3 )J;acne)J;BaHH51 "6enh1x IIJI5IM" caBeuKa
rronhcKaif BaHHhI 6enapycKa51 ricTapb151rpacpi51 He 3Marna pa3rne)J;3il(h 
cpyH)J;aMeHTaJihHa 3M51Hil(h IIa3il(hlłO pa3yMeHH51 caBel(Ka-ITOJibCKaH BaHHbI . 

3a arrornHiH mec51l(h ro)J; He BhIHrnna Hi BO)J;Haif MaHarpacpii, )J;3e 6 
rpyToyHa i yce6aKoBa pa3rn51,lJ;aJiacH caBel(Ka-rronhcKa51 BattHa. ApThIKYJihI, 
rrphICBe11aHhrn aco6HhIM rrpa6neMaM, y 6onhrnacui HarricaHhI y 
rry6nil(hICTbl11HbIM CThIJii 3 BhIKapbICTaHHeM MapaJibHbIX al(3HaK. ArynbHae 
aCB51TJieHHe caBel(Ka-IIOJibCKaH BaHHbI 51K ricTapbJqHaH rra)J;3ei rra6y)J;aBaHa Ha 
caBel(KlX rra)J;bIXO)J;aX . 

44 3HUhIKJiane.Qbllł ricTOphii oenapyci. T .2 .  Mtt. :  oenapycKalł 3HUhIKJlane.Qbrn iMlł TI.opoyKi. 1 994. C . 1 2 1 - 1 22 .  
45 fpbIUKesi4 A. 3aKaH43HHe caseuKa-nonhCKail aailttbI y .Qpyroil nanoae 1 920 ro.Qa i nocrnuh rettepana 
oyJiaK-oaJ1axosi4a // Cna.Q4bIHa. 1 995 .  N25 .  C. 90.  
46 JlirniH A. fettepan oynaK-oaJlaXOBi4 (Mi<!>hI, <!Janbci<!JiKaubli ,  p3ailbHaCUb). //  CbIHhl i naCbIHKi oenapyci I 
C.B.oapbIC, C.B.  Tapacay, r.A. JiatteycKi i iHlll„ yKJ1a.Q. oapbIC C.B. Mtt . :  ITOilb!Mlł. 1 996. C. 285 -3 1 0. 
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Aco6Hhrn: crrpo6b1 CTaU:b Ha rrpbIHU:hITIOBa HOBbUI ml3iU:hii MO)l{Ha 
aKp3CJiiU:h 5!K crrpo6h1 CTaU:b Ha ml3iU:hii IIOJibCKai1: ricrnpwi:rpacpii u:i 
ricrnphrnrpacpii rraqaTKY 20-bIX ra,L1oy. 
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Andrzej Smolarczyk 
Białystok 

Dzieje szkolnictwa na ziemiach 
północno-wschodnich Drugiej Rzeczypospolitej 
w historiografii polskiej i białoruskiej 

Udostępnienie na początku lat 90.  możliwości korzystania z archiwaliów 
zgromadzonych w archiwach wschodnich stało się punktem zwrotnym w 
badaniach nad dziejami szkolnictwa i oświaty na ziemiach północno
wschodnich II Rzeczypospolitej w dwudziestoleciu międzywojennym. 
Historycy oświaty zajmujący się tą tematyką zdani byli jedynie na materiały 
źródłowe znajdujące się w polskich archiwach. Materiały te, będące głównie 
ogólnymi syntezami nie pozwalały na całościowe badanie zagadnień 
oświatowych na tym terenie. 

Badania nad dziejami szkolnictwa na terytoriach Drugiej Rzeczypospolitej 
możemy podzielić na trzy etapy: 

Okres lat 1 9 1 8-1 939 - obejmował zasadniczo analizę doraźną danego 
zagadnienia i nie był pozbawiony wątku politycznego. 

Okres lat 1 945-1 989 - charakteryzował się brakiem dostępu do źródeł w 
archiwach ZSRR i przeszkodami politycznymi uniemożliwiającym podjęcie 
powyższych badań. 

Okres po roku 1 989 - charakteryzuje się swobodnym dostępem do 
archiwów wschodnich i możliwością kompleksowej działalności naukowej . 

Dwudziestolecie międzywoj enne (1918-1939) 

Badania nad dziejami szkolnictwa na Kresach Wschodnich (Zachodnia 
Białoruś) zaczęły się wraz z początkiem funkcjonowania szkoły na tych 
terenach. Początkowo prace te nie miały charakteru prac historycznych. Były 
zazwyczaj analizą sytuacji bieżącej w szkolnictwie i oświacie. Prace te 
powstawały głównie jako wynik zapotrzebowania w przestrzeni społeczno
politycznej . Były wynikiem potrzeb administracji w procesach integracyjnych 
młodej państwowości. 

Wartość tych prac jest jednak nie do przecenienia. Powstały na bazie 
źródeł, które często są już nie do odtworzenia i same mają  wartość materiałów 
źródłowych. Zawierają  też bardzo trafne interpretacje ówczesnej rzeczywistości 
szkolnej i oświatowej . 
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Charakterystyczną cechą tych materiałów jest ich podporządkowanie 
ówczesnej ideologii państwowej . Badacz musi podejść do tych opracowań w 
sposób krytyczny. Brak tym publikacjom również potrzebnego dystansu 
czasowego, który pozwala na rzeczową analizę pozbawioną emocji .  

Bardzo cenne materiały dotyczące szkolnictwa na Kresach Pół .-Wsch. 
(Zachodniej Białorusi) znajdziemy w Dzienniku Urzędowym Kuratorium 
Szkolnego Poleskiego (od roku 1 93 3  w Dzienniku Urzędowym Kuratorium 
Szkolnego Brzeskiego) oraz w Dzienniku Urzędowym Kuratorium Szkolnego 
Wileńskiego . Dzienniki zawierają  kompleksowe materiały dotyczące 
szkolnictwa i oświaty na terenie danego okręgu szkolnego oraz materiały 
ogólnopolskie. Obok częsc1 urzędowej posw1ęconej rozporządzeniom 
MWRiOP oraz Kuratorium w dziennikach znajdziemy cenne bilanse 
statystyczne, zestawienia, sprawozdania. Najbardziej jednak cenne są 
zamieszczane tam publikacje .  Ich autorami są nauczyciele, pedagodzy, 
historycy, psycholodzy, specjaliści od zarządzania oświatą. Najwartościowsze 
są artykuły wykorzystujące badania własne autorów. Źródeł ich powstania już 
nie odnajdziemy w wielu przypadkach, co czyni dane teksty bezcennymi 
poznawczo . 

Jedną z cenniej szych pozycj i  książkowych wydanych w tym okresie jest 
monografia Zygmunta Gąsiorowskiego Szkoła na Polesiu na tle stanu i potrzeb 
szkolnictwa R.P. Autor, kurator OSP przedstawił funkcjonowanie szkolnictwa i 
oświaty szkolnej na Polesiu w latach 1 9 1 8-1 930 .  Analizuje szczegółowo stan 
szkolnictwa podstawowego, średniego, zawodowego i oświaty pozaszkolnej . W 
wielu zestawieniach statystycznych (tabelach i wykresach) porównuje  
szkolnictwo na  Polesiu z sytuacją szkolnictwa w Polsce i Europie. Kreśli 
tragiczną wręcz sytuację materialną, lokalową, kadrową szkoły poleskiej i 
próbuje  naszkicować najważniej sze j ej potrzeby, ukazując jednocześnie jasne 
strony szkoły na Polesiu .  

Prace poświęcone dziejom oświaty na interesującym nas terenie w tym 
okresie możemy podzielić na ogólnopolskie opracowania gdzie szkolnictwo na 
Kresach Pół-Wsch. (Zachodniej Białorusi) jest częścią badań ogólnych oraz 
opracowania regionalne dotyczące danego zagadnienia. 

Bez wątpienia cenniej sze są prace badaczy regionalnych. Są bardziej 
szczegółowe i oparte na materiałach wytworzonych w kuratoriach 
inspektoratach Brześcia i Wilna. Do najważniej szych prac należy zaliczyć : 

Almanach szkolnictwa ziemi Wileńskiej 1919  - 19 2 5; 
Grabski S . ,  Szkoła na ziemiach wschodnich , Warszawa 1 924; 
Hirscherberg A. ,  Zarys historyczno - statystyczny szkolnictwa na ziemiach 

północno-wschodnich (1913 - 1929) ,  Wilno 1 932 ;  
Mondalski W.,  Szkoła średnia a przysposobienie wojskowe, Brześć 1 928 ;  
Polska Macierz Szkolna na Polesiu , Warszawa 1 939 ;  
Serafin T . ,  Władze szkolne w latach 191 7118-1937138 , Warszawa 1 93 8 ;  
Śliwiński F . ,  Gimnazjum państwowe w Pińsku, Pińsk 1 929 ;  
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Śliwiński F . ,  O szkolnictwie na Białej Rusi. Materiał na Zjazd 
Nauczycielstwa Polskiego w Wileńskim Inspektoracie Okręgowym, Kobryń 
1 9 1 9 ; 

Ścibora W. ,  Rozwój organizacji szkolnictwa powszechnego w powiecie 
Kobryńskim, Brześć 1 932 .  

Okres 1945-1989 

Badania poświęcone problematyce szkolnictwa na ziemiach północno
wschodnich z lat 1 9 1 8-1 939 w okresie PRL były bardzo skromne. Podstawową 
trudnością był brak dostępu do materiałów źródłowych przechowywanych w 
Archiwaliach na terenie ZSRR. 

Historycy spoza ZSRR praktycznie nie mieli wstępu do tych archiwów, a 
badacze radzieccy mieli ten dostęp ograniczony do minimum. W praktyce 
archiwalia te były dostępne tylko dla urzędników państwowych 
reprezentujących głównie aparat partyjny. Bardzo widoczne j est to we wpisach 
dokonywanych w poszczególne teczki w tym okresie. Są one nieliczne i 
najczęściej dokonywane przez jakąś instytucje państwową. 

Następną barierą stojącą na przeszkodzie tym badaniom były czynniki 
polityczne . W historiografii polskiej ten fragment dziejów okrywało tabu. 
Tłumaczono to przekazaniem tej tematyki badawczej historykom radzieckim. 

Faktycznie poważne prace nad dziejami szkolnictwa na ziemiach 
wschodnich II RP nie istniały. Jedyne treści dotyczące tej tematyki znajdziemy 
w rozdziałach prac poświęconych szkolnictwu polskiemu Drugiej 
Rzeczpospolitej .  Opracowania te o charakterze ogólnym bazowały na 
materiałach znajdujących się w Polsce. 

Pracą przełomową nad badaniami wschodnimi było opublikowanie w roku 
1 963 monografii Jerzego Tomaszewskiego pt. Z dziejów Polesia 1921-1939. 
Zarys stosunków społeczno-ekonomicznych . 

Cenną serię wydawniczą zatytułowaną Monografie z dziejów oświaty 
wydawano we Wrocławiu przez Pracownię Dziejów Oświaty Polskiej Akademii 
Nauk na przełomie lat 60. i 70 . ,  pod redakcją Józefa Miąso i Łukasza 
Kurdybachy. 

Z całego cyklu wydawniczego wymienić należy: 
Garbowska W.,  Szkolnictwo powszechne w Polsce w latach 1932-1939, 

Ossolineum 1 976; 
Mauersberg S. ,  Komu służyła szkoła w Drugiej Rzeczypospolitej? 

Społeczne uwarunkowania dostępu do oświaty, Ossolineum 1 988 ;  
Mauersberg S . ,  Szkolnictwo powszechne dla mniejszości narodowych w 

Polsce w latach 1918 - 1939, Ossolineum 1 968 ;  
Trzebiatowski K. ,  Szkolnictwo powszechne w Polsce w latach 1918-1932, 

Ossolineum 1 970; 
Araszkiewicz F. ,  Szkoła średnia ogólnokształcąca w Polsce w latach 

1918-1932, Ossolineum 1 972 .  
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Wymienione pozycje  jedynie we fragmentach odnoszą się do szkolnictwa 
na ziemiach wschodnich . Bazują na materiałach źródłowych znajdujących się w 
polskich archiwach i opracowaniach międzywojennych.  

Okres po 1989 roku 

Udostępnienie na początku lat 90. możliwości korzystania z archiwaliów 
zgromadzonych w archiwach wschodnich stało się punktem zwrotnym w 
badaniach nad dziejami szkolnictwa i oświaty na terenie Kresów północno-
wschodnich (Zachodniej Białorusi) w dwudziestoleciu międzywojennym. 
Historycy oświaty zajmujący się tą tematyką zdani byli j edynie na materiały 
źródłowe znajdujące się w polskich archiwach. Materiały te, będące głównie 
ogólnymi syntezami nie pozwalały na całościowe badanie zagadnień 
oświatowych na tym terenie .  

Rozpad ZSRR otworzył nowe perspektywy badawcze . Udostępnione 
zostały archiwalia na terenie Litwy i Białorusi. Przestały istnieć ograniczenia 
natury politycznej . 

Najcenniej sze zasoby dokumentów źródłowych są zgromadzone w 
Państwowym Centralnym Archiwum w Wilnie oraz w Państwowym Archiwum 
Obwodowym w Brześciu na Białorusi. Akta te zostały zgromadzone w 
zespołach o nazwach: Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego, Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poleskiego (od roku 1933 Brzeskiego) . Zespoły te liczą po 20 
tys. j .a. i są w pełni wystarczające do opracowania dziejów szkolnictwa w 
województwie poleskim, wileńskim, nowogródzkim i białostockim. 

Badania nad materiałami zgromadzonymi w archiwaliach białoruskich i 
litewskich rozpoczęli historycy ze środowiska białostockiego . Wśród pionierów 
tych badań wymienić należy: J. J. Milewskiego, H .  Majeckiego, Z. Tomczonek, 
A. Cz. Dobrońskiego . Wyniki wstępnych badań ogłoszone zostały na 
konferencjach zorganizowanych na początku lat 90 . ,  poświęconych szeroko 
rozumianym kresom. 

Pierwszą i j edyną jak do tej pory monografią napisaną przez badacza 
polskiego dotyczącą całościowej wizji  szkolnictwa na terenach północno
wschodnich II RP jest rozprawa doktorska Alfonsa Bobowika pt. Szkolnictwo 
na ziemiach północno-wschodnich 11 Rzeczypospolitej Polskiej w latach 
1918-1939, obroniona w lutym 2000 roku na Uniwersytecie w Białymstoku. 

Autor wykorzystując archiwalia zgromadzone w archiwach Wilna, 
Brześcia, Grodna, Mołodeczna odtworzył strukturę szkolnictwa polskiego i 
mniej szości narodowych w latach 1 9 1 8-1 939 .  

Praca ta  ma jednak zbyt ogólny charakter. Jej powstanie nie zamyka 
dalszych badań nad tymi samymi zagadnieniami . Autor niniej szego artykułu 
przygotowuje  rozprawę doktorską pt. Szkolnictwo i oświata w województwie 
poleskim w latach 1918-1939, skupiając się w swych badaniach poza 
szkolnictwem polskim również na szkolnictwie mniej szości narodowych oraz 
na ważnej na tym terenie oświacie pozaszkolnej ,  a także na wychowaniu 
fizycznym i przygotowaniu woj skowym w szkołach średnich i wojsku. 
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Profesor Zofia Tomczonek opracowuje  w archiwum wileńskim dokumenty 
dotyczące szkolnictwa w czterech powiatach województwa białostockiego 
należącego do Okręgu Szkolnego Wileńskiego (augustowskiego, 
grodzieńskiego, suwalskiego, wołkowyskiego).  

Na wydziale Pedagogiki i Psychologii UwB powstała praca magisterska 
Ireny Pryputniewicz pt. Państwowe gimnazjum w Pińsku w latach i 918-1939. 

Faktem jest j ednak to, że pomimo widocznych postępów w tych pracach, 
badania te nie cieszą się zbyt dużą popularnością. Tylko kilku badaczy z Polski, 
głównie z Białegostoku, czerpie z bogactwa archiwów wschodnich dotyczącego 
szkolnictwa i oświaty. Największą barierą są koszty związane z wyjazdami 
zagranicznymi. Solidna kwerenda źródłowa wymaga całych tygodni 
spędzonych w archiwach. Dla wielu badaczy jest to przeszkoda nie do 
pokonania. 

Znacznie większą popularnością cieszą się badania nad szkolnictwem na 
ziemiach wschodnich, a zwłaszcza te dotyczące szkolnictwa mniej szości 
narodowych - gdzie bazą źródłową są dokumenty zgromadzone w polskich 
archiwach centralnych. 

W Białymstoku intensywne prace nad tymi zagadnieniami trwaj ą w 
Białoruskim Towarzystwie Historycznym publikującym swe wyniki w 
Białoruskich Zeszytach Historycznych. Wymienić tu należy takich badaczy jak:  
Eugeniusz i Antoni Mironowicz, Irena Matus, Marian Siemakowicz, Wiesław 
Choruży i wielu innych. 

Wśród pracowników Uniwersytetu w Białymstoku problematyką tą 
zajmują się Joanna Sadowska i Hanna Konopka. 

Prężnymi ośrodkami w Polsce są jeszcze Wrocław, Lublin, Warszawa, 
Rzeszów . 

. We wrocławskim periodyku „Acta Universitas Wratislaviensis" 
znajdziemy dziesiątki publikacj i  dotyczących szkolnictwa ogólnopolskiego 
poruszającego zagadnienia wschodnie oraz szkolnictwa mmeJ szosc1 
narodowych.  Podobną problematyką zajmuje się „Przegląd Historyczno
Oświatowy". 

W Lublinie, poza oczywiście badaniami ziem południowo-wschodnich II 
Rzeczypospolitej ,  tematyką szkolnictwa na Polesiu oraz szeroko rozumianym 
szkolnictwem mniej szości narodowych zajmują się środowiska naukowe KUL i 
UMCS.  Na wydziale pedagogiki KUL powstała rozprawa doktorska Heleny 
Konowaluk pt. Gimnazjum im. R. Traugutta w Brześciu nad Bugiem w latach 
1918-1939, gdzie gimnazjum to autorka potraktowała jako typową szkołę 
pogranicza kulturowego. 

Środowisko historyków działających w KUL wydało w roku 2000 zbiór 
artykułów poświęconych interesującej nas tematyce, w książce pt. Katolicka a 
liberalna myśl wychowawcza w Polsce . Swoje teksty opublikowali tu m. in . :  
Henryk Chałupczak, Tomasz Browarek, Jerzy Doroszewski . 

Prac poświęconych szkolnictwu i oświacie j est znacznie więcej ,  a ich 
autorzy są rozproszeni w wielu ośrodkach naukowych w kraju. Powyższe prace 
są według autora najważniej sze. 
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Rok 1 989 był też przełomowy dla badaczy białoruskich. Problemem 
przestały być ograniczenia polityczne. W historiografii białoruskiej po 1 989 r. 
współistnieją  obok siebie dwie szkoły historyczne : sowiecka i nie3'.ależna. 
Historiografia sowiecka dalej posługuje  się warsztatem i nomenklaturą 
charakterystyczną dla ideologii marksistowskiej z lat osiemdziesiątych. 
Historiografia niezależna próbuje  wykorzystać klasyczny warsztat historyczny. 
Badacze białoruscy badający te same co Polacy materiały źródłowe zajmują się 
innymi z reguły zagadnieniami, a prac poświęconych szkolnictwu w tym 
okresie jest znacznie mniej . 

Główne ośrodki badawcze zajmujące się problematyką szkolnictwa to : 
Brześć, Grodno, Wilno i Mińsk. 

Najważniej szymi problemami, które chcą rozwiązać historycy białoruscy 
to m. in. :  
• problemy socj alno-ekonomiczne, polityczne i kulturalne rozwoju 

Zachodniej Białorusi pod rządami polskimi w latach 1 92 1- 1 939  
• stan edukacj i białoruskiej w latach 1 92 1-1 939  
• walka o rozwój demokratycznej szkoły białoruskiej 
• asymilacja  i antybiałoruska polityka władz polskich 
• starania ludności białoruskiej o otwarcie nowych szkół białoruskich 
• metody, formy, cele działania szkół utrakwistycznych 

Najobszerniej szą monografią dotyczącą szkolnictwa białoruskiego na 
ziemiach północno-wschodnich II Rzeczypospolitej (Zachodniej Białorusi) 
wydaje  się praca kandydacka Aleksandra Mikołajewicza Wabiszczewicza 
obroniona w 1 996 roku w Instytucie Historii, Akademii Nauk Białorusi w 
Mińsku. Praca nosi tytuł (w tłumaczeniu) : Narodowa szkoła białoruska na 
Zachodniej Białorusi: Stan, problemy funkcjonowania (19 21 -19 39) .  

W rozprawie tej , jak i w licznych publikacjach autor wykorzystując 
dokumenty zgromadzone w archiwach Białorusi, Litwy i Polski tworzy pełną 
strukturę szkoły białoruskiej w latach międzywojennych, przedstawia główne 
problemy, z którymi się borykała. 

Inną próbą monografii tego okresu jest praca: Narodnaja adukacja i 
piedagogicznaja nawuka u Białarusi (191 7-1945) ,  autorstwa T .  Sienkiewicza, 
A. Truchana, Z. Cikoka, Mińsk 1 993 r. 

Do innych ciekawych pozycji  historyków białoruskich wydanych po 1 989 
roku wymienić należy : 

Nacyjanalnaja adukacja polska-biełaruska-litouskaga sumieźża, wydana 
w Brześciu w 1 997 r. - książka stanowi zbiór artykułów poświęconych 
tematyce szkolnictwa i oświaty pogranicza polsko - litewsko - białoruskiego; 

Biełaruskoje, litowskoje i po/skaje obszcziestwo na siewiero-wostocznych 
ziemiach II Reczi Pospolitoj, Brześć 1 995 ; 

Montwilow W. ,  Rosyjskie gimnazjum w Brześciu nad Bugiem w latach 
1919-1939 - Praca jest popularnonaukową próbą opisania dziejów jedynego 
funkcjonującego przez cały okres dwudziestolecia gimnazjum rosyj skiego. 
Autor poza funkcjonowaniem szkoły nakreślił szeroki kontekst polityczno-
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społeczny Polesia w tym okresie. Istotną wadą książki jest uleganie silnym 
emocjom. Stereotypy myślowe i uprzedzenia biorą w niej górę nad rzetelną 
interpretacją faktów. Tę pozycję należy zaliczyć do pisarstwa 
wspomnieniowego. 

Pomimo bariery językowej ,  która przy pracy nad pisanymi ręcznie 
dokumentami polskimi jest dużą przeszkodą, prace nad tymi dokumentami są 
bardzo intensywne .  Rośnie zainteresowanie wśród studentów historii w Wilnie, 
Brześciu, Grodnie - piszących na podstawie tych dokumentów prace 
semestralne i dyplomowe. 

Współpraca pomiędzy historykami Polski, Białorusi i Litwy przynosi 
wymierne rezultaty w postaci konferencj i międzynarodowych, wspólnych 
publikacj i .  Dialog indywidualny i instytucjonalny (Uniwersytet w 
Białymstoku-Uniwersytet Grodzieński) przynosi wspólnie wypracowany 
kompromis i poznawanie dorobku badawczego. 

Perspektywa badań nad dziejami szkolnictwa i oświaty na terenie ziem 
północno-wschodnich w latach 1 9 1 8- 1 939 jest bardzo obiecująca poznawczo . 
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Wojciech Śleszyński 
Białystok 

Dzieje okupacji sowieckiej 1 939- 1 94 1 
w najnowszej historiografii polskiej 

Do końca istnienia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dzieje  okupacj i 
sowieckiej pozostawały jednym z naj słabiej zbadanych okresów w najnowszej 
historii . Zasadnicza zmiana nastąpiła po 1 989 roku, gdy zniknęły bariery 
polityczne, a wraz ze stopniowym otwieraniem archiwów sowieckich, historycy 
polscy zyskiwali do nich dostęp . 

Do 1 989 roku badania nad dziejami okupacj i sowieckiej prowadzono 
głównie na emigracji .  Artykuły i relacje  ukazywały się w „Kulturze", 
„Zeszytach Historycznych" i „Aneksie" . Z autorów badających powyższą 
tematykę szczególnie należy wymienić Jana Tomasza Grossa, natomiast z prac 
powstałych w PRL-u na większą uwagę zasługują  dwie M. Turlej skiej, Prawdy 
i fikcje, Warszawa 1 966 i M.  Gnatowskiego, Białostocczyzna w latach wojny i 
okupacji hitlerowskiej, Białystok 1 979 .  

Po 1 989 roku nastąpiła prawdziwa eksplozja  w publikowaniu opracowań 
naukowych przybliżających nam kolejne etapy w dziejach okupacj i sowieckiej 
lat 1 939- 1 94 1 .  Widać wyraźny postęp w poznawaniu zasad funkcjonowania 
totalitarnego systemu komunistycznego. Po pięćdziesięciu latach 
przymusowego milczenia od połowy lat 90. regularnie ukazują  się kolejne 
publikacje :  A. Głowacki, Sowieci wobec Polaków na ziemiach II 
Rzeczypospolitej 1939-1941, Łódź 1 997;  A. Sudoł, Początki sowietyzacji 
Kresów Wschodnich. Jesień 1939 roku, Bydgoszcz-Toruń 1 997;  M. Gnatowski, 
W radzieckich okowach (1939-1941), Łomża 1 997;  Studia z dziejów okupacji 
sowieckiej (1939-1941) ,  pod redakcją T. Strzembosza, Warszawa 1 997;  K. 
Jasiewicz, Zagłada polskich Kresów. Ziemiaństwo polskie na Kresach 
Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej pod okupacją sowiecką 1939-1941, 
Warszawa 1 997;  J .  T .  Gross, Studium zniewolenia. Wybory październikowe 22 
X 1939 r . ,  Kraków 1 999;  Radziecka agresja 1 7  września i jej skutki dla 
mieszkańców ziem północno-wschodnich II Rzeczypospolitej, studia i materiały 
pod red. M. Gnatowskiego, Białystok 2000; M. Wierzbicki, Polacy i Białorusini 
w zaborze sowieckim. Studia polsko-białoruskie na ziemiach północno
wschodnich II Rzeczypospolitej pod okupacją sowiecką 1939-1941, Warszawa 
2000; W. Śleszyński, Okupacja sowiecka na Białostocczyźnie 1939-1941 . 
Propaganda i indoktrynacja , Białystok 200 1 .  

Z wyżej wymienionych prac charakter całościowego opracowania 
problemu (tematycznego i terytorialnego) ma bez wątpienia rozprawa 
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habilitacyjna A. Głowackiego, Sowieci wobec Polaków na ziemiach II 
Rzeczypospolitej 1939-1941 ,  Łódź 1 997 . Jest ona, jak do tej pory, 
najpełniej szym studium okupacj i sowieckiej ,  opartym na wnikliwej analizie 
zarówno materiałów krajowych jak i zagranicznych. Szczególnie cenne są 
rozdziały dotyczące represj i  władz sowieckich na Kresach, jaki i odnoszące się 
do propagandy. A. Głowacki bazował na materiale archiwalnym, 
zgromadzonym głównie w archiwach moskiewskich, co umożliwiło mu 
szczegółowe wyodrębnienie i przeanalizowanie mechanizmów i środków 
stosowanych przez okupanta w latach 1 939- 1 94 1 .  

Wzmiankując publikację  A .  Głowackiego nie można oczywiście nie 
docenić olbrzymiej wieloletniej pracy innych badaczy, zwłaszcza T. 
Strzembosza i M. Gnatowskiego . Profesor Strzembosz tak naprawdę 
zainicjował nowe jakościowo badania nad dziejami okupacj i sowieckiej . On to 
jako pierwszy już w latach 80.  zbierał relacje  wśród mieszkańców 
łomżyńskiego dotyczące funkcjonowania ruchu oporu w latach 1 939- 1 94 1 . 
Natomiast Profesor Gnatowski włożył wielki wkład w poznanie sowieckich 
zasobów archiwalnych. Jego wydawnictwa dokumentów drukowane w 
„Studiach Podlaskich", „Studiach Łomżyńskich" i „Białostockich Tekach 
Historycznych", czy ostatnio w samodzielnych publikacjach w 200 1 roku 
Niepokorna Białostocczyzna dotycząca oporu społecznego i polskiego 
podziemia niepodległościowego w regionie białostockim i Zgromadzenie 
Ludowe Zachodniej Białorusi. Fakty, oceny, dokumenty,  pozwalają  nam lepiej 
poznać system sowiecki od strony funkcjonowania państwa totalitarnego . 

Obok prac, znanych już z wcześniej szego dorobku profesorów, trzeba 
wymienić również opracowania dwóch historyków młodszego pokolenia -
uczniów Profesora Strzembosza Krzysztofa Jasiewicza i jego pracę 
habilitacyjną Zagłada polskich Kresów. Ziemiaństwo polskie na Kresach 
Północno-Wschodnich Rzeczypospolitej pod okupacją sowiecką 19 3 9-1941, 
Warszawa 1 997 oraz M. Wierzbickiego, Polacy i Białorusini w zaborze 
sowieckim. Studia polsko-białoruskie na ziemiach północno-wschodnich II 
Rzeczypospolitej pod okupacją sowiecką 1939-1941, Warszawa 2000. 
Wspomnieć wybada również w tym miej scu o rozprawach autora niniej szego 
referatu : Białystok w sowieckiej fotografii propagandowej 1939-1941 .  Proces 
aneksji i polityczno-prawnej sowietyzacji Białostocczyzny, Białystok 2000 oraz 
Okupacja sowiecka na Białostocczyźnie 1939-1941 .  Propaganda 
indoktrynacja , Białystok 200 1 . 

Dzięki wszystkim tym publikacjom coraz więcej wiemy o latach 1 939-
1 94 1 . Biała j eszcze 10 lat temu plama zagrała kolorami. W niniej szym artykule 
wspomnieć chciałbym tylko o j ednym nowym fakcje jaki udało się ustalić 
badaczom polskim w ostatnich latach. Po wnikliwych badaniach archiwalnych 
odkryto, iż polityka władz sowieckich w stosunku po ludności polskiej przez 
cały okres okupacj i nie miała jednolitego charakteru. Po pierwszym roku 
wyraźnych represj i  skierowanych w stosunku do osób narodowości polskiej ,  
częściowa zmiana polityki w stosunku do  ludności polskiej nastąpiła latem 
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1 940 roku1 • Zmieniająca się w błyskawicznym tempie sytuacja 
międzynarodowa, klęska Francji ,  zajęcie przez Niemców Rumunii wpłynęły na 
politykę władz sowieckich na Kresach Wschodnich. Perspektywa ko�fliktu z 
Niemcami nazistowskimi stawała się coraz realniej sza . W planach militarnych 
Stalina obszary Polski miały stać się głównym terenem walk, a Kresy 
Wschodnie bezpośrednim zapleczem frontu2 . Na nowo sondowano, zarzuconą 
pod koniec września 1 939  roku, koncepcję stworzenia w przyszłości Polskiej 
Socj alistycznej Republiki Sowieckie/ . W tym celu w połowie 1 940 roku 
władze sowieckie rozważały możliwości współpracy z byłym polskim 
premierem Kazimierzem Bartlem4 . Prowadzone były rówmez rozmowy z 
wyselekcjonowaną grupą polskich oficerów na czele z ppłk. Zygmuntem 
Berlingiem, z myślą o powołaniu w przyszłości oddziałów polskich 
podporządkowanych dowództwu Armii Czerwone{ Były to prawdopodobnie 
wstępne kroki badające praktyczną możliwość realizacj i  planów sowieckich, 
j ednak świadczyły o zarysowującej się zmianie w postrzeganiu przyszłej roli 
Polski i Polaków. 

Na Białostocczyźnie i okupowanych obszarach północno-wschodniej II 
Rzeczypospolitej korekta polityki władz sowieckich w stosunku do ludności 
polskiej była również widoczna. Zaprzestano masowych wywózek na wschód6 • 
1 października 1 940 roku ukazał się pierwszy numer ogólnorepublikańskiej 
gazety w języku polskim „Sztandar Wolności'', na łamach którego władze 
dopuściły do publikowania także postacie z polskiego środowiska 
komunistycznego, m. in. : Pawła Findera, Henryka Wolpe, Małgorzatę 
Fornalską, Walentynę Naj dus, Marcelego Nowotkę7 . Od połowy 1 940 roku w 

1 Szerzej na temat polityki narodowoociowej władz sowieckich w latach 1 939- 1 94 1  piszę w pracy Okupacja 
sowiecka na Białostocczyźnie 1 939-1 941 . Propaganda i indoktrynacja , Białystok 200 1 ,  s. 259-265.  
2 G. Hryciuk, Polacy we Lwowie 1939 - 1 944. Życie codzienne,  Warszawa 2000, s .  48 .  Podobną tezę stawia w 
swojej książce K. Jasiewicz, Zagłada polskich Kresów. Ziemia ństwo polskie na Kresach Północno -
Wschodnich Rzeczypospolitej pod okupacj ą sowiecką 1939-194 1 ,  Warszawa 1 997.  
3 Miała ona prawdopodobnie powstać na ziemiach zabranych Niemcom faszystowskim. 
4 M. Bartlowa, Pamiętnik Marii Bart/owej ,  w: , ,Zeszyty Historyczne" 1 987, nr 8 1 ,  s .  5 8 .  
5 S .  Jaczyński, Zygmunt Berling. Między sławą a potępieniem , Warszawa 1 993 ,  s .  86- 1 0 1 .  Patrząc n a  
zmieniającą s i ę  w drugiej połowie 1 940 roku politykę władz sowieckich w stosunku d o  ludności polskiej 
zaryzykować można stwierdzenie,  iż polscy oficerowie z obozów w Kozielsku, Starobielsku i Ostaszkowie, 
rozstrzelani w kwietniu 1 940 roku, mieliby dużą szansę na przeżycie do podpisania układu Sikorsh-Majski 
(30 lipca 1 94 1  r.) . Świadczy o tym również fakt, że przejętych w czerwcu 1 940 roku na Litwie 9,5 tys. 
internowanych tam wojskowych i policjantów władze sowieckie już nie rozstrzelały. 
6 Ostatnia wywózka odbyła się w czerwcu 1 94 1  roku, tuż przed samym atakiem Niemiec na ZSRS i, jak 
twierdzi K. Jasiewicz w swojej książce Zagłada polskich„ . (s . 1 64),  była " („ .)ostatnim etapem oczyszczania 
zaplecza ( . . .  ) tuż przed planowanym atakiem na III Rzeszę(„ . ) " .  
7 A. Głowacki, Sowieci wobec Polaków na ziemiach wschodnich Jl Rzeczypospolitej 1939 -1941 ,  Łódź 1 997,  s. 
502;  AAN, Teczki osobowe, sygn . 1 594, 1 547, 7743, 6462, 1 0485 .  Małgorzata Fornalska ( 1 902- 1 944) w 
pierwszym okresie okupacj i sowieckiej redagowała pismo „Zachodnia Magistrala'', a od września 1 940 roku 
pracowała w Niepełnej Średniej Szkole nr 1 7  w Białymstoku. Paweł Finder ( 1 904- 1 944) w Białymstoku w 
latach 1 939- 1 94 1  pracował w charakterze agitatora w Miejskim Wydziale Komunikacj i .  Aktywnie działał w 
Sowieckich Związkach Zawodowych i w MOPR. Walentyna Najdus pracowała od 1 93 9  roku w pismach 
„Wyzwolony Białystok" i „Wolna Praca''. W roku szkolnym 1 94 1 / 1 942 miała podjąć pracę w Instytucie 
Pedagogicznym w Białymstoku jako wykładowca języka polskiego. Marceli Nowotko ( 1 893-1 942), w latach 
1 939- 1 94 1  pełnił funkcję przewodniczącego Rejonowej Rady Wykonawczej w Łapach. 
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pracach władz okupacyjnych w większym stopniu zaczęli uczestniczyć 
członkowie KPP, którym zezwolono także na wstępowanie w szeregi WKP(b )8 . 

2 1  października 1 940 roku ukazało się tajne pismo KC KPB(b) mówiące O 
niedostatkach w pracy organów partyjnych i państwowych w zachodnich 
obwodach Bżałorusż9 . Na fali zmieniającej się polityki w stosunku do Polaków, 
partyjne władze z Mińska, wystosowały do organów terenowych uchwałę 
utrzymaną w stylu stalinowskiego wystąpienia Zawrót głowy od nadmiaru 
sukcesów. W podobnym tonie i sposobie jak to zrobił Stalin, winą za 
dotychczasowe błędy w polityce obarczono szeregowych członków partii .  
Wytykano im błędy w pracy z miej scową ludnością, krytykowano zakładanie 
szkół rosyj skich i białoruskich w miej scowościach zamieszkałych wyłącznie 
przez Polaków, zarzucano bezmyślne zwalnianie ze stanowisk 
dotychczasowych pracowników narodowości polskiej i bezzasadne niszczenie 
książek Mickiewicza i Orzeszkowej w trakcie prowadzonych rewizji  w 
bibliotekach i księgarniach. Władze w Mińsku zdawały się zapominać, iż 
miej scowi pracownicy byli wyłącznie biernymi wykonawcami ich własnych 
zaleceń. Tajne pismo KC KPB(b) kończyło się zaleceniem wyeliminowania z 
życia wszystkich przykładów, nielicujących, jak się wyrażono, „z wytycznymi 
narodowej polityki Lenina - Stalina"1 0 • 

Coraz szersza gama podejmowanych przez władze sowieckie środków 
zmierzała wyraźnie do pozyskania znacznej części polskiego społeczeństwa. W 
roku szkolnym 1 940/ 1 94 1  zwiększono liczbę szkół początkowych z polskim 
językiem nauczania, a w Instytucie Pedagogicznym w Białymstoku planowano 
(w roku akademickim 1 94 1 /1 942) stworzyć stałe oddziały polskie przy 
wszystkich funkcjonujących już tam wydziałach. W celu pozyskania Polaków 
umiejętnie wykorzystano przypadającą w listopadzie 1 940 roku 85 .  rocznicę 
śmierci Adama Mickiewicza. 

Zapoczątkowana w połowie 1 940 roku zmiana polityki nie była w 
najmniej szym stopniu podyktowana chęcią zadośćuczynienia narodowym 
aspiracjom Polaków, a służyła wyłącznie uzyskaniu określonych korzyści 
politycznych. Starano się poprzez złagodzenie represj i  i eksponowanie 
wybranych elementów kultury polskiej skuteczniej pozyskać nowych obywateli 
dla ideologii komunistycznej . Przyszłe miej sce Polski i Polaków widziano 
wyłącznie w szeregach wielkiego narodu sowieckiego, dlatego też osoby 
odrzucające ścisłą formę współpracy z okupantem w dalszym ciągu były 
aresztowane i zsyłane do obozów pracy. Zasadniczy cel przyświecający 
władzom okupacyjnym - sowietyzacja zaj ętych po 1 7  września 1 939  roku 
obszarów, nie uległ zmianie, zmodyfikowano jedynie taktykę i metody 
działania, które stały się bardziej przemyślane i wyrafinowane . 

8 W. Ciesielski, Myśl polityczna polskich komunistów w latach 1 939 - 1 944, Wrocław 1 990, s. 1 9 . 
9 M. Gnatowski, Radzieckie dokumenty o sytuacji społeczno -politycznej i „ niedostatkach " w pracy partyjnej i 
państwowej na północno - wschodnich ziemiach Polski w latach 1 939 - 1 940, w: „Studia Łomżyńskie" 1 998,  t. 
IX, s .  1 78- 1 9 1 .  
' 0  Ibidem, s .  1 80- 1 82, 1 90.  
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* * *  

Przeciwieństwem współczesnej polskiej literatury naukowej są 
opracowania historiografii sowieckiej ,  do których należy podchodzić z dużą 
ostrożnością. Celem ich było bowiem nie rzetelne badanie zagadnień 
historycznych, a potwierdzanie tez serwowanych przez propagandę partyjną. 
Podstawowym błędem warsztatowym popełnianym przez historyków z ZSRS 
było bezkrytyczne wykorzystywanie partyjnych źródeł archiwalnych i 
powielanie zawartych w nich haseł. Nie uwzględniano materiałów polskich, 
przez co uzyskiwany obraz okupacji raził swoją j ednostronnością. W pracach 
historyków dominował wątek o tzw. „rewolucj i", która jakoby odbyła się (pod 
parasolem Armii Czerwonej)  na wschodnich ziemiach II Rzeczypospolitej 
jesienią 1 93 9  roku, a wkroczenie wojsk sowieckich było jedynie sygnałem do 
internacjonalistycznego powstania klasy pracującej przeciwko „panom 
polskim". Do klasycznych prac historiografii sowieckiej zaliczyć możemy, m. 
in . :  I .  O. Caruk, W bratskom sojuzie. Socjalisticzeskije preobrazowanija 
ekonomikiki w zapadnych obłostiach BSRR (sientiabr 1939 - ijuń 1941), Mińsk 
1 976, W. M. Michniuk, Socjalisticzeskije prieobrazowanija w zapadnych 
obłastiach BSRR (sientiabr 1 939-ijuń 1941). Istoriograficzeskij oczerk, Mińsk 
1 979,  E. A. Misarewicz, Na oswobożdiennoj ziemie, Mińsk 1 989 .  

W ostatnich latach historiografia rosyj ska i białoruska powoli zaczęła 
uwalniać się od wzorów narzuconych przez historiografię sowiecką. Dobry 
przykład stanowić może grupa osób skupiona wokół rosyjskiego ośrodka 
„Memoriał", aktywnie współpracuj ąca z polskimi naukowcami, w 
szczególności z Warszawskim Ośrodkiem „Karta" i Archiwum Wschodnim. 
Również część młodego pokolenia historyków białoruskich inicjuj e  nowe, 
rzetelne badania źródłowe, korzystając z całego dostępnego aparatu naukowego . 
Zmiany w ocenie lat 1 939- 1 94 1  widać było już w części wygłaszanych 
referatów, m. in. na dwóch konferencjach w Białymstoku - Radziecka agresja 
1 7  września 1939 r. i jej skutki dla mieszkańców ziem północno-wschodnich II 
Rzeczypospolitej (22-23 października 1 999 r.) i Życie społeczno-polityczne na 
Białorusi w latach 1939-1941 (26-27 listopada 1 999 r.) .  Nowe podej ście do 
realiów sowieckich zaobserwować można również w zbiorze referatów: 
Społeczeństwo białoruskie, litewskie i polskie na ziemiach północno
wschodnich II Rzeczypospolitej (Białoruś Zachodnia i Litwa Wschodnia) w 
latach 1939-1941, pod red.  M. Giżejewskiej i T. Strzembosza, Warszawa 1 995 .  
Pochwalić należy również książkę doc . Jewgienija  Rozenblata opisującego 
dzieje  Żydów w Pińsku w latach wojny, który zgrabnie wybrnął z ograniczeń 
cenzury białoruskiej publikując zamiast analizy historycznej fragmenty 
sowieckich źródeł . 

Niestety wydana w 1 999 roku na Białorusi pozycja z okazj i  60. rocznicy 
„zjednoczenia" Białorusi Zachodniej z BSRS, ponownie w części tekstów 
powiela oceny historiografii sowieckiej ,  ignorując najnowsze badania 
(Nazajsjedy razam. Da 60-goddzja uzjeddnannia Zapadnjaj Bielarusi z BSSR, 
Mińsk 1 999). Wydaje  się, iż pod wpływem bieżących uwarunkowań 
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politycznych zachodzących we współczesnym państwie białoruskim, następuje 
powrót do tzw. „nowej starej oceny" historii .  

Przełom jaki dokonał się w historiografii polskiej po 1 989 roku niestety 
nie w pełni jest udziałem nauki białoruskiej , która jeszcze w znacznym stopniu 
powiela wzorce wypracowane w czasach sowieckich. 

Ważniejsze polskie publikacje dotycz ące dziejów 
okupacj i  sowieckiej 1939-1941 

Agresja sowiecka na Polskę 1 7  września 1939 w świetle dokumentów, t. 1 -
3 ,  oprac . Cz. Grzelak, S .  Jaczyński, E .  Kozłowski, Warszawa 1 994- 1 996 .  

Armia Krajowa w dokumentach 1939-1945, t I wrzesień 1939-czerwiec 
1941 , Wrocław 1 990 .  

Boćkowski D . ,  Czas nadziei. Obywatele Rzeczypospolitej Polskiej w ZSRR 
i opieka nad nimi placówek polskich w latach 1940 -1943 , Warszawa 1 999.  

Cherubin D . ,  Ludność polska w więzieniach i obozach radzieckich w 
latach 1939-1941 ,  Warszawa 1 989 .  

Ciesielski S . ,  Hryciuk G. ,  Srebrakowski A. ,  Masowe deportacje radzieckie 
w okresie li wojny światowej, Wrocław 1 993 . 

Cygan W. K. , Kresy w ogniu. Wojna polsko - sowiecka, Warszawa 1 990. 
Czerniakiewicz J . ,  Przemieszczenia Polaków i Żydów na Kresach 

Wschodnich li Rzeczypospolitej i w ZSRR 1939-1959, Warszawa 1 99 1 .  
Eberhardt P . ,  Polska granica wschodnia 1 939-45, Warszawa 1 993 . 
Europa nieprowincjonalna. Przemiany na ziemiach wschodnich dawnej 

Rzeczypospolitej (Białoruś, Litwa, Łotwa, Ukraina, wschodnie pogranicze Ili 
Rzeczypospolitej Polskiej) w latach 1 772 - 1999, pod red. K. Jasiewicza, 
Warszawa 1 999 .  

Głowacki A. ,  Sowieci wobec Polaków na ziemiach wschodnich li 
Rzeczypospolitej 1939-1941 ,  Łódź 1 997 .  

Gnatowski M. ,  Niepokorna Białostocczyzna. Opór społeczny i polskie 
podziemie niepodległościowe w regionie białostockim w latach 1939-1941 w 
radzieckich źródłach, Białystok 200 1 .  

Gnatowski M. ,  W radzieckich okowach (1939-1941) .  Studium o agresji 1 7  
września 1939 r. i radzieckiej polityce w regionie łomżyńskim w latach 1939-
1941 , Łomża 1 997 .  

Gnatowski M. ,  Zgromadzenia Ludowe Zachodniej Białorusi. Fakty, oceny, 
dokumenty, Białystok 200 1 .  

Gross J. T . ,  Studium zniewolenia. Wybory październikowe 22 X 1939, 
Kraków 1 999 .  

Grzelak Cz . ,  Grodno 1939, Warszawa 1 990.  
Grzelak Cz. ,  Wilno 1939, Warszawa 1 993 . 
Hryciuk G. ,  Polacy we Lwowie 1939-1944. Życie codzienne, Warszawa 

2000 . 
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Jasiewicz K.,  Zagłada polskich Kresów. Ziemiaństwo polskie na Kresach 
Północno- Wschodniej Rzeczypospolitej pod okupacją sowiecką 19 3 9-1941 , 
Warszawa 1 997. 

Kowalska E. ,  Przeżyć, aby wrócić. Polscy zesłańcy lat 1940-1941 w ZSRR 
i ich losy do roku 1946, Warszawa 1 998 .  

Okupacja sowiecka (1939-1941) w ściśle tajnych dokumentach. Obywatele 
polscy na kresach północno-wschodnich li Rzeczypospolitej pod okupacją 
sowiecką w latach 1939- 1941 , wybór, oprac . ,  wstęp K. Jasiewicz, T.  
Strzembosz, M. Wierzbicki, Warszawa 1 996.  

Polskie podziemie na terenach Zachodniej Ukrainy i Zachodniej Białorusi 
w latach 1939-1941, t. 1 :  Meldunki, raporty, sprawozdania i analizy, t. 2: 
Materiały śledcze, Warszawa-Moskwa 200 1 .  

Radziecka agresja 1 7  września 1939 r. i jej skutki dla mieszkańców ziem 
północno-wschodnich li Rzeczypospolitej. Studia i materiały, pod red. M.  
Gnatowskiego, Białystok 2000. 

Społeczeństwo białoruskie, litewskie i polskie na ziemiach północno 
wschodnich li Rzeczypospolitej (Białoruś Zachodnia i Litwa Wschodnia) w 
latach 1939-1941 , pod red. M.  Giżejewskiej i T .  Strzembosza, Warszawa 1 995 .  

Studia z dziejów okupacji sowieckiej (1939-1941) ,  pod red. T .  
Strzembosza, Warszawa 1 997 .  

Sudoł A. ,  Jak Polska nie mogła być Polską (kulisy IV rozbioru) .  Książka
dokument, Bydgoszcz - Toruń 1 993 .  

Sudoł A. ,  Początki sowietyzacji Kresów Wschodnich. Jesień 1939, 
Bydgoszcz-Toruń 1 997.  

Śleszyński W. ,  Białystok w sowieckiej fotografii propagandowej. Proces 
aneksji i polityczno-prawnej sowietyzacji Białostocczyzny, Białystok 2000. 

Śleszyński W., Okupacja sowiecka na Białostocczyźnie 1939-1941. 
Propaganda i indoktrynacja , Białystok 200 1 .  

Wierzbicki M. ,  Polacy i Białorusini w zaborze sowieckim. Stosunki 
polsko-sowieckie na ziemiach północno-wschodnich li Rzeczypospolitej pod 
okupacją sowiecką 1939-1941 ,  Warszawa 2000. 

Wierzbicki M., Polacy i Żydzi w zaborze sowieckim. Stosunki polsko
żydowskie na ziemiach północno-wschodnich li RP pod okupacja sowiecką 
(1939-1941) ,  Warszawa 200 1 .  

„ Zachodnia Białoruś " 1 7  IX 1939 - 22 VI 1941 .  Wydarzenia i losy 
ludzkie. Rok 1939, Warszawa 1 998 .  

Żaroń P . ,  Ludność polska w Związku Radzieckim w czasie li wojny 
światowej, Warszawa 1 990. 

Żołyński J . ,  Włączenie polskich ziem wschodnich do ZSRR (1939-1940). 
Problemy ustrojowe i prawne, Wrocław 1 994. 
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Ea2e11uii Po3e116Jlam 
Epecm 

HccJie�onauuH ucTopuu XoJIOKOCTa n 6eJiapycu : 

mar nnepe� HJIH TOnTauue ua MecTe? 

IIocne rrpo,n;omKHTeJibHOro rrep110,n;a rroqT11 rronHoro 3aManq11Bamui: 
COBeTCKOH HCTOpHorpaqmeli TeMbI oco6oro xapaKTepa HaI!HCTCKOH IlOJIHTHKH B 
OTHOIIIeHHH eBpelicKoro HaceneHmI OKKyrr11poBaHHbIX Tepp11Top11li CoBeTcKoro 
Co103a Hacryrr11n HOBbIH :narr 113yqeHH5I ,n;aHHOli rrpo6neMaTHKH . B rrocne,n;Hee 
,n;ec51THJieTtte ocBern;eHHeM BorrpocoB yH11qTo)l(eH115I eBpeeB Eenapyc11, 
opraH113au;1111 TPY,n;a 11 6bITa eBpelicKHX o6rn;ttH, c03,n;aH115I rerro 11 yqacTH51 
6enopycCKHX eBpeeB B rrapTH3aHCKOM ,ll;BH)l(eHHH 3aHHMaeTC51 u;eJibIH p51,n; 
COBpeMeHHbIX 6enopyccKHX HCCJie,n;oBaTeJieH . 0,n;HaKO, HeCMOTP51 Ha 
HMeIOrn;HeC51 ,ll;OCTJI)l(eHH51 B pa3pa6oTKe OT)l;eJibHbIX HarrpaBJieHHH, rrpo6JieMa 
,n;aneKa OT rronHoro HayqHoro pa3peIIIeHH51 . 

B coBeTCKOH 11crnp11orpaqm11 Ha rrporn)l(eHHH 60-80-x ro,n;oB 6brna 
C03)l;aHa B u;eJIOM BepHM KOHJJ;eITJJ;H51 OKKyrrau;HOHHOro pe)l(JIMa, M51 KOTOpoli, 
o,n;HaKo, 6bIJIH rrpttcyrn:H O,ll;H03HaqHOCTb ou;eHOK, 3aMaJiqJIBaHHe MHOI'HX 
acrreKTOB ,n;e51TeJibHOCTH OKKyrrau;HOHHbIX BJiaCTeli, a TaK)l(e O,ll;HOCTOpOHHee 
paCCMOTPeHHe COJJ;HaJibH0-3KOHOMJiqecKOH H IlOJIHTJiqecKOH c11ryau;1111, 
CJIO)l(HBIIIelic51 Ha OKKyrr11poBaHHhIX Tepp11Top1151x CCCP. 

KoHeu; 80-x - 90-e rr. 03HaMeHoBaHbI B OTeqecTBeHHOH 11cTop11orpaqm11 
OTKa30M OT rrpe)l(HHX tt,n;eonor11qeCKHX ycTaHOBOK, CTapbIX IlO,ll;XO,ll;OB B 
ocBern;eHHH co6bITHH Ben11Koli 0TeqecTBeHHOH BOHHbI ,  sse,n;eHHeM B HayqHbIH 
o6opOT HOBbIX HCTOqHHKOB, pa3pa6oTKOH HOBoro 6JIOKa TeM no HCTOpHH 
BOHHbI (Konna6opau;110HH3Ma, cou;HaJibHbIX npou;eccos s ro,n;bI BOHHbI ,  
,n;e51TeJibHOCTH HaJJ;HOHaJibHbIX Boopy)l(eHHbIX cj:>opMHpOBaHHH Ha TeppHTOpHH 
Eenapyc11 H T. ,n;. 1 ) .  B HayqHhIX Kpyrax 3aMeTHO B03poc HHTepec 11 K TeMe 
XonoKocTa. B Haqane :noro 3Tana pa3BHTH51 oTeqecTBeHHOH 
HCTop11orpacj:>11qecKOH HayKH B ,n;aHHOM HanpaBJieHHH rrpoHCXO,ll;HJIO C03,ll;aHHe 
neTorr11c11 reHou;11,n;a B OTHOIIIeHHH eBpelicKoro HaceneHH51 Eenapyc11. 
3aKOHOMepHbIM CTano rro5IBJieH11e pa6oT per110HaJibHOro ypoBH51. TeMa 

1 Ky3bMeHKO B.H. O co1.1tta.rrbHbJX npo1.1eccax B Eenapyctt B ro11h1 BenttKOH OTe•1ecrneHHOH soiiHhI I I 
CrnpoHKi saeHHaii ricTOpb1i. - Bhm.  I .  - MttHCK, 1 992 . - C. 1 8-52; JiirniH A. EenapycKall caMaaxosa: 11a 
nbITaHHll crnap3HH» i 113ei\Hac1.1i I I CTapOHKi saeHHai1 ricTOpb1i Eenapyci. -Bbm. 2. - MiHcK, 1 998 .  - C. 39-
73 ;  OH JKe. EenopyccKaH KpaeBM o6opoHa. K sonpocy o co311aHHH 6enopyccKoro Hal.IHOHMbHOro soiicKa B 
ro11b1 BTopoi1 Mttposoii soiiHhJ I I HeMaH. - 1 994. - N2 4. - C. 1 70- 1 9 1 ;  EH JKa. 3acnaycKi 6aTa.rrbeH 
EenapycKai1 Kpaesaii a6apOHhI N2 JO I I 3acnaycKi» 'łb!TaHHi : MaT-nb1 MiJKHap. KaH(jJ. 3acnaye. - 1 997. - C. 
I 03- 1 06 ;  OH JKe. Ka:iaYttii CTaH B Eenapyctt ( 1 94 1 - 1 944 rr.) I I HeMaH. - 1 996 .  - N2 1 2 . - C.  1 93-22 1 ;  Hasi1.1Ki 
Y. I .  P3niriiiHae JKbll.ll.le y ra11b1 BirniKaii Aii'łhrnHaii sai1Hbl I I KaHcjJecii Ha Eenapyci .  - MiHcK, 1 998 .  - C.  
2 1 6-234. 
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KaTaC'fPOcphI Ha116onee aKTl1BHO l1CCJie,l:\yeTc51 no 1pO,l:\HeHcKoi1 l1 B11Te6cKoi1 
06nacT11, ropo,l:\aM M11HcKy, EapaHoB11q11, EpecTy, B11Te6cKy, ąaIIIHl1Kl1, 
Eop11c0By, Eo6pyi1cKy2 . Cpem1 pa6oT 3Toro nep110,l:(a, BhmonHeHHhIX Ha 
npocpeCCl10HarihHOM ypOBHe,  oco6eHHO CJie,l:\yeT OTMeTl1Th l1CCJie,l:(OBaHl151 5I.H. 
MapaIII , A. IIneIIIaBeHl1, M.  CaBOH5IKO (no l1CTOpl111 !pO,l:\HeHCKOro reTTO ) , r. 
KynpeeBOM (no l1CTop1111 M11HcKoro rerro)3 . 

Ha cero,l:\H5IIIIHl1M ,l:\eHh MO)l{HO KOHCTaT11poBaTh, qTo TeMa XonoKocTa 
3aH5IJia BnOJIHe onpe,l:\eJieHHOe MeCTO B noCTCOBeTCKOM l1CTOp11orpacp1m 
Ben11Koi1 0TeqecTBeHHOM BOMHhI .  AHarr111 oTeqecTBeHHhIX l13,l:\aH11i1 no 
npo6neMaM KaTaCT}}OcphI B Eenapyc11 no1BomieT BhI,l:\eJI11Th, HCXOM 113 
CO,l:(ep)l{aHmI pa60T, 8 OCHOBHhIX TeMaTnqecKHX rpynn : 
1 .  Ha�ncTcKne nnaHhI n nonnTMKa yH11qTo)l{eHM5I eBpei1cKoro HaceneHH5I, 

cTaT11cTnqecK11e cBe,l:(eHM51 o )l{epTBax XonoKOCTa 4 . 

2 EamiHiK M. TioMHiKi reHaUbJJIY Ha rpomeHIU'lbJHe I I EenapyciKa. - Bhm. 4. - MiHCK, 1 995 .  - C. 1 36- 1 47 ;  
PoMaHOBCKHH ,U „  3enhuep A .  YHH'łTO)!(eHHe espees B BHTe6cKe s 1 94 1  r. I I BecTHHK EspeilcKoro 
YHHBepCHTeTa s MocKse. - 1 993 .  - N2 4 .  - C. 1 93 ;  PoMaHOBCKHH ,U. 1-lawHHKH. QqepK o MaccoBhIX 
pacCTpenax espees B EenopyccHH ( 1 942 r.) c npHJJO)!(eHHeM socnoMHHaHHH I I BecTHHK EspeilcKoro 
yHHBepcHTeTa B MocKse. - 1 992 .  - N2 1 .  - C. 1 57- 1 99 ;  Tepexosa B .  )!(HsH H noMHH I I EenapycKaJI JIYMKa. -
1 994 . - N2 3 .  - C. 54-57; lllepMaH E.TI. „ .H y)!(acHynacb 3eMJJJI .  O 3Bepcmax HeMeUKHX cjlaIUHCTos Ha 
TeppHTOpHH r. EapaHOBll'łll Il ero oKpeCTHOCTJIX (27 HIOHJI 1 94 1  - 8 HIOJIJI 1 944 ro,[la). <l>aKTbl, ,[\OKyMeHTbl, 
CBH,[leTeJJbCTBa. - EapaHOBH'łll, 1 990; lllepMaH E.TI. EapattoBH'łCKoe rerro. KoJJJlhJ'łescKHH nareph cMepTH. -
EapaHoBH'łll, 1 997. 
3 CaBOHJIKO M. rpo,[IHeHCKae rerro li BecH. Een. ,[\3llp)!(, yH-m. Cep. 3. 1 992. N2 2 .  c. 20-22; MapaIU 5f.H. 
rpo,[IHeHCKOe rerro ( 1 94 1 - 1 943 rr.) li 45 JJeT BeJJ!lKOH Tio6e,[lbl : llTOrH ll ypoKH. rpo,[IHO,  1 990. c. 1 40- 1 42 ;  
Mapaw 51.H„ TineweseHJI A.H. rpo,[IHeHCKOe rerro li ro,[IHa y ra,[lbJ BllJJiKaH AH'lhIHHaH BaHHbl ( 1 94 1 - 1 945 
rr. ) .  rpoJ1Ha, 1 995 . C. 87-92; Kynp3esa r.  MiHcKae rem: cxasaHall npayJ1a I I EenapycKaJI MiHynayIU'lhJHa. -
1 993 . - N2 2. - C. 46-5 1 ;  N2 3. - C. 62-67. 
4 AJJhTwynep Jl. Bttwtteso (Kpaese,[l'łeCKHH oąepK) I I Espett Eenapyctt. HcrnpHll H KYJJhrypa: C6. CT. I 
J13paHJ1bCK!lH KYJJbT.-HHcpOpMau. ueHTP, OTKpbIThlH YH-T J13paHJIJI B Eenapyctt; Pe,[1. COBeT: H. repaC!lMOBa 
(om. peJI.) H Jlp. - Bhm. II. - MHHCK, 1 998 .  - C. 1 63 - 1 72 ;  EoTBHHHHK M. TiaMJITHHKH reHOUHJla espees Ha 
EpeCT'łHHe I I EspeH EenapycH. Hcrnpttll n KYJJhrypa: C6. CT. I .lfapaHJJhCKHH KYJJhT.-HHcpopMau. ueHTP, 
OTKpb!ThlH YH-T J13paHJJJI B EenapycH; Pe,[I. COBeT: H. repaC!lMOBa (om.  peJI.) Il Jlp. - Bhm. III-IV. - MHHCK, 
1 998 .  - C.  1 37- 1 54; BHHHHUa r. JlJl,[IHeHCKOe rerro I I Espe!l Eenapyctt. HcTOpHll H KYJJbrypa: C6. CT. I 
J13paHJ1bCK!lH KYJJbT.-HHcpopMaą ueHTP, 0TKph!ThlH YH-T J13paHJJJI B Eenapyctt; Pe,[\ . COBeT: H. repaCHMOBa 
(om. peli.) H Jlp . - Bhm. I.  - MHHCK, 1 997. - C. 1 2 8- 1 33 ;  OH )!(e. Tparemrn espees llIKnosa I I EspeH 
Eenapyc11.  HcTOpHll H KYJJhrypa: C6. CT. I l13paHJJhCKHH KyJ1hT.-m1cjlopMau. ueHTP, OTKphIThIH YH-T J13paHJJJ1 
B Eenapyctt; PM. COBeT: H. repaCHMOBa (om. pe,[1.)  H Jlp . - Bbm. ITI-TV. - MHHCK, 1 998 .  - C. 1 28 - 1 36;  
rypeBH4 A .  Cy,[lh6hl espeHCKHX ,[leTeH B ro,[lhl OKKynauHH I I EspeH Eenapyctt. HcTOpHll Il KYJJbTypa: C6. CT.  I 
J13paHJ1bCKHH KYJJbT.-HHcpopMau. ueHTP, OTKpbITbIH YH-T .lfapaHJJJI B EenapyCH; Pe,[\ .  COBeT: H. repaCHMOBa 
(om. peJI.)  Il Jlp. - Bbm .  II. - MHHCK, 1 998 .  - C.  1 1 9- 1 2 5 ;  EneHcKaJI H .  XonoKoCT Ha TeppHTOpHH TIHHIUHHbl .  
1 94 1 - 1 944 l i  BecTHHK espeilcKoro yHHBepCHTeTa. - 1 995 . - N2 2 (9). - C. 1 1 4 - 1 1 8 ; 11ocjlcjle 3. K sonpocy o 
pom1 KOJJJJa6opauHoHHCTOB B KamCTpocjle Ha 6enopyccKoil 3eMne li Espett Eenapyctt.  11cTOpHll H KYJJhTypa: 
C6 .  CT. I J13paHJ1hCKHH KYJJbT. -HHcpopMaą ueHTP, OTKpbITbIH YH-T l13pattJJJ1 s EenapycH; Pe,[1. coseT: H .  
repaCHMOBa (om. pe,[1.) Il Jlp .  - Bhm. III-IV. - MHHCK, 1 998 .  - C.  1 64- 1 78 ;  Iwno y 6JICMepue ropauKae 
rem . . .  I Aymp-cKJJa,[I. JliywbIU I.  M. - ropKi, 1 995 .  - 24 c . ;  KacoBH4 A.B. YHH'łTO)!(eHHe ttaceneHHJI 
3ana,[IHhIX o6nacTeil EenapycH B Ha'łaJJhHhIH neptto,[I BeJJHKoil 0Te'!ecmeHHOH soHHbI li Eenapycb y ra,[lbl 
Jlpyroil cycsernail sailHhI : ypoKi ricTOpb1i i cy'!acttacub : MaT-JJhI p3cn .  HasyK. KaHcjJ„ nphICB. 50-romJO 
TiepaMori ,  MiHcK, 26-27 KpacasiKa 1 996 r. - MiHCK, 1 995 .  - C. 1 6-20; Kpyrnos A. HcTPe6neHHe 
HHOCTpaHHbIX espees B pailoHe MHHCKa B 1 94 1 - 1 943 rr. li Espett Eenapyctt. 11crnpHll H KYJJbrypa: C6. CT. I 
J13paHJ1bCK!lH KYJJbT.-HHcpopMau. ueHTP, 0TKpb!TblH YH-T H3paHJJJI B Eenapyctt; Pe,[\. COBeT: 11. repaCHMOBa 
(om. peJI.) H Jlp. - Bhm. III-TV. - MHHCK, 1 998 .  - C. 1 55 - 1 63 ;  Jla6aHoycKi Jl. Jlec llYP3llY Ha 
KpaCHalJOJlblll'lbIHe li ficmphl'łHhlJI neChl sepXHJlra TIMHllllpoyll. - Mariney: y 2 'I. - 1 995 .  - q_  2 .  - C. 1 1 6-
1 1 9 ;  Jleil3epos A. 3a cTeHaMH rerro: npaKTHKa H MeTOJlbI HCTPe6neHnll 6enopyccKoro espeilcma li EspeH 
EenapycH. 11cTOpHll H KYJJbrypa: C6. CT. I J13paHJ1bCKHH KYJ1bT.-m1cjlopMau. ueHTp, OTKpbITbIH YH-T J13paHJ1J1 
B Eenapyctt; Pe,[\. COBeT: 11.  repaC!lMOBa (om. pe,[1.) Il J\p. - Bbm .  IT. - MHHCK, 1 998 .  - C. 1 07- 1 1 8 ; JlicoycKi 
Jl .  AKynaubrHHbI p3)!(hIM Ha npb1Topb1i HapaynllHCKara paeHa I I Eenapycb y ra,[lbI Jlpyroil cycseTttail sailHhr : 
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2 .  EBpettcKoe corrpoTHBJieHtte :  rro�nonhe rerro tt yąacTHe eBpeeB B 
napTtt3aHCKOM �BH)l(eHttH5 . 

3 .  EBpett Eenapyctt Ha cppoHTax BenttKOH 0TeąecrneHHOH BOHHbI6 . 
4 .  Oco6eHHOCTH ttauttcTCKOH aHTHCeMHTCKOH nponaraH�bI B pa311ttąHbIX 

OKKynttpoBaHHbIX 0611acn1x Eenapyctt 7 . 
5 .  AHTHCeMttTH3M B CCCP KaK ycnoBtte MaccoBoro rettou;tt�a B Eenapyctt8 . 
6 .  HcTOpttorpacpmr XonoKOCTa9 . 

ypoKi ricTOpb1i i cyqacHacui,: MaT-JJbI p3cn. HaByK. KaHcp. ,  npi,1cs. 50-roA3I-O TiepaMori, MiHcK, 26-27 
KpacasiKa 1 996 r. - MiHCK, 1 995 .  - C.  70-73 ;  TipoueHKO O.  «HOBhiii nopl!AOK» B r .  EapaHOBH'IH H ero 
OKpeCTHOCTllx li Eenapych y raAbI Apyroii cycsernaii saiiH1>1 :  ypoKi ricrnp1>1i i cyqacHacui, : MaT-JJbI p3cn. 
HaByK. KaHcp„ np1>1cs. 50-romI-O TiepaMori, MiHcK, 26-27 KpacasiKa 1 996 r. - MiHCK, 1 995 .  - C. 34-38 ;  
PoMaHOBCKHii }::(. CoBeTCKHe espew noA HeMeuKoii OKKynauHeii (Ha  MBTepHanax Cesepo-BocTO'IHOii 
EenopyccwH H CesepHoii PoccHH) li Kos'ler. An1>Mattax espeiicKoii KYJJhTypi,1. - MocKBa-Hepycan11M. -
1 990. - N2 I .  - C. 283-3 1 1 ;  CasOHllKO M.5I. rwrneposcKall nonttmKa reHOl.IHAa B oTHoweHHl1 espees li 1 94 1  
roA: Tparn4ecKoe 11 repo11'leCKoe. Te3. Me)!(pecn .  ttay'I. KOHcp. ,  nocBl!IU. 50-JJeTHI-O Ha'!ana Bem1Koii 
OTe4ecmeHHOH BOHHbl, MHHCK, 1 9-2 1 Hl-OHJI 1 99 1  r. - MHHCK, 1 99 1 .  - C. 1 85 - 1 88 ;  Otta )!(e. rpoAHeHCKOe 
rerro li BeCHiK EenapycKara A3llp)!(ayHara. - Cep. 3. - 1 992. - N2 2. - C. 20-22 ;  Ca4yK I .  A. AKynal.lbIHHbI 
p3)!(bJM Hl!MeuKix 3axonHiKay i naniTMKa reHauMAY Ha T3pb1Top1>1i Eenapyci li Eenapyci, y raAbI Apyroii 
cycseTHaii saiiHbI : ypoKi riCTopbri i cy<taCHacui, : MaT-JJbI p3cn.  HasyK. KaHcp. ,  npi,rcs. 50-romIO IlepaMori, 
MiHcK, 26-27 KpacasiKa 1 996 r. - MiHCK, 1 995 .  - C.  66-70; qepHornaJosa P.A. TpareAbill J1yp3iicKara 
HapoAa y raAbI saiiHbI ( 1 94 1 - 1 944): MiHcKae reTa li ricTapbI'IHBll HasyKa i ricrnpbI'IHal! aAyKaUhlll y 
P3cny6niub1 Eenapycb. HoBblll Kattuenub1i i naAbIXOAhI. Yce6enap. KaHcp. ricrnpbIKay : y 2 4 . ;  MiHCK, 3-5 
JJI-OTara 1 993 r. - q. I .  - riCTopblll Eenapyci .  - MittcK, 1 994. - C. 2 1 1 -2 1 4 ; Xeep X.  BepMaxT H XonoKocT li 
TpareAHll espees EenopycHH ( 1 94 1 - 1 944). - MttHCK, 1 996.  - C. 27-48. 
5 ronbAHH A. ,  Hocpcpe 3. HeK0Topb1e HOBbie AaHHbie no 11cTopww XonoKOCTa 11 espeiicKoro conpoTHBJJeHHll B 
EenopyccHH li BeCTHHK espeiicKoro yttwsepcttTeTa. - 1 995 .  - N2 2 (9). - C. 1 1 9- 1 2 3 ;  EpManOBH'I B.H. K 
BOnpocy o HauHOHaJJbHOM COCTBBe napru3BH H no,[(nOJlblUHKOB EenapycH nepHOAB BOHHbl ( 1 94 1 - 1 945 rr.) li 
Hauttl!HaJJbHal! naniTbIKa i Mi)!(HBl.lbUIHaJJbHblll aAHOCiHbI Ha Eenapyci y XX CT: 36. HasyK. apT. I IlaA 
aryn1>Haii p3A. npacp. A.M. MauKo i ittw. - MiHcK, 1 997 .  - C. 1 1 5 - 1 24; KosaneHl! A.A. ,  MauKo A.H. 
KaMcaMOJJbCKa-ManaA3e)!(Hae naAnonne Eenapyci - cpaKTap YKJJI-043HHll ttaubrnHanbHbIX MeHhwacueii y 
6apaub6y 3 soparaM li Haubll!HanbHal! naniTbIKa. - MittcK, 1 997.  - C. 1 25 - 1 62 ;  JleBHH A.M. EspeH H 
naPTH3aHbI EenopyccHH B roAbI HaUHCTCKOro reHouttAa li Tettb XonoKocrn. MaT-JJbI II Me)!(AyttapoA. 
CHMn03HyMa «YpoK11 XonoKocrn w cospeMeHHal! Poccttll», MocKsa, 4-7 Mall 1 997 r .  - M. ,  1 998 .  - C. 89-92 ; 
CMttJJOBHl.IKHii Jl. EspeiicKHe ceMeiiHbie narepll H OTPllAbI B EenopyccHH. 1 942-1 944 rr. li EspeH Eenapycw. 
HcrnpHll H Kyni,Typa: C6. CT. I Jil3paHJ1bCK11ii KYJJbT.-HttcpopMau. ueHTP, 0TKpbITbiii YH-T Jil3paHJ1ll s 
EenapycH; PeA. COBeT: Jil. repaCHMOBa (om. peA.) H AP- - Bbm.  II. - MHHCK, 1 998 .  - C. 1 25 - 1 38 .  
6 3axapeHKOBa Jl.  O speMeHH H o ce6e (socnoMHHaHHll seTepaHoB) l i  EspeH EenapycH. Ji!CTopHll H ryni,rypa: 
C6. CT. I Jil3paHJ1bCKHii KYJJbT.-HHcpOpMau. uettTp, OTKpbITbiii YH-T Jil3paH.�ll B EenapycH; PeA. coseT: H. 
repaCHMOBB (om. peA.) H AP· - Bbm. I. - MHHCK, 1 997.  - C. 1 40- 1 44 .  
7 )!{yMapb C .B .  EspeiicK11ii sonpoc B OKKynauttoHHbIX H3ABHHllX Ha TeppHTOpHH EenopyccHH l i  TeHb 
XonoKocrn. MaT-nhr II Me)!(AyHapoA. c11Mn03ttyMa «YpoK11 XonoKocrn H cospeMeHHBll PoccHll», MocKsa, 4-
7 MB)! 1 997 r. - M„ 1 998.  - c.  1 1 7- 1 1 9; OH )!(e. «EspeiiCKHH BOnpoc» HB CTPBHHuax OKKynau110HHblX 
nepHOAH'leCKHX H3ABHHii EenapycH li Espe11 EenapycH . Ji!CTopHll H Kyni,Typa: C6. CT. I Jil3pa11nbcK11ii KYJJbT.
HHcpopMau. ueHTP, OTKpb!TbIH YH-T Jil3paHJ1ll B EenapyCH; PeA. COBeT: H.  repaCHMOBB (OTB. peA.) H Ap . -
Bi,m .  I. - MHHCK, 1 997. - C. 77-83 ;  M11ryHosa E. AHrnceM11TCKBll nponaraHAa Ha OKKynHposaHHbIX 
TeppHrnpHllX EenapyCH B 1 94 1 - 1 944 rr. li Espe11 EenapyCH. HcTop11ll H Kyn1>Typa: C6. CT. I Jil3paHn1>cKHii 
KYJJbT.-HHcpOpMau. ueHTP, 0TKpb!Tb!H YH-T Jil3pa11m1 B Eenapyc11; PeA. COBeT: H.  repaCHMOBa (om. peA.) 11 
Ap . - Bhm. III-IV. - M11HCK, 1 998 .  - C.  1 0 1 - 1 07 ;  PbIBKl1H M.C. TeMa XonoKocrn s OKKynau110HHoii npecce 
BHTe6CKa I I TeHb XonoKocrn. MaT-JJbI II Me)!(eyttapoA. CHMno311yMa «YpoKH XonoKocTa H cospeMetttta» 
PoccH»», MocKsa, 4-7 Ma» 1 997 r. - M. ,  1 998 .  - C. 1 20- 1 24. 
8 Jleii3epay A. Ilpa6neMa rettauhIAY llyp'l»y y CBllTJJe caseuKaii npanaraHAbI 1 94 1 - 1 944 rr. li Hauw1HaJJbHblll 
MeHbwacui Eenapyci .  - 1 996. - q_ 2. - C. 73-74; 
9 Hocpcpe 3. KarncTpocpa 6enopyccKoro espeiicma B oTe'lecmeHHOii HCTOpHorpacpHH li EspeH Eenapyc11. 
HcrnpHll H KYJJbrypa: C6. CT. I Jil3paHJ1bCKHii KYJJbT.-HHcpopMau. ueHTP, OTKpbIThrii YH-T Jil3paHJ1ll a 
EenapycH; PeA. coseT: H.  repacHMosa (om. peA.) H AP· - Bbm. II. - M11HCK, 1 998 .  - C. 99- 1 06 ;  OH )!(e. 
CospeMełrnoe cocTOllHHe 11 nepcneKTHBbI 11ccneAOBBHHii no HCTOpHH XonoKocrn s EenopyccHH li TeHb 
XonOKOCTa. MaT-Jlbl n Me)!(AyHapOA. CHMn03HyMa «YpOKl1 XoJJOKOCTa H cospeMeHHal! Pocc1rn», MocKBa, 4-
7 Mall 1 997 r. - M„ 1 998.  - C. 73-76. 
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7 .  HcToqHHKH no HCTOpHH XoJIOKocTa 1 0 . 
8 C � II I l  

. naceHHe eBpeeB B I'O,[\bI BOHHbl .  paBe,[\HHKH HapO,LIOB MHpa . 
IlpHBe,[\eHHOe ,[\eJieHHe onpe,L1em1eT rnaBHbie B COBpe�eHHOH 

oTeqecrneHHoii HCTopHorpacl>HH XoJioKocTa no,LIXO,L\bI H TeH,[leHI..�HH . CJie,[lyeT 
oroBOpHTb ycJIOBHOCTb BbillleyKa:3aHHOH TeMaTHqecKOH KJiaCCH<l>HKau;HH, TaK 
KaK B qacTH ny6JIHKau;Hii paccMaTpHBaeTCH HecKOJibKO acneKTOB. AHaJIH3 
rry6JIHKau;Hii B crpaHax CHr noKa3brnaeT npaKTHqecKoe coBna,LleHHe ocHOBHbIX 
HanpaBJieHHH HCCJie,[\OBaHHH no HCTOpHH XoJIOKOCTa B 6eJiopyccKOH, 

� � � rh 1 2  pOCCHHCKOH H yKpaHHCKOH HCTOpHorpa'±'HH . 
Ba:>I<HO OTMeTHTb, qTo MHOrHe HCCJie,[\OBaHH5I BbIIIOJIHeHbl B )l(aHpe 

rry6JIHI.J;HCTHKH, oco6eHHO pa6oTbl, nocrpoeHHbie Ha BOCnOMHHaHHHX, CKOpee 
HX MO)l(HO OTHeCTH K pa3pHey norryJIHpHbIX H HayqHo-nonyJIHpHbIX H3,[\aHHM (B 
KaqeCTBe IIpHMepa MO)l(HO rrpHBeCTH MHoroqHCJieHHbie ny6JIHKau;HH 3.r. 
Hoqiąie ) . 

IloHBJieHHe MHoroqHcJieHHbIX ny6JIHKau;H:H no HCTOpHH XoJIOKOCTa B 
EeJiapycH, COCTaBJieHHe cnHCKOB rerro H MeCT YHHqTO)l(eHHH eBpeeB, 
BbrnBJieHHe ):\aHHbIX o ,[\eMorpa<l>HqecKHX noTepHx eBpeHCKOro HaceJieHHH 
pecrry6JIHKH B ro,LlbI BeJIHKOii 0TeqecrneHHoii BOHHbI CBH,LleTeJibCTBYIOT o 
ąiaKTe rrpH3HaHHH oTeqecTBeHHoii HCTOpHorpa<l>Heii oco6oro xapaKTepa 
ITOJIHTHKH HaI.J;HCTOB B OTHOIIIeHHH eBpeeB B KaqecTBe caMOCTOHTeJibHOM 
npo6JieMbl, tty)l(,[laIOiu;eiicH B H3yqeHHH H OCMbICJieHHH 1 3 .  

1° Ka:iaK K „  CaBHQKHH 3 .  MaTepHMbI HaQHoHanhHoro apxHsa pecny61111KH Ee11apych 0 6  yąacruH espees s 
napru3aHCKOM .UBHJKeHHH 11 no.uno11he Ee11opycc1111 ( 1 94 1 - 1 944) // Becrn11K espełicKoro YHHsepcmeTa. -
1 995 .  - N2. 2 (9) . - C. 1 24- 1 27 ;  Kapaces A. YHH'ITOJKeH11e espełicKOro Hace11eHm1 foMeJibCKOH 0611acru s 
nepHo.u srnpołi M11posołi BOHHhl // BecTHHK espełicKoro yH11sepc11TeTa. - 1 995 .  - N2. 2 (9) . - C. 202-208;  
Ko110Qełi M.51. Tpare.UHll espees Ee11opycc1111 s 1 94 1 - 1 944 rr.  s socnoMHHaHHllX y3HHKOB rerro (K npo611eMe 
HCTOpHąecKołi naMllTH) // Haw pa.11aso.u. MaT-Jibl MiJKttap. ttasyK. Katt<!>. "ficTapbI'!Hall naMllQh Hapo.uay 
BJ111iKara KHllCTBa JiirnycKara i Ee11apyci. XIII-XX CT.", fpo.utta, 3-5 11ineHll 1 996 r. - KH. 7. - fpo.utta, 1 996.  
- C. 3 1 1 -3 1 3 ; Ce11eMeHeB B. ,[\oeyMeHTbI Ee11opyccKoro focy.uapcrneHHOro apXHsa o TPare.UHH espełicKoro 
Hace11eH11ll s ro.111>1 Brnpołi MHposołi BOHHbI // BecTHHK espełicKoro ytt11sepc11TeTa. - 1 995 .  - N2 2 (9) . - C.  
1 28 - 1 3 3 .  
1 1 Jlełi3epos A.  3n1130.U 113 11cTop1111 Xo110KocTa s EenapycH / /  Espe11 Ee11apyc11 .  Hcrnpm1 11 KYJibTypa: C 6 .  CT. 
I H3pattnhCKHH KYJlbT.-HH<!>opMaą QeHTp, 0TKpb1ThlH YH-T J13paHnH s EenapyCH; Pe.u. coseT: H. fepac11Mosa 
(orn. pe.u.) H .up. - Bhm. III-IV. - M11ttcK : ,  1 998 .  - C. 232,  233 ;  Pb1BKHH M. ,  Wy11bMaH A. Ilopo.uHeHHb1e 
soiittoii : Ilpase.uHHKH Hapo.uos MHpa. - BHTe6cK, 1 997.  
1 2 EspeiiChKa icrnpill Ta KYJlhTypa s YKpaitti .  MaT-JlH KOHcjJ .  - KH is .  8-9 rpy.UHJI 1 994. K11is, 1 995 ;  
E1111caseTCKHH C. Eep.u11'1eBCKal1 Tpare.u11ll (,[\oKyMeHTaJlbHOe noseCTBOBaH11e). - K11es, 1 99 1 ;  KJioKOBa r.B. 
HcrnpHll XonoKoCTa Ha Tepp11TopH11 CCCP s ro.ubi BenHKOH OTeąecrneHHOH BOHHhI ( 1 94 1 - 1 945) . - M., 
1 995 ;  1IllXOBl1QKl1H IO.M. IlonpaHall Me3y3a («KHHra ,[\po6HUKOro 51pa»). Cs11.ueTenbcTsa, cjJaKTbI, 
.UOKyMeHTbl o HaQHCTCKOM reHOQ11.Ue espeHCKOro HaCeJieHHll XapbKOBa B nepHO.U OKKynaQl1H. 1 94 1 - 1 943 .  -
XapbKOB, 1 99 1 ;  CTapo.u11HCKHH .[(.3. 0.ueccKoe reTTo. BocnoMHHaHHll. - 0.uecca, 1 99 1 ;  YpoK11 XonoKocTa 11 
cospeMeHHall PocCHJI . MaTep11anb1 «Kpyrnoro CT011a» MeJK.uyttaponHoro CHMno311yMa (MocKsa, 6-8 anpe11ll 
I 994r.) non pe.u. M.51. fe<!>Tepa 11 C.C.  HepeTHHOH . M. ,  1 995 ;  Xo110KaycT Ha YKpa11He 11 attrnceMl1Tl13M s 
nepcneKTHBe I Ilo.u o6m. pe.u. IO.M. JlllxOBHUKoro I IO.M. JlJIXOBHUKHH. )KenTall KH11ra. Cs11.ueTeJibCTBa, 
cjJaKTbl, .UOKyMeHTbl o HaQHCTCKOM reHOQ11ne espeHCKOro HaceneHHll XapbKOBa B nep11on OKKynaQl111. 1 94 1 -
1 943 .  - Bhm. 2 .  - XapbKOB, 1 992; Xo110KOCT, «espeiicKHH sonpoc» H cospeMeHHoe yKpaHHCKoe o6mecrno I 
Ilo.u o6m. pe.u. IO.M. JlllxosHQKoro. - XapbKOB, 1 996. 
1 3 Ho<!>cpe 3.f. CTpatt11QbI 11cTop1111 espees Ee11apyCH. KpaTKHH ttayąHo-nonynllpHbIH oąepK. - M11HCK, 1 996.  
- C.  1 1 6- 1 1 8 ; MecuhI npb1Mycosara YTPhIMaHHJI rpaManJllHCKara Hace11hHiurna Ha ąacosa aKynipasattałi 
DpbITOphii Eenapyci y ra.ub1 BllJiiKałi Ałi'lhIHHaii saHHhI .  - MiHCK, 1 996; HJ1MeQKa-cjJarub1CQKi rettaQhI.U Ha 
Eenapyci ( 1 94 1 - 1 944) I Ila.u p3.U . MixHIOKa Y. M. - MittcK, 1 995 .  - C .  29 1 -295,  298-300, 303-306, 309-3 1 7 ,  
320-323 ,  390-392, 393-396; Tpare.UHll espees EenopyccH11 ( 1 94 1 - 1 944 rr.) .  C6opHHK MaTep11anos 11 
.uoKyMeHTOB. I Orn. pe.u. P.A. llepttorna:iosa. - M1rncK, 1 997 .  - C. 1 27 - 1 37 .  

53 



Hap51.z:i;y c orrpe.z:i;eJieHHhIMH ycrrexaMH s ttccJie.aosaHHH XoJIOKocra Ha 
I>eJiapyctt MHOrtte BOIIpOCbI 3TOH TeMhI OCTaIOTC5I tteperneHHhIMH H 
MaJIOH3yqeHHhIMH . TaK, B pa6orax, IIOCB5!ru;eHHbIX HCTOpHH OTL(eJihHbIX rerro, 
BHHMaHHe ccj;>oKycttpoBaHO B OCHOBHOM Ha II0Ka3e KapaTeJibHOH .z:i;e5!TeJihHOCTH 
ttauttcros. CouttaJihH0-3KOHOMttąecKa5I rroJIHTHKa s OTHornettHH espeilcKoro 
ttaceJiemrn .z:i;oJiroe speM5I ocrasanach stte IIOJI5! 3pemrn HJIH paccMarpttsanach 
cJ:>parMeHrapHo . KaK rrpasttJio, ttccJie.z:i;osareJIH, onttchrna5! noJIO)l(eHtte 
espeHCKoro HaCeJieHH5! H L(HCKpHMHHaUHOHHbie MeporrpH5!TH5! OKKynaUHOHHhIX 
BJiaCTeH ,  npH6eraJIH K caMhIM 06IIJHM xapaKTepHCTHKaM, CTaBIIIHM 
npHBhJąHhIMH IIITaMnaMH, He no.z:i;rnep)l(L(a5! BhIL(BHHYTbie Te3HCbI (roJIOL( B 
rerro, 3IIHL(eMHH, BhICOKHH yposeHh CMepTHOCTH H .z:i;p .) KOHKpeTHhIMH 
.z:i;aHHhIMH. IlonhITKaM IIOJIHee OCBeTHTh .z:i;aHttylO rrpo6JieMy npemTCTBOBaJia 
HexBaTKa cj;>aKnfąecKoro MaTepHaJia, e.z:i;HHHąHOCTb Bhl5IBJieHHhIX L(OKyMeHTOB Il 
npHBOL(HMhIX L(JI5! no.z:i;Tsep)l(.z:i;emrn npHMepos. Bee 3To Mernano c03.z:i;aHHIO 
ueJIOCTHOH, Macwra6HOH KapTHHhI ocyIIJeCTBJieHH5! HaUHCTaMH KOMIIJieKCHOH 
nporpaMMhI , HarrpaBJieHHOH Ha H30JI5!UHIO espees, IIOJIHYIO perJiaMeHTaUHIO 
scex cropoH )l(H3HH espeilcKoro HaceJieHH5! H ero yHttąTO)l(eHtte . 

ÓTCYTCTBHe pa6oT, nocrpoeHHhIX Ha cpaBHHTeJibHOM aHaJIH3e IIOJIHTHKH 
HeMeUKO-cj;>aIIIHCTCKHX OKKyrraUHOHHbIX BJiaCTeH B OTHOIIIeHHH pa3JIHąHbIX 
HaUHOHaJihHhIX rpynrr, HCKa)l(aJIO CMbICJI co6bITHM, rrpoHCXOL(HBIIIHX Ha 
OKKYIIHpOBaHHhIX TeppHTOpH5!X, rrpHBOL(HJIO K OL(HOCTOpOHHeMY OCBeIIJeHHIO 
rpare.z:i;HH espeilcKoro HaceJieHH5!. 

BrrepBhie B OTeąecTBeHHOM HCTOpttorpacj;>HH BOIIpOChI COUHaJihH0-
3KOHOMHąecKOH IIOJIHTHKH OKKyrraUHOHHhIX BJiaCTeH B OTHOIIIeHHH espeilcKoro 
HaceJieHH5! Il .z:i;e5!TeJihHOCTH 10.z:i;eHpaTa Ha rrpHMepe IlHHCKa KOHQerrryaJihHO 
paCCMOrpeHhI B MOHorpacj;>HH «IlHHCKHe espeH . 1 939- 1 944 r.» 1 4 . 
IlpHHUHIIHaJihHO HOBhIH IIOL(XOL( B OCBeIIJeHHH TeMbI XoJIOKOCTa Bhlpa3HJIC5! B 
HCIIOJih30BaHHH 3JieMeHTOB cpaBHHTeJihHOro aHaJIH3a .z:i;e5!TeJihHOCTH 
OKKyrraUHOHHhIX BJiacTeH B COUHaJihH0-3KOHOMHąecKOH ccJ:>epe B OTHOIIIeHHH 
espeilcKoro H HeespeilcKoro HaceJieHH5!, a TaK)l(e B rnttpOKOM rrpttBJieąeHHH B 
KaąecTBe OCHOBHOro HCTOąHHKa L(OKyMeHTaUHH 10.z:i;ettpara H opraHOB MeCTHOH 
OKKyrrauHoHHOH a.z:i;MHHHcrpaUHH . MHoroąttcJieHHbie H pa3Hoo6pa3Hhie 
L(OKyMeHThI II03BOJIHJIH aBTOpaM .z:i;eTaJihHO paCCMOTpeTh OCHOBHhie 
HarrpaBJieHH5! COUHaJihH0-3KOHOMHąecKOH IIOJIHTHKH OKKyrrauHOHHhIX BJiaCTeH 
CKB03h npH3MY .z:i;e5!TeJihHOCTH IlHHCKOro 10.z:i;ettpara: yqer H perncrpautt10 
espeilcKoro HaceJieHH5!, c6op .z:i;eHe)l(HhIX KOHrpH6yuttil H ueHHhIX seru:eil, 
opraHH3aUHIO pa6oąttx KOMaH.z:i;, COUHaJihHOH orreKH, Me.L(HUHHCKOH IIOMOru;H, 
o6ecrreąeHHe espeHCKOH 06IIJHHhI rrpOL(OBOJihCTBHeM, a TaK)l(e BbIL(eJIHTh 3TaIIhI 
3TOH IIOJIHTHKH Il npOCJie,r:i:HTh H3MeHeHHe COUHaJihH0-3KOHOMHąecKoro 
rroJIO)l(eHH5! H rrpasosoro craryca espeilcKoro HaceJieHH5! r. IlttHCKa Ha 
rrpOT5!)1(eHHH 1 94 1 - 1 94 2 rr. 

Ofoop nocTcoseTCKOM JIHTepaTyphI rro TeMe He 6y.z:i;eT rroJIHhIM 6e3 
aHaJIH3a cospeMeHHbIX OTeąecTBeHHbIX ny6JIHKaUHH rro 06IIJHM rrpo6JieMaM 

14 Po3eH6JJaT E., EneHCKaSI 11. IlHHCKHe espe11 . 1 939- 1 944 rr. - opecT, 1 997.  
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OKKynau:imttttoro pe)KHMa s EenapycH.  P5IA cTaTei1 rosopHT o HaMeTHm11ei1c5I 
TeHAeHI.�HH o6palll,eHH5I K H3yqeHmo Tex CTOpOH np05IBJieHH5I HeMeUKO
cparnHCTCKOfO OKKynauHOHHOfO pe)KHMa, KOTOpbie BhlXOA5IT 3� paMKH 
penpeccHBHOH Ae5ITeJihHOCTH H np5IMOro ttacHJIH5I 1 5 . B HayqtthIH o6opoT 
BBOA5ITC5I HOBhie AaHHbie o pa6oTe CHCTeMbl 3ApasooxpaHeHH5I Ha 
OKKyrrHposaHHOH TeppHTOpHH EenapycH, opraHH3aUHH rrpoAOBOJihCTBeHHoro 

6 
� 1 6 CHa )KeHH5I, COUHaJihHOH IlOMOlll,H . 

110ABOA5I HTOrH ofoopa mnepaTyphl, CJieAyeT OTMeTHTh, qTo B COBeTCKHH 
nepHOA H3AaHH5I H ny6m1KauHH no HCTopHH BenHKOH Oreqecrnettttoi1 BOHHhI 
HOCHJIH B orrpeAeJieHHOM CMhICJie 3KCTPaBepTHbIH xapaKTep, T. e .  rnaBHhie 
HanpaBJieHH5I H3yqeHH5I 6bIJIH opHeHTHpOBaHbl Ha OCBelll,eHHe rno6anbHOH 
npo6neMhI rrpoTHBOCT05IHH5I «CoBeTCKHH C0103 - cparnHCTCKa5I fepMaHH5I», 
«COBeTCKHH ttapoA HauHcThI».  CJIO)KHBilla5IC5I KoHuerruH5I BenHKOH 
0TeqecrneHHOH BOHHhI CTana cepbe3HhIM rrperr5ITCTBHeM AJI5I yrny6nettHoro 
HCCJieAOBaHH5I sorrpocoB, CB5I3aHHhIX c ITOKa30M CJIO)KHOH MHOroMepHOH 
BHYTPeHttei1 cHryauHH B OKKyrrHpoBaHHhIX o6nacT5IX, KOTOpbie He 
BTIHChlBaJIHCh B 06lll,yIO CXeMY. 0cna6JieHHe ITOJIHTH':leCKOH UeH3yphI, H 
npeA'b5IBJI5IeMbie OTeqecTBeHHOH HayKOH HOBbie TPe6oBaHH5I K HCTOpHH 
KapAHHaJihHhIM o6pa30M H3MeHHJIH BeKTOpbl HCCJieAOBaHHH 3T0f0 nepHOAa 
HCTOpHH EenapycH. 0AHaKO BO MHOrHX CJiyqa5IX 3TOT npouecc conp5I)KeH c 
Apyroi1 KpaHHOCThIO : H30JIHpOBaHHhIM pacCMOTPeHHeM Tex HJIH HHhIX 
acneKTOB OKKynauHOHHOro pe)KHMa, OTOpBaHHOCTbIO OTAeJibHhIX npo6neM OT 
HCTOpHąeCKOfO cpoHa 1 94 1 - 1 944 IT. łhyqeHHe HCTOpHH XoJIOKOCTa Ha 
EenapycH 5IBJI5IeTC5I Ha coBpeMeHHOM 3Tarre HHTPaBepTHhIM, T. e. AOCTaTOąHo 
3aMKffYThIM, o6palll,eHHhIM Brny6h ce65I. TeMa XonoKocTa - cocTaBHM ąacTh 
6onee 06lll,eH TeMbl «l1CTOpH5I BTOpOH MHpOBOH BOHHbI» H AOJI)KHa 

1 5AJJbW3)'cKa» C .  Crnttosiwąa a11yKaL\h1i, KYJJbTYPhI i axOBbI 311apoy» y MittcKy y ra11h1 HHMeuKaii aKynauhli 
li Eenapycb y ra11b1 11pyroi1 cycsernaii sattHbI : ypoKi ricTOpb1i i cyąacHacuh : MaT-JJhI p3cn. HasyK. KamjJ. ,  
nphICB. 5 0-ro11310 TiepaMori, MiHcK, 26-27 KpacasiKa 1 996 r. - MittcK, 1 995 .  - C.  1 87- 1 9 1 ; ArpoW'IaHKa Y . ,  
Ta.nKa4oy B .  <l>apMipasattHe i 113ei1HaCUb Hl!MeuKaH aKynaUbIHHaii yna11h1 y MittcKy li Eenapych y ra11b1 
11pyroi1 cycsernaii sai1Hh1 : ypoKi ricTOpb1i i CY'IaCHacuh : MaT-JJbI pxn. HaByK. KaHcti . ,  nphICB. 50-rom10 
IlepaMori, MittcK, 26-27 KpacasiKa 1 996 r. - MiHCK, 1 995 . - C. 1 06- 1 1 O; CKpa6iHa JJ .C .  foMeJJb na11 
H»MeuKaii aKynauhmH li Eenapych y ra11b1 11pyroi1 cycseTttaii sai1Hh1 :  ypoKi ricTOpb1i i cyąac1rncuh: MaT-JJbI 
pxn. HaByK. KaHc!i . ,  nphICB. 5 0-ro11310 TiepaMori, MittcK, 26-27 KpacasiKa 1 996 r. - MiHcK, 1 995 .  - C. 20-24; 
5!pMyciK 3.C. HeKaTOpbrn acneKThI na.niThIKi H»MeuKa-<Pawh1cuKix aeynauhIHHhIX yna11 y fpo11He ( 1 94 1 -
1 1 944 rr.) li 3rnacauhrnJJhHbilł i KYJJbTYPHhllł npaU3CbI y 3axo11HiM p3riette Eenapyci :  ricTopbm i cyąacHacuh: 
MaT-JJhI p:icn. HasyK. KaHc!i. ,  fpo11Ha, 5-6 cttelKHlł 1 997 r. - fpo11tta, 1 998 .  - C.  1 66- 1 7 1 .  
1 6  T11weHKO E.M. Me11ttUHHCKHe nocne11crn11lł tteMeUKOH OKKynau1111 Eenopycc1111 li 311pasooxpattett11e 
Eenapyc11. - 1 994. - N2 7 .  - C. 63, 64; Ott lKe. HeMeuKo-<Paw11cTCKa» non11T11Ka reHou1111a no ornoweHHIO K 
ttaceneHHIO Eenopycc1111 li 311pasooxpattett11e Eenopycc1111 .  -1 988 .  - N2 7. - C. 35-38 ;  Ott lKe. Tiocne11crn11lł 
HeMeuKo-<Paw11cTcKoi1 OKKynau1111 Eenopycc1111 li 311pasooxpaHeH11e Eenopycc1111 .  - 1 986.  - N2 7. - C. 3 -5 ;  
OH lKe .  Me1111UHHCKtte nocne11cTBHlł HeMeUKOH OKKynau1111 Eenopycc1111 l i  311pasooxpaHett11e Eenapyc11 . -

1 994. - N2 7. - C. 63,  64; EneHCKa» H. K sonpocy o npo110BOJJhCTBeHHOM ctta6lKeH1111 11 cou11a.nbHOH 
nOMOWH HaCeJJeHHlł EpeCT'IHHbl B r0)1bl OKKynau1111 (HCTO'IHHKOBe11ąecKHH aHaJJH3 L\OKyMeHTOB r AEO) li 
CrnpottKi saeHHaii ricTOpb1i Eenapyci : 36 . ;  P:i11Ka.n. A.M. JiirniH (HaB. p311.) i iHw. - MH. ,  1 998 .  - Bhm. 2 .  -
C. 1 1 5- 1 32 ;  5!tta lKa. ApraHi3aUhii caMa11anaMori Ha T3pb1TOpb1i Ep3CT'lhIHbI ( 1 94 1 - 1 944) li Becui AKa11. 
HaByK Eenapyci. Cep. ryMaHirnp. HaByK. - 1 998 .  - N2 1 .  - C. 66-74; Kasa.neHlł A.A. TiparepMaHcKiH cal03hI 
Monami Ha Eenapyci .  1 94 1 - 1 944. BhITOKi. CrpyKTypa. j:(3ei1Hacuh. - MiHCK, 1 999; JJirniH A.M. AKynaubrn 
Eenapyci ( 1 94 1 - 1 944). flbnaHHi cynpauisy i Ka.na6apauh1i .  - MiHCK, 2000. 
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paccMaTp1rnaTbCH B o6ru:eM KOHTeKCTe HCTOplUI BOHHbl ,  B KOHKpeTHO-

HCTOpttqecKHX ycJIOBHHX H CBH35IX. 
B IIOCTCOBeTCKHH rrepHO,LI; 6bIJIO IIOJIO)KeHO 

,LJ;OKyMeHTaJibHOH 6a3bl .[(JIH HOBbIX HCCJie,LJ;OBamIH IIO 
0TeąecTBeHHOtt BOttHb1 1 7 . 

Haąano C03,LJ;aHttlO 
HCTOpHH BeJIHKOtt 

0.[(HOH H3 rrpo6JieM, Haxo,LJ;Hru:ettCH B tj:JoKyce BHHMaHmI COBpeMeHHOH 
apxeorpatj:JttH , HBJIHeTcH TeMa XonoKocTa - reHOIJH,LJ;a eBpettcKoro HaceneHHH B 
ro.[(bI BTOpoil MttpoBott BOHHhI . Ha)"IHhIH HHTepec K ,LJ;aHHOH TeMe rrpOHBHJICH B 
H3.[(aHHH c6opHHKOB .[(OKyMeHTOB H BOCIIOMHHaHHH Y3HHKOB reTTO, 
CBH,LJ;eTeJibCTByroru:ttx o MaccoBoM yHttąTo)KeHHH eBpeeB Ha OKKyrrttpoBaHHOtt 
HeM1IaMH TeppttTopttH CoBeTCKoro Coro3a B ro.[(bI BenttKOtt 0TeąecTBeHHOtt 
BOHHbI ,  B KOTOpbIX CO.[(ep)KaTCH MaTepHaJibI H IIO HCTOpHH XoJIOKOCTa B 
Eenapyctt 1 8 . B cepttH HCTOpttKO-,LJ;OKYMeHTaJibHbIX xpoHHK «IlaMHTb» ropo.[(OB 
H pailoHoB Eenapyctt rry6nHKYlOTCH crrttcKH )KepTB KaTaCTPOtj:JhI ,  a TaK)Ke 
MaTepttaJibI H .[(OKyMeHTbI 06 yttttąTo)KeHHH eBpeilcKoro HaceneHHH . B 3TOM 
IIJiaHe .[(OCTOHHbI oco6oro yrroMHHaHHH KHHfH «Eo6pyttcK», «nyHHHeIJKHH 
pattOH», «KaMeHeIJKHH pattOH», «MOrHJieBCKHH pattOH», «,lWorHąHHCKHH 

� L' � � Il 1 9  II paHOH», «nOpHCOBCKHH paHOH», (( HHCK» H .[(p . OHBJIHlOTCH H .[(pyrtte 
H3.[(aHHH, BKnroąaroru:tte MaTepttanbI no ttcTopttH XonoKOCTa Ha Eenapyctt20 . 

B 1 995 r. BrrepBbie 6hrn m.[(aH c6opHHK ,LJ;oKyMeHTOB H MaTepttanoB, 
crreIJHaJihHO rrocBHru:eHHbitt rrpo6neMaTttKe XonoKocrn Ha Eenapyctt .  CrrycTH 
.[(Ba ro,LJ;a IIOHBHJIOCh BTOpoe, HCIIpaBJieHHOe H .[(OIIOJIHeHHOe H3,L(aHtte2 1 . AKIJeHT 
B HHX C,LJ;eJiaH Ha IIOKa3e MexaHH3Ma yttHąTO)KeHHH eBpettCKOfO HaceJieHHH 
pecrry6nttKH B ro.[(bI BOHHbI .  

H a  py6e)Ke XXI B .  BrrepBbie 6hrna C.[(eJiaHa rrorrbITKa KOMIIJieKcHo 
ttccne.[(oBaTh pa3nttąHbie acrreKTbI TeMbI XonoKocTa B 3arra.[(HbIX o6nacTHX 
Eenapyctt, orrpe.[(eJIHTh rroTeptt eBpeilcKoro HaceneHHH, BbrnBHTb KOJittąecTBO 
reTTO, paCCMOTPeTb rrpo6neMy eBpettCKOH KOJIJia6opa1IHH, HCCJie.[(OBaTh 
pa3JIHqHbie HarrpaBJieHHH HaIJHCTCKOH IIOJIHTHKH B OTHOIIIeHHH eBpeeB . 3Ta 

17 EeJ1opyccK11e ocrnp6aiheph1. YroH HaceJ1eHHJ1 EeJ1apyc11 Ha np11Hyn11TeJ1bHh1e pa6oThI s fepMaHmo ( 1 94 1 -
1 944) . .[(oKyMeHThI 11 MaTep11anh1 : B 2 KH. I CoCT. KHaThKO f.,[(. 11 np. - M1111cK, 1 996.  - KH. 1 -2 ;  KornK B .  
YKpai11a i HiMe44HHa y npyrii:i csiTOsiii siii11i .  - ITapmK-HhJO-MopK-Jlbsis, 1 993 ;  CKpb1Talł npasna soii11b1 : 
1 94 1  ron. He113secrnh1e noKyMeHThI I CoCT. IT.H. K11h1wescKaJ1 11 np. - M. ,  1 992. 
1 8  KJ1oscK11ii )],. )],opora 113 fponHo.  - CaMapa, 1 994; KH11ra cnace1111J1 I AsTOp-cocT. Jl. Kosanb: B 2 T. -
!OpMana, 1 993 .  - T. 2; MaproJ111Ha  C.M. Ocrnncl! lKHTh. - M1111cK, 1 997; HeHJsecTHalł <Iep11aJ1 KHHra. 
Cs11neTeJ1hCTsa 04es11nues o KarncTPocpe coseTCKHX espees ( 1 94 1 - 1 944) I OTB. pen. 11. Apan. - Hepycan11M
MocKsa, 1 993 ;  YHH4TOlKeHtte espees CCCP s ronh1 11eMeu1<oii OKKynau1111 ( 1 94 1 - 1 944). C6opHttK 
noKyMeHTOB 11 MaTep11anos I Pen. H. Apan. - Hepycan11M, 1 992;  U11p1111cK11ii H. TionnOJ1he CJ10HHMCKoro 
reTio // Becrn11K espeiicKoro y1111sepcHTern. - 1 995 .  - N2 2 (9) . - C. 2 1 2-234. 1 9 ITaMJ1ub: fiCT.-.QaKyM. xpoHiKa Ea6pyiicKa. - MiHcK, 1 995 .  - C. 375, 433-438 ;  ITaMlłub: ficT.-naKyM. 
xpottiKa r. Eaph1casa i Eaph1cayc1<ara p-Ha. - MittcK, 1 997 .  - C. 228,  229, 326-33 1 ;  IlaMJ1uh: ficT. -naKyM.  
xpoHiKa )J,pari'l iHcKara p-Ha. - MiHcK, 1 997 .  - C.  262,263 , 303-307;  IlaMlłUb: ficT. -naKyM. xpoHiKa 
JlyHiHeuKara p-Ha. - MittcK, 1 995 .  - C. 3 1 7 ,  3 1 8 , 3 24-33 3 ;  ITaMJ1uh: ficT. -.uaKyM. xpo11iKa ITittcKa. - MiHcK, 
1 998 .  - C.  246-259 ;  ITaMlłuh: KaMJ1HeuKi p-H: ficT . -naKyM. xpoHiKi rapanoy i pae11ay EeJ1apyci. - MiHcK, 
1 997 .  - C.  202-208. 
'0 fponHa y ranb1 BllJ1iKaii Aii4hIHHaii saiiHhI .  1 94 1 - 1 945 .  )J,a 50-roM3ll BJ1J1iKaii TiepaMori . - fponHa, 1 995 .  
- C.  74-97; «Hau11cTcKoe 30JIOTO» 113 EeJ1apyc11 : )J,OKyMeHThl 1 1  IjJa1<n1 I CocT. AnaMyWKO B.H. ,  KHaTbKO 
f.)J,. - MH. ,  1 998 .  
2 1  Tpare.uirn espees EeJ1opycc1111 ( 1 94 1 - 1 944 rr. ) .  C6opHHK MaTep11anos 11 noKyMeHTOB I OTB. pen. P.A. 
l.!epHornaJosa. - MH. ,  1 997 .  
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rrpo611eManma 6brna pacKpbITa s rrepsoi1 11 rroKa, K co:>KaneHmo, 
e,n:11HCTBeHHOH B Eenapyc11 ,n:11cceprnu:11ei1 rro TeMe Xo110KocTa «Hau;11cTcKa.H 
I101111TMKa reHOl(M,IJ,a B OTHOllleHMM espeHCKOro Hace11eHl1.H 3arra,UHbIX o§nacTeH 
Ee11apyc11 . 1 94 1 - 1 944 rr. » 22. 

Mo:>KHO 6brno O:>KM,IJ,aTb, ąTo c11e,n:y10r.u;11M rnaroM B 113yqeH1111 TeMbI 
Xo110Kocrn B pecrry6n11Ke cTaHeT rro5Is11eH11e 0606r.u:a10r.u:eif pa6oThI, B 
KOTOpOM, HaKoHel(-TO, rrp03ByqaT OTBeTbl Ha MHOr11e HeBhl.HCHeHHbie sorrpocbI .  
Il ,n:eMCTBMTelibHO,  B 2000 r .  B ll3pa1111e 6hrna 113,UaHa KHMra, Ha3BaHHa.H B 
rrpe,n:11c11os1111 «rrepsoif HayqHoif pa6oToli rro 11cTop1111 KarncTPocpbI espees B 
Eenopycc1111, Harr11caHHOM Ha pyccKOM .H3hIKe» (asTop JieoHM,IJ, 
CM1111os11u:K11if )23 . Ho pa,n:oCTh rro rroso.uy rro.Hs11eH11.H KH11r11, B Ha3BaH1111 
KOTOpoif B35ITa OTBeTCTBeHHOCTb 3a BCeCTOpOHHee ocser.u;eHMe TeMhI, 
OMpaqaeTC.H cepbe3HbIMl1 He,UOCTaTKaMM 11ccne,n:osaHM.H . 3aMeqaJOTC.H 
orrpe,D,elieHHOe HeCOOTBeTCTBMe Me:>Key Ha3BaHMeM rnaB 11 MX CO,D,ep:>KaHMeM. 
TaK, B rrepsoif rnase KH11r11 «0co6eHHOCTM KaTaCTPOcphI B Ee11opycc1111» 
rrpaKT11ąecK11 He Hallle11 OTPa:>KeHM5I cpaBHMTelibHhIM aHaJIM3 c11ryau:1111 s 
Ee11apyc11 11 ,n:pyr11x coseTCKMX pecrry61111Kax 111111 CTPaHax EsporrhI .  

3aKOHOMepHbIM 6hIJIO 6bI 0)1<11,UaTb, qTo orrpe,n:eneHHa.H qacTb 
MCCJie,UOBaHM.H 6y,IJ,eT ITOCB.HI.IJ;eHa I10Ka3Y :nanos, cpopM, MeTO,UOB 11 
pe3ynhTaTOB «OKoHąaTeJihHoro pe1IIeHM5I espeiicKoro sorrpoca» B Eenapyc11 . 
0,n:HaKO aBTOp, ITOBeCTBY.H o Hal(MCTCKOM ITOJIMTMKe B OTHOllleHMM espeeB 
Eenapyc11, He cTan rrO,IJ,hITO:>KMBaTb rroc11e,n:cTBM.H KaTaCTPOcpbI .  B rrepsoif rnase 
OH JIMillb OTMeTMJI ,UMCKYCCMOHHOCTb rrpo611eMbI ,  rrp11Be,IJ,.H ,IJ,aHHbie 
rrpoT11sopeą11sb1x rro,n:cąeros pa3n11ąHhIX 11cTop11KOB . IIp11 3TOM Jl. 
CM11110BMU:KMM He 060.HCHMJI rrp11ą11H cyr.u:ecTBOBaHM.H pa3HhIX ToąeK 3peH11.H 
(rr0Tep11 6enopyccK11x espees s ro,n:hI OKKyrrau:1111 ou;eH11sa10TC.H OT 245 .000 .uo 
1 MJIH. qen. )  11 He o60CHOBaJI co6cTBeHHOro MHeHM.H rro 3TOMY Borrpocy. 
HecMOTP.H Ha To, ąTo asTop orrep11pyeT orpoMHhIM Ko1111ąecTBOM u:11cpposoro 
MaTep11ana, OH He rrp11BeJI OKOHąaTelibHbIX ,IJ,aHHhIX o ITOTep.HX espeMCKOro 
Hace11eH115I Eenapyc11 B ro,n:hI BOMHhI .  Ero BK11a.u B 113yąeH11e rrpo611eMbI csenc.H 
K COITOCTas11eHMIO cse,n:eHMM o q11c11eHHOCTl1 espeMCKOfO HaceneHM.H Eenapyc11 
B 1 939  r.  c MaTep11anaM11 rreperr11c11 1 959  r. 11 rroKa3Y YMeHhllleHM.H y,n:enhHOM 
,n:o1111 espeifcKoro Hace11eH11.H pecrry61111K11 . BMecTe c TeM, HeB03MO:>KHO 
orrpe,n:enttTh MaClIITa6 rroTepn, rrpo113se,n:51 MaTeMaT11ąecKoe Bb1ą11TaH11e 
se1111ą11H, xapaKTep113y10r.u:11x ą11c11eHHOCTh espees B 1 95 9  r. 11 B 1 939  r . ,  TeM 
6011ee, ąTo MaTepttaJibI rreperr11c11 1 939  r. OTpa:>KaIOT HaU:MOHaJihHbIM COCTaB 
HaceneHM5I TOlihKO socToąHhIX 0611acTeli pecrry61111K11 . CKna,D,hrnaeTc.H 
srreąaTneH11e, ąTo Jl. CM11nos11u;K11if co3HaTe11hHO ylllen oT 06cy:>K,n:eH11.H 
sorrpoca o Ko1111ąecTBeHHOM Bb1pa:>KeH1111 rroTepb espees Eenapyc11 B ro,n:hI 
BOMHhI .  II0-s11,n:11M0My, 3,n:ecb CKa3anacb HeroTOBHOCTh asTopa 
apryMeHnrpoBaTb CBOIO TOąKy 3peHl1.H. Orrpe.ue11eH11e HTOfOBbIX u:11cpp Boo6r.u:e 
.HBlI.HeTC.H y.H3BMMhIM MecTOM 11cc11e,n:osaH11.H Jl. CM1111os11u;Koro : BO BTopoif 

22 Po3ett6naT E.C.  Hau;ttCTcKaJI nonttTHKa reHOU:HAa s OTHowemrn espełicKoro ttacenettttJI 3anaJ_\HbIX 
o6nacTełi Eenapyc11. 1 94 1 - 1 944 rr. : L(ttcc . . .  KaHA. 11crnp. HayK. Mtt. ,  2000. 
23 CMHJIOBHU:KHH Jl .  KancTpocjia espees B Eenopycc1111, 1 94 1 - 1 944 rr. - Tenb-ABHB, 2000. 
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«ConponrnJieHMe noJIMTMKe reHOUM,ll,a» OTCYTCTBYIOT ,ll,aHHhie o 
qMcJieHHOCTM eBpeeB-napTM3aH, 3a MCKJIJOqeHMeM OT,ll,eJihHhIX CBe,ll,eHMH no 
HeKOTOphIM perMOHaM (EapaHOBMąCKa5I o6JiaCTh, J1M,ll,CKa5I napTH3aHCKa5I 30Ha) 
11 IIO,ll,cqeTOB no eBpeHCKMM ceMeHHhIM Jiarep5IM. 

TeKcT KHMrM <<HepoBHhIH», MHOrMe CTPYKTYPHhie ąacTM OTJIMqaJOTC5I 
cpparMeHTapHOCThlO M xaOTMąHOCThlO B no,ll,aqe MaTepMana. ABTOp IIOCT05IHHO 
npM6eraeT K o6iuenpMH5ITOMY npMeMy, KOr,ll,a BhI,ll,BMHYThIH KOpOTKO 
ccpopMyJIMpOBaHHhIH Te3MC nO,ll,KpeIIJI5IeTC5I KOHKpeTHhIMM npMMepaMM . 
He,ll,OCTaTKH pa60ThI COCT05IT B TOM, ąTo npM 3TOM MCnOJih3YeTC5I 6oJihIIIOe 
KOJIMqeCTBO pa3p03HeHHhIX cpaKTOB,  Heno,ll,,ll,aIOIUMXC5I o6o6iueHMIO . lfaTaTeJih 
6YKBaJihHO TOHeT B o6MJIMM MMeH, cpaKTOB M MeCT co6hITMH. I10,ll,06HyIO MaHepy 
M3JIO:>I<:eHM5I MO:>I<:HO 6bIJIO 6hI Ha3BaTh M03aMąttOH . )Kani, TOJihKO, ąTO 
OT,ll,eJihHhie cpparMeHThI M03aMKM 3aqacryIO He CKJia,ll,bIBaIOTC5I B UeJihHYIO 
KapTMHy. B 3TMX pa3,ll,eJiax KHMrM HaM6oJiee 3aMeTHa ,ll,MCnponopuM5I Me:>I<:,ll,Y 
aHanHTMąecKoif M cpaKTOJIOrMąecKoif ąacThIO. B TeKcTe npeBaJIMPYIOT 
«MMHMMCTOpHM», OIIMChIBaIOIUHe cy,ll,n6y OT,ll,eJihHhIX JIIO,ll,eH, OHM 3aHMMaIOT 
ueHTPaJihHOe MeCTO . ABTOpCKHe :>I<:e BhIBO,ll,hI HrpaIOT HeKyIO BCnOMOraTeJihHYIO 
pOJih, cpyHKUMOHMPYIOT B KaąecTBe CB5I30K Me:>I<:,ll,Y 60JihIIIHMM 6JIOKaMH 
npHMepoB . 

EcJIH 6i,1 B Ha3BaHHe KHHrH Jl. CMHJIOBHUKOro 6i,rno 6i,1 BHeceHo 
,ll,OIIOJIHeHHe, n05ICH5IIOIUee ee cyTh : «OąepKH o cy,ll,h6ax», 3TO YTOąHeHHe 
II03BOJIHJIO 6bI CH5ITh ueJihIH p5I.[( 3aMeąaHHH B a.ri;pec pa60ThI, KaK HayąHoro 
H3,ll,aHH5I . KHHra pacna.ri;aeTC5I Ha OT.[(eJihHhie CTaThH, 60JihIIIa5I qacTh KOTOphIX 
HOCMT He HayqHhIH, a KpaeBe.ri;ąeCKHH H ny6JIHUHCTHąeCKHH xapaKTep. K 
OCHOBHhIM .[(OCTOHHCTBaM pa60ThI Jl. CMHJIOBHUKOro OTHOCHTC5I BBe.ri;eHHe B 
HayqHhIH o6opoT HOBhIX BOCnOMHHaHHH o co6hITH5IX B EeJiapycH H HeKOTOphIX 
.[(OKYMeHTOB ,  HCCJie.[(OBaHHe BOnpOCOB o C03,ll,aHHH H ,ll,e5ITeJihHOCTM eBpeHCKHX 
napTH3aHCKHX H ceMeHHhIX OTP5l.[(OB, nocTaHOBKa p5I.ri;a npo6JieM («�eTH H 
XoJIOKOCT» H .ri;p .) ,  Hy:>1<:.ri;aIOIUHXC5I B ,ll,onoJIHMTeJihHOM yrJiy6JieHHOM 
H3yqeHMH . 

Pa6oThI , no,ll,06Hh1e KHHre Jl. CMMJIOBMUKOro, no ypoBHIO M MeTo.ri;aM 
MCIIOJIHeHH5I, 6e3ycJIOBHO, HMeIOT npaBo Ha cyiuecTBOBaHMe . OHM BhIIIOJIH5IIOT 
onpe,ll,eJieHHhie npocBeTHTeJihCKHe cpyHKUHH M, HeCOMHeHHO, npMBJieKaIOT 
BHHMaHtte ąHTaTeJieif K TeMe KaTaCTPOcphI .  Ho, Ha Halli B3rJI5I.[(, 3Ta KHMra He 
OTKphrna HOBhIH 3TaII B H3yąeHHM HCTOpMM reHOUM,ll,a eBpeeB EeJiapycH B rO.[(hI 
HeMeu;Koif OKKynaUHH . B 3TOM CMhICJie Bp5I.ri; JIM MO:>I<:Ho cornac11TC5I c 
113pattJihCKMM HCCJie.ri;oBaTeJieM �- PoMaHOBCKHM, OTMeTHBIIIHM B npe.ri;McJIOBMM 
K KHMre : «I1o5IBJieHMe pa6oThI .ri;-pa CMHJIOBMUKoro roBopMT o TOM, ąTo, 
HaKOHeu;, HaąanHCh OCMhICJieHHe M KOHu;enTyaJIM3aUM5I HaKOnJieHHOro 
MaTep11ana» . KoHuenTyanH3aIJ;H5I B03MO:>I<:Ha TOJihKO npH HanHąHH KoHu;enuH11 
- e,ll,HHoro, onpe.ri;eJI5IIOIUero 3aMhICJia npoH3Be,ll,eHM5I. Bee 3To oTcyTcTByeT B 
KHHre Jl. CMMJIOBHIJ;Koro , no cBoeif cpopMe 6oJihIIIe no,ll,na.ri;aroiueil no.n; 
onpe,ll,eJieHHe c6opHHKa cTaTeif H oąepKoB . 

EoJiee y.ri;aąHo npo6neMa cMcTeMaTM3aUMM HaKonneHHoro MaTepttana M 
KOHUenTyaJIM3aUMM peIIIeHa B nepBOM o6o6iuaroiueM HCCJie,ll,OBaHMH no 
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11cTop1rn XonoKocTa 11 eBpeiicKoro ConponrnneH115I Ha OKKynHpoBaHHhIX 
TeppHTop115Ix CCCP «)l(epTBhI HeHaBHCTH : XonoKOCT B CCCP 1 94 1 - 1 945 rr . »  
M. ,  2002 (aBTOp - il.A.  AnhTMaH)24 , me ecTh rnaBhJ , Henocpe):lcTBeHHO 

nocB5Ill(eHHhie XonoKocry B Eenapyc11 («I'eTTo B Eenapycm>, «XonóKOCT B 
Eenopyccmrn ) ,  a TaK)l(e 11cnonh30BaH «6enopyccKHii MaTep11an» B 
TeMaT11ąecKHX rnaBax o pa3nHąHhIX acneKTax reHOIJl1):1a. 

B 3aKmoąeH1111 nonpo6yeM onpe):len11Th Te rpaKTOph1 , KOTOph1e 
cnoco6cTByIOT 113yąeH11IO TeMhI XonoKocrn B Eenapyc11 Ha coBpeMeHHOM 
3Tane, 11 TOpM035IT pa3Bl1Tl1e TeMhl,  np11BOM K CBOero po):la «TOnTaHl1IO Ha 
MeCTe».  

1 .  C OJ:IHOii cTopoHhI ,  B nocne;:\Hee ):lec5IT11neT11e npo113oIUen npol]ecc 
«):leM0KpaT113al]1111» 11cTop11ąecKoii HayK11 Eenapyc11, OTKa3 OT 11):1eonor11ąecK11x 
;:\OrM 11 OJ:IHOCTopOHHero B3rn5I):la Ha 11cTop11IO Ben11Koii OreąecTBeHHoii 
BOHHhI . C 1 990 no 2000 r.  y;:\anOCh Bn11caTh npo6neMarnKy XonoKocrn B 
o6II]yIO npo6neMaT11Ky 11cTop1111 Ben11Koii 0TeąecTBeHHoii BOHHhI .  C J:lpyroii 
CTOpOHhl , B rrocne):\Hee BpeM5I 3aMeTHhl rpeBO)l(Hhie Cl1MnTOMhl B03BpaTa K 
npe)l(Hl1M 11):1eonor11ąecKHM cxeMaM 11 KOHI]eIIIJl15IM . Ha rrneHapHoM 3ace):laH1111 
Me)l():lyHapO;:\HOH HayqHoii KoHrpepeHI]l111 «I'eHOI]l1):\ BO BTopoii M11pOBOH 
BoiiHe : npo6neMhI 11ccne):IOBaH115I (B naM5ITh )l(epTB TpocTeHIJa)» (25 -27 anpen5I 
2002 r.) ,  opraHl13aTOpOM KOTOpoii BhICT)'IIl1n l1CTop11ąecK11ii rpaKynhTeT ErY, 
K .11 .H .  B .B.  Kynrnep 3a5IBl1n, ąTo TeMa XonoKOCTa B Eenapyc11 113yqeHa 
):\OCTaTOąHO,  CMhICn ero BhICryrrneHl15I CB0):\11llC5I K TOMY, ąTo qpe3MepHoe 
ysneąeH11e 11cTop11KOB 113yqeH11eM rpare;::\1111 eBpeiicKoro HaceneHl15I MeIIIaeT 
OC03HaTh IIOTep11 6enopyccKoro HaceneHl15I B ro):\hl BOHHhI .  Ilo):I06HhIH B3rn5I):I 
Ha npo6neMY Mor 6h1 paccMarp11BaThC5I KaK ąacTHoe MHeH11e 11cTop11Ka, ecn11 
6b1 B .B.  KyIUHep He 3aH11Man ;:\On)l(HOCTh rnaBHoro pe):laKTopa «EenapycKara 
ricTaph1ąHara ąacorrica». Ha cerOJ:1H5IIIIH11ii ):leHh Bee 6onee 0Tąern11Bo 
np05IBAAeTC5I TeH):\eHI]l15I K CBepThIBaHl1IO «HenO):\XOMll(11X» TeM. 3To Bl1):\HO 11 
no pa6oTe rrperro):laBaTen5I MomneBcKoro ytt11Bepc11TeTa 51.11. Tpell(eHKa «K 
Bonpocy o HoBoii 11cTop11ąecKoii KOHI]errl]1111 B Pecny6n11Ke Eenapych» (2002 
r . ) .  3):1eCh BhICKa3aHa 11):\e5I o TOM, ąTo «aMopanhHO KanhKyn11poBaTh )l(epTBhl no 

V V 25 E Hal]l10HanhHOl1 rrp11Ha):\ne)l(HOCTl1» B rO):\hl BOl1Hhl . cn11 HOBa5I l1CTOp11ąeCKa5I 
KOHI]eIII]l15I 6y):leT IIp11H5ITa B TaKOM Bl1):\e, cne):\OBaTenhHO , Hl1 o KaKl1X 
11ccne):loBaH115Ix no ):lanhHeiiIIIeMY yToąHeH11IO ą11cneHHOCT11 )l(epTB XonoKocTa 
He MO)l(eT 6hITh 11 peą11. I1 3TO He cnyqaiiHO . I1MeHHO BOnpoc o Hal]l10HanhHOM 
cocTaBe )l(epTB Hal]11CTCKoro reHOIJl1):1a B Eenapyc11 Ha cero):IH5IIUH11ii ):leHh 
):\OCTaTOąHo 6one3HeHHO BOCIIp11Hl1MaeTC5I qacThłO 6enopycCKl1X 11CTOp11KOB 
(HeKOTOphie 113 Hl1X He rrpOTl1B BepHYThC5I K npe)l(Hl1M nO;:\XO):\aM, a HeKOTOphie 
He MoryT np113HaTh 113yqeH11e «eBpeiiCKOH TeMaTl1Kl1» COCTaBHOH ąaCThlO 
npo6neMaT11K11 6enopyccKoii 11cTop1111) .  BechMa noKa3aTenhHO,  ąTO B Eenapyc11 
npaKT11ąeCKl1 He Bhl3BanO pe30HaHCa 11 aHanOrl1H 06Cy)l():leHl1e KHl1rl1 51. I'pocca 

24 A11bTMaH H.A. )KepTBhI HeHaBHcrn : Xo110KOCT s CCCP 1 94 1 - 1 945 rr. - M., 2002. 
25 TpeweHOK 51.11. K sonpocy 06 o6weii Kom1em1HH HCTOpH4ecKoro o6p330BaHH" B Pecny611HKe I>e11apych. -
Mom11es, 2002 .  C. 1 7 . 
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«Coce,nH» o co6hJTH5IX B E,nBa6Ho - HaceneHHOM rryHKTe, KOTOpb1J.:i cpopMaJihHO 
B 1 94 1  r. 6brn •rnCTbIO :OCCP . 

2 .  HHTepec K TeMe XonoKocrn co cTopoHhl eBpeiicKoJ.:i o6ll]ecTBeHHOCTH 
Bblpa)ł(aeTC5I B MHOroąHCJieHHhlX ny6JIHKaI.J;H5IX B eBpeHCKOH H 6enopyccKOH 
pecny6JIHKaHCKOH rrpecce, B cyll]eCTBOBaHHH pecrry6JIHKaHCKOro H 
perHOHaJihHblX cpOH,UOB «XOJIOKOCT», B C03,UaHHH noKa e,UHHCTBeHHOro B 
:Oenapyctt MY3e5I XonoKocTa B MttHCKe, 3Kcno3HI.J;HH no TeMe B Hau;HoHaJihHOM 
MY3ee BeJIHKOH 0TeąecTBeHHOH BOHHhI H p5I,ne apxHBOB . 0,nHaKo ,ne5ITeJihHOCTh 
3THX CTPYKTYP HOCHT TOJihKO npocBeTHTeJihCKHH , a He Hccne,noBaTeJihCKHH 
xapaKTep (3TO fIOH5ITHO ,  TaK KaK OHH o6ne,UHH5IIOT B OCHOBHOM neHCHOHepoB, 
BeTepaHoB BOHHhl H 6hrnlllHX y3HHKOB rerro. 0,nHoii H3 ocHOBHhlX 1a,naą HX 
,ne5ITeJihHOCTH 5IBJI5IeTc5I opraHH3aI.J;H5I noMOll]H H rronyąeHHe KOMneHcau;ttii).  B 
aKa,neMHąecKHX HayąHhlX yąpe)ł(,UeHH5IX PE ,no cttx nop He cyll]eCTBYeT _ua)ł(e 
OT,UeJia no H3yąeHHIO HCTOpHH eBpeeB :OenapycH (He roBOp5I y)ł(e o 
CTPYKTypHhlX no,npa3,neneHH5IX no H3yąeHHIO XonoKocrn) . 0TcyTcTByIOT 
cneu;HaJihHble nepHO,UHąeCKHe H3,UaHH5I KaK no HCTOpHH eBpeeB :OenapycH 
(KpoMe HeaKa,neMttąecKoro c6opHHKa HayąHhlX pa6oT «EBpeH :Oenapycm>, 6 
BhmycKoB ), TaK H no TeMe XonoKocTa (BnpoąeM, e,nHHCTBeHHhIH B pecny6nttKe 
cneu;HaJIH3HpOBaHHhIH c6opHHK «CTapOHKi BaeHHaH riCTOphii» npeKpaTHJI CBOe 
cyll]eCTBOBaHHe nocne 2-ro BhmycKa) . 

3 .  K ,nocTtt)ł(eHH5IM nocTCOBeTcKoro neptto,na B ocBoeHHH TeMhI 
XonoKocrn B :OenapycM cne,nyer OTHeCTH aKTHBHYfO ny6nttKaI.J;HIO 
,noKyMeHTaJihHhIX MCTOąHMKOB H MeMYapHoii JIHTeparypbI . Ha cero,nH5IlllHHH 
,neHb H3,UaHO 4 ,UOCTaTOąHo npocpeCCHOHaJihHO no,nroTOBJieHHhIX c6opHHKa 
,UOKYMeHTOB H MaTepHaJIOB26 . AKTMBHO rry6JIMKYIOTC5I BOCnOMHHaHH5I 
nepe)l(HBillHX XonoKocT27 • II o cpaBHeHMIO c o6ecneąeHMeM rry6nttKau;Mi1 
HCTOąHMKOB no ,npyrHM HanpaBJieHH5IM HCCJie,UOBaHHH OKKynau;HOHHOro 
pe)l(MMa, 3To HeMano. B 6tt6nttorpacpMąecKOM YKa3aTene «HcTOpM5I XonoKocrn 
Ha TeppHTOpHH :Oenapycm> (BHTe6CK, 200 1 )  YKa3aHO 9 1 6  HaMMeHOBaHHH 
pa3nMąHhIX H3,naHHH H rry6JIHKau;tti1 no TeMe XonoKocrn, M3,UaHHhIX c 1 990 no 
aBrycT 200 1 r.  (npaB,na, ąacTb H3 HHX ynoMHHaeTC5I HeO,UHOKpaTHO B pa3HbIX 
py6pMKax). TaKHM o6pa3oM, 6e3ycnoBHO, 3aMeTHO ,UBH)l(eHHe Bnepe,n. Ho 
BMeCTe c TeM, 6oJihlllHHCTBO 3THX rry6JIHKaI.J;HH - 3TO ra3eTHbie CTaTbH 
ny6JIMI.J;HCTHąecKoro xapaKTepa, TOJibKO He3HaąMTeJibHa5I ąacTb 3TO 
co6CTBeHHO HayąHbie CTaTbH H H3,UaHH5I. IIpH 3TOM HeJib35I He OTMeTMTh, ąTO 
,Ua)l(e HayąHhie H3,UaHM5I He BCer,na OTBeąaIOT TPe6oBaHM5IM COBpeMeHHOH 
HayKM . TaK, B KHMre M. nOTBHHHHKa «IlaM5ITHMKM reHou;M,na eBpeeB 

26 Tparen1rn espees Eenopyccm1 ( 1 94 1 - 1 944 rr.). C6opH11K MaTep11anos 11 JlOKyMeHTOB I Om. pen. P .A. 
l.!epttorna3osa. - MH.,  1 997;  «Hau11cTcKoe 3on0To» 113 Eenapyc11: L{oKyMeHThI 1 1  cjlaKThI I CocT. AnaMywKo 
B.H. ,  KttaThKO f.L{. - MttHCK, 1 998 ;  Julenfrai ' Cso6ontto OT espees: 11crnp11� M11HcKoro rerro B noKyMettrnx 
I AsT.-coCT. P.A. l.!epttornaJosa. Mtt . ,  1 999;  XonoKOCT s Eenapyc11 . 1 94 1 - 1 944. L{oKyMeHThI 11 MaTepttanhJ 
/CocT. 3.f. Hocjlcjle, f.L{. KttaTbKO, B.L{. CeneMeHeB. - Mtt. ,  2002. 
27 L{asb1nosa f.P. OT M11HcKa no Jla-Mattwa, 11n11 L{oporaM11 XonoKocrn: L{oKyMeHTanbHa� nosecTb. MH. ,  
2000; MapronttHa C .M .  OcrnTbc� JKl1Th. MH. ,  1 997;  Py6eH'll1K A.  Tipasna o M11HCKOM rerro: 
L{oKyMeHTanbHa� nosecTh y3H11Ka rerro H ManoneTHero napT113aHa. Tenh-ABHB, 1 999;  Jles11H P. Manb411K H3 
rerro. M. ,  1 996; Pa6ueBtt4 TI. Bb1pBaHhI 3 arH10. - Mtt. ,  2002. 
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Eenapyctt» (MH . ,  2000), KOTOpa51 HOCHT B OCHOBHOM cnpaBoqHhIM xapaKTep, 
npe,D,npttH51Ta nonhITKa nepeą11cJIHTh Bee rerro H MecTa ym1ąTo)!(emrn 
eBpeiicKoro HaceneHtt51 B pecny6n11Ke . 0,D,HaKo aBTOp on11paeTC5I 
npettMYm:ecTBeHHO Ha ycTapeBUJHe ,D,aHHhie, yKa3hIBa51 ą11cneHHOCTh )!(epTB 
XonoKocrn (B ocHOBHOM OH 11cnoJih3yeT MaTepttanhI qrK). HecMoTp51 Ha p51,D, 
)J,OCTOHHCTB, KHHra, K CO)!(aJieHHIO, BO MHOrOM ycTapena em:e )J,0 BhIXO,D,a. 
bOJihlliHM MHHYCOM 51BJI51eTC51 OTOpBaHHOCTh OT 3ana,D,HOM HCTOpttorpatjmH, 
npo6enhI B 3HaHH51X coBpeMeHHoii rrpo6neMaTHKH XonoKOCTa. B HaąanhHoii 
CTa,D,HH H3yqeHH51 HaXO)J,51TC51 TaKHe BOIIpOChI,  KaK eBpeiicKoe IIO)J,IIOJibe,  
aHTHCeMHTI13M (,D,HHaMHKa Me)!(HaI.J;MOHaJihHhIX OTHOIIIeHHM HaKaHyHe,  BO 
BpeM51 11 nocne BOMHhI), eBpeiicKa51 Konna6opau;M5I, eBpett B rrapTtt3aHCKOM 

)J,BH)!(eHMM. 
TeM, KTO Ha6n10,D,aeT 3a pa3BMTHeM TeMhI XonoKOCTa B Eenapyctt, MO)!(eT 

IIOKa3aTbC51, ąTo OHa B )J,OCTaToąHOM CTerreHM pa3pa6oTaHa, HO )J,JI51 Tex, KTO 
pa6oTaeT B TeMe, 51CHO, qTo )J,O 3aBepU1eHH51 pa60ThI em:e )J,aJieKO. 

6 1  



Eugeniusz Mironowicz 
Białystok 

Ruch partyzancki na Białorusi 
w historiografii białoruskiej i polskiej 

W ocenie ruchu partyzanckiego na Białorusi podczas II wojny światowej 
historiografia polska do lat osiemdziesiątych niewiele różniła się od radzieckiej . 
Historycy polscy w zasadzie powielali mitologię radziecką, powoływali się na 
dorobek kolegów z ZSRR. W Polsce pisano zresztą niewiele na ten temat, 
głównie chyba dlatego, że źródła radzieckie były dostępne jedynie dla 

· nielicznych historykom. Do wyjątków w polskiej literaturze historycznej 
tamtego okresu można zaliczyć prace pisane w oparciu o materiały archiwalne 
znajdujace się na terenie ZSRR. Należy do nich książka Tadeusza 
Dąbkowskiego wydana w 1 98 8  r. przez Polską Akademię Nauk Wielka Wojna 
Narodowa w świadomości historycznej narodów ZSRR na przykładzie 
Białoruskiej SRR1 • Była to praca habilitacyjna autora, uznana jako dzieło 
nowatorskie,  napisana na podstawie zasobów archiwalnych znajdujących się w 
BSRR oraz dorobku uczonych radzieckich. Według Dąbkowskiego białoruski 
ruch oporu i racje narodowe reprezentowali partyzanci radzieccy. Białorusini 
byli częścią narodu radzieckiego i każde zachowanie sprzeczne z tą logiką było 
przejawem zdrady narodowej . Obóz zdrady pozbawiony jakichkolwiek racji 
politycznych reprezentowali tzw. "nacjonaliści burżuazyjni" jak Radosław 
Ostrowski, Iwan Jermaczenko, Władysław Kozłowski, Wacław Iwanowski, 
Wincenty Godlewski, Franciszek Kuszel, Usiewołod Rodźka2• Autor nie 
znajduje usprawiedliwienia w żadnych działaniach na rzecz utworzenia państwa 
białoruskiego sprzymierzonego z Niemcami . W ślad za historykami radzieckimi 
polski uczony zakładał, że państwowść białoruska mogła istnieć jedynie w 
formie tworu sprzymierzonego z Moskwą3 . Konsekwencją takiego stanowiska 
było uznanie partyzantki radzieckiej za jedynego reprezentanta narodu 
białoruskiego . 

Patriotyzm i wierność tradycjom radzieckim autor wywodzi z czasów I 
wojny światowej ,  gdy po raz pierwszy organizowany był ruch oporu przeciwko 

1 T. Dąbkowski, Wielka Wojna narodowa w świadomości historycznej narodów ZSRR na przykładzie 
Bi a/omskiej SRR , Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk 1 988 .  
2 Tamże, s .  69 .  
3 Radziecka wizja polityczna najlepiej została przedstawiona w pracach zbiorowych: Wsienarodnoje 
partizanskoje dwiżenije w Bielonissii w gody Wielikoj Otieczestwiennoj Wojny , Mińsk 1 978 ;  Wsienarodnaja 
borba w Bielonissii protiw niemiecko -faszistskich zachwatczikow w gody Wielikoj Otiecziestwiennoj Wojny , 
t. 1 -3 ,  Minsk 1 983- 1 985 .  
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Niemcom, zaś w okresie międzywojennym partyzantka ta walczyła z władzami 
polskimi4 . Autor pomija całkowitym milczeniem istnienie w tym czasie 
białoruskiego ruchu oporu o tradycj i antybolszewickiej ,  udowadniając ,  że ruch 
narodowy z czasów II wojny światowej był wynikiem inspiracj i  okupanta. 

Alternatywną wersję oceny ruchu partyzanckiego na Białorusi do lat 
dziewięćdziesiątych reprezentowała jedynie historiografia emigracyjna. 
Najbardziej popularna wersja historii Białorusi napisana przez Jazepa Najdziuka 
i Iwana Kasiaka radziecki ruch partyzancki oceniała jako instrument 
imperializmu moskiewskiego5 . Władzy, która fizycznie wyniszczyła elitę 
narodu białoruskiego, siłą narzuciła brutalny system polityczny autorzy 
odmawiali prawa reprezentowania białoruskich interesów narodowych. Była 
władzą okupacyjną, a radziecki ruch partyzancki intrumentem walki o 
przywrócenie obcego panowania. Jego ofiarą stali się przedstawiciele 
białoruskiej inteligencj i  podejmujący działania na rzecz odrodzenia narodowego 
- nauczyciele, pracownicy administracj i  cywilnej , organizatorzy życia 
kulturalnego6 • 

W ocenie Najdziuka i Kasiaka również polskie podziemie działające na 
zachodzie Białorusi reprezentowało obcy imperializm. Jego celem było 
przygotowywanie tej części kraju do ponownego włączenia do Polski .  Dlatego 
nie walka z Niemacami lub partyzantką sowiecką absorbowała Armię Krajową, 
lecz niszczenie wszelkich struktur białoruskiego życia narodowego . 
Dokonywano tego najczęscieJ pod pretekstem zwalczania ruchu 
komunistycznego, co umożliwiało wykorzystanie polskiej policj i  pomocniczej 
do realizacj celów polskiego podziemia. W rejonach lidzkim, szczuczyńskim 
głębokiem, słonimskim i wołożyńskim - piszą Najdziuk i Kasiak - faktycznie 
trwała wojna polsko-białoruska7 • Najczęstszą metodą było wykorzystywanie 
przez podziemie polskie Polaków zatrudnionych w niemieckim apracie władzy 
do eliminowania wpływów białoruskich. Zdaniem tych autorów za sprawą 
podziemia polskiego zostało spacyfikowanych kilkadziesiąt wiosek 
białoruskich i zabitych kilkuset działaczy narodowych. 

Najdziuk i Kasiak po raz pierwszy zwrócili uwagę na problem podziemia 
żydowskiego na Białorusi. W okupowanej przez Niemców Europie było to 
zjawisko wyjątkowe.  Żydowskie grupy partyzanckie były wynikiem 
nieprzyjmowania osób tej narodowości do podziemia sowieckiego . Wyjątek 
stanowili lekarze oraz specjaliści przysyłani zza linii frontu. Oddziały te 
pozostawały w różnych relacjach z miej scową ludnością białoruską, lecz 
zdobywanie zaopatrzenia musiało dokonywać się drogą przymusu, co sprzjało 
narastaniu postaw antysemickich. Podziemie żydowskie - piszą Najdziuk 
Kasiak - było także zwalczane przez partyzantów radzieckich. 

4 T. Dąbkowski, op. cit„ s .  77.  
5 J. Najdziuk, I .  Kasiak, Bielaruś uczora i siannia. Minsk 1 993 ,  s .  286  (książka po raz pierwszy zosytała 
wydana w kwietniu 1 944 r. w okupowanym Mińsku, była dziełem j edynie J. Najdziuka, została uzupełniona i 
poprawiona po wojnie przez T. Kasiaka). 
6 Tamże, s .  288 .  
7 Tamże, s .  289-290. 
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Przełomowe znaczenie w badaniach nad dziejami Białorusi podczas II 
wojny światowej miało opublikowanie w 1 989 r. książki warszawskiego 
publicysty i historyka Jerzego Turonka pt. Białoruś pod niemiecką okupacją8. 
Turonek przede wszystkim dokonał przedstawienia racj i wszystkich stron 
konfliktu . Białoruscy politycy po kilkunastu latach nieudanych prób ułożenia 
stosunków z Polakami i Rosjanami zdecydowali się wykorzystać fakt dominacji  
niemieckiej dla zbudowania własnej państwowości . Niemal połowa 
postulowanego terytorium Białorusi stanowiła jednocześnie przedmiot aspiracji 
strony polskiej .  Całą Białoruś w granicach swojego imperium widzieli 
przywódcy sowieccy. Wojna wszystkich ze wszystkimi była wynikiem 
sprzeczności racj i  stanu strony białoruskiej ,  polskiej i rosyj sko-sowieckiej . 
Zasługą Turonka jest to, że wprowadził do historiografii rozróżnienie między 
racją białoruską i sowiecką. Patrząc od strony białoruskiej , okupantami byli nie 
tylko Niemcy lecz także Rosjanie i Polacy. Ze strony polskiej lub rosyjskiej 
wyglada to zupełnie inaczej . Podziemie zarówno polskie, jak radzieckie było 
jedynie realizatorem polityki central politycznych. 

Praca Turonka burzyła także niekwestionowaną przez dziesięciolecia 
definicję kolaboracj i .  Przyjmując za punkt wyjścia białoruską rację narodową 
lub państwową obóz kolaboracj i  w pierwszej kolejności reprezentowali 
Białorusini walczący o przwrócenie panowania rosyj sko-sowieckiego na ziemi 
białoruskiej . Współpracujący z Niemcami mieli przynajmniej jako cel 
utworzenie państwa białoruskiego . Ich dramatem było to, że wybrany sojusznik 
swoim zachowaniem skompromitował tę ideę na całe dziesięciolecia. 

Polski historyk z Mińska Zygmunt Boradyn pisząc o wzajemnym 
zwalczaniu się AK i partyzantki sowieckiej na Nowogródczyźnie w zasadzie 
przedstawiał istotę dramatu ludności cywilnej na obszarach znajdujących się w 
kręgu aspiracj i  państwowych obu stron9 . Za akcje podziemia radzieckiego 
przeciwko AK i jej współpracownikom, ta z kolei podejmowała działania 
odwetowe przeciwko miejscowym prawosławnym chłopom. Pod pretekstem 
zwalczania dywersantów i szpiegów sowieckich rozstrzeliwano setki chłopów. 
Często - przyznaje Bodryn - niesprawiedliwie, jak na przykład za 
niedostarczenie wyznaczonego kontyngentu zboża na paszę dla koni . Z drugiej 
strony podziemie radzieckie na tej samej zasadzie odpowiedzialności zbiorowej 
atakowało miej scowych katolików 

Historyk polski z Białorusi podkreśla, że represje AK przeciwko 
Białorusinom nie były spowodowane względami narodowymi, lecz faktem 
wspierania partyzantki sowieckiej ,  czyli kolaborację z siłami zbrojnymi obcego 
państwa. Dokładnie w taki sam sposób historycy radzieccy argumentowali 
przyczyny zwalczania "białopolaków" przez podziemie sowieckie . Autor 
przemilcza represje  przeciwko białoruskim działaczom oświatowym 
kulturalnym stosowane zarówno przez partyzantów polskich jak sowieckich. 

8 J.  Turonek, Bialoniś pod niemiecka okupacją, wyd. Wers, Warszawa-Wrocław 1 989 .  
9 Z. Boradyn, Partyzantka sowiecka a Armia Krajowa na Nowogródczy źnie 1 94 1 - 1 944 [w: ]  Europa 
Nieprowincjonalna , red. K. Jasiewicz, Warszawa-Londyn 1 999, s. 73 1 -734. 
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Historycy białoruscy reprezentujący tzw. historiografię oficjalną 
kontynuują tradycje szkoły radzieckiej . W dwutomowym wydaniu Historii 
Białorusi z 1 998 r. pod redakcją J. K. Nowikowa i H. S .  Marcula, podkreśla się, 
że sowiecki ruch partyzancki był zrywem ogólnonarodowym skierówanym 
przeciwko obcemu panowaniu1 0 . Podziemie to było wynikiem patriotyzmu 
narodu sowieckiego . Czytając tę wersję  historii najnowszej Białorusi można 
nawet odnieść wrażenie, że powstawało ono bez udziału moskiewskiej centrali .  

Cały rozdział poświęcony jest działalności Armii Krajowej i Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów na ziemi białoruskiej podczas okupacji  
niemieckiej 1 1 . Autorzy książki przedstawiają Związek Walki Zbrojnej i Armię 
Krajową jako realizatorów polityki emigracyjnego rządu londyńskiego, nie 
kwestionują zasług polskich formacji zbrojnych z Niemcami, lecz stawiają  
generalne pytanie czy zasadne były cele o które walczyło podziemie polskie, 
czyli odbudowa państwa w granicach sprzed 1 939  r. Odpowiadają, że w 1 920 r. 
zachodnia Białoruś gwałtem i wbrew woli ludności została włączona do Polski, 
zaś zmiany polityczne zachodzące jesienią 1 939  r. były jedynie realizacją  
podstawowego prawa narodu białoruskiego do  życia we  własnym państwie. 
Kwestionowanie tego prawa przez podziemie polskie skazywało go na konflikt 
z radzieckim aparatem władzy reprezentuj ącym interesy narodu białoruskiego . 
Armii Krajowej postawiono zarzut wymordowania około 6 tys .  cywilnych 
Białorusinów, co świadczyć miało o rozmiarach konfliktu i sprzeczności 
interesów obu grup narodowych. 

Najwięcej uwagi badaniom historii ruchu partyzanckiego na Białorusi 
poświęcił miński historyk Aleksy Litwin. Prawie dwadzieścia lat pracował w 
Instytucie Historii Partii, gdzie m.in redagował 3 -tomowe opracowanie 
poświęcone okupacj i niemieckiej na Białorusi . W książce wydanej w Mińsku w 
2000 r. obnażył szereg prawd kompromitujących sowieckie podziemie na 
Białorusi 1 2 • W pierwszych miesiącach okupacji ruch partyzancki w 
rzeczywistości istniał jedynie na papierze . I sekretarz KC KPB Pantelejmon 
Ponomarienko - pisze Litwin - w obawie o własne życie informował Stalina, że 
zgodnie z jego dyrektywami w każdej wsi, na okupowanym przez Niemców 
obszarze Białorusi trworzone były oddziały partyzanckie. Ruch partyzancki 
miał kontrolować połowę obszaru Białorusi 1 3 • Tymczasem rzeczywistość była 
bliższa tej wersji ,  którą reprezentował w powieści satyrycznej Zapiski oficera 
Armii Czerwonej Sergiusz Piasecki . Litwin publikując treść niektórych 
dokumentów pokazał, że obraz podziemia zawarty w historiografii radzieckiej 
był wytworem sowieckiej sprawozdawczości, która później przyjmowano jako 
zapis rzeczywistości. Litwin odrzucił tezę mówiącą, że cały naród białoruski 
pod przywództwem komunistów przystapił do walki z okupantem. Nurt 
komunistyczno-prosowiecki nie był jedynym, który uzewnętrzni! sie w okresie 
okupacji niemieckiej . Drugim - bardzo widocznym - był narodowo-

10 Historyja Bielarusi u dwuch czastkach , cz. II, Minsk 1 998 ,  s .  250 .  
1 1  Tamże, s .  254-265 . 
1 2 A. Litwin, Akupacyja Bielarusi (1941 - 1944). Pytanni supraciwu i kalabaracyji , Minsk 2000. 
1 3  Tamże, s .  25 .  
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proniemiecki . I wreszcie - pisze autor - istniała milcząca większość, której 
strategicznym celem było ocalić swoje  życie i swoich najblizszych1 4 . 

Litwin ze zrozumieniem odniósł się do racj i polskich reprezentowanych 
przez ZWZ i AK. Walka o przywrócenie granic sprzed 1 7  września 1 93 9  r. była 
wynikiem głębokiego przeświadczenia Polaków o tym, że kresy wschodnie 
stanowiły integralną część Polski . Podkreślił jednak, że w ówczesnych 
warunkach nie było rozwiązania kompromisowego. Stalin nigdy nie był 
skłonny do żadnych kompromisów wobec słabszego przeciwnika, zaś 
rezygnacja przez Polaków z kresów wymagała skrajnego wyrachowania 
politycznego, ocierajacego się o granice zdrady narodowej ,  którego nie 
reprezentował żaden obóz polski . Bez komentarza Litwin opublikował 
dokumenty niemieckie dotyczace współpracy Armii Krajowej z Abwehrą i 
Wehrmachtem. 

Najbardziej kontrowersyjne na Białorusi w książce Litwina okazały się 
fragmenty dotyczące kolaboracji  białoruskiej . Wprawdzie rzeczników 
państwowości białoruskiej autor konsekwentnie nazywa nacjonalistami, lecz 
bardzo racjonalnie ocenia położenie obozu narodowego. Zwolennicy budowy 
państwa białoruskiego w zasadzie byli skazani na współpracę z faszystami, 
chociaż przytłaczająca większość z nich nigdy nie utożsamiała się z ideologią 
faszystowską. W tym układzie - pisze Litwin - walka przeciwko faszystowskim 
okupantom, paradoksalnie, była j ednocześnie walką przeciwko białoruskiej idei 
narodowej ,  idei białoruskiej państwowości białoruskim formacjom 
militarnym 1 5 • 

Inaczej problem podziemia ocenia autor Historii Białorusi wydanej w 
2002 r. w Lublinie, Zachar Szybieka1 6 . Przedstawia dynamiczny rozwój 
podziemia radzieckiego na Białorusi j ako część potencjału militarnego ZSRR. 
Podziemie to zdaniem autora nie było ani białoruskie ze względu na 
realizowane cele polityczne, ani ze wzgledu na skład etniczny poszczególnych 
ugrupowań. Dominowali wprawdzie Białorusini, lecz byli jedną z wielu 
narodowości w tych oddziałach. "Wojna - pisze Szybieka - stała się tak 
naprawdę dla Białorusinów wojną domową. W kwietniu 1 943 roku naprzeciw 
siebie stało siedemdziesiąt pięć tysięcy partyzantów i trzydzieście tysięcy 
białoruskiej policji  pomocniczej . Obie strony walczyły ze sobą. ( . . .  ) Rodziny, 
bliscy i całe wioski stawały się zakładnikami jednej lub drugiej strony. Za 
plecami walczących między sobą mieszkańców Białorusi stali z j ednej strony 
naziści, a z drugiej komuniści" 1 7 . 

Jako jeden z pierwszych historyków białoruskich Szybieka wprowadził do 
opracowania podręcznikowego informacje,  do końca niezweryfikowane, o 
białoruskim podziemiu - Partii Białoruskich Nacjonalistów - pozostającym w 
konspiracji  zarówno wobec Niemców, j ak strony sowieckiej . 

14 Tamże, s. 1 67 .  
1 5  Tamże, s .  1 66 .  
1 6  Z. Szybieka, Historia Bialorusi 1 795 -2000, Lublin 2002 . 
1 7 Tamże, s. 352 .  
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Polski ruch oporu autor przedstawił w sposób całkowicie oderwany od 
kontekstu politycznego . Czytelnik najpierw przeczyta, że AK walczyła głównie 
z Niemcami, lecz jak wynika z kontekstu walka ta była raczej reakcj ą obronną 
przed represjami okupanta. Od 1 943 r. celem ataków podziemia akowskiego 
stali się Białorusini, tworzący struktury życia narodowego za przyzwoleniem 
niemieckich okupantów. 

Do ruchu oporu Szybieka zaliczył także formacje Ukraińskiej Powstańczej 
Armii na Polesiu. Porozumienie UP A z białoruskimi działaczami narodowymi 
w sprawie zwalczania podziemia radzieckiego dało autorowi podstawę do 
potraktowania tej formacj i jako sojuszniczej 1 8 • 

Znacznie śmielej wydarzenia na Białorusi interpretował młody historyk ze 
Słonimia, Siarhiej Jorsz, w książce Wiartannie BNP1 9. Zamiarem autora było 
przywrócenie pamięci o Białoruskiej Partii Niepodległościowej ,  którą tworzyli 
w warunkach konspiracji ludzie na co dzień otwarcie współpracujący z 
Niemcami. Jorsz udowadnia, że po nieudanych próbach utworzenia struktur 
białoruskiej władzy państwowej w 1 942 r„ po aresztowaniu przez Niemców ks. 
Godlewskiego i wydaleniu z Białorusi Iwana Jermaczenki, narodziła się idea 
organizacji  życia narodowego w warunkach konspiracyjnych. Koordynacją tych 
działań miała zajmować się Białoruska Partia Niepodległościowa. Tworzyli ją  
w większości wysocy funkcjonariusze administracji cywilnej , artyści, twórcy 
kultury, oficerowie różnych formacj i  militarnych pozostających na służbie 
okupanta. 

Jorsz niektóre działania podejmowane przez białoruskie formacje na 
służbie niemieckiej na Polesiu lub Witebszczyźnie interpretuje  jako przejaw 
realizacj i  dyrektyw osób związanych z kierownictwem partii . Niekiedy w 
relacjonowaniu zdarzeń przez autora gubi się nawet obecność niemiecka, 
pozostaje jedynie wojna białoruskich patriotów z sowieckimi okupantami, czyli 
partyzantką przez innych historyków przedstawianą jako białoruską armią 
narodowo-wyzwoleńczą. 

1 8  Tamże, s. 3 5 3 .  
1 9 S .  Jorsz, Wiartannie BNP. Asoby i dakumienty Bielaruskaj Niezale żnickaj Partyji, Minsk-Słonim 1 998 .  
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A11amoJ1iu BRlli«i 
Mill CK 

A6Meu uaceJihHiUTBaM naMi� I>CCP i IloJihUJąaii:. 

1 944-1946 rr. ricTaphrnrpacl>iH npa6JieMhl.  

A6BJcIIIq3HHe P3crry6niKatt I>enapycb H a  rraqaTKY 90-x ra,D;oy cyBep3HiT3Ta 
i He3aJie)l(Hacui , a TaKCaMa He BbIXa,D; Ha Mi)l(Hapo,D;HYIO ap3HY y 51Kacui 
caMaCTOHHaH ,D;351p)l(aBbI BbIKJiiKani 3HaqHyro yBary 6enapycKix ricTOpbIKay ,D;a 
Bhrnyq3HH51 3HeIIIHerraniTbiqttaif .D;3eil:Hacui I>enapyci .  Y CYBH3i 3 r3TbIM 
aca6JiiByIO Ba)l(HaCUb Ha6brnae ,D;aCJie,D;aBaHHe riCTOpbii .D;Byx6aKOBbIX 
6enapycKa-IIOJibCKix a,D;HOCiH.  f3Ta a6yMoyJiiBaeuua TbIM, IIITO y rrepIIIbl51 
rracJIHBaeHHbrn ra,D;bI IloJibIIIqa 3attMana rrpbrnpbIT3THae Mecua y 
3HeIIIHerraniTbiqHaii ,D;3ettHacui I>enapyci, a IIonbcKi KaMiT3T HauhrnHaJibHara 
BbI3BaJieHH51 (IIKHB), H5IrJie,D;351qbJ Ha TOH <PaKT, IIITO eH qacoBa BbIKOHBay 
a6aB513Ki )Tpa,[(a IloJiblllqbJ, 3151Biyc51 rrepIIIbIM 3aMe)l(HbIM ypa,[(aM, 3 HKiM 
6enapycKi ypa.[( y BepacHi 1 944 r. 3aKJIJO%IY i �bIUUHBiy .D;Byx6aKoBae 
rrara,D;HeHHe a6 a6MeHe HaceJihHiuTBaM [24, c . 1 6] .  

H a  51Kacub HeIIIMaTJiiKix ,[(acne,D;aBaHH5IY 6enapycKix ricTOpbIKay 40-80-x 
ra.D;oy, HKiH Bhrnyqani 6enopycKa-rroJibCKi51 y3aeMaa,[(HociHbI ,  3HaqHa 
rrayrrnhrnana a6Me)l(aBaHacub Kpbrniu, a Hea6xo,[(Hacub niqb1uua 3 a<PiUbIHHbIMi 
i.[(3anariqHbIMi ycTaHoyKaMi BbIKJiiKana y ix He)l(a,[(aHHe 3aKpaHaUb crrp3qHbrn 
IlbITaHHi . y BbIHiKy MHOri51 rrpa6JieMbI yBoryne He arpbIMaJii pa3rJI51,[(y i He 
BbIByqaJiiC51 . faJIOYttbIM 3MeCTaM riCTapblqHbIX rrpau 315IyJI51yc51 IIaKa3 6apaub6bI 
CCCP 3a y3'51,D;HaHHe rroJibcKix 351MeJib y a,D;3iHaii ,D;351p)l(aBe, ycTaJI51BaHHe 
crrpaBH.[(JiiBbIX Me)l(ay IloJib�bI . 3HaqHa51 yBara Ha,D;aBanac51 pacKpbIUUJO poni 
CaBeuKara Ca103a HK ranoyHara a6apOHUbI iHTap3cay IIoJibIII%I . TaMY 
Hea6xo,D;Ha rrara,D;3iuua 3 BbICHOBail Y. CHarrKoycKara a6 TbIM, IIITO ,[(a 
C5Ip3,D;3iHbI 90-x ra,D;oy y BbIByq3HHi ,[(Byx6aKOBbIX 6enapycKa-IIOJibCKix a,D;HOCiH 
40- 80-x ra,D;oy "ricTapb1qHM HaByKa p3crry6niKi crrhrninac51 Ha y3po)'Hi 60-x 
ra,D;oy i He rrattIIIJia ,D;aneii ,D;acne,[(aBaHHHY B .  Tancrnra" [24, c. 6] . 

y rraqaTKY 90-x ra,D;oy 3 a,[(KpbIUUeM lllblpOKara )J;OCTyrry ,D;a apxiyHbIX 
Kpbrniu 31HBinic51 rrpaub1, y HKix HarJIH.[(aeuua a,D;bIXO.[( a,D; CT3p3aTbmay, 
crraniTbI3aBaHacui , 3aMO)TqBaHH51 <PaKTY a6MeHa HaCeJibHiuTBaM rraMi)I( I>CCP i 
IIoJibIIIqaif . A.[(HOH 3 Haii6onhIII rpyHTOYttbIX rrpau y r3TbIM HaKipyHKY 
315IBinac51 MaHarpa<PiH paciiicKaii ,D;acne,D;%IUbI B .  IIapca,[(aHaBail , y HKOH 
npaaHaJI13aBaHbI caBeuKa-IIOJibCK151, y TbIM JIIKY 1 6enapycKa-IIOJibCKi51 
a,D;HociHbI y rrepIIIae rracJI51BaeHHae ,D;3ecHuiroM3e ,  a TaKcaMa 3acHpO,D;)l(aHa 
yBara Ha rrpa6neMax a6MeHy HaceJibHiuTBaM naMi)I( I>CCP i IIoJibIIIqaif [2 l ] .  
Aco6Hbrn 3BeCTKi a6 CKJia,[(aHacui i Harrpy)l(aHacui npaub1 6enapycKix 
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yrrayHaBa)l(aHhIX y EenacTOUKiM sa5IBOJJ,CTBe rraJJ, qac p3ric-rpauhii i 
rrepac5IJieHH5I 6enapycKara HaceJihHIUTBa yTphIMJiisa10uua y 16opHiKy 
)J,aKyMeHTay, 5IKi rraJJ,phIXTaBani pac111CKi5! apXIBICThI i riCTOphIKi [ 1 1 ] .  
ranoyHhIM %IHaM r3Ta JJ,aH5!CeHHi HKYC CCCP. 5IHhI a)J,n10c-rpoysa10uh 
6apauh6y HKYC, HK,D:E, soiHcKix cpapMipasaHH5!Y cyrrpauh rronhcKara 
rra)J,ITOJIJI5I, )J,3eiiHacuh 5IKOra icTOTHa ym1hrnana Ha rrpau3c rrepacJ1JieHHJ1 
6enapycay 3 I1oJihIII%I y ECCP i HaaJJ,BapoT . 

3 yniKaM HOBhIX MeTaJJ,anariqHhIX rraJJ,hIXOJJ,ay y Eenapyci y C5Ip3JJ,3iHe 90-x 
raJJ,oy rraqhrna10uh 1'J1YJIJ1UUa rrepIIIhrn rry6niKaUhii na rrpa6neMe rrepacJ1JieHHJ1 .  
MHhIMi 3 rrepIIIhIX JJ, a  J! e  pa3rJIJl)J,y 3B5IpHyniCJ! r.  KHaIJ;hKO i B.  PaKaIII3Biq [9 ;  
22] . 3acnyra ayrnpay y ThIM, IIITO J!HhI rracrnsini rrhITaHHe a6 Hea6xo)J,Hacui J1e 
yce6aKosara aHanl3y BhIBY"lJ:3HHJ! 3 yniKaM a)J,Kphnacui apxi:YHhIX 

MaT3phIJIJiay. 
Y KaHT3Kcue pa3rnJl)J,y caseuKa-rronhcKix aJJ,HociH rrpa6neMa rrepacJ1JieHHJ1 

3aKpaHyTa y rrpauax Y. CHarrKoycKara[24-26] . <l>aKThJqHa eH rrepIIIhI 3 
6enapycKiX ricTOphIKay a)J,3Haqh1y, IIITO "p3rra-rphrnUhrn 31J!BiJiaCJ! 3HaqHhIM 
)J,35!p)l(ayHhIM, )J,3MarpacpiąHhIM, rraniThlqHhIM i 3KaHaMiąHhIM aKTaM caseuKa
IlOJihCKix a,[{HOciH C5!p3JJ,3iHhI i .[{pyroii IlaJIOBhI 40-x raJJ,oy, a He rrpocTa 
rraraJJ,HeHHeM a6 a6MeHe HaceJihHiUTBaM" [24, c .  89] . Hea6xoJJ,Ha rraraJJ,1iuua 3 
JJ,yMKaii Y. CHarrKoycKara i a6 ThIM, IIITO "parn3HHe a6 p3rra-rphrnUhii 6hIJIO 
CKJia,[{aHhIM i ąacTa 6an10ąb1M aKTaM JJ,JIJ! HaceJihHiUTBa" i, IIITO "y Eenapyci 
rrepacJ1JieHHe (ui rrepaMJIIIIq3HHe) TaKCaMa rrpaxomina 3 UJ!)l(Kacu;JIMi" [24, c. 

89] . 
I1ara,[{)l(a10qh1CJ1 3 BhICHOBaMi Y. CHarrKoycKara, J1KiJ1 1'ynJ110uua HOBhIMi y 

rrapa:YHaHHi 3 rrarrJ1p3.[{HIMI au3HKaMi nTara rrpau3Cy y 6enapycKaii 
ricTaphIMpacpii , Hea6XOJJ,Ha 3ayBa)l(blUh, IIITO eH 3aKpaaj r3TyIO T3MY TOJihKi 
y KaHT3Kcue acsuneHHJ! Mi)l(HapoJJ,Haii ,[{3eiiHacui ECCP y rreprnhrn 
rracJIJ!BaeHHhrn ra.[{hI. MHoriJI acrreKThI rrpau;3cy rrepacJ1JieHHJ1 1acTanicJ1 rra-1a 
ysaraii ayrnpa, 60 eH He CTaBiy CBaeii 3a,[{aqaii ix aCBJ!TJieHHe . 

CTaHO)'qhIM cpaKTaM 31J1ynJ1euua TOe, IIITO 1 c5Ip3JJ,3iHhI 90-x raJJ,oy 
ricTOphIKi 1axoJJ,Hix a6nacueii Eenapyci Ha p3ri5IHaJihHhIX MaT3phIJIJiax rraqani 
JJ,acneJJ,aBauh y1raJJ,aHy10 T3My. Haii6onhIII rpyHToyHa J1e pacrrpauoyBaIOuh 
ricTOphIKi fp0.[{3eHCKara yHrnepC!T3Ta, J!K15I y paMKax KOMITJieKCHara 
BhIBY"lJ:3HHJ! 3THaCaUbIJ!JihHhIX i cauhrnKyJihTYPHhIX rrpau3cay Ha 
fpomeHIIIqhrne y 20 CT. Bhrnyqa10uh po1Ha6aKOBhrn acrreKThI rrepacJ1neHHJ1, ix 
BhIHiKi JJ,JI5I fpo.[{3eHcKaii so6nacui . BhrniKi ix .[{acneJJ,aBaHHJIY a.[{JIIOCTpaBaHhI y 
MaT3phrnJiax p3crry6JiiKaHCKaii HaByKOBaii KaHcpep3HUhii, 5IKaJI aJJ,6hIJiaCJ! y 
f poJJ,Ha y 1 997 r. [28] . 

y KaHT3Kcue pa3rJIJ!JJ,Y IlhITaHH5I a6 yp3ryJIJ1BaHHi 6enapycKa-ITOJihCKaii 
M5I)l(hI y rrepIIIae rracJIJ!BaeHHae )J,3ec5IuiroM3e rrpa6JieMY rrepacJ1JieHHJ1 
3aKpaHyy A. bOJJ,aK [ 4; 5 ] . AJJ,HaK y CBaix rrpauax aCHOYHYIO yBary eH 3BJ!PHYY 
Ha .[{3MarpacpiqHhrn acrreKThI nepac5IJieHH5l i a.[{3Haqh1y, i 3 r3ThIM Hea6xo)J,Ha 
rraraJJ,1iuua, IIITO a)J,HhIM 3 aCHOYHhIX BhIHiKay rrepaC5IJieHHJ! CTaJia 3Ha'l:Hae 
CKapaą3HHe HaceJihHiUTBa III3pary paeHay i rapaJJ,oy (fpoJJ,Ha, illqyqhrn, JiiJJ,a, 
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rpomeHcKi , AwM51HCKi , B opaHaycKi paeHhI), 5!Koe cnphrnna a,z:J,MoyHaMY canb.z:Ia 
y .ll3Marpacpii 3axo.uHMa p3rieHy Eenapyci. 

YnnhIY nonhcKara na,llrronn51 Ha npa1pc nepac51neHH5! 3aKpaHyni y csaeH: 
npal.JbI B. EpManosią i C. )l(yMap, a TaKCaMa H.  Ph16aK. A.z:IHaK cnp3qHbIMi 
Y5!YJI5II01Jl.Ia ix BhICHOBhI a6 TbIM, WTO ranoyHaii 3a.z:IaąaH: nepac51neHH5! nan5!Kay 
3 3axo.uHix a6nacl.Jett ECCP 3'51yJI5!nac51 3BY)K3HHe ca1JbI5IJibHatt 6a3hI 
nonhcKara na.unonn5! [7,  c .  84; 2 3 ,  c .  3 1  ; ] .  Ee3yMoyHa, KipayHil.JTBa p3cny6niKi 
nepac51nettHeM ąacTKOBa pawana i r3zy10 3a,llaqy, a,llHaK ranoyHhIM 3'51yn51nac51 
yce )K BhIKaHaHHe .llByx6aKosara 6enapycKa-nonbcKara nara.uHeHH5! i 
.z:IaMoyneHaCl.Jett KipayHiKoy KpaiH aHThirirnepaycKatt Kaanil.Jhii a6 B5!pTaHHi y 
ITonhwqy IlaJI51Kay, 5!Ki5! He rra)Ka,llaIOl.Jb )Kblll,b Ha T3pbITOpbrnX, WTO 
a,llbIXO.ll3ini .ua CCCP. 

ThIM He MeHw 6araTbI p3ri5!HanbHbI MaT3pbI51JI 3HaXO.ll3il.Jh He,llaCTaTKOBae 
npaKTbJąHae BhIKapbICTaHHe . TaK, y Ha.upyKaBaHbIX y .llpyroH: nanose 90-x 
ra,lloy riCTOpbIKa-,llaKyMeHTanbHbIX xpoHiKaX "I1aM511Jb11  I'nhI601JKara, 
BanO)KbJHCKara, Hasarpy,llCKara, Ep3C1JKara paeHay, r .  rpo,llHa .llbl iHWbIX 
paeHay i rapa,lloy 3axo.UH5!ra p3rieHa Eenapyci He y3ra,llsael.Jl.Ja a6 nepac51nettHi 
HacenhHil.JTBa [ 1 3  -20] . IT3yHhIM BhIKnIOą3HHeM cTani xpoHiKi "ITaM511Jb" r. 
ITiHcKa, EepacrnBil.JKara i ITacrnycKara paeHay. A.uHaK, Kani y xpottil.JhI r. 
ITiHcKy npbrnomil.Il.Ja TOJihKi BhITPhIMKa 3 ,llaKna.z:IHOH 3aniCKi ITiHcKara a6KaMa 
KI1(6)E y QK KI1(6)E "A6 nepac51JieHHi rpaMa,ll35!H TIOJibCKaH Ha1Jbl5IHanbHaC1Ji 
y ITonhwqy" 6e3 KaMeHTapoy, TnyMaą3HH5!y, aHani3y KOJibKaCHbIX ,lla,ll3eHbIX a6 
nepac51neH1Jax y ITonhwqy, cKna,llaHacll,51X r3Tara npa1J3CY y 6bmoH: ITiHcKali 
so6nacl.Ji, TO y xpoHiKax Eepacrnsil.JKara i ITacrnycKara paeHay a9TapbI 
nacnpa6asani npaaHani3aBal.Jb rpaMa.llCKa-naniThJqttyIO cizyal.JbIIO na,ll ąac 
nepaC5!JieHH51, BbI3HaqbJ1Jb MaTbIBbI, 5!Ki5! BbIMYWaJii IlaJI51Kay nepaC5!JI5!1Jl.Ja, ix 
KOJibKaCHbI,  npaqieciHHbI ,  cau;bI51JibHbI CKJia,ll i r . .z:I. [20, c. 3 1 5 ;  1 4, c. 4 1 2 ;  1 9, c .  
45 8] . 

Y 2002 r. na .z:Ia.z:I3eHali npa6neMe fama a6apoHeHa KaH.UhI.z:Iau;Ka5! 
.llbICepTal.Jbl5I, y 5!KOH ynepWbIHIO pa3rJI5!,llaIOu;u;a npbJqbJHbI ,  xapaKTap, XO.ll i 
BhIHiKi nepac51neHH5! naMi)K ECCP i ITonhwqaH: . [6] . He,llaxonaM r3TaH npau;hI 
3 '51ynJ1el.Jl.Ja a.ucyTHaCl.Jh KphIHil.J 3 nonbcKix apxisay, WTO He ,llae MarqhJMaCl.Jh 
npasecl.Ji rpyHToyHhI napayHanbHbI aHani3 i naKa3a1Jb crnyneHHe yna.ll ECCP i 
ITonhwqbJ .ua r3Tara CKna,llaraHa npa1J3Cy. Y npal.JbI TaKCaMa a.z:IcyTHiqae 
aHani3 cpiHaHCaBbIX y3aeMapa3niKay naMi)K KpaiHaMi 3a MaeMaCl.Jb, 5!KYIO 
naKiHyni nepaC5!JieH1JbI , MaT3pbI5IJibHbI5I 3aTPaTbI a60,ll3bBYX KpaiH npbl 
nepaB031JbI nepaC51neH1Jay i ix MaeMacl.Ji, yna,llKaBaHH5! nepac51neH1Jay Ha HOBhIX 
MeCl.JaX )KbIXapcrna i iHIIIbI5I . 

3HaqHbI 6JIOK MaT3pbrnnay, y 5!Kix a,llJIIOCTPaBaHbI y3aeMaa,llHOCiHhI 
nonhCKara 3Mirpa1JbIHHara yPa.lly,  ITKHB 3 ypa,llaM CCCP, ix norn51.llhI y 
IlbITaHHi BbI3Haą3HH5! caBel.JKa-nOJibCKaH M5!)Kbl 3HaXO,ll3i1Jl.Ja y qal.JBepTbIM 
TO Me .z:IaKyMeHTaJihHara 36opHiKa "3HeWH5!5! naniThIKa Eenapyci " [8] . 
Aca6nisy10 l.JiKaBaCl.Jb 360pHiKy Ha,llae TOe, WTO ayTapbI, pa3aM 3 y)KO 

. . . 
B5!.ll0MbIMl 1 MaJiaB5!,ll0MbIMl ,llaKyMeHTaMl , 5!Kl51 xapaKTapbI3YI01Jb TaraqacHyIO 
na3i1JhIIO CaBel.JKara Ca103a HaKOHT caBel.JKa-nonbcKali M51)KbI, npbIBO.ll35!1Jh 
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L(aKyMeHThl , 5IKi5I aL(JlłOC'fPOYBaIOUh 3yciM cynpaUhJlerJJhl rryHKT ITOrJJ5IL(Y Ha 

caBeuKa-ITOJlhCKi5I y3aeMaL(aHOCiHhl i y ix KaHT3KCUe - 6enapycKa-TIOJlhCKi5I . 
f::na rryHKT rrorn5IL\Y 6enapycKali Kana6apauh1i . TaK, rrepulhl BiU3-rrp33iL(3HT 
EenapycKali U:3H'fPaJJhHali PaL(hl M .  llIK5IJJeHaK, BhlCTyrra10%1 Ha -�pyriM 
Yce6enapycKiM KaHrp3ce (27 q3pBeH5I 1 944 r.) ,  axapaKTapbl3aBay 
L(aMoyneHacuh rraMi)K MacKBOli i BapwaBali HaKOHT M5I)Khl i aca6niBa 
rrepaL(aqy ąacTKi T3phnoph1i Eenapyci Ha KaphlCUh TionhW%l 5IK rnanTOYHhl 
aKT, 3L(3elicHeHhl 6e3 yniKy iHTap3cay, Boni i )KaL(aHH5IY 6enapycKara HapoL1y[8 ,  
c . 2 1 2-220] . AL13Haąa10%1 6.Hccnp3ąHyIO rpyHToyHacuh i 3HaąHacuh 
MaT3pbI5IJlay, 5IKi5I npaL(CTayJJeHbl y 360pHiKy,  Hea6XOL(Ha 3ayBa)KblUh ,  WTO y 
60JJbWali CTyneHi 5IHhl xapaKTapbl3YłOUh WMaTrpaHHhrn caBeuKa-TIOJlhCKi5I 
y3aeMaL(aąbrneHHi i y MeHhIIIali - L(aTbJąauh a6MeHy HacenhHiUTBaM naMi)K 
ECCP i TionbIIIąali . 

Aco6Hhrn 3BecTKi a6 a6MeHe HacenhHiUTBaM Y'fPhlMJJiBa10uua y 36opHiKax 
L(aKyMeHTay i MaT3phrnnay, 5IKi5I rraL(phlXTaBani cynpauoyHiKi HaUhI5IHaJJhHara 
apxiBa P3crry6niKi Eenapych (HAPE) i EenapyCKara L(35Ip)KayHara MY3e5I 
ricrnphii B5IniKali Ali%IHHali BaliHh1 [ l  - 3 ] .  AL(HaK y ix ranoyHM yBara 
HaL(aeuua pa3rn5IL\Y p3narphrnUhii rpaMaL(35IH Eenapyci ,  5IKix Bhrne3ni Ha 
rrpblMYCOBhrn pa6oThI y fepMaHiIO y ąac B5IniKali Ali%IHHali BaHHhL 

Tipa6neMa a6MeHa HacenhHiUTBaM L(acrnTKOBa rnh160Ka pacnpauoyBaeuua 
rronhcKiMi ricTOphIKaMi . 3HaąHhI iHTap3c Y5IYAAIOUh npauh1 51. qapHiKeBiąa, 
A.fnaBauKara, 36opHiK L(aKYMeHTay na):( p3L(aKu;hrnli C. l.J:b1cenhCKara[30; 3 1 ;  
34;] . AL(HaK y cBaix npauax 5IHhI pa3rAAL(aIOUh npau3c B5IpTaHH5I nan.HKay Ha 
PaL(3iMY 3 CCCP i y Mo KaHnKcue - 3 ECCP, He pa3rn5IL(aI0%1 L\3TaneBa 
cBoeaca6niBacui , y 5IKix 5IHO a)KhJUI.1;5IYJ15IJlac5I y Eenapyci .  

Hali6onhIII rpyHrnyHa naL(hlHIIIoy L( a  pa3rI15IL\Y rrhnaHH5I a6 rrepac5IneHHi 
HacenhHiUTBa 3 ECCP y TionhIIIqy 51. qapHiKeBią . Ha B5IJJiKiM CTaThlCThJąHaM 
MaT3pbI5IJle 3 TIOJlbCKiX apxiBay eH npaaHani3aBay CaI.J;hl5IJlhHhI , npa<iJeciHHhl ,  
y3pocrnBhI CKJJaL( aL(1exaYllih1x, Bhl3Haąh1y paeHhl Eenapyci ,  aL(KYJJh Bb1exana 
Hali60JlhWa5I i HaliMeHbIIIa5I KOJlbKaCUh HaceJJhHiUTBa, rraKa3ay L(bIHaMiKy 
rrpau3ca rrepac5IJJeHH5I i r .L( .  AL(HaK, HaL(aIOąb1 3HaąHyIO yBary aHani3y 
KOJlbKaCHhIX TiaKa3qhJKay, eH 3yCiM He pa3rJJ5IL(ae i He aHaJJi3ye L(3eHHaCUh 
yrrayHaBa)KaHhlX TIKHB, npaL(cTayHiKoy CHK ECCP, CKJJaL(aHacui i 
cynHp3ąHacui r3Tara npau3cy, 3BaJJIOUhlIO aL(HociH KipayHiUTBa ECCP L(a 
rrpau3cy rrepac5IneH5I 1 r.L(.  

3HaąHblM HeL(aXOTiaM MaHarpa<iJii 51. qapHiKeBiąa 31.HyAAeuua TOe, WTO eH,  
aHaJJi3yIOąbJ KOJlhKaCHhrn naKa3ąbJKi, KaphlCTaeuua TOJlhKi CTaTblCThJqHhlMi 
MaT3pbrnJJaMi 3 TIOJlhCKix apxiBay, irHapYIQqb] aHanariąHbI MaT3pbrnJJ, IIITO 
3axoyBaeuua y apxiBax Eenapyci .  IrnapaBaHHe MaT3phrnny 6enapycKix apxiBay 
cnphrnna 3 '51yneHHIO y 5Iro rrpauhl icTOTHali rraMhrnKi ,  5IKYIO rrayrnphrni 
rronhcKi5I, 6enapycKi5I, pacelicKi5I, attrnilicKi5I ricrnph1Ki , pa3rML(aIO%rn r3ryIO 
nMy. TaK, y KHirax Y. CHanKoycKara, B .  TiapcaL(aHaBali , IO. C5IL(JJeUKara, 
51 .MipaHOBiąa, K. CBopL(a nph1BOL(35IUUa 3BeCTKi a6 ThIM, IIITO y CHe)l(Hi 1 944 r .  
He aL(6brnanac5I nepac5IJJeHH5I nan.HKay 3 ECCP y Tionhwqy i TOJJhKi Ha rraąaTKY 
1 945 r. na%rnaeuua ix aL(npayKa Ha PaL(3iMy[24, c. 9 1 ;  2 1 ,  c. 63 ;  3 5 ,  c. 2 3 5 ;  3 2 ,  
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c .  1 68 ;  37 ,  c .  1 83 ] .  ITaKOJihKi yce 5IHhI cnacbrna10u;ua Ha npauy 51. qapHiKeBiąa, 
y 5IKOM a.n;cyTHiąaIOUb r3Tbl5I 3BeCTKi , TO MarqhJMa CUB5Ip.D;)KaJJ;b, IIITO eH 
3'51yn51euua ayTapaM r:nai1 naMbIJIKi [30 ,  c. 1 1 0] . A.n;HaK "CoBeTcKa5I 
Eenopycc1rn" y C5Ip3.n;3iHe CHe)KH5I 1 944 r. naBe.n;aMJI5IJia, IIITO "3 EapaHaBią, 
rpo.n;Ha, CTay6u;oy, BayKaBbICKa y)KO a.unpaBiJiiC5I nepIIIbl5I 3IllaJIOHbI (3 
nepac5IJieHuaMi - A.B)[ 1 O,  c. 1 ] .  ,UaKyMeHThI, 5IKi5I BhrnyneHbI ayTapaM r3Tara 
apTbIKyna y HAPE, TaKCaMa CBe.n:ąauh a6 ThIM, IIITO 3a KaCTPhiąHiK-cHe)KaHb 
1 944 r. y ITonbIIIąy 6hrno a.n:npayneHa 1 375 racna.n:apaK, aryJihHai1 KOJihKacu10 
299 1 ąanaBeK[ 6, n. 1 6] .  

3HaąHyro KaIIIToyHacuh Y5IYJI5Ie 36opHiK .n:aKyMeHTay na.n: p3.n;aKUhrni1 
c. U:bICeJihCKara. 51Ha 3aKJIIOąaeuua He TOJihKi y .n:aKyMeHTax, ane i y TbIM, IIITO 
ayTapbI, 3pa6iyIIIhI arn5I.n: niTapaTypbI na 3ra.n;aHai1 rrpa6neMaTbIJJ;hI, rrphIMIIIJii 
.n:a BbICHOBbl a6 Hea6xo.n:Hacu;i aC3HCaBaHH5I y)KO Ha3arraIIIaHara MaT3pbrnJiy i 
y.n;aKJia.n;HeHH5I T3pMiHay "p3IIaTPbl5IUbI5I" '  "3BaKyauhrn" y a.n;HOCiHax .n:a 
rrepac5IJieHuay 3 PC<l>CP i 3axo.n:Hix a6nacu;ei1 YKpaiHhI, JiiTBhI, Eenapyci ,  
6oJihIII rnh160Kara aHani3y MaThrnay, 5IKi5I yrrnhrnani Ha paIII3HHe rran5IKay a6 

. . . 
rrepac5IneHm, BhIByą3HH5I CTPYKTYPhI HacenhHIUTBa Ha T3phnopb15IX, 5IKrn 
3M5IHIJI1C5I y BhIHiKy rra.n;3ei1 1 93 9- 1 94 1  rr. i rracmrnaeHHara ąacy, 
xapaKTapbICTbIKi MirpaUhIMHbIX pyxay rraCJI5I .il:PYTOM cycBeTHatt BaMHbI ,  
y.n;aKJia.n;HeHH5I KOJihKaCHbIX rraKa3ąbJKay i r . .n: . [34] . 

Y CYB5I3i 3 BhIKa3aHbIM C. U:hicenhcKiM MepKaBaHHeM a6 y.n:aKna.n;HeHHi 
T3pMiHay "p3IIaTPbI5IUbI5I" '  "3BaKyau;brn" Hea6XO,[(Ha a,[(3HaąbJUb HacTyrrHae . 
C5Ipo.n: rronbcKix, pacii1cKix i 6enapycKix ricTOpbIKay H5IMa a.n:3iHcTBa y r3ThIM 
IIhITaHHi. TaK, ąacTKa rronbcKix ricrnphIKay, y rrepIIIYIO ąapry 51. qapHiKeBią, 
IO.C5I,[(JieuKi i iHIIIhrn, a.n:cTOttBaIOUh M3Ta3ro.n:Hacub BhIKaphICTaHH5I T3pMiHa 
"p3IIaTPhI5IUhrn" i y)KhIBaIOUh 5Iro y cBaix rrpauax[30; 35 ,  c .  233 ] .  Y TOM )Ka ąac 
III3par .n:acne.n;'IhIKay C.U:bicenbcKi i iHIIIhrn, a6rpyttToyBaIOUh Hea6xo.n;Hacuh 
rrepaaC3HCaBaHH5I i y.n:aKJia,UHeHH5I T3pMiHy "p3IIaTPhI5IUbI5I" i "3Baeyaubrn" y 
.n:aąbrneHHi .n:a rrpau3cy rrepac5IJieHH5I rranJIKay 3 T3pbITOph1i Pacii1cKai1 
<l>e.n:3pauh1i i 3axo.n:Hix a6nacuei1 YKpaiHhI ,  JiiTBhI i Eenapyci .  51HhI 
rrparraHoyBaIOUh y)KhIBaUb T3pMiH "p3naTpbI5IUhrn" .n:a rrpau3cy B5IpTaHHJI 
IIaJIJIKay, 5IKix .n;3rrapTaBaJii y 1 93 9- 1 94 1  rr. y PC<l>CP. A.n:HocHa IIaJIJIKay 
Eenapyci, YKpaiHhI ,  JiiTBhI ,  na ix MepKaBaHH5IX, 6oJihIII .n:aKna.n:Ha i 
a6rpyHTaBaHa y)KhIBaUb T3pMiH "rrepacJIJieHHe" anh6o "rrepaM5IIIIą3HHe" [34, c .  
6-7] . 

Ha He.n;aKJia.n;Hacuh T3pMiHa "p3rraTphrnuhrn" 3B51pTaIOUh YBary 
aHrnii1cKi5I .n:acne.n:%1Ki . TaK, aHrnillcKi ricrnphIK K. CBop.n:, a.n;3HaąbIYIIIhI 
MeTa.n;anariąHyIO JJ;5I)KKacub BbI3Haą3HH51 T3pMitty "p3IIaTPbiaUbI5I" '  
KaHcTaTaBay, IIITO "MHori5I rpaMa.D;35IHe, 5IKi5I rrepaexani y ITonbIIIąy y BhIHiKy 
"p3IIaTPhI5IUhii" a6'eKThiyHa pa3Ba)KaIQąbI, He 6hIJii p3IIaTPbl5IHTaMi " .  y 
.n;a'IhrneHHi .n:a rraJI5IKay, 5IKi5I y BhIHiKy po3HhIX a6cTaBiH TParrini y CCCP, a 
rracJIJI ,Upyroi1 cyCBernai1 BattHhI B5IpHynic5I y IToJihIIIąy, eH rrparraHaBay 
y)KhIBaUb T3pMiH "rrepac5IJieHHe" ,  anb6o "rrepaMJIIIIą3HHe" [37,  c .  1 75 - 1 76] . 

He.n:aKJia,[(Hacuh cpapMyneBaK y .n:a'IhrneHHi .n:a rrpau3cy rrepac5IJieHH5I 3 
3axo.n;HJ1ra p3rieHy Eenapyci xapaKT3pHbI i .D:JI5I HattHO}'IllhIX .n:acne.n:aBaHHJIY 
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paci:HcKix ricTOphIKay . Y ix aA3Haqaeuua, rnTo "y naMe)l(HhIX paeHax 3axOAH51H 
YKpaiHhI i 3aXOAH51H Eenapyci aA6hrnanac5I nphIMYCOBa51 y1aeMHa5I 3BaKya11,hrn 
HacenhHi11,rna" [ l 2 ,  c .  98] . AAHaK, 5IK naAKp3cnisanac5I sa yc1x AaKy_MeHTax 
nMnicaHhIX ypaAaMi ECCP i IloJihlll%I, nepac5IJieHHe aA6hrnanac5I 6e1 
npbIMycy Ha Aa6paaxBOTHaH aCHOBe . 

Y niqsa10qb1 csoeaca6nisacui rpaMaACKa-naniThiqHhIX, ca11,hrnKynhrypHhIX, 
ricTapb1qHhIX, KampecittHhIX aAHociH, 5IKi51 6hrni xapaKT3pHhI AJI51 6enapycKa
noJihCKara naMe)l()l(a i 1axoAH5Ira p3rieHy Eenapyci ysoryne, npa11,3c, 5IKi 
aA6hrnayc51 Ha naACTase 6enapycKa-nonhcKara naraAHeHH51, Ha Halll norJI51A, 
6oJihlll AaKJiaAHa xapaKTaphI3asa11,h 5IK "a6MeH HaceJihHiIJ,TBaM" aJih6o 
"nepacHJieHHe" .  

y KaHT3KCIJ,e CBaix npau 3B5IpTaJiiC51 Aa pa3r�y BhIByqaeMa:H T3Mhl 
IO. C5IAJie11,Ki, 51. MipaHosiq, II. 3fopxapAT[3 5 ;  32-33 ;  27] . 51 .MipaHosiq, y 
aAp03HeHHe aA naI15Ip3AHiKay, 1ac5IpOA1iy ysary Ha nepacAAeHHi 6enapycay 3 
EenacTOqqhIHhI y ECCP. BhIKapbICTaYlllhI 3HaąHbI apxiyHhI MaT3phrnJI, eH 
nphIBOA3iUh AaA3eHhrn a6 KOJihKacui 6enapycay y EenacTOIJ,KiM sa51BOACTBe ,  ix 
aAHOCiHax Aa Mar'lhIMacui nepae1� y ECCP, Bhl3Haqae cpaKTaphI, 51Ki51 
,Yrrnhrnani Ha palll3HHe 6enapycay 1acrnsa11,11,a y IIonhrnąhI aJih6o nepa513A)l(aIJ,h 
y ECCP, naKa3Bae crnyneHHe M51CUOBhIX ynaAay Aa 6enapycKara HaceJihHiurna 
i ysoryne Aa 6enapycKara nhITaHH51 Ha EenacToąąhrne . Hea6xoAHa 1aysa)l(hIIJ,h, 
llITO 51.MipaHOBiq He na365Irae a6'eKThiyHara a6MepKaBaHH51 TaKOH CKJIMaHa:H 
npa6neMhI ,  51K T3pop nOJihCKara naAnOJIJI51 y Aa'lbIHeHHi Aa 6enapycay, 51Ki51 
3ap3ricrpasanic51 Ha Bhie3A y ECCP. IO. C5IAJie11,Ki i II. 3fopxapAT 3aKpaHyni 
TOJihKi aco6Hhrn acneKThI nepacHJieHH51 y Me)l(ax csaix AacneAaBaHH51Y a6 necax 
naAAKay y Case11,KiM Cai01e i Eenapyci .  

Aco6HhIM paAKOM Hea6xOAHa BhIJiyqhIUh npauy He  npacpeci:HHara 
ricTOpbIKa, a CB51Tapa 3 EenaCTO'lbIHhI r. CoCHbI [36] . 51Ha y51yn51e 16op 
apxi,YHhIX AaKYMeHTaY (AaH51CeHHi, panapTbI, niCTbI BMBOACKix, rMiHHhIX 
ynaA), 51Ki51 MJiłOCTpoysaiouh nacJI51BaeHHYIO p3qaicHaC11,h Ha EenaCTO'l'lhIHe, 
aAHOCiHhI M5ICIJ,OBhIX ynaAay Aa 6enapycay Aa i nacJIH naAnicaHH51 6enapycKa
noJihCKara naraAHeHH5I a6 a6MeHe HaCeJihHiIJ,TBaM. ,[(aKyMeHThI, 51Ki51 
3Melll'laHhI y 16opHiKy, Aa3BaJI5IIOIJ,h npacaqhJIJ,h 3BaJIIOIJ,hIIO aAHociH M5Ic11,osa:H 
ynaAhI y AaqhrneHHi Aa 6enapycay 5IK Ha11,hrnHaJihHa:H MeHlllacui , napayHaIJ,h 
niq6ashrn AaA3eHhrn a6 KOJihKacui 6enapycay, npaACTayneHhrn rMiHHhIMi 
ynaAaMi i ynayHaBa)l(aHhIMi CHK ECCP na nepacHJieHHIO, BhICBerniuh 
MaThIBhI ,  5IKi51 yTphIMJiisani 6enapycay EenacTO'lhIHhI aA nepac51neHH5I y ECCP 
i iHlll . H51rJieA35{ąhI Ha aAHOCHYIO rnMaTJiiKacuh npau na aA3HaqaHa:H T3Me 
nOJibCKi51 riCTOpbIKi BhIMylllaHbI KaHCTaTaBaIJ,b, llITO iM "aAHOCHa MeHeH 
B5IAOMa a6 XOA3e nepac5IJieHH5I (nan51Kay - A.B.)  3 Eenapyci" ,  y napayHaHHi 3 
BhIBY'l3HHeM npamcy nepac5IneHH5I 3 JiiTBhI i YKpaiHhI [34, c .  30] . 

TaKiM 'lhIHaM, ricTaphrnrpacpi1:1HhI arn5IA naKa3Bae, llITO TaKi acneKT 
6enapycKa-nOJihCKix aAHOCiH C5Ip3A3iHhI 40-x raAOY, 5IK a6MeH HaceJihHiIJ,TBaM, 
Aa IJ,5InepaIIIH5Ira qacy BhIByqaHbI HeAaCTaTKOBa, MHOri51 nhITaHHi 3aCTaJiiC51 na-
3a ysara:H AaCJieA'lhIKay . ,[(a 11,51nepallIH5Ira qacy He aTphIMaJii KOMnneKcHara, 
cicT3MaTbI3aBaHara Bhrny1:13HH51 y npauax 6enapycKix ricTOphIKay HacrynHhrn 
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rrpa6neMhI : actto)'HhI51 ttaKipyttKi nepaCHJieHIDI, yttyrpaHHhI51 Mirpau;h1i 
nepae5rnem�ay HK y I>enapyci TaK i y TioJihlll%I , YMOBhl racnaAapqail i 
cau,hrnJihHail aAanTau,hii ,  ynaAKaBaHHe Ha HOBhIX Mecu,ax )!(hJXapCTsa, 
cTayneHHe a<}liu,hIHHhIX ynaA i rpaMaACKacui Aa nepacHJieHu,ay, na.3iu,hrn 
uapKBhI i Kacu,ena Aa nepacHneHHH i iHIUae . 
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30My110 HpMyciK 
I'poOHO 

HaU:bIHHaJihHhIH i p3JIIrIHHhIH npa6JieMhI y 6eJiapycKaił 

ricTaphrnrpa<ł>ii 90-raLt:oy XX - naąaTKY XXI cTarOLl:L1:3H 

CHpOJJ. MHorix rrpa6neM, HKiH )J,acne)J,asanicH y 90-H ra)J,hI XX CT. i 
)J,acJie.JJ.y1011;i..i:a y wmepanrni 11ac 6enapycKiMi HaByKoyu;aMi, aco6ae Mecu;a 
3attMaIOU:h Hau;1>rnHan1>H1>rn i p3nirittHhrn . 3sapoT )J,a ix He 3 'HyJIHeu:u;a 
BhIIIa.JJ.KOBhIM i a6yMoynisaeu:u:a nnparaM cpaKTapay. 

Ila-rreprnae, aca6nisacu:10 Eenapyci ,  rrpa.JJ.BhI3Ha11aHatt HK rearpacpi11Ha, 
TaK i ricrnp1>111Ha, 3 '51yn51eu:u:a rroniKaHcpecill:Hacu:1> . TYT 3.JJ.ayHa 
pacrrayCIO)J,)l(aHhI He TOJihKi XphICU:iHHCKi51 KaHcpecii (rrpasacnaye, KaTaniU:hI3M i 
rrpaT3CTaHThI3M), ane i MYCYJihMaHCTBa, iy.JJ.ai3M, a y arrornHi 11ac - i 
HeTpMhIU:hIHHhrn p3nirii (HeaKyJihThI) .  Ha 200 1 r. y Eenapyci 3 2427 
p3nirmH1>1x a6rn'lhrn (rrphIXOJJ.ay) )J,a PycKatt Tipasacna,YHall: IJ;apKBhI 
a)J,Hocinac51 1 08 1 ,  )J,a P1>1MCKa-KaTaniu;Katt - 399, rrpaT3CTaHTay - 865 .  ArrornHi51 
MaIOU:h )J,aBOJii BhICOKYJO )J,hIHaMiKy pocry, 51Ka51 rrepaBhIIIIae HaBaT 
rrpasacnayH1>1x i KarnniKay ( 1 2 pa3HaBi.JJ.Hacu:ell: rrpaT3CTaHU:Kix apraHi3aU:hitt , 3 
ix Hail6oni,rn pacrraycJO)J,)l(aHhI Xp1>1cu;i51He sep1>1 esaHren1>cKatt 
(rr51u:imec51THiKi), EsaHreJihCKIB xp1>1cu;lliHe - 6arru;icThI . 

Ila-JJ.pyroe, Eenapyci, y 90-51 ra)J,hI 3axn1>rnyy "p3nirittHhI 6yM", HKi 
cTaBiU:h cyp 'faHhrn rri,naHHi rrepa.JJ. ricrnp1>1KaMi, cau:1>1enaraMi, rrpaBa3Ha,Yu:aMi 
i iHrn. Y3HiKaIOU:h rri,naHHi :  HK au:aHiU:h MacashI 3BapoT )J,a p3nirii HHJJ.ayHa 
51III113 3aT3i3aBaHara HaceJihHiU:TBa? Qi 3 'Hyn51eu;u:a r3Ta csall:ro po.JJ.y "JJ.pyriM 
nphIHHU:U:eM XphICU:iHHCTBa" u:i CTayJieHHeM HOBhIX, HHBhIBy<IaHhIX HIII113 cpopM 
Macasall: CBHJJ.OMacu:1 , 51Ka51 a.JJ.p03Hisaeu:u:a ycnphIHHU:U:eM p3nirittHhIX 
KaIIJTOyHacu:ell: HK MepHiKaM HOBatt Mapan1 1 r.)J,. 

Ila-Tp3U:U:He, cy11aCHhrn )J,aCJie)J,'lhIKi iMKHyu;u:a rra-HOBaMY aC3HCaBaU:h Toe, 
IIJTO y caseu:Ki 11ac rra)J,aBanacH cxeMaThI'lHa i crrpow11atta. 51K rrpasina, 
HaU:hIHHaJihHaH i KaHcpecill:HaH T3MaThIKa y )J,aCJie)J,BaHHHX caseu:Kix By<IOHhIX He 
BhI3Ha11anac51 pa3HacTattHacu:10 i rn1>16ittell . TaK, rrpa6neMhI Hau:1>rnHaJihHhrn 
3sominicH )J,a a6rpyHTaBaHH51 aryn1>Hacu:i ricrnp1>111H1>1x necay 6enapycKara, 
pycKara i yKpaiHcKara Hapo.JJ.ay, ix 6apau:1>6h1 cynpau:i, ttau;1>rnHan1>Hara, 
cau:1>rn111>Hara i p3nirill:ttara rrp1>1rnfay. 51K Ba)l(HaH 3asaesa cau:i,rnni3MY 
TPaKTaBanacH CTBap3HHe IIJMaTHau:1>rnHan1>Hatt JJ.3Hp)l(aBhI , JJ.PY)l(6a ttapo.JJ.ay 
CCCP, pocKBiT Hau:1>rnHanhHhIX KYJihTYP y caseu:Ki 11ac i r .JJ.. 

lJihI60KaMy i a6 'eKThI,YHaMY )J,aCJie)J,BaHHIO KaHcpecittHatt ricrnp1>1i 
nepawKa)J,)l(aJii MapKcicu:Ka-JieHiHcKi51 ycrnHoyKi a6 p3nirii HK "orriyMe JJ.1151 
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Hapo,D,a", "nepmKbITKY nponrnara y CB5I,D,OMacu1 mo,D,3eH'' , 
"HecyM5IlllqaJibHacui" p3nirii1:Hai1: i Map1<cicu1<ai1: i,D,3aJiorii1: i r.,D,. 

Ha npaKThIUhI r3Ta Bhrninac5I y 3Hilllq3HHe i 3a1<pb1uue 1<acuenay, U3pKBay, 
MaJiiTOYHbIH ,D,aMoy, a6Me)l(aBaHH5IX ,D,yxaBeHCTBa, MacipaBaHyIO aT3iCTbJqHyIO 
anpauoy1<y HacenhttiuTBa . 3 ,D,pyrora 601<y, nrn a6yMoBina He TOnhKi 
T3ap3TbiqHyIO a,D,CTaJiacuh npaBO,D,3iMhIX y caBeuKi qac ,D,acne,D,BaHmry na 
npa6neMax p3nirii ,  aJie i 51e WaJibcicpiKauhIIO i lllaJibMaBaHHe ,D,yxaBeHCTBa i 
BepyJOqbJX. 

3 KaHua 80-x ra,D,oy XX CT. y 6enapyc1<ai1: ricrnpbrnrpacpii Ha3ipaeuua 
3MeHa apbieHuipay. Ac3HCaBaHHe HauhrnHaJibHbIX i p3nirittHhIX npa6neM 
a,D,6brnaeuua 3 npbIHUbinOBa HOBbIX na3iUhIH. y acHOBY TaKora BbIM5Ip3HH5I 
rraKJia,D,3eHbI arynbHaqaJiaBeqbrn, ryMaHiCTbJqHbl5I, XpbICUi5IHCKi5I KalllTOyHacui,  
a rnKcaMa arynhHaHauhrnHaJibHhrn i ,D,35Ip)l(ayHhl5I iHTap3CbI . HaBy1<oyuh1 

HOBbI5I MeTa,D,aJiorii 
nepaC3HCOyBaIOUb ricTapbJqHbrn KaHU3IIUhii, IIOI'JI5I)J,bl, rra,D,bIXO)J,bI . 

A,lJ,MeTHail pb1cai1: 6enapyc1<ai1: ricrnpbrnrpacpii nocTcaBeuKara qacy 
3 'zj'n5Ieuua a,D,bIXO,D, a,D, naJiiThPrnai1: 3ai,D,3aJiari3aBaHacui , 6onblll a6 'eKThIYHhI 
pa3rn5I,D, rrpa6neM, ix acB51TneHHe 3 rra3iUhIH 6enapyc1<ai1: ,D,35Ip)l(ayHacui i 
HauhrnHaJibHbIX iHTap3cay. 

HauhIBHaJihHhrn i KaHcpecittHhrn rrpa6neMbI ,D,acne,D,ye lllbipo1<ae Kona 
HaBYKoyuay ricTopb11<ay, <Pinocacpay, caub1enaray, <Pinonaray, 
MacTauTBa3HaYliay, Kynhryponaray, rraJiiThIKay, rrpaBa3Hayuay, T3onaray i 
IHlllbIX. 

f pyHTOYHbrn p03HannaHaBbI5I ,D,acne,D,BaHHi rrpaBO)J,35IUUa lHCTbiryTaM 
cauhrnJibHa-naJiiThiqHbIX ,D,acne,D,BaHH5IY rrpbI A,D,MiHicrpauh1i Ilp33i,D,3HTa 
P3crry6niKi Eenapycb, CKapbrnaycKiM U3HrpaM (HHAI( iM5I <I>. C1<apbIHbI), 
lHCTbITYTaM cauhrnnorii HauwiHaJibHail AKa,D,3Mii HaByK Eenapyci,  lll3paraM 
Ka<Pe,D,p BHY, rrpa,D,crnyHiKaMi xpb1cui5IHCKix KaH<PeciH . 

Ba)l(HbIM MoMaHTaM, 51Ki YIIJibIBae Ha CTaH i HaKipyttaK HaByKOBbIX 
,D,acne,D,BaHH51Y, 3 '51yn51euua 3aKaHa,D,ayqa51 6a3a P3crry6niKi Eenapych,  
CTBap3HHe 5IKOH naqaJioc51 3 naqaTKy 90-x ra,D,oy XX CT. 5Ie acHoBail crny 
3aKOH PE "A6 CBa6ome BepaBhI3HaHH5IY i p3nirii1:HbIX apraHi3auhrnx'', 
rrpbIH5ITbI B51pxoyHhIM CaBeTaM PE 1 7  cHe)l(H5I 1 992 r .  ca 3M5IHeHH51Mi i 
,D,arrayHeHH5IMi a,D, 1 7  CTy,D,3eH5I 1 995 r. 1 y 2002 r. y Eenapyci rrpbIH5ITbI HOBbI 
3aKOH PE "A6 ytt51CeHHi 3M5IHeHH51Y i ,D,arrayHeHH5IY y 3aKOH PE "A6 CBa6o,D,3e 
BepaBbI3HaHH5IY i p3nirii1:HbIX apraHi3auhrnx"2 . 

IIeplllbIM cyp 'faHbIM 1<po1<aM Ha lllJI5IXY HaByKoBail pacrrpauoyKi ricTophii 
KaH<Pecii1: 3 '51Binac5I KaJieKThiyHa5I MaHarpacpi5I B .B .fpbirop 'eBail,  
Y.M. 3aBaJibHIOKa, Y.I .  HaBiuKara, A.M. <l>inaTaBail "KaH<Pecii Ha Eenapyci 
(KaHeu XVIII - XX cT.)"3 . 

1 Be.[IOMOCTH BepxosHoro Cosern Pecrry6mtKH Eenapycb. - 1 993 .  - N2 2. - CT. 1 8 ;  BeJ:10MOCTH BepxosHoro 
CoseTa Pecrry6JJHKH Eenapych. - 1 995 . - N2. 1 3 .  - CT. 1 25 .  
2 Hm.1HottaJJbHbIH peecrp rrpaBOBbtX aKTOB P E .  I HOll6pl! 2002 r .  N2 2/886.  
3 KattcjJecii Ha Eenapyci (K. XVIIT - XX CT.) I B.B.  rpbtrop 'esa, Y.M.3aBaJJbHIOK, Y.I .HasiuKi , 
A.M.<l>inarnsa. - MH . :  3KarrepcrreKTb1Ba, 1 998 .  - 340 c .  
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AcBjJTmIIO%I CKJiaAaHyIO i rnMaTrpaHHYIO KampeciH:HyIO ricTOphIIO 
EeJiapyci ,  ayTaphI iMKHYJiicjJ npayA3iBa naKa3aIJh HjJJierni ricrnph1ąHhI WJijJX 
p03HhIX KampeciH:, ix y3aeMaaAHOCiHhl, ynJihIY Ha CTaH rpaMaACTBa. rpyHTOyHa 
AaCJie�IOIJIJa 3MeHbl y CTaHOBilll%1 XphICIJijJHCKix i HexphICIJIBHCKiX KampeciH:, 
HaIJhrnHaJihHa-KampeciH:HajJ nMiThIKa IJapbI3MY Ha EeJiapyci naCJijJ AaJiyq3HHjJ 
jJe Aa Pacii ,  aca6JiiBacIJi p3JiiriH:Hara )KhJIJIJjJ y XIX - naąaTKY XX cTarO)J)l,3jJ. 
AyrnphI naKa3BaIOIJh poJIIO TipaBacJia5'HaH: UapKBhI y npaBjJA3eHHi 
pycitj:>iKarnpcKaił nMiThIKi caMaAJjJp)KayjJ, raHeHHi Ha KaTMiIJKi KacIJeJI nacJijJ 
naycrnHHjJ 1 863 roAa, 3MeHhI y crnHoBilll%I p3JiiriHHhIX KaHtj:>eciH: y CYBjJ3i 3 
YKa3aM a6 BepaIJjJpniMaCIJi 1 7  KpacaBiKa 1 905 r. rpyHTo9Ha acBerneHa 
naJiiThIKa caBeIJKaił A3jJp)KaBhl y Aa%IHeHHi Aa p3Jiirii, meiłHaCIJh KaHtj:>eciił y 
XX crnro)J)l,3i ,  ix poAA i MecIJa y nocTcaBeIJKi ąac . 

MaHarpatj:>ijJ MmocrpoyBae npa6JieMhI i cyrui:p3qJiiBacIJi , jJKijJ 6hmi 
xapaKT3pHhI AAA 6eJiapycKara rpaMaAcTBa y IJ3JihIM Ha npaIJjJry AByx 
crnroAAJjJY i nayIIJihIBaJii Ha KaHtj:>eciAAhHae )KhIIJIJe . Y npaIJhI naKa3aHa 
AhIHaMiKa pa3BiIJIJjJ p3JiiriHHhIX KaHtj:>eciH, y3aeMaaAHOCiHhl 3 AJjJp)KaBaH i 
naMi)K ca6oił. 

AyrnpbI BbIKapbICTaJII 
tj:>aKTMariąHM MaT3phrnJI 3 
nephrnAhiąHara APYKY. 

1 KphIThiąHa aIJamm BjJJIIKl na a6 'eMY 
6eJiapycKix apxiBay, atj:>iIJhIHHhIX AaKyMeHTay, 

Y p3crry6JiiIJ;hI y3pacTae IJiKaBaCIJh Aa AacJieABaHHjJ i narryJI�hI3aIJhli 
ricTophii p3JiiriiłHhIX KaHtj:>eciH. Y HaBYKOBhI 3BapoT YBOAJjJIJIJa MaT3phrnJihI, 
jJKIB Aa HjJAayIDITa qacy 3HaXOA3iJiiCjJ y "cneIJCXOBirnąax" i AOCTyrr Aa jJKiX 6n1y 
a6Me)KaBaHhI . Tiarnh1paeIJIJa KOJia KphIHiIJ anpaąa apx1yHhIX, 
BhIKapbICTOYBaIOIJIJa ycnaMiHhI,  MaT3phrnJihl aca6iCThIX apxiBay i iHlll . 

lMKHeHHe 3pa6iIJh BeAhl na ricTOphii XphICIJijJHCTBa 3Aa6hITKaM illhlpOKaH 
ayAhITOphii ąhnaąoy HjJP3AKa npaABhI3HaąaIOIJh )KaHp rnKora POAY 
AacJieABaHHjJY HaByKoBa-narryAApHbrn HaphIChI .  TaKijJ naAhIXOAhI 
naKJiaA3eHhI y acHoBy rrpaIJ rpoA3eHCKara ricTOphIKa npatj:>ecapa 
B .M. qapaniIJhI4 . 

y "OąepKe HCTOplm TipaBOCJiaBHOH UepKBH Ha rpoAHeHIIJHHe ( c 
APeBHeHrnHx BpeMeH AO HarnHx AHeił) . qaCTh I ."  ayrnp naAae arJijJA 
illMaTBeKaBOH ricTOphii npaBaCJiayjJ y TipbIHeMaHCKiM Kpai y tj:>opMe cepbii 
Hapb1cay. 5IHbI nphICBeąaHhI TaKiM 3 'jJBaM y )KhIIJIJi UapKBhI, na jJKix MO)ł(Ha 
MepKaBaIJh He TOJlhKi a6 aCHOYHhIX T3HA3HIJhrnX jJe pa3BiIJIJjJ, aJie i a6 ThIX 
AyxoyHhIX nJihIHjJX, jJKIB TYT npajJyJijJJiiCjJ . KapoTKi ricrnphiąHhI arnM 
Ba)ł(HeiłrnhIX Bexay yMaIJaBaHHjJ npaBaCJiayjJ AanayHjJeIJIJa Haph1caMi a6 
A3eHHaCIJi rpoA3eHCKara Catj:>iiłCKara TipaBaCJia9Hara 6paTCTBa ( 1 8 8 1  - 1 9 1 5),  
fpomeHcKara UapKoyHa-ApxeMariąHara KaMiT3Ta, Aa6paąhIHHhIX 
apraHi3aIJhrnX, naprp3THhIMi 3aMaJieyKaMi a6 CBjJillq3HHaCJiy)KbJIJeJijJX -
MirpanaJiiIJe IaaHe (CHhiąoBe), apxienicKane (3aThIM TiaTpnrnpxy MacKoycKaMY 

4 qepenm1a B.H. OąepKH HCTOpHH f1pasoc11asHoi1 UepKBH Ha rpoAHeHuume (c ApesHeiiwHx speMeH AO 
HarnHx AHeii). qacTb I. - fpoAHO, 2000. - 320 c . ;  OH lKe. fpOAHeHCKHH f1pasoc11aBHh1i1 HeKponOJib (c 
ApeBHeiiwHx speMeH AO Ha'łaJia XX BeKa) . - fpOAHO, 200 1 . - 230 c. 
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i yce51 Pyci)  IJ.ixaHe, nacTb1py BiTarriIO )l{arre3H5!KOBiqy i imn. He a6b1tt.D,3eHa 
ayTapaM T3Ma CTarriHCKix narrlTbJqHhIX p3np3ciif y .D,aqbJHeHHI .D,a 
npaBacnayHara .D,yxaBeHCTBa. 

IIpa6neMaM IIaM5!Ui naKarreHm1y, "po3.D.yMaM a6 BeqHhIM" - )ł{hIUUi i 
CMepui nphICBeqaHa MaHarpacpi5! B .M .ąaparrill,hl 'Tpo.D,HeHCKHM 
IIpaBocnaBHhIH HeKpononh (c .D,peBHeifnn1x BpeMeH .D.O Haqarra XX BeKa) ."  Y 
npa11,h1 yneprnhmIO KOMnneKcHa .D,acne.D,yeuua ricTophrn ycix crnpmKhITHeifrnhlx 
naxaBaHH5!Y i MorinaK fpo.D,Ha, 5!Ki5! crnapa1011,h cBoeaca6niBhI HeKporrarrh -
"MepTBhI ropa.D,". JJ:acne.D,BaHHe cKna.D,aeuua 3 .D.Byx qacTaK: neprnM 
rrphICBeqaHa arynhHaricTaphiqHhIM rrpa6neMaM (naxaBarrhHaif KYJihTYPhI i 
naxaBaJihHhIM a6pa.D,aM, BhIByq3HHIO ricTOphii MOrinaK), .D,pyrM - pa3rJI5!.D,Y 
riCTOphii CTapmKhITHeMJJJhIX rp0.D,3eHCKix MOrinaK Ha 3aMKaBaH rapbl i KaJI5! 
KarrmKcKaH uapKBhI, nphI Byniuax AHTOHaBa,  Eenyrna, 3aBynKy IIepaMori i 
iHrn. Tp311,5!5! qacTKa rra.D,ae 3BeCTKi a6 Haif6onhrn B5!.lJ.OMhIX JIIO.D,35!X, naxaBaHhIX 
Ha rpo.D,3eHcKix rrpaBacnayHhIX MorinKax . C5!pO.D. ix - repoii BaHHhI 1 8 12 ro.D,a 
reHepan C5!prel1 JlaHCKOH, enicKan Irnauiif )]{3ne3oycKi , 3THorpacp Mixain 
Jl:3Mirph1ey, ricrnphIK 5Iycrncpil1 ApnoycKi , neKap KaHcTaH11,iH KeMapcKi i 
MHOri5! iHJJJhl5! . 

YKna.D,aM y pacnpauoyKy p3ri5!HaJihHhIX npa6neM npaBacnay51 cTana KHira 
HaTanii JJ:oparn "IIpaBocnaBHhIH fpo.D,Ho"5 . A)'Tap ca6parra i arrpauaBana 
3HaqHhI na a6 'eMY MaT3pbI5!JI a6 rpO.D,3eHCKix MaHaCTbipax, xpaMax i CB5!TbIH5!X, 
6i51rpacpiqH1>rn 3BeCTKi a6 emcKanax rpo.D,3eHcKaii Kacpe.D,p1>1 - Irnauii 
()]{3ne3oycKiM), Iocicpe (CaKanoBe ) , loaKiMe (lliBi11,KiM), Mirpananiue 
Y na.D,3iMipy (IJ.ixaHi11,KiM), Mirpanarriue IIaHueneiMoHe (PmKHoycKiM), 
yna.D,bIKY BapcaHocpiIO (fphmeBiqy) . Arrpaqa Hapb1cay na ricrnp1>1i 
f po.D,3eHcKaii enapxii, a)'Tap YKJIIO%rna y 36opHiK 3 ynacHbIMi KaMeHTaphrnMi 
ycrraMiHhI BepyIO%IX, apxiyHhl5! .D,aKYMeHThI, p3.D,Ki51 cpaTarpacpii . 

IIpa6y.D,)J(3HHe 11,iKaBacui caM1>1x rn1>1p0Kix Konay Hacen1>Hi11,rna,  neprn 3a 
yce MOJia.D,3i, .D,a p3nirii ,  a.D,CyTHaCll,h a6 'eKThIYHhIX HaByKOBa-narryJI5IpHbIX, 
.D,aCTYIIHbIX ny6niKall,bIH nan51p3.D,Hix ,L1,3eC5!11,iro.D,.D,351Y a6 p3niriHHhIX Kampeci51X 
BhIKJiiKarri 3 '51yneHHe rn3pary BhI.D,aHH5!Y p3niri513Ha)'qara xapaKTapy. 5IK 
rrpaBiJia, 51Hhl He np3T3H.lJ.YIOUb Ha Bb1qapnarrbHaC11,h i yce6aKOBae aCB51TJieHHe 
ricTop1>1i KaHcpeciii Ha Eenapyci . lx a)'TaphI a6M5l)J(OyBa10uua aryn1>HhIMi 
3BeCTKaMi iHcpapMall,bIHHara xapaKTapy a6 aCHOYtthIX p3niriHHbIX KaHcpeci51X, ix 
BepaByq3HHi i KYJih11,e, pacnaycIO.D,)J(aHacui y Eenapyci ,  .D,bIHaMiUhI pa3Bi11,11,51 i 

. . � . . . 6 . .  
pocry, pom I MeCll,hI y rICTOphn Kpa1Hhl I lHJJJ . 

5 ):(opom H.H. ITpasocrraBHhitt fpOL\HO. - fpOL\HO, 2000. - 266 c .  
6 KocTJOKOBH'I IT .H .  Perr11rnoBeL1eH11e. Kypc rreKl(Htt.  - MH„  1 994 . - 1 72 c . ;  KapoTKi Kypc ricTOphii p:irririi i 
QapKBhI y Eerrapyci :  By'l36HhI AanaMO)!(HiK I A.M.MiQKesiY , P .B .HaAOJJhCKi, M.B.5!pMorreHKa. - MH. :  E):(ITY 
iMll M.TaHKa, 1 995 . - 54 c . ;  Ayciesi'I M.U„ 3eMrrllKOY Jl.51. P:irririll l!K cal(hillJJbHal! 3'l!sa: Y AanaMory 
crryxa'laM Kypcay. - MH. :  IITKiIT Kipy104hIX pa6orniKay i cnel(blllrricrny aL1yKaQh1i, 1 996. - 28 c . ;  Kyl\pl!Bl(eB 
B.B. JleKl(HM no 11cTop1111 pen11rn11 11 cso60L10MhICJ1Hll. - MH . :  HTOO TeTpa C11cTeMc, 1 997. - 2 5 1  c . ;  
Kpyrnos A .A .  Hcrnp11ll 11 Teop11l! pen11m11 1 1  cso60L10Mb1cmrn : Y'le6Hoe noco611e. - MH. :  EfY, 1 998 .  - 1 0 1  
c . ;  BepawqariHa A.Y„ fypKo A.B.  ficTOphlll KaHCjJecii1 Ha Eenapyci y l\pyroi1 nanose XX CTaroM3ll. - MH. :  
ICIT):(, 1 999. - 1 3 6  c . ;  AnioK T.Y. XphICl(illHCKill KaHcjJecii H a  Eenapyci all crnpa)!(hJTHacl(i A a  Hawara '!acy : 
By436HhI AanaMO)!(HiK. - Mariney: MarineycKi l\3l!p)!(ayHbI yHisepcinT iMll A.A.KyJlllwosa, 2000. - 69 c . ;  
Bepaw'lariHa A .Y„  fypKo A .B .  ficTOpbill KaHcjJecii1 y Eenapyci : MiHynae i cyqacHaCl(b: ):(anaMO)!(HiK l\Jlll 
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Y3pacJia KOJihKacu:i, cnpaBaąHa-JJ,aBeJJ,aąHatt JiiTapaTyphI, BhmycKaeMaii 
).l,35Ip)l(ayHhIMi , KaMepQbIHHhIMi BhIJJ,aBeUTBaMi j aco6HbIMi nphIXO)J,aMi .  Y ett 
aJJ,JIIOCTpoyBaIOu:u:a 3BeCTKi na riCTOphli nphIXOJJ,ay, KJI5IIIJTapay, aco6HbIX 
npaBacJiayHhIX i KaTaJiiUKix xpaMay. 3M5Irnąa10uua JJ,aJJ,3eHhIB a6 cyąacHhIM 
CTaHe p3Jiirii1HhIX KampeciH, y ThIM 11iKy CTaThICThJąHWL MHori5I 3 BhIJJ,aHH5IY 
iJIIOCTPaBaHbI 7 . 

Y 200 1 r. y EeJiapyci ,YneprnhIHIO BhIJJ,a)J,3eHhI 3HUhIKJianeJJ,biąHhI JJ,aBeJJ,HiK 
"P1Jiiri51 i uapKBa Ha EeJiapyci"8 . Y iM y cicT3MaThI3aBaHhIM BhirJI5IJJ,3e 
acB5ITJI5IIOUUa p1Jiirii1Ha5I JJ,arMaThIKa, a6paJJ,Hacuh, uapKoyHhIB CTPYKTYPhI, 
ricTOphIB i KYJihrypa po3HhIX Kampeciii Ha Ee11apyci .  3MernąaHhI apThIKYJihI i 
npa 6oJihIIJ narnb1paHhIB p1JiirittHhrn HaKipyHKi (npaBacJiaye, KaTaJiiUh13M, 
npaT3CTaHThI3M, yHi5IUTBa), i npa MeHrn 3HaąHblli, 5IKIB 6hrni y MiHyJihIM a6o 
icHyIOQh i CeHH5I, npa KaHKp3THhl5I p3JiirittHhl5I apraHi3aUhii i TaBaphICTBa, npa 
yce cyąacHhIB npaBacJiayHhrn i KaTaJiiUKi5I enapxii, npa Hai1:6oJihIIJ B5I)J,OMhrn 
KJI5II11Tapbl , U3pKBhI i KacueJihl, MaHaCKi5I op)J,3Hhl, p3JiirittHhl5I BhI)J,aHHi, 
uyJJ,arnopHhrn a6pa3hI , Ba)l(Hhrn na).l,3ei y p::iJiirittHhIM )l(hIUUi EeJiapyci i iHrn. 
BhIJJ,aHHe 6araTa iJIIOCTpaBaHa KaJI5IpOBhIMI ąopHa-6eJihIMi 3).1,hIMKaMI , 
MaJIIOHKaMi , napTp3TaMi .  

AKThIBi3aIJ,hrn p3JiiriHHara )l(hIUU5I BhIKJiiKana HanJihIY JiirnparyphI, ayrnphI 
51Koi1:, nepaBa)l(Ha CB5Irną3HHacJiy)l(hIUeJii TOB a6o iHrnaii Kampecii, y 
nanyJI5IpHai1: <PopMe paCKphrnaIOQh acHOBhI BepaByą3HH5I i KYJihry9. 

HoBatt 3'51Bai1: y 6eJiapycKai1: ricrnphIMpa<Pii 90-x raJJ,oy crnJii cnpo6b1 
ac1HcaBaUh na3iThIYHYIO poJIIO p1Jiirii y pa3Biuui 6eJiapycKai1: KYJihTYPhI, yKJiaJJ, 

ttacTayttiKay. - Mtt. :  T3XHa.rrorill, 2000. - 1 57 c . ;  P:mirill i Mapa.rrb: Brn6HbI AanaMO)!(łłiK .!VlJI crymHTay 1 -2 
Kypcay I B.C.MiKCIOK, n.B . .ll,3ll):(3l0Jrn, n.C.KpriaK. I .B .Tia.rryirn. - MH. :  J;,[(IIY iMll M.TaHKa, 2000. - 64 c . ;  
PenHrllOBe):(eHJ-ie: XpeCTOMaTHll: Tioco6He ):(Jlll BY30B I ABTOp-cocTaBHTeJib rr.H.KocTJOKOBHq. - MH. :  ooo 
"Hoaoe 3Hatttte", 2000. - 478 c . ;  KopoTKall T.TI. XpHCTHaHCTBO a Benapyc11: HcTopHll H cospeMeHHOCTb I 
T.IJ.KopoTKaH, A.H.OcHnoa, B.A.Tennoaa. - Mtt . :  06mecrneHHoe o6"beAHHeHHe "Mono):(eJ1rnoe ttayqttoe 
o6mecrno", 2000. - 71 c.; BepawqariHa A.Y. TipasacnayHblll CBHThI Ha Benapyci : .D,anaMOJKHiK MH 
ne):(aroray, BhIKJ1a):(qb1Kay cjiaKynhTaTbIBa "P3niriH3Haycrna". - MH. :  MacrauKall niraparypa, 200 1 .  - 1 24 c . ;  
AmiHoqaHKa B.A. P:miriH3Haycrna: Brn6HhI AanaMOlKHiK .!VlJI cryA3HTaY BHY. - Mtt . :  YHisepciT3UKae, 
200 1 .  - 239  c . ;  KocTJOKOBl1Y TI.H.  Pen11r110BeAeHHe: YYe6Hoe noco6He MH cTyAeHTOB sy3os.  - Mtt. :  OOO 
"HoBbie 3HaHHH", 200 I .  - 1 9 1  c .  H Apyrne .  
7 Jle6e):(eB r .Yf.  B11Te6CKHH CBHTO-.ll,yxOB JKeHCKHH MOH3CTblpb, ero 11CTOpHll H nepcneKTHBbl BOCC03):(3Hl1ll . -
B11Te6cK: Csl!To-.D,yxos JKeHcK11ii MOHaCTbiph, 1 998 .  - 30 c . ;  TipHXOAbI H MOHaCTbipH BenopyccKoii 
npasocnasttoii uepKs11 : CnpaBOYHl1K I CocTaB11Ten11: T.B.K11sanosa-CrnHKeB11Y, T.A.MaTpyHYHK. - MH . :  
CBHTo-Tierpo-TiasnoBCK11ii Co6op, 200 I .  - 2 3 7  c . ;  TipHXOAhI 11 MOHaCTbipH BenopyccKoii npasocnaBHOH 
uepKBH: CnpaBOYHHK I CocraB11Tentt : T .B.K11BanoBa-CrattKeBw1, T.A.MarpyttqHK. - Mtt. :  CBHTo-Tierpo
I1aBnoBCKHH Co6op, 200 1 . - 237 c . ;  UepKBH 11 npHXOAbI MHHCKa: HcTOpHH 11 coBpeMeHHOCTh. CnpaBOYHl1K. 
- Mtt. :  CBHTo-Tierpo-TiaBnoBcK11ii Co6op, 200 1 .  - 1 3 8  c. 
8 P3nirill i uapKBa Ha Benapyci :  JHUblKJiane):(bl'łHbl AUBeAHiK I P3):(Kan. :  r.rr.TiawKoy i iHw. ;  MaCT. 
A.A.fneKay. - Mtt . :  Ben3H, 200 I .  - 368  c .  
9 MenhHHKOB A.A .  TiyTh HeneyaneH: .  l1cTop11YecK11e CBHAeTeJihCTBa o CBHTOCTH Benoii PycH. - MH. :  BTIU 
MocKOBCKoro Tiarp11apxara, 1 992 . - 24 1 c . ;  KaT3xi3M i nirattii I I1aAphIXTaBay Y.3aBa.rrhHJOK. - Mtt. :  Kacuen 
CB. CbIMOHa i CB. AneHhI, 1 995 . - 84 c . ;  lfro AOJIJKeH 3HaTh KaTOJIHK. - MH . :  KocTen CB. C11M0Ha H CB. EneHhI, 
1 995 .  - 99 c.; 3aBa.JibHJOK Y. )f{bIBhI PyJKaHeu. - MH . :  Kachuen CB. CbIMOHa i ca. AnettbI, 1 996.  - 75 c . ;  
A16yKa npaBOCJJaBHll I ABTOp-cocTaBHTeJih C.3.CoMOB. - Mtt. :  lferb1pe 'łeTBepTH, 200 1 .  - 76 c . ;  
XpHCTHaHCKall HayKa. - rpo):(HO, rpo):(HeHCKall PHMCKO-KaTOJIH'łeCKall enapnrn, 200 1 .  - 63 c . ;  I1aBJIOBCKHH 
5lHHC. 0 KaTOJIH'łeCKOM uepKBl1 H Apyrnx BepOHCTIOBe):(eHHllX. - rpOAHO:  rpO):(HeHCKal! PHMCKO
KaTOJIH'łeCKall enapxHll, 2002. - I 03 c. 
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p3nirii1HhIX .[(3e5ląoy y 5le ,D,ac5lrHeHm, ynni,1y p3nirn Ha 3THiąHhrn 
KYJihTypHhrn npaU3CbJ . 

liIMarrpaHHhrn crreKTPhI rrpa6neM TbIIJY "p3niri5l - HaUhI5I - KYJihTypa" 
a.[(JIIOCTPaBaHbI y 360pHiKax MaT3phrnJiay MHOrix Mi:llrnapO.[(HbIX Kampep3HUhIH, 
5IKi5l rrpaBominic5l y Eenapyci" 1 0 . 

Y cHe)l(Hi 2000 r. y MiHcKy a.[(6b1yc51 III Mi)l(Hapo,D,HhI Kattrp3c 
6enapycicrny "EenapycKa5l KYJihrypa y .[(hrnnori ui,rnini3aui,1i1". Ha ceKUhii 
"Xpi,1cui5IHCTBa i 6enapycKa5l KYJihTypa" y BhICTyrrneHH5IX rro6aą 3 arynhHhIMi, 
T3ap3ThJąHhIMi IIbITaHH5IMi pa3rJI5l.[(aJiiC5I 3TaIIHbI5I MOMaHTbI ThIC5ląara.[(OBaH 
ricTOphii xpi,1cui5IHCTBa Ha 6enapyCKix 3eMJI5IX, yrrnhly p3nirii Ha Macrnurna, 
Kampeci5IHaJihHYIO IlIMaTa6niąHacui, Eenapyci .  

y 1 999 i 200 1 rr. y fp0.[(3eHCKiM .[(35Ip)l(ayHhIM yHiBepciT3ue iM5I 5IHKi 
KyrranhI rrpaBom1mc51 Mi)l(Hapo,D,Hhrn Kampep3HI.U>Ii "3THacauhI5IJihHhrn i 
Kampeci5IHaJihHhrn rrpaU3ChI y cyąacHhIM rpaMa.[(CTBe"1 1 • Y .[(aKna,D,ax i 
rraBe,D,aMJieHH5IX rra.UB5Ipranic5l yce6aKoBaMy aHani3y Ba)l(Hettllihrn rrpa6neMhI 
HaUhrnHanbHara i KampeciH:Hara pa3BiUU5I: p3niri5l i rraniThJąHa5I Kyni,Typa, 
Mecua i pon5l aco6HhIX p3nirii1HhIX KampeciH: y Eenapyci ,  p3niri5l 5IK cpeHoMeH 
KYJihTYPhI, HaUhrnHanhHa5l caMaCB5l.[(OMacui, rrpa6neMhI cpapMipaBaHH5l 
rrpaBaBOH .[(35Ip)l(aBbI , p3niriH:HaCUh MOJia.[(3i ,  HaUhI5IHaJibHbI MeHTaJiiT3T i 
HaUhrnHanhHa5I Kymzypa i iHillhrn. Arrpaąa 6enapycKix, y KaHcpep3HUhii 
rrpi,rniMani y.u3en HaBYKOYUhI 3 IIonhll1%I, JiiTBhI, KpaiH CH,ll 

Ac3HCaBaHHe poni p3nirii y ,D,yxo)'HhIM )l(hI:u;:u;i rpaMa.[(cTBa, y 6ararnH: 
KynnrypHaH: crra,D,ąhrne Eenapyci a)l(hJU:U:5IYJI5Ie:u;:u;a MHO n MI 
Macra:u;TBa3Ha)':u;aMi , cpinonaraMi , Kyni,zyponaraMi . A.[(HaK yKJia.U ix .[(aneKa He 
payHa3HaąHbI na CBaei1 rJihI6iHi i HaByKoBaH KallITOyHac:u;i . 

Y r3TbIM C3Hce Bhira.[(Ha BhI.[(35IJI5Ie:u;ua rrpaua AneHhI 5lcKeBią 
"I1a.[(3Bi)l(HiKi i ix CB5IThrni : ,ZJ;yxoyHa5l Kynhrypa cTapa)l(hITHaH: Eenapyci" 1 2 • 
AyTap rracrnBina 3a,D,aąy, 5IKYIO HixTO ,D,a 5le, 6a.uaH:, He Bhipalliay. MaHarpacpi5I 
3HaeMi:u;i, ąbnaąoy 3 ai1ąhIHHhIMi uy.[(a.[(3ettHhIMi iKoHaMi IIpaCB5IToH: TpoiUhI, 
36ay:u;hI XphICTa, Eo)l(att Ma:u;i, aHrenhcKix ąnrnoy i ca6opay CB5IThIX, 51yneHbIMi 

' 0 focyJlapcTseHHO-KOHcpecc110HaJJbHb1e OTHOWeHm1 B Pecny61111Ke Ee11apycb: MaTepttaJJbI 3ace)laHttlł 
«Kpyrnoro cTona», 22 anpenlł 1 999 ro)la, r .  MttHCK - Hari. peJl. H.B .Kornl!pOB. - Mtt. :  Hau110HaJJbHoe 
co6patt11e Pecny61111K11 Ee11apycb: HCTIH nptt AilMHH. I1pe3HJleHTa PE, 1 999. - 57 c.; Tipasoc11as11e 11 wK011a 
Ha py6mKe TlłClł'łeJJeHttii :  onbIT, npo611eMh1, nepcneKTHBbI : C6opHHK JlOKJJa)lOB VI Csl!TO-Esc)>poc11HbeBCKHX 
ne)larorn'łeCKHX 'łTe�mii, 2-4 HOH6pH 1 999 ro)la, r .  M11HCK I Cocrns11Te11h C .A . .[(eiiKo. - Mtt . :  HMUettTp, 
2000. - 223 c.; Po11l! aco6b1 y lKb1uui i meiittacui xpb1cuilłHCKix u:ipKsay Ee11apyci y XX crnrOJlJl3i : 36opHiK 
apTb1Ky11ay na BhIHiKax UbIKJJa ceMiHapay y MittcKiM MilKHapOJlHbJM a)lyKaUhIHHhłM U:JHTpbI 3 Yll3eJJaM 
EenapycKaii I1pasac11ayttaii UapKBbł, KaTaJJiuKara Kacue11a i Ca103a esaHre11bcKix xpb1cuilłtt-6amb1cTay. -
MH. ,  2000. - 1 3 6  c . ;  Xpb1cuilłHCTBa i 6e11apycKaH KYJJbTypa: ManphllłJJhI 3 -ra MilKHapOJlHara KaHrp:ica 
6e11apycicrny "EenapycKalł KYJJbTypa y Jlb!lłJJory UhIBi11 i3aub1ii", I cecilł, 4-7 CHelKHlł, MiHCK. 2000 r.  I 
P:JJlKaJJerilł : JJ .Y11a)lb1KoycKal!-KaHan11lłHiK (raJJ. p3Jl.) i imn. - MH. :  Mf A "Ee11apyci KHira36op", 200 1 .  - 206 
c .  
1 1 3THocou11aJJbHb1e 11 KOHcpecc110HaJJbHb1e npoueccb1 B cospeMeHHOM o6mecTse. MaTep11aJJbł 
MelKJlyHapOJlHOii Hay'!Hoii KOHcpepeHu1111 1 6  - 1 8  HOlł6plł 1 999 r . ,  fpOJlHO, PE. - fpOJlHO, 2000. - 535 c . ;  
3THocouttaJJbHbie 11 KOHcpecc110HaJJbHb1e npoueccb1 B TpaHccpopM11py10meMclł o6mecrne. MaTepttaJJhI 
MelKJlyHapOJlHOii Hay'łHOii KOHcpepeHQHH 1 5  - 1 6  HOlł6plł 200 1 ro)la, fpOJlHO, PE. B 2-x 43CTlłX. q. I .  -
fpO,llHO, 200 1 . - 246 C . ,  q_ 2. - fpO,llHO, 200 1 . - 307 C .  
1 2  5!cKeBi'ł A. I10Jl3Biri i ix CBl!TbIHi :  ,Z:\yxoyHalł KYJJbrypa crnpalKbITHaii Ee11apyci. - MH. : I1011b1Mlł, 200 1 .  -
368 c .  
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,ll,JUI na,ZJ,'I'phlMKi HaUhli Ha npau5Iry ycett ricTOpbn lCHaBaHH5I He TOTihKi Ha 
cnpa,ZJ,BeąHblX 6enapycKiX 3eMn5IX, ane i Ha 3THiąHapO,ZJ,HaCHhlX T3pblTOpbrnX. 

UecHa 3B5I3aHa 3 HaUhrnHanhHa-p3nirittHhlMi npa6neMaMi ricrnpi,rnrpa<Pi5I 
xpaMa6y,ZJ,ayHiurna Ha Eenapyci .  TioMHiKi caKpanbHatt apxiT3KTypi,1 y51yn5IJOUh 
ca6o:i1 65ICU3HHYJO cna,ZJ,ąi,rny KO)!(Hara Hapo,ZJ,a, KO)!(Hatt KpaiHhl . 

MacrnUTBa3Ha)TqM pacnpauoyKa npa6neM, 3B5I3aHhlX 3 ricTopb1Ka
apxiT3KrypHatt cna,ZJ,ąi,rnali Eenapyci ,  nalllb1panac5I ,ZJ,35IKYJOąh1 p3ani3aui,1i 
.ll:35Ip)!(ayHatt nparpaMhI na a,ZJ,pa,ZJ,)!(3HHJO riCTophIKa-KynhTypHhIX 
KallITOyHacueli . f3Ta cnpi,rnna BhrnyneHHIO i yce6aKoBaMy Bhrnyq3HHJO 
HaByKOBhIX ,ZJ,a,ZJ,3eHhIX a6 nOMHiKax Kyni,ryphl . 3HaąHbl yKna,ZJ, y nryIO cnpaBy 
,Yttecni C. A.,ZJ,aMoBią, P. EapaBhI, T. fa6pyci,, Y . .ll:35IHicay, A. KynariH i iHill . 

BhI,ZJ,aTHatt 3 '5IBatt y 6enapycKatt ricTOphrnrpa<Pii CTani npaui,1 A. KynariHa 
"TipaBacnayHhrn xpaMhI Ha Eenapyci" i "KaTaniuKi5I xpaMhI Ha Eenapyci". 
A6e,ZJ,3Be rrpbICBeąaHhI KynhTaBaMY ,ZJ,ottni,ZJ,crny 3 ąacoy crnpa)!(hITHacui ,ZJ,a 
HalllhIX ,ZJ,3eH . A)'Tap a,ZJ,nJOc'I'paBay Toe BeniąHae, BhICOKaMacrnuKae, Kyni,rypHa 
3HaąHae, IlITO )'Hecna xph1CUi5IHCKae BepaBbl3HeHHe y CKap6Hiuy riCTOpbIKa
MacrnuKiX KallITo,Yttacueli KpaiHhI . Y KHirax, 6ararn inJOC'I'paBaHhIX 3,ZJ,hIMKaMi ,  
3MelllqaHbl 3BeCTKi He TOTihKi a6  icHyJOqb]X caKpanbHhIX CB5ITbIH5IX, ane i a6 
C'I'paqaHbIX 1 3 • 

C5Ipo,ZJ, <PYHAaMeHTanhHhIX pa6oT anollIHMa ąacy Baprn Ha3Baui, 
MaHarpa<Pi10 T.I>.  EniHoBatt "He3yMThI B Eenapyctt . Poni, Me3yMTOB B 
opraHmauMM o6pa3oBaHM5I M npocBeiueHM5!"14 . Y MaHarpa<Pii a,ZJ,nJOC'I'paBaHhI 
acHOYHhrn 3rnn1>1 ne,ZJ,arariąHatt ,ZJ,3ettHacui "TaBapbICTBa Iicyca" y Eenapyci 3 
KaHua XVI ,ZJ,a 1 820 r. A)'Tap ,ZJ,acne,ZJ,ye cTaHayneHHe IlIKOnhHatt cicT3MbI 
ie3yirny, ,ZJ,3ettHacuh IlIKon, ceMiHapi,1:i1, naHcieHay, 6i6ni5IT3K, TionauKara 
My3e5I . E10 BhIKapi,1cTaHa IllhipoKae Kona Kphrniu - 6enapycKix, nonhcKix, 
pacittcKix, yKpaiHcKix, a TaKcaMa ,ZJ,acne,ZJ,BaHHi aifqi,rnHhIX i 3aMe)l(HhIX 
a)'Tapay . .65Icnp3ąHa, IlITO MaHarpacpi5I, 5IKM 3 '5I)'n5Ieuua neplllaii y 6enapycKaii 
ricrnpi,rnrpa<Pii pa6orn:i1 rnKora KllITanry i Malllrn6y, 3 'tjn5Ieuua Ba)!(HhIM 
yKna,ZJ,aM y pacnpauoyKy TaKOH aKTYMbHaii T3Mhl, 5IK ,ZJ,3eiiHacuh Op,ll,3Ha 
ie3yirny na yMauaBaHHJO na3iui,1ii KaTaniuKara Kacuena i npaB5I,ZJ,3eHHIO 
acBeTHiuKaii i ne,ZJ,arariąHaii pa6oThI . 

AnollIH5Ie ,ZJ,3ec5Iuiro,ZJ,,ZJ,3e a3HaMeHaBaHa naBhllll3HHeM uiKaBacui Ill3pary 
ricTOpblKay ,ZJ,a npa6neM np3CUKatt uapKo,Yttaii yHii i YHIBUKaii uapKBhl Ha 
Eenapyci ,  5Ie poni y HaUhrnHanbHa-Kyni,rypHhIM pa3Biuui 6enapycKara Hapo,ZJ,a. 
UiKaBacuh ,ZJ,a r3rnii npa6neMhI He BhIIIa,ZJ,KOBa5I . H5Inerni Illn5Ix 6enapycKara 

13 A.11aMOBH'l C. AttcaM6JJb MOHaCTbipll 6etteJ111KT11ttues s fopoJ111111e non I111HCKOM // Kaunoyttacui 
MiHYYlll'lh!Hbl 3. - Mtt. :  JieKuhill, 2000. - C. 85 - 9 1 . ; eH lKa. KoMnJJeKC niHCKara e3yiuKara KJlllIIITapa // 
Hallla sepa. - 1 999.  - N2 3(9) .  - C. 32 - 36 ;  eH lKa. 3aHl!J16attal! CBl!TbIHll : 3 ricrnph1i Kacuena 3eM6iHCKara 
naMiHiKaHcKara KJJlllllTapa // Hallla sepa. - 1 999. - N2 I (7). - C. 60 - 63; Eoposoii P .B .  3araJ1KH )f{11pos11q // 
ApxttTeKTypa 11 CTpOttTeJJbCTBO. - 2000. - N2 I .  - C. 20 - 23 ;  fa6pych T. Mypasattblll xapanb1. CaKpaJJbHal! 
apxiDKrypa 6e11apycKara 6apoKa. - Mtt . :  YpaJl)l(aii, 200 1 . - 287 c . ;  ,[(3l1Hicay Y.M. Knmmap 6etteJ1bIKTb1HaK 
y MittcKy li KalllTOyttacui Mittynara 3. - Mtt „ 2000. - C. 77 - 85 ;  KynariH A.M. Tipasancaytthlll xpaMhI Ha 
Eenapyci .  3ttuh1K11anenh1'!Hh1 nasenttiK. - Mtt. :  Een3H, 200 1 ;  eH lKa. KaTaniuKill xpaMhI Ha Eenapyci .  
3ttuh1K11anenhI'!HhI nasenttiK. - MH . :  Een3H, 2000 i ittw. 
1 4 E111111osa T.E. J1e3y1nh1 s Ee11apyc11. Ponh 11e3y11rns s opra11mau1111 06pa3osa11m1 11 npocsell1ettw1 . -
fpontto, 2002. - 427 c.  
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aJJ,pa,ą)K3HH5I Kami;a 80-x - 90-JI rr. XX CT. rraJJ,HJIY Ha wqhJT i IThITatttte a6 poni 
p3Jlirii y nThIX rrpal(:Jcax y rrpornJihIM i 1(5Irrep . HeKarnpa5I qacTKa 6enapyCKaM 
iHTJJiireHl(hii cxiJihHa Jli%Il(h ytti5Il(KYIO u,apKBY Hal(hl5IHaJihHaM u,apKBOM 
6eJJapycay, rrepa6oJihWBae Jie pon10 y ricrnphiqHhIM MittyJihIM 6enapycKara 
ttapoJJ,a. Y 90-JI rr. r3Ta5I rrpa6neMaThIKa rrpaMa l(i ycKoctta aJJ,JIIOCTPaBatta y 
JJ,acneJJ,BaHHJIX AneHhI <l>inarnBaM, 51)'retta AttirnqattKi (Kampeciil:ttaJI rraniThIKa 
caMaJJ,35Ip)l(ayJI, Katt el( XVIII - XIX cT. ), IOphrn XaJJ,hIKi (yttiJiu,Ki )l(hIBarric ) ,  
TaMaphI fa6pych (apxiT:JKTypa), YnaJJ,3iMipa CocHhI (ytti5Il(Kae rrhITaHHe y 
6enapycKatt Becu,h1), MiKOJihI XaycrnBiqa, IBatta CaBepqaHKi (yttiJI i 
6enapycKaJI nirnpaTypa) i ittrn. Y 90-JI rr. BhI)J,aJJ,3eHhI BaJI5Ittu,ittail: UJI:rrnoBatt 
36opttiK "YttiJI y JJ,aKyMeHrnx". Crrpo6a cpinacocpcKa-ricrnph1qHara 
ac:JHcaBaHHJI 3po6neHa y MaHarpacpii CJIMeHa IlaJJ,oKrnhrna "YHiJI, 
JJ,35Ip)l(ayHaCl(h, KYJihTypa. <l>inacocpcKa-ricTaph1qHhI aHaJii3". f:JTaMY )I( ayrnpy 
HaJie)l(hIIJ,h MaHarpacpi5I "Irral(iM IIau,eil:", rrphICBeqaHaJI BJI)J,OMaMy p3niriHHaMY 
)J,3eJiqy KaHl(a XVI - rraąaTKY XVII CT. y MaHarpacpii eH ITaKa3aHhI 5IK )J,3eJiq 
u,apKBhI i KYJihTYPhI Ha rraMe)l()l(hI KYJihTYP i rrepanoMe 3rrox1 5 • 

AJJ,HaK Hatt6onhrn rpyHToyHa 3aiJ:Mael(l(a rrpa6neMaMi yHii CBJITJiaHa 
Mapo3aBa. E10 HarricaHa 6onhrn 1 00 apThIKynay, 1 MaHarpacpi5I, 3 6parnyph1, 2 
Byq36HhIX JJ,arraMO)l(HiKa. A6apoHeHaJI y 2002 r. JJ,OKTapcKaJI JJ,hiceprnu,hrn 
"YHiJil(KaJI u,apKBa y 3THaKyJihTYPHhIM pa3Bil(IJ,i Eenapyci ( 1 596 - 1 83 9  
raJJ,hI)"1 6 3 'JIYJI5Iel(l(a rreprnhIM y 6enapycKaM ricrnphrnrpacpii crrel(hrnJihHhIM i y 
TOH )Ka ąac KOMITJieKCHhIM Mi)l(JJ,hICIJ,hIITJiiHapHhIM - Ha cyMe)l()l(hI ricToph1i, 
3THanorii ,  rraniTanorii ,  ricrnphiqHaii rrcixanorii ,  KYJihTYPhI - JJ,acneJJ,BaHHeM 
yHi5Il(TBa, 5IK cpeHOMeHa aiiqhJHHaH ricTOphii, pa3rJie)J,)l(aHara y Hal(hl5IHaJihHhIM 
i eyparreiicKiM arynhHaKyJihTypHhIM KaHT3Kcu,e XVI - XIX CT. 

IIpau,3ChI Kap3HHaii rrepa6yJJ,OBhI 6enapycKaii JJ,35Ip)l(ayHacl(i 3aKpaHyni i 
B06JiaCl(h )J,35Ip)l(ayHa-KaHcpeciiiHhIX aJJ,HOCiH, )l(hlIJ,1(5I)J,3eHHaCl(i p3niriHHhIX 
apraHi3au,hlii i Bepy10qh1x . IlaJJ,BeprnicJI rrepaan;3HU:hI W3par IThITaHHJIY, JIKiJI 
JJ,ar3ryJih niqhIJiiCJI H5IBhiparnaHhIMi : rrphIHl(hIIlhI y3aeMaaJJ,HOciH )J,35Ip)l(aBhI i 
p3niriHHhIX apraHi3aIJ,hIH, aJJ,yKaIJ,hIMHhIX ycTaHOY i p3niriHHhIX CTPYKryp, pOJih 
i Mecn:a p3nirii y )l(hJl(u,i rpaMaJJ,CTBa, 3aKaHaJJ,aycTBa a6 cBa6oJJ,3e cyMHeHHJI i 
BepaBhI3HaHH5IY i iHIII . 

Y Ce rJTa ITaTPa6aBaJia He TOJihKi aJJ,rraBeJJ,Hara 3aKaHaJJ,ayCTBa, aJie i 
ac3HCaBaHH5I IllMaTrpaHHhIX rrpan::Jcay aJJ,HOCiH ")J,35Ip)l(aBa - n:apKBa". 
IIpa6neMhI p3nirnrnaii cBa6oJJ,hI JJ,35Ip)l(ayHa-KaHcpecittHhIX aJJ,HociH 
rrph11(5Irna10u,h yBary HaByKoyu:ay po3HhIX ranitt BeJJ,ay: p31Ilr15I3Hayn:ay, 
ricTOphIKay, can:h1enaray, rranirnnaray, rrpaBa3Hayn:ay i i Hm. 

Y rpaMaJJ,cKix HaByKax rrocTcaBeu,Kara rrephrnJJ,y JJ,a rrpa6neM can:hrnJihHa
rraniThJąHatt aphieHTal(hii p3JiiriHHhIX apraHi3al(hIH, ix 3BaJIIOl(hii ,  poni n:apKBhI 
y rraniThiąHhIM, can:hrnJihHhIM, KYJihrypHhIM )l(hIU:U:i rpaMa)J,CTBa 3B5IpTa10n:n:a I . I .  

1 5  Map03asa C.B .  EepacueiicKall uapKOYHM yHill 1 596 r .  y 6eJJapycKaJ:i ricrnpbrnrpacpii. - fponHa, 2002. -
1 32 c. 
1 6  Map03asa C.B.  YHillUKall uapKsa y 3THaKyJJbrypHblM paJsiuui EeJJapyci ( 1 596 - 1 839  ra,Qb1). Ayrnp3cpepaT 
Jlb1ceprnub1i . . .  noKTapa ricTapw1. HasyK. - MH. ,  2002 . - 46 c. 

83 



AKiH%IU, 51.M. I>a6ocay, r.A. BacineBiq, B .IT .  Oprirn, A.A. Kpyrnoy, 
I B K � 1 7 . .  . . aTJI51poy 1 mrn. 

Haii6onbIII rpyHToyHaii rrpauaii y raniHe .U351p)KayHa-rrpaBaBora 
p3rymrnaHH51 p3nirittHhIX rrpau3cay y I>enapyci 3' 51yn51euua MaHarpacpi51 
JI.E.3eMJI51KOBa "PemrrM03Hbie rrpouecchI B I>enapyrn . I1po6neMhI 
rocy .uapcrneHHo-rrpaBoBoro pery nttpoBaHM51" 1 8 • AyrnpaM rrpaBe,U3eHa 
KOMIIJieKcHae .uacne.uBaHHe .U351p)KayHa-rrpaBaBora p3ryJ151BaHH51 p3nirittHhIX 
rrpau3cay y I>enapyci ,  3 yniKaM cTaHy p3n1r11 1 He iHCThiryTay, imanorii 
p3nirittHhIX apraHi3aUbIM i rraMKHeHH51X KipyJOqara 51,Upa. A.urraBe,UHa ayrnp 
au3HhBae rrepcrreKThIBhI CTBap3HH51 cicT3MhI ,U351p)KayHa-rrpaBaBora 
p3ryJI51BaHH51 p3nirittHbIX rrpau3cay y 6enapycKiM rpaMa.ucrne, HaKipyttKay 
Hatt60JihIII KaHC'fPYKTbIYHhIX IIIJ151XOY cpapMipaBaHH51 ,U351p)KayHaM rraniThIKi Ba 
y3aeMaa.uHociHax 3 p3nirittHhIMi apraHi3aUhI51Mi . 

<l>eHaMeH a.upa,U)K3HH51 p3nirii i crreuhlcpiKi 51e cpyHKUhrnHaBaHH51 y 
cyqacHhIM rpaMa.ucrne rrphIU51rnae yBary i caub1enaray. Y rrocTKaMyHiCThJqHbI 
rrephrn.U .U3i.U3aJiari3aUhii51 ycix ccpep rpaMa.ucKara )KhIUU51 i pa.UhIKaJihHae 
3M51HeHHe a,UHOCiH .U35Ip)KaBbI .ua p3nirii i uapKBhI .Ua3BOJIIJII cauhleJiaraM 
BhIByqauh rrpa6JieMbI p3niriiiHacui He 3 i.U3aJiariqHbIX, a 3 HaByKOBhIX IIa3iUbIM. 

Y I>enapyci ,  51K i y iHIIIhIX 6hrnh1x caBeuKix p3crry6niKax, y 90-51 rr. 
Ha3ipayc51 MacaBhI pocT p3niriiiHacui HaceJihHiurna. EH cyrrpaBa,U)Kayc51 
a,[(MayneHHeM MHOrix JII0,[(3eM a,[( aT3i3MY, Kap3HHhIM 3M51HeHHi CTaHOBirnqa 
uapKBhI y rpaMa,[(CTBe,  51Ka51 CTaJia 3a BeJihMi KapOTKi a,[(p33aK qacy YrrJibIBOBaM 
cinaii . ITa AaA3eHhIX cauhrnnariąHbIX ,[(acne,[(BaHH51Y, y I>enapyci 3 1 994 rra 1 99 8  
r .  KOJibKaCUb BepYJO%IX y C'fPYKTifbI rpaMa,UCTBa Bbipacna 3 3 3 %  ,[( a  47-49% 
(42-48% y rapaAax i 56% y cenax) 1 . 

I>e3YMOYHa, cauh1enaraM y rrepIIIyIO qapry 'fP36a Aauh a,UKa3hI Ha 
aKTyanhHhrn IlbITaHHi,  51Ki51 CTaBiUh qac : u1 6yA3e rra.[(ay)Kauua pocT 
p3niriiiHacui ; ui ,[(aCMttyTa Y)KO HeMKa51 "KporrKa HaCbJq3HH5I";  y %IM 
3aKJIJOqaeuua crreuhlcpiKa "HoBaii p3niriiiHacui";  51Ki51 cpaKTapbI yrrnhrnaIOUh Ha 
51e y3poBeHb i xapaKTap; 51K 3B513aHbI HaUhl51HaJihHhl51 i p3niriMHbl51 cpaKTapbI 3 
rraniThJqHhIMi , 3KaHaMiqHhIMi , cauhrnJihHbIMi rrorn51,UaMi Bepy10ąh1x? Ha r3Thrn i 
MHOri51 iHIIIhl51 IIbITaHHi crrpa6yIOUh ,[(aUb a,[(Ka3 y CBaix ,[(aCJie,[(BaHH51X 
JI.r.  HoBiKaBa, A.B.  fypKo i iHrn20 . 

17 Ea6ocos E.M. L(HHaMHKa penHrn03HOCTH s tte3aBHC11MOH Ee11apyc11 .  - MH . :  Eenapycb, 1 995 ;  Kpyrnos 
A.A. McTOp11ll 11 Teop11H pe1111rn11 11 cso60.uoMbICJJ11H :  YYe6Hoe noco611e. - MI-i . :  EfY, 1 998.  - 1 0 1  c . ;  
KornHpos H.B.  I1011HTHKO-KOHcjJecc11ottanbHb1e npoueccb1 s cospeMeHHOH oenapycH. - MH. :  
oeJJHHQJOpMnporno3, 1 996.  - 1 1  c .  
1 8  3eMJJHKOB JI.E. Pem1rn03Hb1e npoueccb1 s Ee11apyc11. I1po611eMbI rocy.uapcrnettHo-npasosoro 
peryn11posaHHH. MH. :  PHBW EfY, 200 I .  - 208 c .  
1 9  Hos11Kosa JI .f .  PenHrn03HOCTb s Ee11apyc11 Ha  py6elKe seKos: TeH.ueHUH11 H oco6ettHOCTH npoirnneHHH : 
COU110JJOrH'łeCKHll acneKT. - Mtt. :  "ETH-HHQJOpM", 200 1 . - c. 7 .  
20 HOBHKOBa Jl.f. OcttOBHbie xapaKTep11CT11K11 .u11HaM11K11 pe1111rno3ttocrn ttace11ett11H li CouHonorn'łeCKHe 
Hccne.uosaHHll. - 1 998 .  - N2 9 ;  HHa lKa "PeJJHrH03HbIH 6yM" B EenapycH : MHQJ 111111 peanbHOCTb li 
Cou11onornll. - 1 992. - N2 2; HHa lKa. Mono.uelKb 11 pemir11H li Mono.uelKb 11 rpalK.UaHCKoe o6iuecrno. - Mtt. ,  
1 999; HHa  lKa .  PenHrH03HOCTb B Eenapyc11 Ha py6elKe seKos:  TeH.ueHu1111 11 oco6ettHOCTH np0Hs11ett1u1: 
COUHOJJOrH'łeCKHH acneKT. - ·  MH. :  «oTH-11HcjJOpM», 200 I ;  fypKO A.B.  KoHcjJecc110HaJJbHaH CHTyauHH B 
Pecny611HKe Eenapycb: 3TH11'!ecK11J.i H HCTopH'łeCKHH acneKTbI. - MH . :  HCTIH npH A.UMHHHCTPau1111 
I1pe3H,lleHTa Po, 200 I .  - I 02 c .  
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Y anornHi5I ra;:i:hI CTaJii 3 '51ynJ1UJ.(a JJ:bicepTaUhIHHhrn ;:i:acne;:i:saHHi na 
KampeciHHhIX npa6neMax Eenapyci .  C5Ipo;:i: ix sapTa Ha3BaUb C.Y.  Cinasy, 
Y.M. 3aBaJihHIOKa. I . I .  TpauUJ1Ka2 1 i iHrn. 

TaK, C .  Y. Cinasa BhIByqaJia pon10 I1pasacnayHai1 UapKBhI Ha Eenapyci y 
ra;:i:hI BJ1niKai1 Ai1%rnHai1 saHHhI ( 1 94 1  - 1 945 rr.) ,  y T.n. TihITaHHi uapKoyHara 
6y;:i:ayHiUTBa, rpaMaJJ:35IHCKa-npasasoi1 na3iUhii npasacnayHara ;:i:yxaseHCTBa, 
J1ro a;:i:HociH 3 aKynaUhIHHhIMi yna;:i:aMi ,  6enapycKiMi KaJia6apaHTaMi ,  caseuKiMi 
napTbl3aHaMi i na;:i:nonhrnąh1KaMi , ;:i:anaMora cj:>poHry. Pa3rn5I;:i:aeuua i TaKM 
sa:>Irna5I npa6neMa, HK cnpo6a ąacTKi ;:i:yxaseHCTBa CTBaphIUh EenapycKyIO 
ayrnKecj:>aJihHYJO npasacnayHyJO uapKsy. 

3 HOBbIX Ila3iUhIH aCB5ITJUieuua ;:i:3eHHaCUb pbIMCKa-KaTaJiiUKaH KaHcj:>ecii 
Ha Eenapyci 3 cHp3;.:i:3iHhI 80-x ;:i:a KaHua 2000 rr. KceH;:i:3aM-MaricTpaM 
Y na;:i:3icnasaM 3asaJihHIOKOM .  f::iTa neplllbI y Eenapyci KaTaJiiUKi CB51Tap, J1Ki 
naCTI5IXOBa a6apaHiy KaHJJ:bIJJ:aUKYIO JJ:bICepTaUbIIO . .5lHa 3 'tjnJ1euua neplllbIM y 
ai1ąhIHHai1 ricrnpbIBrpacj:>ii cneUhl5IJlhHhIM ;:i:acne;:i:saHHeM, npb1cseąaHhIM 
a;:i:pa;:i::>I<3HHIO i mei1Hacui KaTaJiiUKaH KaHcj:>ecii Ha MJl)l(bl TbICJ!qarOM35Iy. y 
pa6oue npanaHaBaHa HOBae KaHU3IITYaJihHae aC3HCaBaHHe poni KaTaJiiUhI3MY y 
r3ThI nephrn;:i:, a6sJ1pra10uua CT3p3aThIIIhI norn5I;:i:ay, 5IKi5I CKJiaJiic5I y BhIHiKy 
T3HJJ:hIUhIHHara acBHTneHH5I PhIMCKa-KaTaJiiuKara Kacuena 5IK aHThrnapo;:i:Hara i 
p::iaKUhIHHara, Hro yKna;:i: y ;:i:yxoyHae, KynhrypHae pa3siuue 6enapycKall: HaUhii .  

IlphI npaBJ1;.:i:3eHHi HaBYKOBa-;:i:acne;:i:ąau npauhl 6enapycKi5I HasyKoyUhI 
IllbipoKa BhIKaphICToysaJOUh ;:i:acMHeHHi rronbcKix, pacii1cKix, YKPaiHcKix, 
niToycKix i iHillhIX ;:i:acne;:i:ąblKay, a TaKCaMa H5Ip3;.:i:Ka pacnpauoysaJOUh 
cyMeCHhl5I npaeKThI . BhIHiKi HasyKOBhIX ;:i:acne;:i:saHH5IY ;:i:aso;:i:3HUUa ;:i:a 
IllblpOKaH ay;:i:hITOpbii JJ:35IKYIQ%I BbIJJ:aHH5IM MaHarpacj:>ii1 , KaJieKThIYHhIX npau, 
36opHiKay MaT3pbI5IJiay KaHcj:>ep3HUbIM, ny6niKaUbIH y JJ:35Ip)l(ayttai1 
He3aJie)l(HaM np::ice, KaMepUbIHHbIX BbIJJ:aBeUTBax. 

2 1 C11nosa C.B. TipasocnasHaJI uepKOBb s Eenapyctt s fOJ:lbI BenttKoii OTeYecTBeHHOH soiiHhI ( 1 94 1  - 1 944 
rr.) . Asrnpecj:JepaT n11cceprnutt11 . . .  K3HJ:1HJ:1arn HCTOp. HayK. - MH . ,  2000. - 2 1  c.; 3asanbHIOK Y.M. 
AnpaJ:IJK3HHe i n3eiiHacub pbIMCKa-KaTani1.1Kaii KaHcj:Jecii y Eenapyci (cllp3J:l3iHa 1 980-x - 2000 rr.) .  
Ayrnp3cj:JepaT J:1h1ceprnuh1i . . .  KaHJ:1hIJ:1aTa ricrnpbI'I. HasyK. - MH. ,  2002 . 
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Marek Bialokur 
Opole 

Białoruś i Białorusini w szkolnych podręcznikach 
historii I l i  Rzeczypospolitej 

Prezentacja najnowszych osiągnięć historiografii polskiej stanowiąca jeden 
z celów białostockiej konferencji, skłania do refleksj i  na temat odzwierciedlenia 
XX wiecznego obrazu Białorusi i Białorusinów w szkolnych podręcznikach 
historii III Rzeczypospolitej . Czyniąc przedmiotem analizy podręczniki szkolne, 
kierowałem się opinią, według której podręcznik historii powinien uwzględniać 
aktualne cele kształcenia, tendencje  dydaktyczne, a także dorobek współczesnej 
historiografii 1 • Zadanie to co zgodnie podkreślają dydaktycy historii stanowi 
swoistą kwadraturę koła z uwagi na często rozbieżne oczekiwania uczniów, 
rodziców, nauczycieli, wspomnianych dydaktyków i naturalnie samych 
historyków2 • Do grona tych ostatnich jednocześnie parających się pisarstwem 
podręcznikowym po 1 989 r. i podejmujących problematykę minionego stulecia 
zaliczamy m. in. :  Andrzeja Garlickiego, Bohdana Halczaka, Jerzego 
Kochanowskiego, Waldemara Łazugę, Wojciecha Roszkowskiego, Stanisława 
Sierpowskiego, Andrzeja Leszka Szcześniaka, czy też nieżyjącego już Jerzego 
Topolskiego . 

Szczególny rodzaj syntezy jakim jest podręcznik szkolny, w literaturze 
przedmiotu zaliczany do czołowych środków dydaktycznych 
wykorzystywanych w szkolnej edukacj i historycznej , to nader często dla wielu 
uczniów, obok organizatora procesu dydaktycznego tj . nauczyciela, jedyne 
źródło informacji o przeszłości3 . Dlatego też poszukując w podręczniku 
aktualnej interpretacji  procesu dziejowego zakładamy także, że ma on być 
pomocny w lepszym zrozumieniu współczesnych problemów4. Odnosi się to 
również do prezentowanych na kartach podręczników informacji o państwach i 

1 A. Suchoński, Zakończenie I wojny światowej w międzynarodowych podręcznikach do nauczania historii , 
[w: ]  Rok 1918 w Polsce i pa ństwach sąsiednich. Osiemdziesięciolecie zakończenia I wojny światowej z 
perspektywy śląskiej, pod red. L. Kuberskiego i M. Lisa, Opole [b.r.w. ] ,  s. 43 ;  A. Zielecki, Dydaktyczna 
koncepcja podręcznika historii i jego obudowy , [w: J Przesz/ość w szkole przyszłości, praca zbiorowa pod red. 
J .  Walczaka i A. Zieleckiego, Czt;stochowa 1 997, s . 1 4 ;  J. Matemicki, Szkolne podręczniki historii - problemy 
i perspektywy modernizacji , [w:] Podręcznik historii - perspektywy modernizacji , pod red. M. Kujawskiej ,  
Poznań 1 994, s .  50 .  
2 A.  Suchoński, Kampania wrześniowa 1939 roku jako element obudowy dydaktycznej mi ędzynarodowych 
podręczników do nauczania historii , „Wiadomości Historyczne" 2000, nr 1 ,  s. 3 1  
3 J.  Matemicki, Cz. Majorek, A .  Suchot'lski, Dydaktyka historii, Warszawa 1 994, s. 342-353 .  
4 A. Suchoński , Postać Józefa Piłsudskiego w podręcznikach szkolnych , [w: ]  Józef Piłsudski i jego 
współpracownicy, praca zbiorowa pod red. A. Suchot'iskiego, Opole  1 999, s. 1 40 .  
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narodach, w tym XX wiecznej historii Białorusi i Białorusinów, tematu 
niniej szego referatu. 

Spróbujmy więc udzielić odpowiedzi na pytania : Jaki obraz Białorusi 
wyłania się z polskich podręczników do nauczania historii? Jak przedstawieni 
są Białorusini jako naród na przestrzeni XX wieku? Wreszcie: Jak ujmowane są 
wzajemne polsko-białoruskie stosunki, szczególnie w odniesieniu do okresu 
międzywojennego, kiedy to Białorusini po ostatecznym ukształtowaniu granic, 
stanowili trzecią pod względem liczebności mniej szość narodową na terytorium 
II Rzeczypospolitej . 

Analizę rozpocznijmy od bardzo popularnego na początku lat 
dziewięćdziesiątych podręcznika do klasy ósmej szkoły podstawowej (klasy 
zlikwidowanej w obecnie obowiązującej strukturze szkolnictwa - jej 
odpowiednikiem jest obecna druga klasa gimnazjum) autorstwa Tadeusza 
Glubińskiego5 . Z pierwszej zamieszczonej w podręczniku wzmianki, w której 
pojawia się nazwa Białorusi uczniowie mogli się dowiedzieć, że w wyniku 
traktatu brzeskiego państwa centralne uzyskały wolną rękę w sprawie 
określenia jej dalszych losów, by w kilka miesięcy później tj . od grudnia 1 9 1 8  r. 
powoli acz systematycznie ustępować j ej terytorium, wbrew postanowieniom 
rozejmu zawartego z państwami Ententy, bolszewikom, którzy na jej obszarze 
na przełomie roku 1 9 1 8/ 1 9 1 9  zaczęli instalować czerwone rządy narodowe6. 
Przedstawiając koncepcję  federacyjną Józefa Piłsudskiego i inkorporacyjną 
Romana Dmowskiego, autor podręcznika podkreślił, że Naczelnik Państwa 
dążył w ramach swojej idei do osłabienia Rosj i  przez uniezależnienie od niej 
narodów żyjących dotąd w rosyjskim więzieniu narodów i utworzeniu w tym 
celu m. in. Białorusi, która miała by mieć „ . . .  możliwość tworzenia związków 
federacyjnych z Polską", podczas gdy lider narodowych demokratów 
nawoływał do włączenia do Polski tych ziem białoruskich, na których Polacy 
stanowili znaczny odsetek ludności i byli główną siłą gospodarczą i kulturalną7 . 
Opisując zagadnienie mniej szości narodowych w II Rzeczypospolitej Glubiński 
określił procentowo ich liczbę (na podstawie spisu z 1 93 1  r.) na 5%, nadmienił 
ponadto, że wschodnie województwa zamieszkiwali w przeważającej liczbie 
wraz z Ukraińcami, będąc wyznawcami prawosławia, by wreszcie stwierdzić ,  
że „Wśród Białorusinów silne wpływy miała partia komunistyczna dążąca do 
oderwania tych ziem od Polski i przyłączenia ich do ZSRR"8 . W dalszych 
partiach analizowanego opracowania znalazły się ponadto informacje ,  
dotyczące utworzenia po traktacie ryskim na terytorium opanowanym przez 
bolszewików Białoruskiej republiki, która następnie weszła w skład 
utworzonego w grudniu 1 922 r. ZSRR9 . Ostatnie odnoszące się bezpośrednio do 
Białorusi informacje w podręczniku Tadeusza Glubińskiego dotyczą okresu II 

5 T. Glubiński, Historia 8. Tntdny wiek XX, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne (dalej :  WSiP), wyd. II, 
Warszawa 1 993 . 
6 Ibid„ s. 52 i 78-79. 
7 Ibid„ s .  78-79. 
8 Ibid„ s .  I 02- 1 04.  
9 Ibid„ s .  1 25 .  
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wojny światowej . I tak z pierwszego z nich uczniowie mogli dowiedzieć się, że 
w ZSRR województwa wschodnie II Rzeczypospolitej nazywano Zachodnią 
Białorusią i Zachodnia Ukrainą, czemu dano wyraz zajmując ich obszar 
począwszy od 1 7  września 1 93 9  roku 1 0 . Drugi informował z kolei o działaniach 
woj sk 1 .  i 2 .  Frontu Białoruskiego w 1 944 r . ,  kiedy to jako pierwsze 
przekroczyły Bug i wkroczyły na Lubelszczyznę, gdzie wspierały instalowanie 
się nowych władz1 1 • 

Drugi z poddanych analizie podręczników do klasy ósmej autorstwa 
Andrzeja Leszka Szcześniaka, miał swoje  pierwsze wydanie jeszcze w ostatnich 
latach PRL.  Jednak jego gruntowna modyfikacja i liczne poprawki 
spowodowały, że z powodzeniem był wydawany po 1 989 r. , a nauczyciele 
często wybierali go dla swoich uczniów12 . Niemal dokładnie tak samo jak w 
przypadku syntezy Glubińskiego, podręcznik Szcześniaka nakreśla obraz 
Białorusi w kontekście decyzj i  traktatu brzeskiego1 3 , jak i ukształtowania się 
Białoruskiej republiki w ramach sowieckiego imperium1 4• Pisząc o 
kształtowaniu się granicy państwa polskiego po I wojnie światowej autor 
zamieścił również krótką charakterystykę koncepcj i  Józefa Piłsudskiego i 
Romana Dmowskiego, poprzedzając bardzo ważnym jak się wydaje  
fragmentem, pozwalającym młodzieży lepiej zrozumieć złożoność opisywanego 
zagadnienia: „Większość Polaków uważała ziemie sprzed rozbiorów za część 
swojego historycznego i narodowego dziedzictwa i stanowisku temu wcale nie 
przeszkadzał fakt, że tzw. kresy zamieszkane były przez ludność o różnej 
świadomości narodowej . Ci, co opowiadali się za przywróceniem Polsce jej 
dawnych ziem wschodnich, sądzili, że mieszkańcy tych ziem - Litwini, 
Białorusini i Ukraińcy - przemieszani z ludnością polską mają świadomość 
wspólnych losów państwowych i będą dążyć do stworzenia wspólnego państwa. 
Ta sienkiewiczowska wizja kresów wschodnich utrudniała znacznej części 
społeczeństwa polskiego dostrzeżenie, że w okresie rozbiorów zaszły ogromne 
zmiany w sposobie myślenia ludności kresowej, że ludność ta uzyskała własną 
tożsamość narodową i sama chciała decydować o swoim losie" 1 5 • Opisując 
skutki wojno polsko-bolszewickiej autor zaznaczył w tekście, że nie udało się 
doprowadzić do federacj i  z Białorusią, a w granicach państwa polskiego 
znalazły się obszary „ . . . w większości zamieszkane przez Ukraińców i 
Białorusinów, co stało się jedną z głównych przyczyn konfliktów 
narodowościowych na kresach wschodnich"1 6 . Z podrozdziału mniejszości 
narodowe w II Rzeczypospolitej podręcznika Szcześniaka, uczniowie mogli 
jedynie dowiedzieć się, że stanowili oni 3 ,9  % ludności i przeważali wraz z 

I O  Ibid„ s .  1 95 .  
1 1  Ibid . ,  s .  238.  
1 2  A.L.Szcześniak, Historia. Polska i świat naszego wieku 1914 -1989. Podręcznik dla klasy ósmej ,  
Wydawnictwo Bellona, wyd. VI, Warszawa 1 995 .  
1 3 Ibid . ,  s .  46 .  
1 4  Ibid. ,  s .  49 .  
I S  Ibid . ,  S. 82.  
1 6 Ibid . ,  92.  
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Ukraińcami na wschodnich terenach państwa. Więcej treści dotyczących 
Białorusi, jak i j ej mieszkańców wspomniany podręcznik nie zawiera. 

Podsumowując należy podkreślić, że w podręcznikach do _ szkoły 
podstawowej autorzy dość ogólnikowo traktują zagadnienia dotyczące 
białoruskiej państwowości, a charakterystyka samego narodu ograniczona 
została do minimum. Nieco szersze tylko komentarze zawieraj ą te fragmenty 
podręczników, które bezpośrednio odnoszą się do stosunków polsko
białoruskich, a i to tylko w odniesieniu do okresu dwudziestolecia 
międzywojennego . Pośród wielu informacj i, których w ocenie piszącego te 
słowa zabrakło w analizowanych podręcznikach, jest choćby kwestia nie 
wymienienia Białorusinów jako narodu podejmującego starania o utworzenie 
niepodległego państwa w 1 9 1 8  roku17, czy też pominięcie Białorusi jako 
państwa, które w 1 990 r. ogłosiło deklarację niepodległości. 

Przejdźmy do analizy podręczników przeznaczonych dla uczniów III klasy 
gimnazjum, w której przewidziana jest programowo realizacja  materiału 
obejmującego historię XX w. I tak w grupie tej wybrałem dwa podręczniki, 
reprezentatywne dla kilkunastu już opracowań dostępnych na rynku. Synteza 
Tomasza Małkowskiego i Jacka Rześniowskiego doprowadzona do lat 
trzydziestych XX wieku, w sposób bardzo zdawkowy traktuje o interesującym 
nas problemie 1 8 . Na przeszło stu pięćdziesięciu stronach podręcznika, w 
kontekście historii powszechnej znalazła się wzmianka na temat Białorusi, 
odnosząca się tylko do zaj ęcia większości jej obszaru przez bolszewików po I 
wojnie światowej 1 9 • Podobnie jak w analizowanych wcześniej syntezach do 
szkół podstawowych, także w wymienionym podręczniku gimnazjalnym, 
pozostałe nieliczne wiadomości odnoszące się do Białorusinów, zostały ściśle 
powiązane z historią Polski. Podręcznik zawiera w tym temacie zaledwie dwie 
informacje .  Z pierwszej uczniowie mogą dowiedzieć się, że Białoruś nie 
uzyskała niepodległości po I wojnie światowej , lecz została podzielona między 
Polskę i Rosję  Radziecką20• Druga tradycyjnie już traktuje o problemie 
mniej szości narodowych w II Rzeczypospolitej ,  z której niestety dowiadujemy 
się tylko, że Białorusini stanowili w 1 92 1  r. 6 , 1 % ogółu mieszkańców. Brak 
jakichkolwiek informacj i  o ich specyfice, które znalazły się jednak w 
odniesieniu do mniej licznych Niemców, nie mówiąc już o Ukraińcach, czy . 2 1 Zydach . 

Znacznie lepiej pod tym względem wypada podręcznik spółki autorskiej 
Włodzimierz Mędrzecki - Robert Szuchta22 . Autorzy prezentując kwestie 
kształtowania granic Polski po 1 9 1 8  r. , zamieścili stosunkowo obszerny 

17 Zob. na ten temat interesujący artykuł Mikołaja Iwanowa, Próby utworzenia państwowości bialon1skiej w 
1 9 1 8  roku , [w: ]  Rok 1 9 1 8  w Polsce . . .  , s. 5 1 -57 .  
1 8 T. Małkowski i J .  Rześniowski, Historia III podręcznik dla klasy Jl] gimnazjum. cz. I ,  Gdańskie 
Wydawnictwo Oświatowe, wyd. I, Gdańsk 200 1 .  
1 9  Ibid., s .  82 .  Zob. także krótką wzmiankę w kontekście  wyprawy kijowskiej z 1 920 r .  (s. 1 02) .  
2 0  Ibid . ,  s .  1 04 .  
2 1  Ibid . ,  s .  1 42 .  
22 W. Mędrzecki i A. Szuchta, U źródeł współczesności. Dzieje nowożytne i najnowsze. Gimnazjum klasa 3, 
WSiP, wyd. I ,  Warszawa 200 1 .  
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komentarz na temat koncepcj i  stworzenia federacj i  państw regionu obejmującej 
Białoruś23 . Co ciekawe bardzo otwarcie ocenili także tą koncepcję  pisząc m. in. : 
„Federacja  wzorowana na tradycji Rzeczypospolitej Obojga Narodów, 
pozwoliłaby polubownie rozstrzygnąć spory terytorialne i stworzyć polityczno
militamą przeciwwagę dla Rosji"24 . W dalszej części podręcznika możemy 
dowiedzieć się także o postanowieniach traktatu ryskiego, w wyniku których 
włączone zostały do Rzeczypospolitej znaczne obszary zamieszkane w 
zdecydowanej większości przez Białorusinów i Ukraińców - Nowogródczyzna, 
Polesie, Wołyń25 . Pisząc o strukturze narodowościowej międzywojennej Polski 
Mędrzecki i Szuchta określili precyzyjnie tak w tekście jak na zamieszczonej w 
podręczniku mapce obszar zamieszkiwany przez zwarte grupy ludności 
białoruskie/6 . Analizując wspomniany podręcznik, po raz kolejny możemy się 
przekonać, jak trudno j est ustalić na bazie szkolnych syntez, liczbę 
Białorusinów w granicach II Rzeczypospolitej - podają liczbę 5 ,5  %27 . 
Zdecydowanie najlepiej w omawianej pracy przedstawia się kwestia opisu 
Białorusinów, jako mniej szości narodowej w państwie polskim. Przede 
wszystkim co należy podkreślić poświęcono im osobny akapit, który pozwolę 
zacytować sobie w całości, dodatkowo zilustrowany fotografią przedstawiająca 
wielopokoleniową rodzinę białoruską niejakiego Piotra Mielecha. „Białorusini . 
Dla prawie 95 procent Białorusinów źródłem utrzymania były niewielkie 
gospodarstwa rolne, położone na słabych glebach, a w dodatku uprawiane 
prymitywnymi technikami . Niski poziom oświaty i bieda sprawiały, że 
Białorusini nie byli w stanie rozwinąć - na wzór ukraiński - sieci własnych 
organizacji społecznych, politycznych i kulturalnych. Nie bez znaczenia była tu 
także polityka państwa polskiego, które konsekwentnie zwalczało próby 
tworzenia białoruskich organizacji narodowych - w 1 93 8  r. działały w Polsce 
jedynie dwie szkoły powszechne z językiem białoruskim"28 . I choć niemal 
wszystkim mniej szościom narodowym autorzy analizowanego podręcznika 
poświęcili stosunkowo sporo miej sca, to i tak należy cieszyć się, że 
zamieszczone przez nich informacje,  znacznie lepiej pozwalaj ą  zrozumieć 
uwarunkowania narodowościowe Europy Środkowo-Wschodniej w I połowie 
XX wieku. W zakończeniu syntezy szkolnej Mędrzeckiego i Szuchty znalazła 
się także informacja o tym, że Białoruś jako państwo powstałe w wyniku 
rozpadu ZSRR w 1 99 1  r . ,  pod j ego koniec wstąpiło do Wspólnoty 
Niepodległych Państw29 . 

Wprowadzona w 1 999 r. reforma systemu oświaty, wprowadzająca 
gimnazjum jako etap pośredni między szkołą podstawową a liceum, wymusiła 
uatrakcyjnienie oferty podręcznikowej . Uwagi te dotyczą jednak głównie 
obudowy dydaktycznej podręczników i nie można ich odnieść do treści, która 

23 Ibid. ,  s .  1 53 .  
24 Ibid. 
25 Ibid. ,  s .  1 55 - 1 56 .  
26 Ibid. ,  s .  1 8 1 .  
2 7  Ibid. ,  s .  1 83 .  
28 Ibid. , s. 1 86 .  
29 Ibid. ,  s .  1 87 .  
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generalnie w odniesieniu do interesującego nas zagadnienia ujęcia historii 
Białorusi i Białorusinów, nie uległa istotnej poprawie .  

Zdecydowanie największe pole do badań podręczników szkolnych, mamy 
na gruncie syntez skierowany do młodzieży szkół średnich, która zagadnienia 
związane z dwudziestowieczną historią realizuj e  w drugim semestrze klasy 
trzeciej oraz w klasie maturalnej . 

Dobrze znany nam już autor Andrzej L. Szcześniak w wydanym w 1 992 r. 
podręczniku obejmującym okres dwudziestolecia międzywojennego, znacznie 
więcej uwagi niż czyniły to syntezy zarówno do szkoły podstawowej jak i 
później sze do gimnazjum, poświęca kwestii położenia ludności białoruskiej w 
II Rzeczypospolitej 3° . Wymienia ją m. in. w kontekście podziałów 
wyznaniowych, charakteryzując jako prawosławnych3 1 • W osobnym rozdziale 
zatytułowanym Historyczne dziedzictwo - Mniejszości narodowe w II 
Rzeczypospolitej Szcześniak poświęca Białorusinom osobny fragment, co 
ciekawe znacznie j ednak skromniej szy objętościowo nie tylko od tych, które 
dotyczą Ukraińców i Żydów (czyli liczniej szych od Białorusinów mniejszości), 
ale także określających pozycję  Niemców, czy Litwinów32 • We fragmencie 
odnoszącym się do Białorusinów czytamy m. in. :  „Byli trzecią, co do 
liczebności, mniej szością narodową w Polsce i zamieszkiwali północno
wschodnie Kresy Rzeczypospolitej . Była to ludność w zdecydowanej 
większości rolnicza, z zalążkiem mieszczaństwa i inteligencji ,  dopiero 
kształtująca swoją świadomość narodową"33 . W dalszej części tekstu uczniowie 
mieli okazję przeczytać o organizowanych, na ziemiach zamieszkałych przez 
Białorusinów w granicach państwa polskiego, aktach dywersj i i terroru, 
wymierzonych przeciwko administracji ,  którym kres położyć miało dopiero 
utworzenie Korpusu Ochrony Pogranicza. Winą za antypolskie działania autor 
obarczył specjalne radzieckie grupy dywersyjne, które po zmianie taktyki 
zaczęły „rewolucjonizować masy" za pośrednictwem opanowanej przez nich 
partii chłopskiej „Hromada". Jednocześnie Szcześniak podsumowując swoje 
wywody podkreślił, że : „Ogół Białorusinów pozostał jednak lojalny wobec 
państwa polskiego"34 . W zamykającym podręcznik rozdziale, gdzie m. in. 
dokonana została charakterystyka oświaty II Rzeczypospolitej ,  znalazły się 
krótkie, acz ważne informacje  mówiące o tym, że Białorusinów z uwagi na 
niski stopień zamożności nie było stać na zakładanie i utrzymanie szkół z 
własnych funduszy w takiej liczbie, żeby były zrealizowane wszystkie ich 
potrzeby, a z kolei wprowadzanie przez polskie władze szkół dwujęzycznych tj . 
polsko-białoruskich, traktowane było często za dyskryminację35 . 

Znacznie ograniczonych, żeby nie powiedzieć szczątkowych informacj i  na 
temat Białorusi i Białorusinów udziela podręcznik przygotowany z myślą o 

30 A.L.Szcześniak, Historia 1918-1939, Wyd. Fundacja „Innowacja", Warszawa 1 992 .  
3 1 Ibid. ,  s .  92 .  
32 Ibid„ s .  1 04-1 1 1 . 
33 Ibid„ s. 1 1 1 .  
34 Ibid. 
35 Ibid„ s .  1 82 .  

9 1  



uczniach szkół średnich zawodowych autorstwa Haliny Tomalskiej36 • Jedynie w 
kontekście walk o granic(( wschodnią Rzeczypospolitej kilka razy wymieniona 
zostaje  nazwa Białorusi jako obszaru, na którym prowadzone są walki3 7, czy też 
przy okazji charakterystyki sytuacj i  politycznej pojawia sit( także nazwa 
Hromad/8. Ciekawostką może być zupełne porninit(cie w podrt(czniku poza 
graficznym przedstawieniem składu narodowościowego ludności Polski wg 
kryterium j t(zyka ojczystego i wyznania, w rozdziale o mniej szościach 
narodowych w Polsce, informacj i o ludności białoruskie/9 . 

W podrt(czniku Andrzeja Pankowicza wydanym po raz pierwszy w 1 996 r. 
z myślą o uczniach liceum ogólnokształcącego znajdujemy m. in. opis „idei 
prometej skiej"  Józefa Piłsudskiego, czyli popularnej koncepcj i  federacyjnej , w 
której także swoją rol(( miała odegrać Białoruś40 . Jak podaje  autor po czt(ści w 
wyniku słabości sił białoruskich gen. Bułaka-Bałachowicza, koncepcja  ta miała 
być zrealizowana siłami polskimi . Do postaci generała autor powraca jeszcze 
raz w tekście pisząc, że po podpisaniu traktatu ryskiego z Rosją  Radziecką, 
można mówić o porzuceniu przez Polskt( dotychczasowego sojusznika. Niestety 
w omawianym podrt(czniku wspomniana informacja, to niemal jedyny wątek 
odnoszący sit( bezpośrednio do historii Białorusi. Tym bardziej ,  że nawet w tak 
czt(sto podnoszonych kwestiach położenia białoruskiej mniej szości w II 
Rzeczypospolitej ,  Pankowicz ograniczył sit( jedynie do podania informacji ,  że 
stanowili 5 % obywateli państwa4 1 . 

Nieco bogatszy w treści traktuj ące choćby pośrednio o Białorusi i 
Białorusinach jest podrt(cznik Grażyny Szelągowskiej ,  wydany również 
nakładem Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych42 • Autorka podobnie j ak 
czyniło to wielu pisarzy podrt(cznikowych, obszernie ujt(ła zagadnienia 
koncepcj i  federacyjnej Józefa Piłsudskiego i roli w niej Białorusi43 . Z kolei 
j ako jedna z nielicznych zamieściła informacjt(, że w trakcie obrad paryskiej 
konferencj i,  państwa ententy, protestowały przeciwko polskim działaniom na 
Białorusi, co było wynikiem nadziei na ewentualne odrodzenie Cesarstwa 
Rosyj skiego, którego integralność terytorialna czt(sto była traktowana jak 
priorytet44 . Na korzyść omawianego opracowania przemawia także dość 
dokładne informowanie czytelników-uczniów o sytuacji na Białorusi w okresie 
wojny polsko-bolszewickiej45 . W czt(sc1 posw1t(conej mnieJ szosc1om 
narodowym w Polsce, znalazła sit( już tradycyjnie adnotacja  o liczbie 
Białorusinów (według spisu z 1 92 1  r.), którzy mieli stanowić 3,9% ogółu 
mieszkańców. Wreszcie charakteryzując ich postaw(( wobec państwa polskiego, 

36 H. Tomalska, Świat-Europa-Polska w latach 1 795 -1939. Historia dla szkół średnich zawodowych , WSiP, 
wyd. I ,  Warszawa 1 994. 
37 Ibid„ s .  340-34 1 .  
38 Ibid., s .  3 5 1 .  
39  Ibid„ s .  426 i nast. 
40 A. Pankowicz, Historia 3 .  Polska i świat 1 815- 1939, WSiP, wyd. I, Warszawa 1 996, s .  330 .  
4 1  Ibid„ s .  339 .  
42 G. Szelągowska, Historia. Dzieje nowożytne i najnowsze 1870-1939, WSiP, wyd. IV,  Warszawa 1 997 .  
43 Ibid„ s .  2 5 1 -252 .  
4 4  Ibid . ,  s .  2 6 1 .  
45 Ibid„ s .  262-270. 
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zwróciła uwagę, że swoje  niezadowolenie uzasadniali brakiem ziemi i na tej 
podstawie domagali się parcelacj i  polskich majątków ziemskich, tym bardziej , 
że docierały do nich informacje o likwidacj i w radzieckiej Białorusi wjasności 
ziemskie/6 . 

Podręcznik autorstwa Andrzeja  Garlickiego obejmujący okres do 1 939  r . ,  
interesującym nas problemom poświęca stosunkowo niewiele miej sca biorąc 
pod uwagę ogrom pomieszczonego w nim materiału faktograficznego47 . 
Białoruś pojawia się w nim szerzej j edynie w kontekście koncepcj i  federacyjnej 
Piłsudskiego i walk, które na jej terytorium toczyła Polska z bolszewicką 
Rosją48 . Niestety co należy stwierdzić z przykrością, Andrzej Garlicki na 
Białoruś i Białorusinów nie zwrócił w swoim podręczniku szczególnej uwagi . 
Potwierdzenie tej konstatacji przynosi obligatoryjne wręcz, potraktowanie 
liczby mniej szości białoruskiej w Polsce (6, 1 %), pozbawione jakiegokolwiek 
komentarza, czy też głębszej refleksj i49 • Podobnie wygląda sytuacja w 
przypadku podręcznika skądinąd bardzo dobrego historyka Stanisława 
Sierpowskiego, który praktycznie pomija  w swoim wykładzie wątki związane z 
Białorusią i Białorusinami . 

· 

Należący do j ednej z najpopularniej szych serii podręcznik autorstwa Anny 
Radziwiłł i Wojciecha Roszkowskiego, mający na przestrzeni minionych lat 
kilka wydań, tylko w części odbiega od wcześniej prezentowanych, jeżeli za 
punkt odniesienia przyjmujemy prezentację  i ujęcie zagadnień 
białorutenistycznych50 . I tak dla przykładu dość dokładnie autorzy nakreślili 
obraz sytuacji w okresie walk polsko-bolszewickich po I wojnie światowej , jak 
i wielokrotnie już przywoływaną w artykule kwestię koncepcj i  rozstrzygnięć 
politycznych na Wschodzie5 1 • Niepowodzenie j ej realizacj i  dostrzegali po części 
w słabości elit politycznych, godzących się niejednokrotnie na daleko idące 
ustępstwa. W analizowanym podręczniku pojawiła się również postać 
przywołanego już gen. Stanisława Bułak-Bałachowicza, jako dowódcy 
oddziałów białoruskich wiernie walczących u boku wojsk polskich52 . W 
kontekście opisu przebiegu rozmów pokojowych w Rydze, znalazła się 
informacja, że „ . . .  strona bolszewicka była gotowa oddać Polsce całą Białoruś, 
jednak w Polsce zwyciężyła obawa przed wchłonięciem zbyt dużej liczby 
ludności niepolskiej"53 . W dalszej części syntezy spółki autorskiej Radziwiłł -
Roszkowski, odnajdujemy też informacje mówiące o tym, że początkowe 
sympatie prokomunistyczne, z czasem zaczęły tracić na znaczeniu, a „wraz z 
ubożeniem kryzys przyniósł dezorientację  polityczną i zahamowanie dążeń 

d h B . ł . ' „54 naro owyc ia orusmow . 

46 Ibid. ,  s. 287 .  
4 7  A. Garlicki, Historia 1815-1939. Polska i świat, Wydawnictwo naukowe „Scholar", Warszawa 1 998 .  
48 Ibid . ,  s .  274-276.  
49 Ibid . ,  s. 300. 
50 A. Radziwiłł i W. Roszkowski , Historia 1871 -1939. Wydawnictwo Szkolne PWN, Warszawa 1 998 .  
5 1  Ibid„ s .  1 90- 1 92. 
52 Ibid„ s. 1 93 .  
5 3  Ibid„ s .  1 98 .  
54 Ibid . ,  s .  3 1 7 . 
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Odnosząc się JUZ bezpośrednio w zakończeniu do podręczników 
ilustrujących ostatnie lata należy stwierdzić, że generalnie Białoruś, jaki i sami 
Białorusini stosunkowo rzadko przewijają się na kartach tych specyficznych 
opracowań. Dla przykładu w drugiej części podręcznika Andrzeja Garlickiego, 
na temat Białorusi zamieszczona została tylko informacja, że 27 lipca 1 990 r. 
ogłosiła deklarację niepodległości55 . Niejako w uzupełnieniu w kalendarium 
dołączonym do pracy znalazł się wątek dotyczący wyboru Aleksandra 
Łukaszenko na prezydenta Białorusi w 1 994 roku56 . Trochę lepiej wygląda to na 
stronach podręcznika A. Radziwiłł i W. Roszkowskiego, doprowadzonego 
chronologicznie do 1 997 roku57 . Uczeń może dowiedzieć się z niego m. in . o 
tym, że przywódca Białorusi, ogłosił wraz z przywódcami Rosji  i Ukrainy w 
dniu 8 grudnia 1 99 1  r. w Puszczy Białowieskiej rozpad ZSRR58, a także 
przeczytać o tym, że stosunki polsko-białoruskie układają  się od kilku lat 
nienaj lepiej ,  co spowodowane jest polityką „silnego człowieka" Aleksandra 
Łukaszenki 59 • 

Próbując dokonać oceny miej sca, jakie na kartach szkolnych 
podręczników zajmuje Historia Białorusi i Białorusinów musimy stwierdzić 
j ednoznacznie, że jest ono stosunkowo skromne. Przyczyn takiej sytuacji jest 
kilka, a jedną z głównych określił Eugeniusz Mironowicz pisząc, we wstępie do 
swojej monografii naszego wschodniego sąsiada, że na tle historii innych 
sąsiadów Polski, dzieje  Białorusi zajmują wyjątkowo mało miej sca w 
historiografii polskiej60 . Skoro więc historycy nie podejmują zbyt często 
omawianej problematyki w publikacjach naukowych, to i w podręcznikach 
szkolnych, których są głównymi autorami, także nie dostrzegają  potrzeby 
mocniej szego ich akcentowania. 

55 A. Garlicki , Historia 1939-199617. Polska i świat, Wyd. „Scholar", wyd. I ,  Warszawa 1 997, s .  4 1 6 . 
56 Ibid. ,  s. 465 .  
57 A. Radziwiłł i W. Roszkowski, Historia 1956-1997, Wyd. PWN, wyd. III ,  Warszawa 2000. 
58  Ibid„ s. 2 1 3 .  
5 9  Ibid., s .  332 .  
60 E .  Mironowicz, Białoruś, Wydawnictwo TRIO, Warszawa 1 999, s .  7 .  
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Bohdan Halczak 
Zielona Góra 

Stereotypy Litwina i Białorusina 
w publicystyce endeckiej w latach 11 Rzeczypospolitej 

Celem niniej szego tekstu jest określenie stereotypu Litwina i Białorusina, 
propagowanego w latach 1 9 1 9- 1 939 przez publicystykę narodowo -
demokratyczną. Narodowa Demokracja to obóz polityczny, który ukształtował 
się w społeczeństwie polskim w latach dziewięćdziesiątych dziewiętnastego 
wieku. W II Rzeczypospolitej funkcjonował on pod nazwami: Stronnictwo 
Narodowo-Demokratyczne, Związek Ludowo-Narodowy, Obóz Wielkiej 
Polski, Stronnictwo Narodowe. Działacze obozu określali siebie narodowcami 
lub wszechpolakami, a swoją formację obozem narodowym lub obozem 
wszechpolskim. Przeciwnicy polityczni posługiwali się określeniem endecja i 
endecy. Założycielem i przywódcą obozu wszechpolskiego był do swojej 
śmierci w 1 939  r. Roman Dmowski. W czasach II Rzeczypospolitej Narodowa 
Demokracja należała do głównych sił politycznych polskiej prawicy. Podstawą 
ideologii obozu wszechpolskiego był nacjonalizm. Obóz wywierał znaczny 
wpływ na opinię publiczną poprzez swoje  organy prasowe. Pisma narodowo
demokratyczne stanowiły, pod względem nakładu, największą grupę wśród 
prasy partyjnej w II Rzeczypospolite{ Naj silniej sze wpływy posiadała 
Narodowa Demokracja w zachodnich dzielnicach państwa. Na terenach 
północno-wschodnich kraju wpływy obozu były słabsze. Jedynie w Wilnie 
dysponowali wszechpolacy poważniej szymi wpływami . Środowisko wileńskich 
narodowców skupione było wokół pisma „Dziennik Wileński". 

W pierwszych publikacjach narodowo-demokratycznych, pochodzących z 
przełomu XIX i XX wieku, problematyce litewskiej poświęcano niewiele 
uwagi . Chociaż nie negowano odrębności etnicznej Litwinów uważano Litwę za 
kraj polski . Publicyści obozu wszechpolskiego lekceważyli litewski ruch 
narodowy, uważając go za zjawisko przejściowe2 . Postawa ta była wyrazem 
opinii dużej części społeczeństwa polskiego3 . Podobnie jak większość 
społeczeństwa narodowi demokraci nie przywiązywali większego znaczenia do 
proklamowania przez Litwę niepodległości dnia 1 6 .02 . 1 9 1 8  r. Akt ten uznano 
za efekt niemieckiej intrygi4 • W trakcie konferencj i pokojowej w Paryżu Roman 

1 A. Paczkowski, Prasa polska 1 918 - 1939, Warszawa 1 980, s .  34.  
2 Z.  Balicki, Egoizm narodowy wobec etyki , Lwów 1 903,  s. 73.  
3 P.  Łossowski, Po tej i tamtej stroni e  Niemna. Stosunki polsko -litewskie 1 883-1939, Warszawa 1 985 ,  
s .  6 1 -73 .  
4 P.  Łossowski , Konflikt polsko-litewski 1 918- 1920, Warszawa 1 996, s. 58-59. 
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Dmowski postulował przyłączenie ziem litewskich do państwa polskiego . Starał 
się przekonać uczestników konferencj i ,  że politycy litewscy są marionetkami 
niemieckimi . Wypowiedzi Dmowskiego wywołały ostrą reakcję delegacji  
litewskie{ Państwo litewskie okazało się jednak tworem trwałym. 

Stopniowo jednak narodowi demokraci uświadamiali sobie, że państwo 
litewskie nie jest efemerydą. Dnia 9 . 1 1 . 1 9 1 9  r. Juliusz Zdanowski, jeden z 
czołowych działaczy narodowo-demokratycznych zanotował w swoim 
osobistym dzienniku uwagę: „Mówiąc o niepodległości Litwy, z którą trzeba się 
pogodzić winniśmy pod tym rozumieć tylko Litwę etnograficzną."6 . Można 
sądzić, że również inni przywódcy obozu wszechpolskiego zaakceptowali pod 
koniec 1 9 1 9  r .  niepodległość Litwy. Narodowi Demokraci przeciwstawiali się 
koncepcjom federacyjnym, wysuwanym przez obóz Józefa Piłsudskiego7 . 
Uważano je  za nierealne i niekorzystne dla Polski ponieważ - zdaniem 
narodowych demokratów - federacj a  oznaczałaby „dzielenie się" z Litwinami 
Wilnem8 . Granica między państwem litewskim i Rzeczpospolitą, wytyczona na 
podstawie decyzj i  Rady Ligi Narodów z dnia 3 .02. 1 923 r. została uznana przez 
prasę narodowo-demokratyczną za niesprawiedliwą ponieważ po litewskiej 
stronie kordonu granicznego znalazło się wiele miejscowości zamieszkałych 
przez ludność polską9. Zarazem nie negowano, że po polskiej stronie istnieją  
skupiska ludności litewskiej . 

Po roku 1 923 problematyka litewska nie wzbudzała poważniejszego 
zainteresowania prasy narodowo-demokratycznej . Jedynie „Dziennik Wileński" 
poświęcał kwestii litewskiej wiele uwagi co było zjawiskiem naturalnym ze 
względu na bezpośrednie sąsiedztwo z Litwą. W każdym niemal numerze pisma 
znajdowały się publikacj e  poświęcone Litwie. Ponieważ pismo nie posiadało 
korespondenta w Kownie informacje uzyskiwano drogą pośrednią poprzez 
Rygę lub Królewiec . W obrazie Litwy, przedstawianym na łamach „Dziennika" 
dominowały ciemne barwy. Ukazywano państwo niestabilne politycznie i 
nieustannie pogrążone w kryzysie gospodarczym10 • Był to niewątpliwie obraz 
tendencyjny. Nawet w „Dzienniku" pojawiały się niekiedy teksty opisujące 
sytuację w państwie litewskim bardziej obiektywnie. W 1 937  r. jeden z 
dziennikarzy pisma opublikował relację z nielegalnego pobytu w Kownie 1 1 . 
Przyznał, iż w porównaniu z okresem poprzedzającym wybuch I wojny 
światowej ludność miasta wzrosła ponad dwukrotnie. Nie ukrywał podziwu dla 
nowoczesnych rozwiązań urbanistycznych. Szczególne wrażenie wywarł na 
wileńskim dziennikarzu fakt, że ulice Kowna posiadały nawierzchnię asfaltową. 

5 Op. cit„ s .  35-38 .  
6 J .  Zdanowski, Dziennik, Ossolineum, mf 60690-6069 1 ,  t . 3 ,  s .46 .  
7 Program Związku Ludowo-Narodowego, uchwalony przez Zjazd Związku w dniach 26  i 27 . 1 0 . 1 9 1 9  r. w 
Warszawie, Poznań (bez daty wydania), s. 4 .  
8 Zagadnienie Wilna , w :  „Dziennik Wi leński '' , Wilno 1 2 .02 . 1 920, nr 34, s . 1 ;  Fałszywe rachuby ,  w: „Dziennik 
Wileński", Wilno 1 8 .05 . 1 920, nr 82, s .  I .  
9 Nasza granica z Litwą, w :  „Dziennika Wileńskiego", Wilno 28 .02 . 1 923 ,  nr 47, s . 3 .  
I O  Rewolucja w Kownie , w: „Dziennik Wileński", 27.02 . 1 920, nr 47, s . I ; Otrzeźwienie na Litwie, w: 
„Dziennik Wileński", 25 .0 1 . 1 925 ,  nr 20,  s .2 ; Chmury nad Litwą, w: „Dziennik Wileński" 1 8 .09. 1 935 ,  nr 257,  
s .2 ; Ciężka sytuacja ekonomiczna Litwy , w :  „Dziennik Wileński", 1 9 .02. 1 93 5 ,  nr 49, s .3 .  
1 1  Czym jest obecna Litwa ? ,  w: „Dziennik Wileński" 7 .07. 1 937, nr 1 84, s .4 .  
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Również w 1 937  r. pismo opublikowało list czytelnika mieszkającego w strefie 
przygranicznej , który stwierdzał z goryczą, że we wsiach położonych po 
litewskiej stronie kordonu granicznego panuje  wyższy poziom życia niż w 
Polsce 1 2 . 

-

Zdaniem publicystów „Dziennika" w społeczeństwie litewskim 
dominowały nastroje skrajnie wrogie Polsce, antypolska propaganda była 
niemal wszechobecna a polityka zagraniczna Litwy sprowadzała się do 
oczekiwania na upadek państwa polskiego w wyniku wojny z Niemcami lub 
państwem radzieckim, aby zająć Wileńszczyznę. Cytowano niechętne Polsce 
wypowiedzi polityków litewskich oraz artykuły z prasy litewskiej 1 3 . W opiniach 
tych było wiele prawdy. Niepodległą Polskę i Litwę dzielił, w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego silny antagonizm o Wileńszczyznę. Wrogie 
Polsce nastroje były na Litwie powszechne14 • Oba państwa nie utrzymywały 
stosunków dyplomatycznych. Nie istniał ruch graniczny. 

Publicyści „Dziennika Wileńskiego" nie usiłowali jednak dociekać 
przyczyn wrogiej postawy dużej części społeczeństwa litewskiego wobec 
Polski .  Postawa ta była dla dziennikarzy pisma wyłącznie efektem głupoty i 
zacietrzewienia a odpowiedzialność za zły stan stosunków polsko-litewskich 
ponosiła wyłącznie strona litewska. Oczekiwano, że „antypolski szał na Litwie" 
stopniowo minie. Pojawiające się sporadycznie na łamach prasy litewskiej 
życzliwe Polsce wypowiedzi wywoływały spekulacje na temat przełomu w 
stosunkach polsko - litewskich1 5 . Przełom ten jednak nie nastąpił do roku 1 93 8 .  

Wiele uwagi poświęcał „Dziennik Wileński" sytuacji polskiej mniej szości 
na Litwie. Oskarżano władze litewskie o wynaradawianie Polaków. Pisano o 
szykanowaniu polskich działaczy, deportowaniu Polaków, którzy odmówili 
przyjęcia obywatelstwa litewskiego, cenzurowaniu polskiej prasy, utrudnianiu 
naboru do polskich szkół prywatnych, napadach litewskich bojówek 
nacjonalistycznych na polskie zebrania przy biernej postawie policj i 1 6 • Zdaniem 
Piotra Łossowskiego sytuacja polskiej mniej szości na Litwie, w latach 
dwudziestolecia międzywojennego była trudna1 7 . W państwie litewskim 
funkcjonowała polska prasa i prywatne szkolnictwo a w parlamencie zasiadali 

1 2  Po dwu stronach granicy , w: „Dziennik Wileński" 1 6 . 1 0. 1 937 ,  nr 285 ,  s .4 .  
1 3  Nowa intryga litewska przeciwko Polsce , w: „Dziennik Wileński" 1 3 . 0 1 . 1 929, nr 1 ,  s .2 ;  Kowieńskie 
mrzonki, w: „Dziennik Wileński" 7 .04. 1 93 5 ,  nr 95,  s .4 ;  Szał antypolski na Litwie , w: „Dziennik Wileński" 
9 .05 . 1 936 ,  nr 1 26, s .  l ; Czym jest obecna Litwa? ,  w: „Dziennik Wileński" 7 .07 . 1 937,  nr 1 84, s .4 .  
1 4  P.  Łossowski , Stosunki polsko-litewskie 1 921 -1939, Warszawa 1 997,  s .  22 1 -228 .  
1 5  Opozycja litewska domaga si ę nawiązania stosunków z Polską, w: ,,Dziennik Wileński" 6 .0 1 . 1 935 ,  nr  5 ,  
s .4 ;  O potrzebie zgody Litwy z Polsk ą , w: ,,Dziennik Wileński" 22 .07 . 1 935 ,  nr  1 99 ,  s .  l .  
1 6  Pod rządami Taryby, w: „Dziennik Wileński" 1 7 . 0 1 . 1 920, nr 1 3 ,  s . 3 ;  Z Litwy Kowieńskiej, w: ,,Dziennik 
Wileński" 1 7 .05 . 1 923,  nr 1 07 ,  s.2; Polityczni więźniowie Polacy w Kownie , w: „Dziennik Wileński" 
26.07.  J 923, nr J 64, s .  l ; Litwini działają, w: „Dziennik Wileński" 8.07 . 1 923 ,  nr 149, s .2 ; Licytacja dworów 
polskich na Kowieńszczyźnie, w: „Dziennik Wileński" 4 .0 1 . 1 924, nr 3, s. l ;  Katowanie Polaków , w: 
„Dziennik Wileński" 1 .07 .  J 924 ,  nr 1 46 ,  s .  l ;  Niedopuszczanie książek polskich na Litwę, w:  „Dziennik 
Wileński" 1 2 .02 . 1 926, nr 34,  s.3; Wysiedlenie z Litwy , w: „Dziennik Wileński" 9 .03 . 1 935 ,  nr 67, s .6 ;  
Prześladowanie Polaków na Litwie , w:  „Dziennik Wileński" 2 .03 . 1 936,  nr 60,  s .2 ;  Antypolska ustawa na 
Litwie, w: „Dziennik Wileński" 2 1 .08 . 1 936,  nr 227,  s .  1 ;  Litwa dąży do zamknięcia ostatnich szkól polskich , 
w: „Dziennik Wileński" 1 4.07 . 1 937 ,  nr 1 9 1 ,  s .4 .  
1 7P. Łossowski ,  Po tej i tamtej stronie . . .  , s .204-2 1 6  ; P.  Łossowski ,  Polska - Litwa. Ostatnie sto lat ,  
Warszawa 1 99 1 ,  s .39 .  

97 



polscy deputowani, lecz przypadki dyskryminowania polskiej ludności nie 
należały do rzadkości .  Niemniej potępianie przez prasę narodowo
demokratyczną polityki państwa litewskiego wobec polskiej mniej szości nie 
przeszkadzało publicystom wszechpolskim zalecanie podobnych a nawet 
j eszcze brutalniej szych działań w stosunku do mniej szości narodowych w 
Rzeczypospolitej - Żydów, Ukraińców, Niemców, Białorusinów. Publicyści 
narodowo-demokratyczni nie usiłowali podejmować próby wyjaśnienia 
przyczyn polityki litewskiej . Postawa państwa litewskiego wobec Polski była 
dla nich po prostu przejawem ślepego szowinistycznego zacietrzewienia. Na tle 
tego typu publikacj i wyjątkiem był artykuł Bohdana Zaniewskiego „Geneza 
konfliktu polsko-litewskiego", opublikowany w „Myśli Narodowej" w 1 937 
r. 1 8 . Autor poddał analizie politykę wewnętrzną państwa litewskiego i wykazał, 
że prowadzi ono zaplanowaną i dosyć skuteczną politykę lituanizacj i 
mniej szości narodowych. Zwrócił jednak uwagę, że z litewskiego punktu 
widzenia polityka ta ma podstawy racjonalne. Wskazał, iż współczesna Litwa 
stanowi zaledwie czwartą część obszaru zajmowanego przez Litwinów w 
średniowieczu. W ciągu siedmiu wieków litewski obszar narodowościowy 
skurczył się o 75%. „Gwałtowność przesunięć językowych i poczucia 
narodowościowego na rubieżach litewszczyzny - pisał Zaniewski 
zaalarmowała ostatnie dwa pokolenia tego narodu i stała się wśród elity 
litewskiej przyczyną nastrojów, które nazwaćby można było buntem przeciwko 
rzeczywistości" 1 9 . 

Celem wymuszenia na państwie litewskim zmiany polityki wobec polskiej 
mniej szości „Dziennik Wileński" domagał się retorsj i w stosunku do 
mniej szości litewskiej w Rzeczypospolite/0 . Artykuły na temat mniej szości 
litewskiej były często agresywne. Domagano się usunięcia litewskich księży z 
pogranicza, oskarżając ich o szerzenie nastrojów antypolskich wśród ludności 
litewskiej i lituanizację Polaków2 1 . Prasie litewskiej w Polsce zarzucano 
publikowanie treści antypolskich22 . Szczególnie zaciekle pismo atakowało 
litewskie szkolnictwo mniej szościowe, domagając się jego ograniczenia, lub 
całkowitej likwidacj i23 . Po roku 1 926 władze Rzeczypospolitej podjęły 
działania retorsyjne w stosunku do mniej szości litewskiej w Polsce celem 
wywarcia nacisku na władze Litwy. Ograniczono liczbę szkół i rozwiązano 
większość organizacj i litewskich. Księży Litwinów usuwano z litewskich 

1 8 B. Zaniewski, Geneza konfliktu polsko-litewskiego, w: „Myśl Narodowa", Warszawa I O .  I 0 . 1 937,  nr 42, 
s .639 - 64 1 .  
1 9 Op. cit . ,  s .639.  
20  Nasze stanowisko wobec Litwy , w: „Dziennik Wileński" 1 5 .07. 1 923 ,  nr 1 55 ,  s .2 ;  W sprawie ustaw 
kresowych , w: „Dziennik Wileński" 3 . 07 . 1 924, nr 1 48,  s .2 .  
2 1  Groźne niebezpieczeństwo, w: „Dziennik Wileński" 1 7 .08 . 1 924, nr 1 86, s .2 ;  Wojowniczy ksiądz-litwoman , 
w: „Dziennik Wileński" 22 .02 . 1 925 ,  nr 44, s .2 .  
22  Fałsz na fa/szu , w: „Dziennik Wileński" 4 .0 1 . 1 920, nr 3 ,  s .2 ;  Z prasy litewskiej ,  w :  „Dziennik Wileński" 
1 6 .07. 1 924, nr 1 59, s .3 . 
23 Za naszą wolność i waszą, w: ,,Dziennik Wileński" 2 .04 . 1 920, nr 75 ,  s. l ;  W świetle liczb, w: „Dziennik 
Wileński" 28 .05 . 1 920, nr 90, s .  l ; Poseł Wędziagolski w obronie Litwinów, w: „Dziennik Wileński" 
8 .03 . 1 924, nr 56, s . 1 ; J. Korn; Nowy kurs w szkolnictwie kresowym , w: „Myśl Narodowa" 28 .09. 1 929, nr 4 1 , 
s. 1 79 ; Faktyczny stan szkolnictwa polskiego na Litwie i litews/...iego w Polsce , w: „Dziennik Wileński" 
1 . 1 2 . 1 937 ,  nr 330, s .  3 .  
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parafii24 . Działania te nie spowodowały jednak poprawy położenia ludności 
polskiej na Litwie. Uległo ono nawet pogorszeniu. 

Publicystyka „Dziennika Wileńskiego" w latach II Rzeczypospolitej to 
rzadki w dziejach narodu polskiego przykład antylitewskiej fobii . „Dziennik" 
nie był j ednak pismem o wysokim nakładzie. Antylitewska retoryka nie 
przysparzała popularności w społeczeństwie polskim. W 1 936  r. wojewoda 
wileński Ludwik Bociański polecił administracj i  przeciwdziałanie 
publikowaniu na łamach wydawanych w Wilnie pism artykułów 
zadrażniających stosunki polsko-litewskie. Publicyści „Dziennika'', podejmując 
problematykę litewską ograniczali się do krótkich komunikatów pozbawionych 
komentarza. 

Wrogi wobec Litwy kierunek „Dziennika Wileńskiego" nie miał 
odpowiednika nawet w publicystyce innych pism związanych z obozem 
wszechpolskim. Pisma te, odnosząc się krytycznie do państwa litewskiego i 
j ego polityki odwoływały się niekiedy do wspólnej tradycji historycznej obu 
narodów25 .  Litwinów nazywano bratnim narodem. Publicyści „Dziennika 
Wileńskiego" nie ukrywali jednak, że sentymenty historyczne nie maj ą  wpływu 
na ich postawę wobec Litwinów a określeniem „bratni naród" posługiwano się 
j edynie w sensie ironicznym26 • Niemniej mimo istniejących różnic, w czasach II 
Rzeczypospolitej prasa narodowo-demokratyczna popularyzowała w 
społeczeństwie polskim negatywny obraz narodu litewskiego, który można 
określić jako stereotyp „złośliwego karła". Takim określeniem posłużył się w 
stosunku do Litwy w 1 927 r. dziennikarz „Gazety Warszawskiej"27 •  „Złośliwy 
karzeł" owładnięty był szałem antypolskim a głównym celem jego egzystencj i  
była nier�wna, beznadziejna, bezsensowna walka z Polską. Można sądzić, że 
podobną opinię o Litwinach podzielała większość społeczeństwa polskiego. Z 
perspektywy czasu stereotyp ten uznać należy za uproszczony i krzywdzący dla 
narodu litewskiego . Nie sposób j ednak nie dostrzec, ze propagowanie 
negatywnych stereotypów litewskich w społeczeństwie polskim ułatwiała w 
dużej mierze postawa państwa litewskiego, zmierzająca do skrajnej izolacji obu 
narodów. 

Inny był stereotyp Białorusina. Narodowa Demokracja nie wykazywała 
przed rokiem 1 9 1 4  większego zainteresowania białoruskim ruchem 
narodowym28 . Także w latach 1 9 1 8- 1 92 1 ,  kiedy kształtowały się granice 
wschodnie Rzeczypospolitej narodowi demokraci nie przywiązywali większego 
znaczenia do działalności białoruskich polityków o orientacj i  
niepodległościowej . Uważano ich za  oderwanych od  życia marzycieli, 

24 B.  Makowski, Litwini w Polsce 1 920-1939, Warszawa 1 986, s .  274-304. 
25 S .  Kozicki, Litwa, w: „Gazeta Warszawska", Warszawa 1 .07. 1 934, nr 237, s.2; Bezpieczeństwo Litwy - ku 
porozumieniu z Polską, w :  „Warszawski Dziennik Narodowy'', Warszawa 1 0 .08 . 1 935 ,  nr 75 ,  s . 3 .  
26 Otrzeźwienie na Litwie , w :  „Dziennik Wileński" 25 .0 1 . 1 925 ,  nr  20,  s .2 .  
27 Quis, Złośliwy karzeł, w :  „Gazeta Warszawska", Warszawa 8 . 1 0. 1 927 ,  nr  276, s .  3 .  
28 K. Gomółka, Polskie ugrupowania polityczne wobec kwestii białoruskiej 1 9 1 8- 1 922, Warszawa 1 989, s .  
1 3 - 1 7 .  
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pozbawionych poważniej szego zaplecza społecznego29
. O białoruskich 

oddziałach, dowodzonych przez generała Stanisława Bułak-Bałachowicza, 
zmagających się z bolszewikami pisano jako o oddziałach rosyj skich 
walczących po polskiej stronie30 . O kształcie wschodniej granicy 
Rzeczypospolitej zadecydował ostatecznie traktat pokojowy, podpisany w 
Rydze 1 8  marca 1 92 1  r. W trakcie rokowań dużą rolę odgrywał wchodzący w 
skład delegacj i  polskiej ,  j eden z czołowych przywódców Narodowej 
Demokracj i  Stanisław Grabski . Ustalony w traktacie bieg kordonu granicznego 
nazywano niekiedy „linią Grabskiego". Doszło do faktycznego podziału ziem 
białoruskich pomiędzy Rzeczpospolitą i państwo radzieckie.  Przy wytyczaniu 
granicy nie brano pod uwagę opinii ludności białoruskiej ani j ej potrzeb 
gospodarczych. 

Po roku 1 92 1  prasa narodowo-demokratyczna poświęcała niewiele uwagi 
ludności białoruskiej . Stosunkowo najwięcej publikacj i  omawiaj ących tę 
kwestię ukazało się na łamach „Dziennika Wileńskiego", lecz nawet to pismo 
okazywało więcej zainteresowania mniej szością ukraińską niż białoruską. 
Publicyści narodowo-demokratyczni konsekwentnie negowali odrębność 
narodową Białorusinów chociaż nie kwestionowano, iż ludność białoruska 
poważnie różni się od Polaków językiem, zwyczajami oraz specyficzną 
mentalnością3 1 • Białorusini pozbawieni byli jednak - zdaniem narodowych 
demokratów - świadomości narodowej . Opinię tą podzielała większość 
polskich obozów politycznych w II Rzeczypospolitej32 • Podstawą narodowo
demokratycznej koncepcj i  polityki wobec ludności białoruskiej było dążenie do 
całkowitej polonizacj i .  Proces ten - zdaniem narodowych demokratów - nie 
miał charakteru asymilacj i  narodowej lecz „reasymilacj i",  ponieważ 
twierdzono, że ludność ta została spolonizowana już w czasach 
Rzeczypospolitej przedrozbiorowej , a w okresie zaborów uległa 
powierzchownej rusyfikacj i33 . 

Za jedną z głównych przeszkód na drodze polonizacj i  Białorusinów 
uważano szkolnictwo białoruskie .  Prasa narodowo-demokratyczna domagała 
się więc likwidacj i  szkolnictwa białoruskiego, twierdząc że wychowuje  ono 

29  Konszachty z Białorusią i Ukrainą, w: „Gazeta Warszawska", Warszawa 3 . 1 1 . 1 9 1 9, nr 300, s .  2; Państwo 
białoruskie? ,  w: „Dziennik Wileński", Wilno 1 4 .02 . 1 920, nr 36, s .  2; Armia białoruska , w: ,,Dziennik 
Wileński", Wilno 1 1 .06 . 1 920, nr 1 O 1 ,  s. 2; Z nastrojów białoruskich , w: „Dziennik Wileński", Wilno 
1 9  .06. 1 920, nr I 08,  s .  I .  
30 General Ba/achowicz , w :  „Gazeta Warszawska", Warszawa 1 6. 1 0 . 1 920, nr 284, s .2 .  
3 1  S .  Bronowski, Państwo polskie a kwestia białor uska ,  w: „Gazeta Warszawska", Warszawa 4.0 1 . 1 9 1 9, nr 4, 
s . 1 ;  Występy klubu białoruskiego , w: „Dziennik Wileński" , Wilno 1 7 .0 1 . 1 923 ,  nr 12,  s .  2 ;  B .  Wasiuty{1ski, 
Nasza ojczyzna ,  Warszawa 1 924, s .  53  ; W. Wakar, Proces całkowania etnicznego Polski , w: „Myśl 
Narodowa", Warszawa 5 .06. 1 926,  nr 24, s. 3 3 8-340 ; J. Obrębski , Polesie szuka cywilizacji , w: „Myśl 
Narodowa", Warszawa 4. 1 0 . 1 936 ,  nr 4 1 ,  s .  639-642 . 
32 M. Iwanicki, Ukraińcy, Białorusini, Litwini i Niemcy w Polsce w latach 1918 -1990, Siedlce 1 993, s. J O  7 ;  
E. Koko, W nadziei na zgodę. Polski ruch socjalistyczny wobec kwestii narodowo ściowej w Polsce (1918-
1939) ,  Gdańsk 1 995,  s .  147 ; W. Mich,  Problem mniejszości narodowych w myśli politycznej polskiego ruchu 
konserwatywnego , Lublin 1 992, s. 1 57 .  
33 R.  Rybarski, Naród, jednostka i klasa , Warszawa 1 926,  s .  253 .  
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młodych ludzi w duchu wrogości wobec kultury polskie/4 . W roku szkolnym 
1 924/25 funkcjonowały w Rzeczypospolitej 22 publiczne szkoły powszechne i 
jedna prywatna z białoruskim językiem nauczania35 . W latach następnych 
administracja  rozpoczęła jednak zmienianie tych szkół w placówki dwujęzyczne 
(utrakwistyczne), które stopniowo przeobrażane były w polskie szkoły. W roku 
szkolnym 1 937  /3 8 zamknięto ostatnią szkołę z białoruskim językiem 
wykładowym a liczba szkół utrakwistycznych zmniej szyła się do pięciu36 . 
Proces ten przyjęła prasa narodowo-demokratyczna z zadowoleniem jako wyraz 
ofensywy polskości37 . „Dziennik Wileński" dostrzegał jednak z niepokojem, iż 
polskie placówki szkolne we wsiach białoruskich nie wypełniają  w 
zadowalającym stopniu funkcji polonizacyjnych38 . Głównym problemem był 
brak wykwalifikowanej kadry pedagogicznej ,  ponieważ polska inteligencja  
niechętnie podejmowała pracę we wsiach białoruskich. Z konieczności władze 
oświatowe zatrudniały często ludzi bez wymaganych kwalifikacj i .  O pracy 
polskich nauczycieli we wsiach białoruskich wypowiadało się również 
krytycznie konserwatywne „Słowo" wileńskie. Nauczyciele wykonywali swoje 
obowiązki niedbale, do uczniów odnosili się niechętnie a przez mieszkańców 
wsi traktowani byli nieufnie lub nawet wrogo39 . Liberalny publicysta Konstanty 
Srokowski podsumował pracę polskiej kadry pedagogicznej wśród młodzieży 
białoruskiej krótką uwagą: „Nauka w polskim języku wykładowym, którego 
dzieci nie rozumieją i w którym poza szkołą nie mogą się ćwiczyć, redukuje się 
do mechanicznego wyuczania abecadła i recytowania różnych wierszyków."40 . 

Prasa narodowo-demokratyczna nie okazywała większego zaintere
sowan.ia problemami życia codziennego ludności białoruskiej . Niemniej 
dziennikarze z centralnych regionów kraju po bezpośrednim zetknięciu się z 
realną rzeczywistością wsi białoruskiej byli wstrząśnięci panującą w nich 
nędzą4 1 . Sytuacja ekonomiczna ludności białoruskiej była istotnie trudna i nie 
uległa w okresie II Rzeczypospolitej widocznej poprawie42 . 

Zagadnieniem, związanym z problematyką białoruską, któremu prasa 
narodowo- emokratyczna poświęcała najwięcej uwagi była aktywność ruchu 
komunistycznego w społeczeństwie białoruskim. Informowano o nielegalnych 
demonstracj ach, zamachach na funkcjonariuszy policj i  państwowej , 

34 L. Szczuka, Białoruska historia , w: „Dziennik Wileński" 1 1 .06 . 1 920, nr 1 0 1 ,  s. 3 ;  W świetle liczb, w: 
„Dziennik Wileński" 28 .05 . 1 920,  nr  90, s .  I .  
35 S .  Mauersberg, Szkolnictwo powszechne dla mniejsz ości narodowych w Polsce w latach 1918 -1939, 
Wrocław 1 968,  s .  1 04 - 1 06 .  
36 O p .  cit. s . 1 1 3 .  
3 7  Ofensywa polskości n a  Kresach , w :  , ,Dziennik Wileński" 1 6 .09 . 1 926,  nr 2 1 2, s .  2 ;  W .  Jankowski, 
Seminarium białon1skie , w:  „Myśl Narodowa", Warszawa 27 .07 . 1 930 ,  nr 30,  s .  470-47 1 .  
38 Sprawa szkolna na Kresach , w: „Dziennik Wileński" 22 .08 . 1 924, nr 1 90, s .2 .  
39 O oświacie pozaszkolnej ,  w: „Słowo" 1 7. 1 O . I 929,  nr 240, s .  I ;  W. Studnicki, W sprawie szkolnictwa 
białoruskiego , w: „Słowo" 1 .07. 1 932,  nr 1 53 ,  s. I .  
4° K. Srokowski , Sprawa narodowościowa na kresach wschodnich , Kraków 1 924, s. 1 5 .  
4 1  J .  Zamorski , Droga ku potędze, w :  „Myśl Narodowa", Warszawa 1 5 .04. 1 927, nr 9 ,  s . 1 4 1  ; D.  Thun, 
Bialornska higiena ,  w: „Prosto z Mostu", Warszawa 1 4.04. 1 935 ,  nr I 5 ,  s. 3 .  
4 2  M. Iwanicki, Ukraińcy, Białorusini, Litwini „ . ,  s .90.  
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aresztowaniach agitatorów43 . Komuniści dysponowali - zdaniem narodowych 
demokratów - silnymi wpływami w społeczeństwie białoruskim. Opinia ta nie 
rozmijała się z prawdą44 . Przyczyn popularności haseł komunistycznych wśród 
Białorusinów dopatrywali się publicyści wszechpolscy przede wszystkim w 
trudnym położeniu materialnym tej ludności. 

W latach 1 936-1 93 7 ukazały się na łamach „Dziennika Wileńskiego" dwa 
artykuły poświęcone działalności komunistów w społeczeństwie białoruskim45 . 
Autor publikacji ,  sygnowany jako „S .  Łochin" podj ął próbę wyjaśnienia 
przyczyn skutecznego oddziaływania propagandy komunistycznej na ludność 
białoruską. Jak przyznawał, w trakcie swoich podróży po wsiach białoruskich 
spotykał wydawane w Mińsku broszurki propagandowe niemal wszędzie. 
Zwrócił uwagę, że były pisane prostym, zrozumiałym dla chłopów językiem. 
Głównym źródłem sukcesów propagandy komunistycznej było jednak - jego 
zdaniem - odwoływanie się do idei „narodowo-białoruskich". Poczucie 
odrębności narodowej wśród chłopów białoruskich określił jako bardzo silne . 
W ten sposób, mimowolnie dziennikarz podważył to co było podstawą 
narodowo-demokratycznej koncepcj i  polityki wobec ludności białoruskiej czyli 
przekonanie o braku świadomości narodowej Białorusinów. Również Leon 
Wasilewski, publicysta Polskiej Partii Socj alistycznej sądził że o sukcesie 
radzieckiej propagandy, skierowanej do Białorusinów decydowało przede 
wszystkim zręczne odwoływanie się do uczuć narodowych tej ludności dzięki 

43 Komuniści białoruscy grożą terrorem , w: ,,Dziennik Wileński" 1 0 .0 1 . 1 925 ,  nr 7 ,  s.  3; Bojówki białoruskie 
przy pracy, w: „Słowo Polskie", Lwów 24. 1 0. 1 926, nr 293 ,  s. 3 ;  Rozgromienie komunistów , w: „Dziennik 
Wileński" 1 6 .0 1 . 1 927, nr 1 2 ,  s .  1 ;  Krwawe zajścia w Kosowie na Polesiu , w: „Słowo Polskie", Lwów 
7 .02 . 1 927, nr 37 ,  s .  2; Likwidacja partyj 1'\)!Wrotowych na Wile ńszczyźnie, w: „Słowo Polskie", Lwów 
28 .03 . 1 927, nr 86, s .  5; J. Korn, Nowy kurs w szkolnictwie kresowym , w: „Myśl Narodowa", Warszawa 
22.09 . 1 929 ,  nr 4 1 ,  s .  1 79 ;  Proces jedenastu komunistów , w: „Dziennik Wileński" 9.0 1 . 1 936 ,  nr 8, s . l ; 
Białoruscy komuniści, w: „Myśl Narodowa", Warszawa 30.05 . 1 937, nr 22,  s. 349. 
44 M. Iwanicki, Ukraińcy, Białorusini, Litwini . . .  , s .  93 - 94 ; Z .  Zaporowski, Stosunki polityczno -społeczne na 
północno-wschodnich kresach Drugiej Rzeczypospolitej 1918 -1939, w: Społeczeństwo białoruskie, litewskie i 
polskie na ziemiach północno -wschodnich Il Rzeczypospolitej w latach 1 939 -194 1 ,  Warszawa 1 995 ,  
s .  62-64; R. Wojna, Wojna domowa w Rosji a Białoru ś ,  w: Polska - Białoruś 1918-1945, Warszawa 1 994, s .  
40-4 1 .  
45 S .  Łochin, Komunizm na wsi bia/on1skiej ,  w :  „Dziennik Wileński" 1 .08 . 1 936 ,  nr 208,  s . 5 ;  S .  Łochin, Na 
jakim tle rozwija się komunizm n a  wsi kresowej? ,  w: „Dziennik Wileński" 1 6 .09 . 1 937,  nr 255 ,  s .  4. 
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czemu komunistom udało się zjednać nawet część społeczności białoruskiej o 
przekonaniach konserwatywnych 46 . 

Publicystyka narodowo-demokratyczna popularyzowała w latach II 
Rzeczypospolitej w społeczeństwie polskim stereotyp „poczciwego 
Białorusina" biednego, zacofanego cywilizacyjnie, pozbawionego 
świadomości narodowej i podatnego na wpływy komunistycznej propagandy. 
Można sądzić, że tę opinię o Białorusinach podzielała zdecydowana większość 
społeczeństwa polskiego. Z perspektywy czasu trzeba stwierdzić,  że znaczenie 
kwestii białoruskiej w II Rzeczypospolitej niesłusznie lekceważono . 

46 L. Wasilewski, Litwa i Białoruś , Warszawa 1 925 ,  s. 2 1 7  ; L. Wasilewski , Sprawa kresów i mniejszo ści 
narodowych w Polsce , Warszawa 1 925 ,  s .  1 7 . 
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A/gis Kasperavićius 
Vilnius 

Współcześni historycy litewscy o sprawie Wilna 
i stosunkach polsko-litewskich w latach t 9 t 8- t 940 
oraz zmiany w potocznej świadomości Litwinów 

Sprawa stosunków polsko-litewskich na przestrzeni dziejów została dość 
szeroko naświetlona w historiografii litewskiej w ogóle, a po roku 1 990 w 
szczególności. Należy wymienić prace M. Jućasa, E.  Gudavićiusa, A. 
Kulakauskasa, E. Aleksandravićiusa, R. Vebry1 oraz monografię i zbiory 
artykułów serii Lietuvil{ atgimimo istorijos studijos (Studia o historii 
odrodzenia Litwinów) . Wspomniane dzieła naukowe tutaj tylko sygnalizuję, 
ponieważ w zasadzie autorzy rozpatrują czasy dawne albo wiek XIX i początek 
XX do pierwszej wojny światowej . 

Stosunki polsko-litewskie w okresie Litwy Niepodległej ,  przede 
wszystkim w odniesieniu do problemu Wilna i Wileńszczyzny, jak do tej pory 
nie doczekały się syntetycznego, opartego na materiałach archiwalnych 
opracowania. Niewątpliwie, odpowiednia monografia zostanie napisana przez 
współczesnego historyka litewskiego, lecz jak dotychczas najbardziej 
przybliżonym do syntetycznego pozostaje  dzieło wybitnej badaczki polityki 
zagranicznej Republiki Litewskiej Reginy Żepkaite, wydane w roku 1 980 .  
Autorka mimo woli musiała choćby w minimalnym stopniu liczyć s ię z 
wymogami obowiązującymi w historiografii radzieckiej . 

Dopiero w końcu lat osiemdziesiątych, w okresie „pierestrojki" mogła być 
zaspokojona żądza wiedzy Litwinów o dziejach swojej ojczyzny, które, przede 
wszystkim jeśli chodzi o dzieje  najnowsze, w Litwie radzieckiej były, delikatnie 
mówiąc, naświetlane j ednostronnie.  Na początku sięgnięto po przedruki 
opracowań wydanych w Litwie Niepodległej bądź na uchodźstwie. Nakładem 
1 OO tys .  egzemplarzy została wznowiona już w 1 989 r. synteza dziejów Litwy 
pod redakcją zmarłego na emigracj i historyka A. Sapoki (pierwsze wydanie w 
1 93 6  r. w Kownie), a w 1 990 r. popularna wśród Litwinów na Zachodzie 
Historia Litwy autorstwa V. Daugirdaite-Sruogiene2 . 

W pierwszej książce został wyrażony oficjalny pogląd władzy Litwy 
Niepodległej na konflikt polsko-litewski, pomijając zbędne emocje  w ocenie 

1 M. Jucas, KrikSCionybes kelias i Lietuvą. Etapai ir problemos , Vilnius 200 1 ;  Idem, Lietuvos ir lenkijos unija 
(XVI a. vid. - XIX a. pr.) , Vilnius 2000; E .Gudavicius, Lietuvos istorija nuo seniausi ir laikir iki 1569 metl{, 
Vi lnius 200 1 ;  E. Aleksandravicius, A.  Kulakauskas, Carl{ valdźioje. Lietuva XIX amźiuje, Vilnius 1 996; 
R.Vebra. lietuvitr tautinis atgimimas XIX amźiuje , Kaunas 1 992.  
2 Lietuvos istorija , red. A. Sapo ka. Vilnius 1 989 ;  V.Daugirdaite-Sruogiene, Lietuvos istorija , Vilnius 1 990. 
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złamania umowy zawartej w Suwałkach 7 października 1 920 r. przez 
„buntownika" L. Żeligowskiego jak też projektu Hymansa oraz wyborów do 
sejmu Litwy Środkowej i wcielenia Wileńszczyzny do Polski3 . Ostrzej 
wypowiedziała się o polskich poczynaniach V. Daugirdaite-Sruogiene, która 
zwraca uwagę na prześladowanie ludności litewskiej i białoruskiej w Litwie 
Środkowej , w szczególności w Wilnie,  nazywając zaistniałą tam sytuację 
„władzą polskiego terroru", a wybory do Sejmu Wileńskiego 8 stycznia 1 922 r. 
- „sfałszowanym plebiscytem", w którym brało udział zaledwie 1 8% 
mieszkańców4. W obu książkach zaakcentowano, iż zwycięstwo wojsk Litwy 
Niepodległej w walkach z Polakami pod Szyrwintami i Giedrojciami l 9-2 1 
listopada 1 920 r. stworzyło Litwinom okazję  do odzyskania Wilna, której to 
okazj i nie wykorzystano, gdyż Komisja  Kontrolna Ligi Narodów zmusiła ich do 
powstrzymania działań zbrojnych5 . 

Ostatni pogląd zakorzeniony w potocznej świadomości Litwinów w latach 
międzywojennych zachował się do naszych dni.  Przez współczesnych 
historyków litewskich jest on odbierany ze sceptyzmem jakby apriori . 
Przyznaj ę, że ja  też mam takie uprzedzenie. Lecz oto j ak ujął to zagadnienie 
uczony polski z Uniwersytetu Wrocławskiego dr Aleksander Srebrakowski : „W 
nocy z 20 na 2 1  listopada nastąpiło ponowne kontrnatarcie Litwinów. Zdobyli 
oni wtedy i utrzymali Giedrojcie, a co ważniej sze, byli w stanie dalej walczyć . 
W przeciwieństwie do Litwinów wojska Żeligowskiego nie miały już takiej siły 
i należało się spodziewać porażki . Szczęśliwie dla Polaków, trwały już 
zapoczątkowane wcześniej rozmowy Komisj i  Kontrolnej Ligi Narodów z 
Litwinami i Polakami, które doprowadziły do zawieszenia broni między 
walczącymi stronami właśnie 2 1  października. Można więc powiedzieć, że 
interwencja LN uratowała Litwę Środkową przed upadkiem"6 . 

W 1 990 r. nakładem 30 tys .  egzemplarzy ukazało się drugie wydanie 
(pierwsze w 1 979 r. w Chicago) wspomnień dyplomaty Litwy Niepodległej ,  w 
latach 1 946- 1 953 więźnia Gułagu, Petrasa Klimasa7. W rzeczywistości jest to 
praca historyczna, autor analizuje  w niej wydarzenia polityczne, których był 
uczestnikiem, między innymi pertraktacje w sprawie wileńskiej prowadzone w 
Brukseli oraz pod auspicj ami Ligi Narodów w Genewie . P. Klimas 
utrzymywał, że polityka polska wobec Litwy Niepodległej wyróżniała się jako 
szczególnie obłudna, gdyż pod płaszczykiem miłości i przypomniana tradycj i 
długotrwałego współżycia we wspólnym państwie było ukryte dążenie 
imperialistyczne. Ciekawa jest charakterystyka delegata Polski w Lidze 
Narodów, wybitnego historyka Szymona Askenazego : „ . . .  wielki erudyta, ale w 
debatach politycznych dość szorstki i tylko wykonawca instrukcji .  Nie miał on 

3 Lietuvos istorija , red. A.  Sapoka, s . 562-566. 
4 V. Daugirdaite-Sruogiene. op. c i t . ,  s .  326-327. 
5 Lietuvos istorija , red. A. Sapoka, s .  563; V. Daugirdaite-Sruogiene, op. cit . ,  s .326 . 
6 A. Srebrakowski, Sejm Wileński 1 922 roku. Idea i jej realizacja , Wrocław 1 995,  s. 45 .  
7 P. Klimas, lś mano atsiminim i(, Vilnius 1 990. 
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ani krzty sentymentu dla Litwy, który to sentyment żywili obłudni pozerzy 
arystokraci lub wyrodni Litwini na polskiej służbie"8 . 

W 1 992 r. wydawnictwo „Mintis" dokonało reedycj i  opracowania byłego 
przewodniczącego Komitetu Wykonawczego Związku Wyzwolenia Wilna 
(ZWW) M. Birziski . Edycję określa się też jako „ilustrowaną kronikę pracy i 
męki" okupowanej Litwy [tj . Wileńszczyzny pod polską władzą - red. ]  w latach 
1 9 1 8- 1 928 ,  do której materiał został zebrany z ówczesnych wileńskich gazet 
litewskich i uzupełniony prasą kowieńską9. Gruba książka (licząca 662 str .) ,  
wydana, co prawda, nakładem tylko 2 tys .  egzemplarzy, zawiera skrzętnie 
zarejestrowane wszystkie przypadki represj i  władz polskich skierowanych 
przeciwko działaczom litewskim organizacj i  społecznych i kulturalnych, 
nauczycieli i księży na Wileńszczyźnie oraz w samym Wilnie. Należy j ednak 
zauważyć, że represja  i restrykcja władz polskich zawsze w książce j est 
przedstawiana jako całkowicie bezpodstawna, co, przynajmniej w niektórych 
przypadkach, po prostu nie wytrzymuje konfrontacj i z faktami. Samowola 
administracyjna urzędników polskich istniała, lecz faktem była też z punktu 
widzenia tychże urzędników działalność antypaństwowa Litwinów. 

Logika rozumowania V. Daugirdaite-Sruogiene, P. Klimasa, M. Birziski 
jest następuj ąca: Wileńszczyzna byla okupowana przez Polaków. Większość 
mieszkańców tego terytorium to świadomi Litwini, bądź Litwini, którzy utracili 
język ojczysty, dlatego władza Polski na Wileńszczyźnie jest nieprawowita. 
Taka władza więc zawsze jest niesprawiedliwa, zatem działalność przeciwko 
niej skierowana przestępstwem nie jest . . .  Takie było powszechne i 
niekwestionowane podej ście władz państwowych Litwy i społeczeństwa 
litewskiego w latach międzywojennych oraz drugiej wojny światowej . Takie 
przekonanie pozostało też w Litwie radzieckiej wśród tych Litwinów, którzy 
pielęgnowali tradycje narodowe. 

W czasach „pierestrojki" i powstania ruchu „Sajudis" taki pogląd stał się 
bardzo popularny i był szeroko głoszony w prasie wolnej już od cenzury 
radzieckiej ,  w oświadczeniach różnych organizacj i  litewskich. Wiąże się to ze 
specyficzną sytuacją na Wileńszczyznie,  gdzie w warunkach odwilży 
politycznej odbywało się odrodzenie narodowe Polaków. Chociaż w czasach 
radzieckich Wschodnia Litwa [Wileńszczyzna - red. ]  była rusyfikowana, a nie 
lituanizowana, to część Polaków - działaczy ruchu odrodzenia na Litwie oraz 
komunistyczna nomenklatura rejonu wileńskiego i solecznickiego wysunęła 
ideę utworzenia polskiego okręgu autonomicznego. W maju 1 989  r. w 
Solecznikach została powołana Komisja  Koordynacyjna celem utworzenia 
polskiego narodowego okręgu autonomicznego. Tak zwani „autonomiści" 
zdobyli niemałe poparcie wśród polsko- ,  rosyj sko- i białoruskojęzycznej 
ludności Wileńszczyzny. Mieszkańcy ci byli zaniepokojeni tym, że w państwie 
litewskim wypadnie im koniecznie mówić po litewsku, z powodu zaś 

8 Ibidem, s .278 .  
9 M. Bir2iska, Vilniaus golgota , Vilnius l 992.  
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nieznajomości języka stracą pracę_, staną się_ w tym państwie obywatelami 
drugiej kategori i .  

Tymczasem aktywiści „Sajudisu", rozne litewskie stowarzyszenia 
kulturalne i związki twórcze składali ze swej strony groźne oświadczenia. W 
liście otwartym do ówczesnego pierwszego sekretarza partii komunistycznej 
Litwy A. Brazauskasa oświadczali oni, że polskojęzyczny dziennik wileński 
„Czerwony Sztandar" podsyca niesnaski narodowościowe, że należy zmienić 
skład kolegium redakcyjnego tej gazety, „utworzyć j e  z pracowników, którzy 
potrafią rozstrzygać kwestie narodowościowe"1 0 • Zdarzały się_ dziwaczne 
wypowiedzi, wyrażające oburzenie, że wileńskie kioski z prasą „zawalone są 
gazetami i czasopismami polskimi, natomiast w kioskach Warszawy nie 
sprzedaje się_ prasy litewskiej" .  

Najwięcej podobnych publikacji  ukazywało s ię_  w końcu 1 989 r .  w 
nowym miesięczniku (później stał się_ tygodnikiem) „Voruta". W nim między 
innymi były dość tendencyjnie omawiane publikacj e  z polskiej prasy. Na 
przykład działacz „Sajudisu" (obecny dziennikarz litewskiej redakcji radia 
„Wolna Europa") dworował z oburzenia polskiego turysty, który podczas 
wycieczki na Zamek Trocki usłyszał od przewodniczki, że Jagiełło był zdrajcą 
Litwy, chociaź przytoczył też niektóre niekompetentne lub niepowaźne opinie 
prasy polskiej o Litwie i Litwinach 1 1 •  Stale wysuwano żądanie, żeby Polska 
oficj alnie przeprosiła Litwę_ za „bunt" Żeligowskiego włączenie 
Wileńszczyzny do II Rzeczypospolitej ,  nazywając to okupacją. 

Reedycje  wspomnianych wyżej książek historycznych jakby 
podtrzymywały nieprzyjazne nastawienie części społeczeństwa litewskiego do 
Polski i Polaków, dostarczając argumentów dla tych czytelników, którzy nie 
umieli lub nie chcieli patrzeć na przeszłość z perspektywy współczesnych 
czasów, nie kojarzyli doświadczeń dziejowych Litwy z odpowiednimi 
wydarzeniami w innych krajach Europy. Jednakże nie należy poświęcać 
szczególnej uwagi rozpowszechnieniu dzieł historycznych o zabarwieniu 
patriotycznym na Litwie współczesnej . Podane w nich oceny stosunków 
polsko-litewskich i sprawy wileńskiej istniały w świadomości Litwinów 
również w czasach radzieckich, czemu bynajmniej nie sprzeciwiała się_ oficjalna 
historiografia. W pracach naukowych i podręcznikach tego okresu pisano też o 
okupacj i Wilna, prez z burżuazyjno-obszarniczą Polską: „Gdy się_ nie udało 
wciągnąć Litwy do interwencj i zbrojnej przeciwko Rosji  Radzieckiej , 
mocarstwa zachodnie próbowały przyłączyć ją  do burżuazyjno-obszarniczej 
Polski, umacniając tę_ ostatnią jako jedną z podstawowych sił interwencj i 
antyradzieckiej . Jednak konflikt Litwy i Polski z powodu zagarniętego przez 
polskich militarystów Wilna stał na przeszkodzie w urzeczywistnieniu ich 
awanturniczych planów"1 2 • 

Mnóstwo artykułów w czasopiśmie „Voruta", dzienniku „Lietuvos Aidas" 
i w mniej szej liczbie w niektórych innych wydawnictwach, opisujących bolesne 

1 0 Por. „Literatiira ir menas" 1 989,  nr 1 5 , s .  3 .  
1 1 S. Spurga, Istorija viena - poiiiiriai skirtingi , w: „Voruta" 1 990, nr 2, s . 1 -2 .  
1 2 R. Żiugzda, Lietuva imperialistini l{ valstybil{planuose 191 7- 1940, Vilnius 1 983 ,  s . 1 70 .  
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dla Litwinów zjawiska w stosunkach między dwoma narodami i państwami w 
latach międzywojennych oraz okresie drugiej wojny światowej , w 
szczególności działania Armii Krajowej na Wileńszczyźnie, w istocie nie 
spotęgowało nastrojów antypolskich w społeczeństwie litewskim i nie 
przeszkodziło w nawiązaniu normalnych przyjaznych stosunków między Litwą 
i Polską w ostatnim dziesięcioleciu XX w. Podobnie jak pretensje  wobec 
władzy i społeczeństwa Trzeciej Rzeczpospolitej ,  dotyczące rzekomo 
nieprzychylnego lub protekcjonalnego ustosunkowania się wobec Litwy po 
1 990 roku. Żądania prasy litewskiej stawiane Polsce, by ta przeprosiła za akcję 
Żeligowskiego w 1 920 roku, ustąpiły miej sca bardziej umiarkowanemu 
postulatowi : po to, aby na zasadzie równouprawnienia odtworzyć stosunki 
litewsko-polskie „bez przemocy i pogróżek, Polska ma oficjalnie i publicznie 
ocenić oraz potępić zagarnięcie Wschodniej Litwy w 1 920 roku"1 3 . 

Ostatecznie w Umowie Republiki Litewskiej i Rzeczpospolitej Polskej o 
przyjaznych stosunkach i dobrosąsiedzkiej współpracy z dn. 26 kwietnia 1 994 r. 
znalazł się na wstępie akapit o tym, iż obie porozumiewające się strony 
wyrażają  „ubolewanie z powodu konfliktu między dwoma państwami po I 
wojnie światowej ,  gdy po długotrwałej niewoli Litwini i Polacy zaczęli 
budować nowe, niezależne życie oraz potępiają  użycie przemocy w dawnych 
stosunkach między dwoma narodami", j ednocześnie uznają obecne terytoria 
każdego z państw „ze stolicami Wilnem i Warszawą w dobie obecnej i w 
przyszłości"1 4 •  Sprawa z „przeprosinami" została więc zamknięta . . .  

Zagadnienie przeszłości w stosunkach polsko-litewskich w potocznej 
świadomości Litwinów stało się mniej ważne, odbierano je już bez większych 
emocji ,  oceniano wydarzenia w szerszym kontekście. To samo można 
powiedzieć również o drukowanych w tygodniku „Voruta" artykułach 
historycznych, wspomnieniach i innych materiałach. W zasadzie nie ma już w 
nich wcześniej szej jednostronności, właściwej publikacjom tego tygodnika w 
pierwszej połowie lat dziewięćdziesiątych. W wydanych w roku 2002 
wspomnieniach stałego autora „Voruty" i znanego działacza stowarzyszenia 
„Vilnija" I. Simelionisa rzeczywistość okresu międzywojennego na 
Wileńszczyznie naświetlona została obiektywnie, bez zbędnych emocj i 1 5 •  Ma 
się rozumieć - z litewskiego punktu widzenia. 

Można jednak postawić pytanie, czy zmiany w nastawieniu Litwinów są 
związane z pozytywnym oddziaływaniem ostatecznego uregulowania 
stosunków międzypaństwowych z Polską przez umowę z 1 994 roku, 
rozszerzeniem kontaktów międzyludzkich z Polakami oraz wpływem ostatnich 
prac historyków kierunku rewizjonistycznego (o tym kierunku mowa będzie 
dalej)  czy z charakterystycznym dla społeczeństw krajów postkomunistycznych 
zobojętnieniem na sprawy polityczne. To j est z kompleksem zjawisk, które 

1 3 Ant sutarties stalo stovejo kryiius. L. teligovskio agresija turi b ilti ivertinta, w: „Voruta", 1 993 ,  nr 7 ,  s .  2 .  
1 4  Lietuvos Respublikos i r  Lenkijos Respub/ikos draugisk !( santyki!( i r  gero kaimyninio bendradarbiavimo 
sutartis (1994-04-26), w: Lietuvos ir Lenkijos santykiai 191 7-1994. Dokumenti( rinkinys, Vilnius 1 998,  
s.  202.  
1 5  I .  Simelionis, Vilnija simtmeeio verpetuose , Vilnius 2002, s .  3 9-99. 
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wybitny polski socjolog prof. Jadwiga Staniszkis nazywa syndromem 
odpaństwowienia, odspołecznienia i wreszcie - odobywatelnienia1 6 • Jeżeli 
człowieka nie obchodzi , co się dzieje  w jego ojczyźnie dzisiaj ,  to wydar�enia z 
przeszłości tym bardziej go nie interesują. 

W opanowaniu wiedzy i kształtowaniu świadomości historycznej młodego 
pokolenia wielka, chociaż może być już nie decydująca rola przypada szkole .  
Należy powiedzieć, iż  w naświetlaniu drażliwych spraw dotyczących 
stosunków polsko-litewskich okresu 1 9 1 8- 1 920 roku w podręcznikach historii 
najnowszej dokonał się istotny zwrot. Jeszcze w podręczniku najnowszych 
dziejów Litwy, wydanym w roku 1 993 w rozdziale zatytułowanym 
„Wileńszczyzna pod władzą Polski" wspomniana władza stale nazywana jest 
„okupacyjną", mówi się o „grabieżczej polityce gospodarczej rządzących 
warstw Polski" na Wileńszczyznie i temu podobnie1 7 . Pod tym względem 
znacznie różni się inny, ostatnio wydany i wznawiany podręcznik historii 
najnowszej napisany przez zespół autorów1 8 . 

Znany działacz polski na Litwie Jan Sienkiewicz w swej recenzj i  tego 
podręcznika pisał między innymi : „Na szczególne podkreślenie zasługuje 
potraktowanie przez zespół autorski tematu tak dotychczas drażliwego, jak 
stosunki polsko-litewskie. ( . . .  ) Autorzy nie tylko oparli się pokusie powtórzenia 
utartych sztamp, ale i wykazali dużą dozę wspaniałomyślności. Autorzy są 
całkowicie wyzbyci narodowych kompleksów wobec Polski i chwała im, że 
chcą tego samego uczyć litewską młodzież"1 9 • 

Powracając do współczesnej historiografii in sensum stricto można 
umownie podzielić ją na kierunki : tradycyjny oraz, jak można to ując, 
rewizjonistyczny. Do pierwszego, chociaż z pewnymi zastrzażeniami 
powiniśmy zaliczyć obficie udokumentowaną monografię wspomnianej już R. 
Żepkaite o przyłączeniu Wilna do Litwy Niepodległej w końcu 1 939  roku oraz 
o poczynaniach władzy Litewskiej na Wileńszczyźnie do 1 5  czerwca 1 940 
roku, tj . okupacji terytorium Republiki Litewskiej przez Armię Czerwoną20 • 
Autorka szczegółowo, bardzo szeroko wykorzystując materiały archiwalne 
rozpatruje  wyjątkowo złożone problemy dążenia litewskiej władzy do 
zintegrowania Wileńszczyzny z Republiką Litewską. Monografię R. Żepkaite 
można uważać za swoistą replikę na wcześniej szą pracę prof. P. Łossowskiego, 
który w zasadzie analizuje  te same kwestie z polskiego punktu widzenia2 1 . 

Podsumowując swe badanie R.Żepkaite konkluduje :  „Litewskie warstwy 
polityczne były zdecydowane utrzymać Wilno i czyniły wszystko, często nie 
licząc się ze środkami, aby nadać mu bardziej litewske oblicze, połączyć j e  
więzami ekonomicznymi, finansowymi i politycznymi z całą Litwą, aby 
decyzja o jego przynależności politycznej nie pozostawiała wątpliwości"22 . 

1 6  Por. J. Staniszkis,  Postkomunizm. Próba opisu , Gdańsk 200 1 ,  s . 1 45-1 46. 
1 7  Por. A. Gumuliauskas, Lietuvos istorija nuo 1 915 iki 1 953 met !{, Kaunas 1 993 ,  s .  92-1 06.  
1 8  A. Kasperavicius, R. Jokimaitis, Pasaulis ir Lietuva. Naujausi ujt( laikl( istorija, Vilnius 1 998 .  
1 9  J. Sienkiewicz, Mieć szacunek do siebie w: „Kurier Wileński'', 28-30 l ipca 200 1 ,  nr  1 46, s .  2 .  
20 R. Źepkaite, Vilniaus istorijos atkarpa , 1 939- 1 940, Vilnius 1 990. 
21  Por. P .  Łossowski , Litwa a sprawy polskie 1939 -1940, Warszawa 1 982.  
2 2  R. Źepkaiti:, Vilniaus istorzjos atkarpa 1939 -1940, s. 1 39.  
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Ponieważ książka R. Żepkaite wydana była w 1 990 roku, znajdujemy w niej 
jeszcze niektóre oceny z poprzedniej radzieckiej epoki . Na przykład polska 
orgamzacJa młodzieżowa „Falanga" jednoznacznie określana jako 
faszystowska23 . 

Pozostając przy kwestii polityki władz litewskich na Wileńszczyźnie 
należy wymienić najnowszą pracę, której autorem jest wnikliwy badacz historii 
gospodarczej Litwy Niepodległej Gediminas Vaskela24 . Obok innych 
problemów, w pracy autor analizuj e  wpływ odzyskania Wilna na gospodarkę i 
finanse Litwy oraz trudności wynikające z integracji Wileńszczyzny z resztą 
Litwy. Rozpatrując sprawę reformy rolnej na włączonej do Litwy Niepodległej 
części Wileńszczyzny, G. Vaskela udowadnia, iż autorytarny prezydent A. 
Smetona był zdecydowanym przeciwnikiem wywłaszczenia polskich 
obszarników, chociaż za takim rozwiązaniem opowiadała się litewska prasa, 
ekonomiści, a nawet niektórzy ministrowie rządu z premieriem A. Merkysem 
włącznie25 . Co prawda, reforma rolna na Wileńszczyźnie została rozpoczęta, ale 
tylko wywłaszeniem w latach 1 940 roku posiadłości ziemskich wybitnych 
działaczy państwowych Polski - J. Piłsudskiego, L. Żeligowskiego. M. 
Kościałkowskiego i innych - w sumie 1 9  tys . hektarów26 . 

Trzeba zauważyć też prace litewskich badaczy rozpatrujących sprawy 
narodowościowe na obszarach Litwy Wschodniej ,  zwłaszcza proces polonizacj i  
Litwinów na  Wileńszczyźnie,  w szczególności w latach międzywojennych, 
kiedy to wpływał na to zjawisko przymus administracyjny ze strony polskich 
władz. Wybitny lingwista, historyk języka litewskiego akademik Zigmas 
Zinkevicius kładł nacisk na ten przymus w swoich pracach opublikowanych na 
początku lat dziewięćdziesiątych27 . 

Przyłączenie Wileńszczyzny do Polski, nazywane przez Z .  Zinkeviciusa 
okupacją spotęgowało proces polonizacj i  oraz uniemożliwiło relituanizację 
Wilna i kraju. W opinii j ęzykoznawcy: „Ma się rozumieć, gdyby Polska nie 
zagarneła tego kraju, w ciągu dwudziestolecia międzywojennego Wilno i cały 
kraj byłyby znacznie zrelituanizowane, w takim samym zakresie jak 
zrelituanizowane zostało spolonizowane wcześniej Kowno i okolice na północ 
od niego . Ludność powróciłaby do języka przodków, którego wówczas j eszcze 
całkowicie nie zapomniała"28 . Przekonanie,  że odpowiednia zmiana na mapie 
narodowościowej Wileńszyzny mogła być urzeczywistniona istniało wsród 
Litwinów w latach międzywojennych. I nie tylko wśrod Litwinów. Już 
wspomniany wrocławski historyk cytuje  w swojej monografii o sejmie 
wileńskim 1 922 roku wystosowany do Warszawy przez wileńskich 
narodowców memoriał (nawiasem mówiąc znaleziony przez niego w dziale 
rękopisów biblioteki Litewskiej Akademii Nauk), autorzy którego wyrażają  

23 Ibidem, s .  68 .  
24 G. Vaskela, Lietuva 1939-1940 metais. Kursas i valstybes reguliuojamą ekonomiką, Vilnius 2002 . 
25 Ibidem, s. 1 07- 1 1 5 .  
26 Ibidem, s. 1 1 6 .  
27 Z.  Zinkevićius, PietryCil{ Lietuva nuo seniausi l{ laiki{ iki miisl{ dienl{, w :  Lietuvos rytai , Vilnius 1 993 ,  
s .  9-29 ;  Idem, Ryti( Lietuva praeityje ir  da bar , Vilnius, 1 993 . 
2 8 Z. Zinkevićius, Rytl{ Lietuva praeityje ir dabar , s. 1 6 1 .  
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obawy co do losu polskości na tym terenie nawet w przypadku ewentualnej 
autonomii Wilenszczyzny czy federacj i z Litwą jako osobnego kantonu, 
ponieważ wtedy „rozwój" polskości może być nie tylko powstrzymany, lecz 
nawet pod wpływami obcymi [ . . .  ] nabrać kierunku wstecznego"29 . 

-

Kwestię granic Litwy w XX wieku rozpatruje w obszernej pracy historyk 
litewski Algimantas Liekis .  Jego książka częsc1owo ma charakter 
publicystyczny. Autor przedstawia również znaczące materiały źródłowe, w 
tym po raz pierwszy stenogram pertraktacj i pokojowych w Moskwie między 
Rosją  Radziecką i Litwą Niepodleglą w maju-lipcu 1 920 roku30. Wynikiem 
tych rozmów stał się rosyj sko-litewski traktat pokojowy z 1 2  lipca 1 920 roku, 
na mocy którego Litwa otrzymywała Wileńszczyznę, a rząd litewski usiłował 
uchronić korzystny przebieg wschodniej granicy Litwy przed pretensjami 
Polski . Prawdę mówiąc, traktat moskiewski nie rozstrzygnął, nawet formalnie, 
sporu polsko-litewskiego o Suwalszczyznę, pozostawiając otwartym problem 
przynależności tego terytorium. Zgodnie z postanowieniami traktatu, sprawa ta 
powinnna zostać uregulowana umową między dwoma państwami - Litwą i 
Polską. Takiej umowy, jak wiadomo, w czasach międzywojennych nie 
zawarto . . .  

Z punktu widzenia A. Liekisa, granica między Polską a Południowo
W schodnią Litwą „pod względem prawnym uzasadniona jest tylko ta, która 
istniała do unii lubelskiej ( 1 569 roku, tj . według granicy południowej powiatów 
suwalskiego i augustowskiego) . Siłą zagarniając terytorium na północ i na 
wschód od tej granicy, nie mówiąć już o Wilnie i Wilenszczyźnie, Polska do 
tych terytoriów żadnych praw nie uzyskała"3 1 . 

W odróżnieniu od wielu litewskich historyków i interesujących się historią 
najnowszą swego kraju Litwinów, A. Liekis nie przypisuje  szczególnego 
znaczenia umowie suwalskiej ,  często w artykulach prasowych mylnie 
nazywanej traktatem pokojowym. Odwrotnie, jednoznacznie charakteryzując 
umowę jako rozejm, historyk uważa ją  jako jeden z najmniej przemyślanych 
międzynarodowych traktatów Litwy, w przygotowaniu którego delegacja  
litewska w Suwałkach okazała się niedbała i nie przewidująca konsekwencji .  A. 
Liekis wprost twierdzi, iż pod względem litery prawa umowa nie została 
złamana, gdyż miała się uprawomocnić godzinie dwunastej , 1 0  października 
1 920 roku. A więc Polska do wejścia w życie umowy zajęła Wilno i całą 
Wileńszczyzną „zaoszczędzając" j eszcze jedną dobę32 . 

Z drugiej strony A. Liekis uważa wybory 8 stycznia 1 922 roku do Sejmu 
Wileńskiego za „prawdziwą komedię" i pisze iż „wybierać posłów mogli tylko 
znający język polski"33 • Jednakże takiego egzotycznego warunku, 
przypominajęcego sytuację praw wyborczych Murzynów w ówczesnych 
Stanach Zjednoczonych Ameryki, nie stworzono przecież na Wileńszczyźnie w 

29 A. Srebrakowski, op.cit . ,  s. 6 1 .  
30 A .  Liekis, Lietuvos sienz1 raida, t . I ,  Vilnius 1 997,  s . 1 4 1 -305 .  
3 1  Ibidem, s .  50 .  
32 Ibidem, s.43 , 46 .  
33 Ibidem, s .48. 
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1 922 roku ani faktycznie, ani tym bardziej formalnie .  Wręcz przeciwnie, 
administracja polska „Litwy Środkowiej" była zainteresowana, aby jak 
najwięcej Litwinów brało udział w głosowaniu, uwiarygodniając przed 
mocarstwami zachodnimi wybory, których rezultaty i tak byłyby korzystne dla 
Polski . 

Ma się_ rozumieć, że A. Liekis, podobnie jak wielu historyków oraz 
większość dziennikarzy litewskich niezmiennie w stosunku do Wilna i 
Wileńszczyzny używa zwrotu „okupacja polska" dla całego okresu 
międzywojennego, co nie jest ścisłe . Przynajmniej historycy powinny wycofać 
takie określenie ze swego słownictwa. Bynajmniej nie z powodu wymagań co 
do politycznej poprawnośći ze strony tak zwanych „europejczyków", ale ze 
względu na rzetelność naukową. Przecież Wileńszczyzna Ustawą Sejmu 
Ustawodawczego od 6 kwietnia 1 922 r. była inkorporowana w skład państwa 
polskiego . Dla Litwinów bylo to państwo obce.  Lecz to już inna sprawa. Wszak 
okupacja - to stan przej ściowy, tymczasowy, a inkorporacja - stały, chociaż nie 
wieczny. 

Litwa Niepodległa, rząd i społeczeństwo w tej kwestii miały jedno zdanie :  
kategoryznie nie uznawano legalności władzy Polski nad Wilnem i 
Wilenszczyzną. Rząd Litwy finansowo wspierał działalność społeczną i 
kulturalną Litwinów z Wileńszczyzny i Suwalszczyzny (w dużo mniejszym 
stopniu też organizacje Białorusinów i Żydów) . O tej pomocy profesor Aldona 
Gaigalaite opublikowala artykuł, dobrze udokumentowany, oparty wyłącznie na 
niewykorzystanych dotąd materiałach archiwalnych. Na przykład z budżetu 
państwa litewskiego na ten cel przeznaczono: w 1 925 r. - 1 67 1  tys .  litów, w 
1 927 roku - 1 500 tys . litów34 . Pomocy udzielano tajnie, podobnie czynił 
również rząd Polski w stosunku do swoich rodaków w Litwie Niepodległej 35 . 

Doktor Nastazja  Kairiukstyte w wydanej w 200 1 roku monografii 
szczególówo rozpatruje  utworzenie i działalność Związku Wyzwolenia Wilna 
oraz pomoc tej organizacj i  dla Litwinów Wileńszczyzny36 . Dużo miejsca 
poświęca też polityce asymilacyjnej władz polskich, również kościelnych 
wobec Litwinów, represjom w stosunku do działaczy organizacj i litewskich. 

Represje były stałe, niekiedy brutalne, ale należy przypomnieć sobie, że w 
związku ze sprawą Wilna władza polska uważała działalność litewskich 
stowarzyszeń za podejrzaną, jeżeli nie wręcz antypaństwową. Koła kierownicze 
Polski po inkorporacj i „Litwy Środkowej"  już nie miały w rzeczywistości 
zamiarów przyłączenia siłą „Litwy kowieńskiej", chociaż takie mniemanie 
wciąż istnieje  nie tylko w potocznej świadomości Litwinów, a niekiedy 
powtarzają takie opinie również historycy. Wybitny znawca dziejów 
najnowszych Litwy profesor Liudas Truska w doniosłej biografii prezydenta A. 
Smetony stwierdza że nieśmiałe wysiłki rządu litewskiego w latach 

34 A. Gaigalaite, Lietuvos valstybes pagalba Vilnijos lietuvil{ organizacijoms 1 922 - 1 928 metais , w: „Lietuvos 
istorijos metrastis", 1 994 metais, Vilnius 1 995 ,  s. 5 5 .  
3; Por. K. Buchowski , Polacy w niepodległym pa ństwe litewskim 1918 - 1940, Białystok, 1 999, s . 1 87- 1 88 ;  20 1 ;  
227;  257 .  
36 N. Kairiukstyte, Vi lniaus vadavimo sąjunga 1 925  04 26- 1 93 8  1 1  2 5 „  Vi lnius 200 I .  
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trzydziestych celem nawiązania stosunków z Polską i zapewnienia Litwie 
poparcia przed gróźbami Niemiec hitlerowskich nie mogły być zrealizowane 
również dlatego, że „Warszawa była zdecydowanym wrogiem niepodległości 
Li twy"3 7 . 

-

Historyk Rieardas Cepas jest autorem obficie udokumentowanej 
materiałami źródłowymi monografii o walce bojowego odłamu litewskiej 
lewicowej niekomunistycznej opozycj i  w latach 1 927- 1 934 przeciwko rządom 
autorytarnym ustanowionym na Litwe w wyniku grudniowego zamachu stanu 
1 926  roku. R. Cepas dobitnie udowadnia, że polska władza od jesieni 1 927 r. 
popierała działalność wspomnianej opozycj i  na uchodźstwie, ściślej mówiąc, jej 
głównego odłamu, kierowanego przez jednego z przywódców litewskiej 
socjaldemokracji Jeronimasa Pleckaitisa (Pleczkajtisa)3 8 . Polska władza za 
wiedzą marszałka J. Piłsudskiego, który osobiście był zaangażowany w te 
sprawy (między innymi 24 listopada 1 927 r. przyjął w Wilnie delegacje  
emigrantów litewskich), wspomagała tę  działalności finansowo, zezwoliła na 
utworzenie oddziału woj skowego. Ten niewielki oddział złożony z litewskich 
uchodźców politycznych, rozmieszczony był początkowo w koszarach w 
Lidzie, a potem w Grodnie.  Strona polska wydzielała żywność, umundorowanie 
oraz uzbrojenie. Swoistym opiekunem litewskich emigrantów był Tadeusz 
Hołówko, zaufany współpracownik Marszałka. 

Z drugiej strony R. Cepas w stosunku do Willeńszczyzny w latach 
międzywojennych używa okreslenia „okupowana przez Polskę", zamiast 
„włączona", czy „anektowana", a polityka Piłsudskiego jest zdefiniowana jako 
ostro antylitewska: „J. Piłsudski w słowach wyrażał sentyment do Litwy, zaś w 
polityce zagranicznej ściśle przestrzegał kursu antylitewskiego"39 . Wszakże 
postawa J. Piłsudskiego w sprawach litewskich była niewątpliwie bardziej 
złożona. Na marginesie trzeba zaznaczyć że wspomnianego wyżej R. Cepasa 
profesor P. Łossowski w swoim przeglądzie historiografii litewskiej ostatniego 
okresu omyłkowo przedstawił jako autora monografii o premierach 
poszczególnych rządów Litwy Niepodległej z lat 1 9 1 8- 1 94040 . W 
rzeczywistości jest to praca zbiorowa; te wydanie R. Cepas jedynie 
przygotował, wkładając w nie wiele wysiłku. Jest on zaś autorem tylko jednego 
artykułu o trzykrotnym premierze Litwy M. Slefoviciusie4 1 . 

Dalej powinniśmy omówić i chociażby pobieżne przeanalizować 
koncepcję prac historyków litewskich młodszego pokolenia, poświęconych 
stosunkom polsko-litewskim w latach międzywojennych. Badaczy tych, 
umownie mówiąc, można określić jako rewizjonistów. Prekursorem jest doktor 
Ceslovas Laurinavicius, który zapoczątkował kierunek rewizjonistyczny swoją 
pracą o traktacie pokojowym między Republiką Litewską a Rosją  Radziecką, 

37 L. Truska, Antanas Smetona ir jo laika i .  Vilnius 1 996, s. 344. 
38 R. Ćepas, Plećkaitininkai ,  Vilnius 2000. 
39 Ibidem, s .  1 49 .  
40 Por. P .  Łossowski, Historiografia Litwy Niepodległej (1988 -2000) ,  w :  , ,Mazowieckie Studia 
Humanistyczne" 2000, nr I ,  s. 1 29 .  
4 1  R. Ćepas, Ministras pirmininkas Mykolas Sleievićius , w: Lietuvos Respublikos ministra! pirmininkai (1918 -
1 940), Vilnius 1 997, s. 70- 1 1 7 . 
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zawartym w lipcu 1 920 roku42 . W tej monografii oraz później szych licznych 
artykułach Ć: .  Laurinavićius rozpatruje sprawy przynależności Wilna i 
stosunków mit(dzy Polską a Litwą przede wszystkim jako problem 
mit(dzynarodowy, który wykorzystywała Rosja radziecka a potem ZSRR w celu 
odbudowy i rozszerzenia swego wpływu na państwa powstałe na terytorium 
byłego Imperium Rosyjskiego . ZSRR aktywnie przeszkadzał w utworzenia 
sojuszu polityczno-wojskowego tych panstw, związanego z mocarstwami 
Zachodu. Plany radzieckie powiodły sit( i wiele w tym pomogła polityka 
zagraniczna Litwy Niepodległej całego okresu mit(dzywojennego. 

Ć:. Laurinavićius negatywnie ocenia traktat pokojowy z Rosją  radziecką. 
W jego mniemaniu Sejm Ustawodawczy Litwy „ratyfikując traktat moskiewski 
legitymował nie uznanie niepodległości Litwy wraz z Wilnem, jak wspomniana 
umowa była interpretowana na Litwie, lecz legalizował przesłanki 
podporządkowania Litwy Rosj i" .43 Historyk uważa nawet, że Litwa „staje  sit( 
podobna do protektoratu Rosj i  Radzieckiej"44. Pojt(cia o protektoracie używa 
nie tylko C. Laurinavićius.  Znany badacz polityki zagranicznej Litwy i jej 
stosunków z ZSRR, Algimantas Kasparavićius, też uważa iż w toku pertraktacj i 
w 1 926 roku dotyczących traktatu o nieagresj i  z ZSRR, litewscy politycy i 
dyplomaci wysuwali takie warunki, że „patrząc retrospektywnie powstaje  myśl 
świt(tokradcza, że niekiedy Kowno dążyło prawie do protektoratu 
moskiewskiego. Wiadomo, że wrażliwy czytelnik takie zarzuty wzglt(dem 
dyplomacj i  narodowej , być może, próbowałby odeprzeć przy pomocy 
argumentu o »zagrożeniu polskim«. Jednakże powstaje  wówczas kłopotliwe 
pytanie : czy zagrożenie rosyj skie dla Litwy w latach mit(dzywojennych było 
mniej sze"45 . W ostatnim ze swoich opublikowanych artykułow naukowych A. 
Kasparavićius konkluduje :  „uparte przywiązanie Polaków do tradycji unijnych i 
ambicj i  wielkiego mocarstwa oraz nie mniej uparte poczucie zaufania Litwinów 
wyłącznie do państwa narodowego, w pierwszej połowie XX wieku przesądziło 
o głebokim i długotrwałym konflikcie obu państw. Polityką oraz dyplomacją 
Kowna i Warszawy zawładnt(ła mania bohaterów, stale walczących, 
nieomylnych, niezwycit(żonych i niepoddających sit(''46 . 

Należy też zwrócić uwag(( na obszerny artykuł historyka i dyplomaty 
Litwy współczesnej V. Żalysa o ministrze spraw zagranicznych Litwy 
Niepodległej w latach 1 934- 1 93 8  S. Lozoraitisie47 . V. Żalys rozpatruje  w 
szczególności tak zwany „nowy kurs" Lozoraitisa, który można zwit(źle chociaż 
niedokładnie określić sloganem: „Niepodległość jest rzeczą ważniej szą niż 
Wilno" oraz szuka odpowiedzi na pytanie, dlaczego ten kurs nie dał żadnych 

42 ć. Laurinavicius, lietuvos-Soviet11. Rusijos taikos sutartis , Vilnius 1 992.  
43 Idem, Geopo/itikos ir demokratijos dilema: moderniosios Lietuvos uźsienio politika ir Steigiamasis Seimas, 
w: 1920-1922 met11. parlamentin e patirtis: sprendimitpolitika, tikslai, aplinkybes, Vilnius 2000, s .37 .  
44 Ibidem, s .  37 .  
45 A. Kasparavicius, Kauno ir  Maskvos „ dźentelmeniskas polonezas " Var§uvai ,  w :  Lietuvos diplomatija XX 
amźiuje, Vilnius 1 999, s .96 .  
46 A. Kasparavicius, Don Kichotas pries Prometejt(. Tarpukario /ietuvit1.-lenk11. iraciona/ioji diplomatija , w: 
,,Darbai ir dienos " Kaunas, 2002,  vol.  30  s .  66-67. 
47 V. Żalys, Stasys lozoraitis � Lietuvos uźsienio reikalt{ ministras, w: Lietuvos dip/omatija XX amźiuje, 
s. 25 -9 1 .  
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pozytywnych wyników. Winna temu, według opm11 .Żalysa, byla zarówno 
strona litewska jak i - nie mniej J. Beck - minister spraw zagranicznych Polski . 

Stosunki międzypaństwowe polsko-litewskie miały ścisłą w1ęz z 
najwazmeJ szymi sprawami polityki wewnętrznej Litwy, w szczegółności z 
reformą agrarną. Jednak nie można się zgodzić z Laurinaviciusem w tym, że 
„wielce aktualna ze względów społecznych reforma agrarna na Litwie stała się 
polityczną zemstą na Polakach, pogłębiła napięcie międzyetniczne, 
przeszkadzając też w uregulowaniu konfliktu między Litwą a Polską"48 . 
Reforma agrarna była konieczna przede wszystkim ze względów społecznych, a 
narodowość ziemian to sprawa drugorzędna. Rewizja  ustalonych poglądow w 
historii jest rzecza pożądaną, lecz nie może przeistoczyć się w całkowitą 
negację. 

Na zakończenie można zasygnalizować niektóre prace autora niniej szego 
artykułu, opublikowane w wydawnictwach polskich49 . 

48 C. Laurinavicius, Lietuvos istorija XX a. apivalga, w: C. LaurinaviCius, Politika ir dip/omatija. Lietuvil{ 
tautines valstybes tapsmo ir raidos fragmentai , Kaunas 1 997, s .  2 6 1 . 
49 A.Kasperavicius, Stosunek władz i spoleczeństwa Litwy do Polaków na Wile ńszczyznie (wrzesien 1939-
czerwiec 1940), w: Społeczeństwo białoruskie, litewskie i polskie na ziemiach północno -wschodnich Jl 
Rzeczypospolitej w latach 1939 -1941 ,  Warszawa 1 995 ,  s. 307-3 1 5 ;  Idem, Ksztaltowanie się litewskich 
sm1ktur państwowych i problem porozumienia si ę z Polską, w: Rok 19 I 8. Odrodzona Polska w nowej 
Europie, Warszawa 1 999, s. 1 28- 1 36 ;  Idem, Reakcja władz litewskich i opinii spolecznej na wydarzenia 
ostatniej fazy wojny polsko -sowieckiej, w: Rok 1 920. Z perspektywy osiemdziesi ęciolecia , Warszawa 200 1 ,  s. 
146- 1 57 ;  Idem, Dyskusje w społeczeństwie litewskim o przyszłości Wilna oraz o kwestii nawi ązania stosunków 
dyplomatycznych z Polską w 1934 r., w: „Studia Podlaskie" 1 997,  t. 7,  s . 1 1 3- 1 23 ;  Idem, Polacy czy 
spolonizowani Litwini. Spojrzenie z Kowna na mieszka ńców Wilna i Wileńszczyzny 193 9- 1 940, w: Granice i 
pogranicza. Historia codzienno ści i doświadczeń, Białystok 1 999, t. 2, s. 1 54- 1 60 .  
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Rimantas Miknys 
Vilnius 

Historiografia l itewska wobec problemów 
narodowościowych w pierwszej połowie XX wieku 

Rozpatrując problematykę dotyczącą zainteresowania współczesnej (lata 
1 990-200 1 )  historiografii litewskiej powyższym tematem, musimy zdawać 
sobie sprawę, iż historiografia ta nie była zjawiskiem izolowanym 
chronologicznie, dotyczącym tylko konkretnego okresu. Trzeba być 
świadomym, że po drugiej wojny światowej , gdy Litwa stała się częścią 
Związku Sowieckiego, władze komunistyczne zmuszały historyków do 
przerobiania historii Litwy na sposób marksistowski . Wszystkie zjawiska 
historyczne były rozpatrywane zgodnie ze schematem myśli marksistowskiej ,  
uwagę poświęcano „walce narodu o wolność i szczęście przeciwko reakcji i 
burżuazji". Nadmiernie eksponowano wątki społeczne, historię ruchu 
robotniczego, sukcesy radzieckiej Litwy, a pomijano wiele istotnych tematów, 
między nimi problemy narodowościowe w pierwszej połowie XX wieku. 

Po roku 1 990, gdy na Litwie upadł reżim sowiecki, w badaniach starano 
się odciąć od sztampy historiografii sowieckiej i zjawiska dziejowe rozpatrywać 
kompleksowo, z perspektywy kształtowania się nowoczesnego narodu i 
państwa litewskiego oraz społeczeństwa obywatelskiego . Próbowano również z 
tej perspektywy spojrzeć także na problematykę narodowościową na Litwie w 
pierwszej połowie XX wieku. W ciągu ostatnich dwunastu lat w historiografji 
litewskiej zaszły pod tym względem znaczne przeobrażenia. Powodował te 
zmiany również sam obiekt badania. Jak wiadomo, obszar dawnego Wielkiego 
Ksiąstwa Litewskiego (Litwa i Białoruś) w pierwszej połowie XX wieku był 
objęty burzliwymi procesami narodotwórczymi, burzącymi jedność ziem 
litewsko-białoruskich. W badaniach litewskiej historiografii próbowano 
odpowiedzieć na pytania, w j aki sposób i dlaczego doszło do zaniku etnicznej 
jedności tych ziem, jakie nowe problemy narodowościowe pojawiły się na 
litewskich terytoriach . 

Temat badany był głównie przez autorów dla których obiektem 
zainteresowania stały się zagadnienia kształtowania się nowoczesnego narodu i 
państwa litewskiego, rozwój litewskiej myśli politycznej . I tak niektóre tomy 
serii wydawniczej Lietuvil{ atgimimo istorijos studijos (Studia nad historią 
odrodzenia litewskiego , t . 3 ,  8, 9, 1 0, 1 1 ) zawierają  rozważania współczesnych 
historyków litewskich (Raimundas Lopata, Rimantas Miknys, Darius Staliunas, 
Saulius Pivoras, Egidijus Motieka) poświecone rozwojowi polsko-litewsko
białoruskiej myśli politycznej na ziemiach litewsko-białoruskich, przemianom 
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uwarunkowanym przez ówczesne wydarzenia historyczne takie, jak rewolucja  
lat 1 905 - 1 906 czy Wielki Sejm Wileński [ 1 905 r. - przyp. red.] i stosunek 
nowej państwowości litewskiej (państwa narodowego) do historycznego 
państwa (WKsL), lata „monarchii dumskiej" [w Cesarstwie Rosyj skim po 1 905 
r.] i ewolucja narodu litewskiego, zmiany jego konfiguracji społecznej ,  dążenia 
i właściwości jego kultury, świadomości politycznej i w związku z tym 
powstania konfliktu polsko-litewskiego, napięcia w stosunkach litewsko
białoruskich. Pod tym samym kątem w ramach wspomnianej serii rozpatrywane 
są problemy kształtowania się litewskiej państwowości w latach I wojny 
światowej , wreszcie okres 1 9 1 8- 1 922, kiedy to w ogniu wielostronnych 
konfliktów i walk uformował się nowy kształt polityczny ziem litewsko
białoruskich. Często w opracowaniach szczególną uwagę zwraca się na 
originalność myśli politycznej „krajowców". Tom 1 3 .  serii w całości jest 
poświecony Michałowi Romerowi - czołowemu ideologowi tego kierunku 
politycznego 1 • Tom 1 5 .  przynosi studium Jana Sawickiego o działalności 
społecznej ,  politycznej ,  naukowej i dydaktycznej Michała Romera2 . W 
rozprawie autor przedstawia zapatrywania Romera na złożone problemy 
narodowościowe ziem dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego, ukazuje 
ewolucj ę  poglądów, próbuje odnaleźć zasadnicze punkty jego światopoglądu 
politycznego. Autorzy opracowań dokonują rekonstrukcji przekształceń 
świadomości narodowej szlachty i inteligencj i  ziem litewsko-białoruskich w 
pierwszej połowie XX w. i na tym tle probuj ą ukazać nietypową drogą, którą 
przeszedł Michał Romer - od „dwuszczeblowości" do „dwoistej"  świadomości 
narodowej . 

Należy zwrócić uwagę, że w ówczesnej litewskiej historiografii dużo 
uwagi poświecono stosunkam polsko-litewskim, a także omówieniu sytuacj i 
etnokulturalnej Polaków na Litwie w początku XX wieku i badaniom specyfiki 
typu Polaka litewskiego . Rolę krajowców-demokratów w życiu politycznym 
polskiej ludności Wilna w latach 1 905-1 9 1 5  analizował litewski historyk Jan 
Sawicki3 , a ich poglądy na sprawę państwowości Litwy - Rimantas Miknys4 . 
Brakuje jednak syntetycznego i rzetelnego opisu sytuacj i etnopolitycznej 
etnokulturalnej Polaków na Litwie, zwłaszcza w drugiej połowie XIX 
początku XX wieku. 

Niektóre szczególne cechy przejawów odrębnej świadomości Polaka 
litewskiego oraz problematykę specyfiki takiej identyfikacj i poruszali badacze 
działalności i poglądów tzw. nurtu polityczno-społecznego krajowców. Wśród 
wydawnictw poświęconych tym problemom należy wyróżnić kilka opracowań. 
Są to już wspomniane prace z serii Studia nad historią odrodzenia litewskiego : 

1 Lietuvil{ atgimimo istorijos studijos , t. 1 3 :  Mykolas Romeris , Vilnius 1 996, s. 3 1 3 . 
2 Lietuvi11. atgimimo istorijos studijos , t. 1 5 :  J. Sawicki, Mykolas Romeris ir buvusios Lietuvos Didźiosios 
KunigaikStystes źemiir tautines problemos, Vilnius 1 999, s . 1 9 1 .  
3 J .  Sawicki , "Przegląd Wileński " w latach 1911  - 1915,  w :  Zapiski Historyczne ,  t .  59 ,  rok 1 994, zesz.4, s .  4 1  
- 56 :  t .  60, rok 1 995, zesz. 1 ,  s .  39 - 62.  
4 R. Miknys, Michał Romer i krajowcy o koncepcji pa ństwowości Lity w latach 1922 -1940, w:  Krajowość -
tradycje zgody narodów w dobie nacjonalizmu , Poznań, 1 999, s. 87-98.  
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J .  Sawickiego, Dariusa Staliunasa, Vladasa Sirutaviciusa5 . Zwłaszcza praca J .  
Sawickiego poświecona M.  Romerowi otworzyła nową perspektywę dla badań 
tego tematu. Według Sawickiego „Kwestia ewolucj i  świadomości narodowej 
Michała Romera jest sprawą istotną przy analizie jego poglądów na problemy 
narodowościowe ziem litewsko-białoruskich, gdyż własne doświadczenia i 
przeżycia w dużym stopniu zaważyły na formułowaniu idei i poglądów. 
Przydając priorytetowe znaczenie podmiotowości w samookreśleniu 
narodowym jednostki Michał Romer nie odrzucał też czynnika obiektywnego. 
Połączenie obu powodowało wytworzenie się nietypowej , ale też nie 
odosobnionej świadomości narodowej , którą określić można j ako »Polak 
litewski«, a która stanowiła symbiozę pierwiastka polskiego i litewskiego"6 . 
Niedawno zasygnalizował tą problematyką R. Miknys7 • Włączając się w 
dyskusję  wokół rozważań Juliusza Bardacha8 - Czego brakowało, co było 
potrzebne, aby się ukształtował samodzielny naród Polaków litewskich ? -

Miknys wtórował Bardachowi, twierdząc że warstwy społeczne, utożsamiające 
się z Litwą opierały się przede wszystkim na szlachcie i inteligencji ,  która w 
gruncie rzeczy też była pochodzenia szlacheckiego. Była to zbyt mała siła do 
ukształtowania się narodu Polaków litewskich. Zarazem autor litewski 
zauważył, że o negatywnym rezultacie tego procesu decydował także konflikt 
dwu państw narodowych Polski i Litwy9 . Próbną analizę porównaczą roli 
dwóch wspólnot (Polaków na Litwie i Niemców na Łotwie - do 1 9 1 8  r. 
należących do Imperium Rosyj skiego) w procesach konsolidacji  
narodowościowej przeprowadził Saulius Pivoras1 0 • Historyk podsumując swoje 
badania ukazuje, że konsolidacja  narodowościowa w obu krajach w okres 
1 9 1 8-1 939  nie powiodła się. Zdaniem Pivorasa, na Litwie szanse ku temu były 
większe aniżeli na Łotwie .  Taką sytuację tłumaczy on odmienną strukturą 
społeczną Litwy i Łotwy oraz tradycjami historycznymi. Jednak, temat 
przejawów odrębności Polaków na Litwie również nie został syntetycznie 
opracowany. 

W opracowaniach Egidijusa Aleksandraviciusa i Antanasa Kulakauskasa1 1  

przeprowadzono próbę odnalezienia przyczyn niechętnego stosunku Polaków 

5 J.  Sawicki, Od dwuszczeblowości do dwoistości litewsko-polskiej. Świadomość narodowa Michała Romera, 
Wilno i kresy północno -wschodnie, t .  I ,  w: Historia i ludzkie losy , Białystok 1 996, s. 1 2 8- 1 3 8 ;  tenże, Michał 
Romer a problemy narodowościowe na ziemiach byłego Wielkiego Ksi ęstwa Litewskiego , Toruń 1 998,  s. 1 34-
1 45 ;  D. Staliiinas, Tado Vrublevskio politines minties bnioźai ,  w: Lietuvil{ atgimimo istorijos studijos , t. 1 3 ,  
Mykolas Romeris , Vilnius 1 996, s .  1 50 ;  V.  Sirutavicius, A pie „ blagą /ietuvu, " Juozapą A lbiną Herbaćiauską, 
w: Lietuvil{ atgimimo istorijos studijos , t. 8, Asmuo: 1arp /au los ir valstybes, Vilnius 1 996, s .  2 7 1 -290. 
6J. Sawicki, Michał Romer a problemy narodowo ściowe na ziemiach byłego Wielkiego Ksi ęstwa Litewskiego , 
s. 1 45 .  
7 R.  Miknys, Problem kształtowania si ę nowoczesnego narodu Polaków litewskich w pierwszej połowie XX 
wieku, w :  „Biuletyn Historii Pogranicza" 2000, nr. I ,  s. 22 - 3 1 .  
8 J .  Bardach, O dawnej i niedawnej Litwie , Poznań 1 988 ,  s .  226-227. 
9 R. Miknys,  Problem kształlowania si ę nowoczesnego narodu Polaków litewskich w pierwszej połowie XX 
wieku, s. 29 .  
1 0  S .  Pivoras, Lietuvos lenki{ ir Latvijos vokiećil{ vaidmuo nacionalin es konsolidacijos procesuose , w: Lietuvil{ 
atgimimo istorijos studijos , t. 1 3 , s. 1 40- 1 49 .  
1 1  E. Aleksandravicius, Tautos. samprala ir pilietin es savimones raida Lietuvoje XVIII - a. pab. - XX a. 
pradiia , w: „Kultiiros Barai" 1 988,  nr. I O .  s .  62. tenże, Det bajorl{ luomo vaidmens lietuvil{ nacionalines 
kulturos raidoje, w: XIX amiiaus profiliai , Vilnius, 1 993 ,  s. 47-53 ;  tenże, Politiniai /ietuvil{ siekiai 1 863-

1 1 8 



na Litwie wobec ruchu litewskiego odrodzenia i państwowości litewskiej . Jak 
autorzy dostrzegli w swojej syntezie1 2 , dyskryminacyjna wobec szlachty 
polityka caratu po powstaniu 1 863 - 1 864 r. oraz rozwój litewskiego ruchu 
narodowego, osłabiły jej rolę w społecznym i kulturalnym życiu Litwy, co 
jeszcze bardziej skłaniało szlachtę do kierowania swych spojrzeń w stronę 
Polski, szukania jej poparcia i zacieśnienia wspólnoty kulturalno-politycznej . 
Równolegle rosła nieufność inteligencji  litewskiej ,  przeważnie wychodzącej się 
z chłopstwa, wobec szlachty i polskiego ruchu narodowego. Ponadto coraz 
częstsze objawy szowinizmu polskiego i rosyj skiego na zasadzie reakcj i 
wzmacniały nurt nacjonalistyczny w narodowym ruchu litewskim, co 
spowodowało konflikt polsko-litewski w pierwszej połowie XX wieku. Trzeba 
zaznaczyć, że badania genezy konfliktu polsko-litewskiego, zwłaszcza przyczyn 
związanych z powstaniem ruchu odrodzeniowego na Litwie i polityką caratu w 
XIX wieku, maj ą  dość poważny i ugruntowany dorobek w historiografii 
litewskiej . 

Najmniej zbadany pozostaje  temat sytuacji i procesów narodowościowych 
wśród Białorusinów na Litwie. Badania odnoszące się do tego tematu 
najczęściej sprowadza się do spraw państwowości Litwy w latach 1 9 1 4- 1 923 . 
W pracach R. Lopaty1 3 , E. Gimfauskasa1 4, A. Kasparaviciusa1 5 , S. Liekisa1 6 

omówiona została rola czynnika białoruskiego w sprawie państwowości Litwy, 
opisane kontakty, stosunki litewsko-białoruskie w czas okupacji niemieckiej ,  
powstanie nowoczesnego państwa litewskiego w okresie akcj i gen. L .  
Żeligowskiego i istnienia „Litwy Środkowej".  N a  oddzielną wzmiankę 
zasługuje artykuły H. Voicik i N. Piatkiewicz, które wyjaśniają objawy kultury 
białoruskiej w Wilnie w początku XX wieku1 7 . 

Oddzielnym przedmiotem zainteresowania litewskiej historiografii stały 
się badania nad problemami narodowościowymi w „Małej Litwie", zwłaszcza 
tak zwanym Kraju Kłajpedzkim. Sprawom rozwoju mentalności i identyfikacj i  
narodowej Litwinów w „Małej Litwie" w latach 1 87 1 - 1 9 1 4  poświeciona jest 
praca doktorska Silvy Pocyte1 8 • W rozprawie tej , podobnie jak i w studium V.  
Żalysa 1 9 poświeconemu problemom tożsamości mieszkańców tego kraju w 

1914 m. , w: XIX amiiaus profllia i ,  s. 149- 1 66; A. Kulakauskas, Lietuvos bajorija ir lietuvi 11. tautinis bei 
va/stybinis atbudimas , w :  Literatiiros teorijos ir rys il{ problemos. Etnosocialin e ir kultiirine situacija XIX a. 
Lietuvoje, Vilnius 1 989,  s . 32 .  
1 2  E. Aleksandravic ius, A .Kulakauskas, Carl{ valdiioje. XIX amiiaus Lietuva, Vilnius 1 996, s .  236-24 1 .  
1 3  R. Lopata, Lietuvos valstybingumo raida 1 914 -1918 metais , w :  Lietuvii1 atgimimo istorijos studijos , t. 9 ,  
Vilnius 1 996, s .  224 .  
1 4  E.Gimżauskas, Det lietuvil{ ir  gudl{ politinil{ siekil{ issiskyrimo genez es I pasau/inio karo metais , w :  
„Lituanistica" 1 998,  nr  4,  s .  44. 
1 5  A.Kasparavicius, Gudl{ korta Kauno ir Maskvos diplomatiniame źaidime 1 920 -1925 metais , w: 
„Lituanistica" 1 997, nr I ,  s. 4 .  
1 6  S .  Liekis, Rytl{ Lietuva ir Baltarusija 191 5 - 1 923 metais, w :  Lietuvos siem1 raida, Vilnius, 1 997, s .354.  
1 7 H. Voicik, Ee.napycKafl K)'flmypa Bifl1ti 11ana�amry XX cm. (1900 - 1 920), w :  Vilniaus kultiirinis gyvenimas 
ir Petras Vileisis , Vilnius 200 1 ,  s .  88-93 ; Hitta ITl!TKeBi'I, Bifle1tcKafl 6e.napycKafl J1imepamypa 
«HaiuaHiycKaza» nepbtROy, tam że, s. 94-99.  
1 8 S .  Pocyte, Maiosios Lietuvos /ietuvil{ tautinis identitetas ir kultiirine rai.Ska 1871 - 1914 m. (Daktaro 
disertacijos santrauka), Kaunas 2000, s. 29 .  
1 9  V. Żalys, Kova del identiteto. Kadet Lietuvai nesiseke Klaipedoje tarp 1 923 -1939 m. Ringen Litauen 
zwischen 1923 und 1 939 im Memelgiebet keinen Erfolg halle , Lilneburg 1 993 ,  s. 1 04 .  
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latach 1 923-1 939 ,  tj . podczas rządów litewskich, wskazuje  się na kulturalną, 
mentalną ekonomiczną odrębność i specyfikę kraju kłajpedzkiego w 
omówionym okresie . W pracy V. Żalysa został omówiony niechętny stosunek 
mieszkańców kraju wobec rządów Kowna, przy ukazaniu przesłanek 
historycznych, ekonomicznych i kulturalnych rozwoju specyficznej tożsamości 
tak zwanych Małolitwinów, mieszkańców tego kraju. Wskazano również na 
kształtowanie się ich orientacij wobec Niemiec w latach trzydziestych. 

Ukazało się także kilka prac, dotyczących mniej szości narodowych :  
Karaimów, Starowierców, Rosjan, Tatarów, Żydów. Jedno z najnowszych 
opracowań to zbiór artykułów poświecony dziejom mniej szości narodowych na 
Litwie,  w którym omówiono stan posiadania grup etnicznych w różnych 
okresach historii Litwy2°. Kolejny zbiór artykułów probuje  okreslić problem 
położenia Rosjan na Litwie w latach 1 9 1 8- 1 9402 1  

• W artykułach tego zbioru 
omówiono sprawę integracji  społecznej i kulturalnej Rosjan w społeczeństwie 
Litwy niepodległej , probując ukazać ich miej sce w kulturze i historii Litwy oraz 
opisując kulturalny dialog litewsko-rosyjski w omówionym okresie. 

Dwie książki mówią o dziejach Żydów na Litwie22 . Jednak najwięcej 
badań poświęca się stosunkom litewsko-żydowskim podczas drugiej wojny 
światowej . Dużo uwagi poświecono tematowi zagłady Żydów, holocaustu. Stan 
badań nad tym problemem na Litwie przedstawiłem w nr. 1 -2 kwartalnika 
„Białostocczyzna" z 200 1 roku23 , dlatego pozwolę sobie w tym miej scu 
pominąć ten temat. 

Trzeba zauważyć ,  że litewska historiografia badająca problemy 
narodowościowe w ostatnich latach zaczęła bardziej interesować się 
problematyką nacjonalizmu. Przedmiotem badań stawała się jednak nie sama 
ideologia nacjonalizmu, jej treść, ale tak zwany fenomen „pamięci zbiorowej '' ,  
jego ukształtowanie się i funkcjonowanie. Starano się wyjaśnić, jak 
potencjonalnym członkom narodu (przedstawicielem niższych warstw 
społecznych) wpajano poczucie wspólnoty kulturalnej . Z inicjatywy Dariusa 
Staliunasa i Vladasa Sirutaviciusa powstał jeden z ostatnich tomów Studiów nad 
historią odrodzenia litewskiego t. 1 7, poświecony właśnie tym problemom24 . 
Bezpośrednim przedmiotem badań stały się święta narodowe, rozne 
zeświecczone obrzędy narodowe, narodowi bohaterowie i antybohaterowie, 
najrozmaitsze mity narodowe. W tomie dominuje  tematyka międzywojenna, 
kiedy państwo narodowe, jego elita społeczno-polityczna, kontynuują pracę, 
jaką zapoczątkowali „ojcowie narodu" . Omawione są problemy nie tylko Litwy, 
ale również Polski . Aspekt porównawczy nie tylko wzbogaca dyskusję, a też 
stwarza nowe możliwości dla znalezienia tak zwanych środków „nacjonalizacj i  
mas". Redaktorzy tomu zwrócili uwagę, że  nowoczesne ruchy narodowe 

20 Lietuvos tautines maiumos. Kultiiros paveldas, Kronta 200 1 ,  s. 287 .  
2 1 PyccKue e Jlumee (1918-1 940) :  OnpeoeJ1e1me npo6J1e.Mbl , Kayttac 200 1 ,  s. 99. 
22 S.  Atamukas, Lietuvos iyd11. ke/ias. Nuo XVI amiiaus iki XX a. pabaigos, Vilnius 1 998,  s .  43 1 .  
23 R. Miknys, Stosunki litewsko-żydowskie w pierwszych tygodniach okupacji niemieckiej. Stan bada ń ,  w :  
„Białostocczyzna" 200 1 , nr. 1 -2 ,  s .  66-73 .  
24 Lietuvi11. atgimimo istorijos studij os ,  t. 1 7 :  Nacionalizmas ir  emocijos (Lietuva ir Lenkija XIX - XX a.), 
Vilnius, 200 1 ,  204 s. 
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litewski i polski walczyły o podział wspólnego dziedzictwa kulturowego 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów. Zauważano, że w tym procesie 
nieuchronnie ta sama postać lub wydarzenie historyczne dla jednego _ narodu 
stawały się częścią „panteonu" narodowego i otaczano je czcią, dla drugiego 
natomiast były wrogiem i zjawiskiem godnym pogardy. Badania publikowane 
w tomie świadczą, że sprzeciwianie się polskości oraz odrzucanie kultury 
polskiej (szlacheckiej)  były istotną podstawą kształtowania się współczesnej 
litewskości, litewskiej tożsamości narodowej , „dowodzą, że mimo istniejących i 
różnych nacjonalizmów polskiego i litewskiego, posługiwały się one 
podobnymi, prawie identycznymi środkami »nacjonalizacj i  mas«"25 . 

Podsumowując,  należy zaznaczyć, że przegląd litewskiej historiografii 
problemów narodowościowych na Litwie w pierwszej połowie XX wieku za 
lata 1 990-200 1 świadczy o tendencji do tego, aby w badaniach procesów 
narodowościowych unikać podej ścia etnocentrycznego oraz genetycznie wiązać 
wspomniane badania z wielokulturowością i wieloetnicznością zarówno byłych 
ziem Wielkiego Księstwa Litewskiego (Litwy historycznej),  jak i Litwy 
etnicznej . 

25 Tamże, s . 1 0- 1 1 .  
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Krzysztof Buchowski 
Białystok 

Dwudziestowieczna Litwa 
w historiografii polskiej po 1 9 8 9 roku 

W rezultacie II wojny światowej Polska definitywnie utraciła tak zwane 
Kresy wschodnie. Mitologia Kresów pozostała jednak ważnym elementem 
polskiej tożsamości kulturalnej do czasów współczesnych. W ostatnich latach 
wielokrotnie zwracano w literaturze uwagę na znaczenie tego fenomenu i mitu, 
warto w tym miejscu wspomnieć chociażby głośną książkę literaturoznawcy 
Jacka Kolbuszewskiego 1 • 

Dzieje  dwudziestowiecznej Litwy, również niejako tradycyjnie pozostają 
w kręgu zainteresowania polskich historyków, najczęściej jednak tylko jako 
część historii Polski i Polaków na Litwie . Na początku dwudziestego stulecia 
narodził się, następnie eskalował konflikt polsko-litewski . W dwudziestoleciu 
międzywojennym zrodziły się kłopoty z nazwą litewskiego państwa, które 
postanowiło zerwać historyczne związki z Polską. Strona polska odmawiała 
międzywojennej Republice Litewskiej prawa do tradycji Wielkiego Księstwa 
Litewskiego . W publicystyce upowszechniło się określenie „Litwa Kowieńska", 
sugerujące kadłubowy charakter nowego organizmu państwowego, nie 
mogącego rościć praw do terytorium i dziejów historycznej Litwy. Rzadziej 
próbowano używać nazwy „Litwa etnograficzna" lub po prostu Żmudź. 
Jednocześnie konflikt międzypaństwowy o Wilno sprawił, iż międzywojenna 
Litwa niemal całkowicie odseparowała się od Polski, i przystąpiła u siebie do 
systematycznej akcj i wypierania polskich wpływów kulturalnych. 

Pod wpływem sporu z lat międzywojennych w Polsce zakorzenił się obraz 
współczesnej Litwy jako dokuczliwego i upartego sąsiada, który prowadzony na 
niemieckiej smyczy obsesyjnie walczy ze wszystkim co polskie . Poza taki 
wizerunek rzadko wychodziła publicystyka, niewiele lepiej było również w 
historiografii . Tym bardziej , iż atmosfera polityczna nie sprzyjała badaniom, 
kontakty naukowe mocno ograniczono, dodatkowo nad wszystkim ciążyła 
bariera językowa, utrudniająca poznanie współczesnego dorobku nowej Litwy. 
Stan wrogości, izolacji ,  a w praktyce braku wiedzy o sąsiedzie pogłębił się 
jeszcze w okresie II wojny światowej i ponownej eskalacji  konfliktu polsko
litewskiego na Wileńszczyźnie2 . Późniejsza historiografia emigracyjna, 

1 J. Kolbuszewski , Kresy, Wrocław 2000. 
2 Ciekawym przykładem i lustrującym wpływ konfliktu polsko-litewskiego na stereotypowe, bardzo 
emocjonalne postrzeganie dziejów „Litwy Kowieńskiej"  j est praca Konrada Górskiego napisana w 
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aczkolwiek z wyjątkami, pozostała w zasadzie wierna dotychczasowej tradycji 
uproszczonego postrzegania „Litwy Kowieńskiej"3 . 

Warunki powojenne w kraju nie sprzyjały rozwojowi badań nad 
dwudziestowieczną „burżuazyjną i nacjonalistyczną" Litwą. Dopiero pod 
koniec lat sześćdziesiątych pojawiły się „pierwsze jaskółki" w postaci 
znakomitej syntezy historii Litwy pióra Jerzego Ochmańskiego i opracowania 
Piotra Łossowskiego . W latach siedemdziesiątych dołączyły szkice Henryka 
Wisnera4 • Badaczom tym zawdzięczamy między innymi definitywne odejście 
od określenia „Litwa Kowieńska" i stopniowe upowszechnianie nowej pisowni 
litewskich nazwisk. Przykładem może być w tym wypadku nazwisko 
litewskiego polityka Augustinasa Voldemarasa, w polskiej literaturze jeszcze 
stosunkowo niedawno konsekwentnie nazywanego Waldemarasem. 
Jednocześnie badaczom dawały się we znaki ograniczenia spowodowane 
utrudnionym dostępem do źródeł, ingerencjami cenzury, czy wreszcie - w 
określonych okolicznościach politycznych - konieczność autocenzury w 
warstwie interpretacyjnej . Paradoksalnie nieco swobodniej pod tymi względami 
wyglądały lata osiemdziesiąte. W tej dekadzie zwracają  uwagę zwłaszcza 
kolejne prace Piotra Łossowskiego, autora wytrwale penetrującego dzieje  
konfliktu polsko-litewskiego5 . 

Przełom końca lat osiemdziesiątych przyniósł zrzucenie gorsetu 
politycznego, w historiografii otworzył zaś możliwość szerszego dostępu do 
źródeł zgromadzonych w wileńskich archiwach. Odrodziła się wreszcie 
suwerenna Litwa, w której badacze, korzystając z nowych możliwości, również 
na nowo próbują interpretować skomplikowane historyczne relacje litewsko
polskie.  W nowych warunkach w obu krajach dało się jednak zaobserwować 
wręcz nadprodukcję  literatury wspomnieniowej , kombatanckiej , 
popularnonaukowej , a także publicystyki historycznej , często bardzo 
emocjonalnej i polemicznej ,  przepełnionej publicystyczną pasją. Literatura ta 
nierzadko posiada autentyczną wartość źródłową, czasami zawiera interesujące 
tropy badawcze, przede wszystkim pozostaje  jednak prawdziwym świadectwem 
czasów, w których powstała. Jako taka powinna stać się przedmiotem osobnej 
analizy. 

Celem niniej szego opracowania jest przegląd i próba klasyfikacj i  dorobku 
najnowszej (po 1 989  roku) polskiej literatury naukowej dotyczącej dziejów 
dwudziestowiecznej Litwy („Litwy Kowieńskiej "  lub „etnograficznej", jeśli 
ponownie użyć niezbyt szczęśliwych i niezbyt adekwatnych określeń z lat 
międzywojennych) . Oczywiście w tym kontekście wydaje się uzasadnione 

okupowanym Wilnie w latach czterdziestych, a po raz pierwszy wydana w latach dziewi<ćdziesiątych : K .  
Górski, Divide et impera , Białystok 1 995.  
3 Wśród wyjątków warto wymienić opracowanie Władysława Wielhorskiego, Polska a Litwa. Stosunki 
wzajemne w biegu dziejów , Londyn 1 947, aczkolwiek i ten autor w interpretacji nie ustrzegł się pewnych 
uproszczeń. 
4 P. Łossowski , Stosunki polsko -litewskie w latach 1918-1920, Warszawa 1 966 ;  tenże, Kraje bałtyckie na 
drodze od demokracji parlamentarnej do dyktatury (1918 -1934), Wrocław 1 972;  J. Ochmański , Historia 
Litwy, Wrocław 1 967 ;  H. Wisner, Wojna nie wojna. Szkice z przeszło ści polsko-litewskiej, Warszawa 1 978 .  
5 P.  Łossowski ,  Po tej i tamtej stronie Niemna , Warszawa 1 985 ;  tenże, Litwa a sprawy polskie 1 93 9 - 1 940, 
Warszawa 1 985 .  
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włączenie do rozważań uwag dotyczących części literatury posw1ęconej 
stosunkom polsko-litewskim. Przedmiotem poniższych spostrzeżeń są przede 
wszystkim reprezentatywne przykłady syntez i monografii książkowych; 
osobnej uwagi wymagałby przegląd publikacj i w czasopismach naukowych. 

Po 1 989  roku dorobek polskiej historiografii dotyczącej 
dwudziestowiecznej Litwy jest dosyć bogaty, aczkolwiek stosunkowo słabo 
zróżnicowany tematycznie. Na potrzeby tego opracowania wprowadźmy siedem 
kategorii : 

1. Syntezy. 

W tej kategorii liczba publikacj i  me jest zbyt imponuj ąca. W latach 
dziewięćdziesiątych dwukrotnie wznawiano klasyczną syntezę pióra 
nieżyjącego już Jerzego Ochmańskiego, która nie tylko w części dotyczącej 
dwudziestego wieku wymagałaby przecież szerszego uwzględnienia wyników 
najnowszych badań. 

U progu drugiej niepodległości Litwy, w 1 992 roku ukazała się praca 
Grzegorza Błaszczyka pt. Litwa współczesna6. Dzieło to, chociaż napisane 
przez historyka, wymyka się jednak jednoznacznej klasyfikacji .  Tytułem i 
formą nawiązuje do opracowania Władysława Wielhorskiego z 1 93 8  roku, daje  
obszerny przegląd podstawowych informacji o geografii,  społeczeństwie, 
kulturze, gospodarce i najnowszej historii Litwy. W polskiej literaturze 
opracowanie to przynosi swego rodzaju wszechstronny bilans otwarcia 
niepodległej Litwy lat dziewięćdziesiątych. 

Z kolei pracy Piotra Eberhardta7, poświęconej demografii i problemom 
narodowościowym dziewiętnasto- i dwudziestowiecznej Litwy również nie 
można zaliczyć do klasycznych syntez historiograficznych. Tylko w części taką 
rolę pełnią popularnonaukowe opracowania Henryka Wisnera8, które przynoszą 
jednak propozycję  nowego spojrzenia na relacj e  polsko-litewskie nie tylko w 
częsc1 posw1ęconej historii najnowszej . Autor nierzadko proponuje  
uwzględnienie także litewskiego punktu widzenia, co dla polskiego czytelnika 
stanowi nowe i skłaniające do refleksj i  doświadczenie. Prace są napisane z 
wielką sympatią do Litwy, wbrew ciągle silnej tradycj i, autor konsekwentnie 
próbuje upowszechniać litewskie brzmienie nazw własnych pochodzących 
również z bardziej odległej przeszłości, np . Giedyminas, Jogaila i Vytautas w 
miej sce zwyczajowych Giedymina, Jagiełły i Witolda. 

W pełnym i pozytywnym tego słowa znaczeniu popularną syntezą jest 
praca Piotra Łossowskiego z 200 1 roku9, wydana w serii dwudziestowiecznej 
historii państw świata. Autor korzystając ze swego wieloletniego dorobku, w 
opracowaniu tym wyszedł od odrodzenia narodowego Litwy na przełomie XIX 
i XX wieku, przedstawił historię międzywojennej republiki, czasy II wojny i 

6 G. Błaszczyk, Litwa współczesna ,  Poznań 1 992. 
7 P.  Eberhardt, Przemiany narodowościowe na Litwie, Warszawa 1 997.  
8 H.  Wisner, Litwa i Litwini. Szkice z dziejów pa ństwa i narodu, Olsztyn 1 99 1 ; tenże, Litwa. Dzieje pa ństwa i 
narodu, Warszawa 1 999. 
9 P.  Łossowski , Litwa , Warszawa 200 1 .  
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lata sowieckie aż po ponowne odzyskanie niepodległości. Tradycyjnie wiele 
miej sca poświęcił dziejom Polaków na Litwie, bez uwzględnienia których obraz 
pozostawałby przecież niepełny. W najbliższych latach, do czasu pojawienia się 
w pełni naukowej syntezy, ta niewielka rozmiarami książka Łossowskiego 
będzie w Polsce podstawową lekturą dla wszystkich pragnących poznać i 
zrozumieć najnowszą historię Litwy. 

2. Stosunki polsko-litewskie. 

W tej kategorii dorobek już tradycyjnie jest najbardziej znaczący. Przede 
wszystkim ponownie zwracaj ą  uwagę opracowania Piotra Łossowskiego . W 
latach dziewięćdziesiątych autor ten wydał dwie monografie poświęcone 
stosunkom polsko-litewskim1 0 • Jedna z nich opisuj e  dzieje  konfliktu w latach 
1 9 1 8- 1 920, druga - relacje  polsko-litewskie do 1 939  roku. Pierwsza z 
omawianych książek nawiązuje do wspomnianej pracy tego autora z lat 
sześćdziesiątych, tym razem otrzymaliśmy w zasadzie nowe opracowanie, 
wzbogacone o nową bazę źródłową, bogatsze także o trzydzieści lat badań, 
wreszcie - co podkreśla Łossowski we wstępie - wolne od ingerencj i  cenzury 
zwłaszcza w sferze oceny roli Rosj i  bolszewickiej w konflikcie polsko
litewskim. Druga książka stanowi w zasadzie ciąg dalszy, przynosi 
zdecydowanie najpełniej sze opracowanie problemu stosunków polsko
litewskich do wybuchu II wojny światowej . 

Sporom i kontaktom dyplomatycznym poświęcili swe prace Stanisław 
Sierpowski i Krzysztof Tarka 1 1 • Książka Sierpowskiego stanowi swego rodzaju 
przyczynek do historii dyplomacji ,  poświęcony spotkaniu Józefa Piłsudskiego z 
litewskim premierem Augustinasem Voldemarasem w Genewie w 1 927 roku. 
Do rozmów doszło podczas sesj i  Ligi Narodów, zaniepokojonej lawinowym 
wzrostem napięcia w stosunkach polsko-litewskich. Wokół spotkania narosło 
wiele mitów i nieporozumień, które autor monografii wyjaśnia m.in. na 
podstawie źródeł Ligi Narodów. Z kolei Krzysztof Tarka - również 
wykorzystując nową bazę źródłową - przedstawił dyplomatyczne relacje  
polsko-litewskie na uchodźstwie podczas I I  wojny światowej . Jak wykazał, 
Litwa stanowiła liczące się ogniwo planowanej federacj i środkowoeuropej skiej , 
której projekt rozważał polski rząd emigracyjny. Plany rozbiły się jednak nie 
tylko o twarde realia polityczne, ale przede wszystkim o nieprzejednane 
stanowisko obu stron w sprawie przyszłego statusu Wilna. 

3.  Dziej e polskiej mniej szo ści w Litwie międzywojennej i sowieckiej . 

W tej kategorii dorobek polskiej historiografii w ostatnich latach jest 
znaczący, w odróżnieniu od stanu z poprzednich dziesięcioleci . Tematyka 
Polaków na Litwie w krajowej literaturze przed 1 989  rokiem nie była w 

1 0 Tenże, Konflikt polsko-litewski 1918-1920, Warszawa 1 996; tenże,  Stosunki polsko-litewskie 1 921 - 1939, 
Warszawa 1 997.  
1 1  S.  Sierpowski, Piłsudski w Genewie. Dyplomatyczne spory o Wilno w roku 1 92 7 , Poznań 1 990; K. Tarka, 
Konfrontacja czy współpraca? Litwa w polityce rz ądu polskiego na uchodźstwie 1 939-1 945, Opole 1 998 .  
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zasadzie poruszana, czasami również zafałszowywano jej obraz, stąd nowe 
opracowania mają  pod tym względem niemal pionierski charakter. 

Mieczysław Jackiewicz zajął się polskim życiem kulturalnym w 
międzywojennej Litwie. Wykorzystując głównie źródła prasowe oraz 
wspomnienia przedstawił imponujący dorobek dwustutysięcznej polskiej 
mniej szości. Podobnym tropem poszedł Andrzej Gąsiorowski, szczegółowo 
opracowując dzieje  polskiego ruchu sportowego w tym samym okresie . 
Krzysztof Buchowski przedstawił syntetyczne spojrzenie na kontekst i 
całokształt życia polskiej mniej szości w międzywojennej Republice Litewskiej . 
Dzieje  Polaków w Litwie sowieckiej po 1 944 roku opisał z kolei Aleksander 
Srebrakowski 1 2 . 

4. Wilno i Wileńszczyzna. 
W tej grupie dorobek jest również znaczący, jednakże nie zawsze tematyka 

opracowań dotyczy kwestii omawianych w niniejszym przeglądzie. Wiele prac 
koncentruje się zwłaszcza na różnych aspektach funkcjonowania Wilna w 
państwie polskim w okresie międzywojennym, życiu politycznym i społecznym 
mieszkańców regionu, warunkach okupacj i hitlerowskiej . Warto jednak 
wskazać kilka książek, które przynajmniej pośrednio dotyczą także relacji  
polsko-litewskich na tym obszarze . 

Wspominany JUZ Aleksander Srebrakowski przedstawił proces 
inkorporacj i Wileńszczyzny (Litwy Środkowej)  przez Polskę w 1 922 roku1 3 • 
Ważnym tematem zajął się także Zenon Krajewski, opisując genezę i sytuację 
wewnętrzną Litwy Środkowej 14, jednakże jego pracę należy uznać za 
połowicznie udaną, między innymi z tego powodu, iż w bazie źródłowej autor 
nie uwzględnił dostępnych archiwaliów administracj i  Litwy Środkowej . Z kolei 
obszerna praca Longina Tomaszewskiego dotycząca dziejów Wileńszczyzny w 
latach 1 939- 1 945,  mimo niewątpliwej wartości dokumentacyjnej , ma w 
rezultacie raczej popularny niż naukowy charakter1 5 • Znacznie pełniej szy obraz 
życia codziennego mieszkańców Wilna pod okupacją przynosi książka 
Stanisławy Lewandowskiej ,  posiadająca już wszelkie walory naukowej 
monografii 1 6 • W tej kategorii warto wymienić j eszcze pracę Marii Wardzińskiej 
o położeniu ludności polskiej na Wileńszczyźnie pod okupacją hitlerowską1 7 • 
Wartość tego opracowania podnosi aneks, w którym opublikowano cenne 
materiały źródłowe. Z kolei Alicja  Paczoska w swej monografii opisuje 
przymusowe wyjazdy (tzw. repatriację) Polaków z Wileńszczyzny w latach 

1 2 M.  Jackiewicz, Polskie życie kulturalne w Republice Litewskiej 1919 - 1 940, Olsztyn 1 997;  A.  Gąsiorowski, 
Polski nich sportowy w Republice Litewskiej 1919 -1940, Olsztyn 200 1 ; K. Buchowski, Polacy w 
niepodległym państwie litewskim 1918 -1940, Białystok 1 999; A. Srebrakowski, Polacy w litewskiej SRR 
1944-1989, Toruń 2000. 
13 Tenże, Sejm Wileński 1 922 roku. Idea i jej realizacja , Wrocław 1 993 .  
1 4  Z. Krajewski, Geneza i dzieje wewn ętrzne Litwy Środkowej (1920-1922) , Lublin 1 996.  
1 5  L.  Tomaszewski, Wileńszczyzna lat wojny i okupacji 1939 -1945, Warszawa 1 999. 
1 6 S.  Lewandowska, Życie codzienne Wilna w latach Il wojny światowej, Warszawa 1 997.  
1 7 M. Wardzińska, Sytuacja ludności polskiej w Generalnym Komisariacie Litwy czerwiec 1 941 -lipiec 1 944, 
Warszawa 1 993 .  
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1 944- 1 94? 1 8 . Również inne opracowania posw1ęcone działalności polskiego 
podziemia na obszarach etnicznego pogranicza, a także martyrologii ludności 
Wileńszczyzny w latach II wojny światowej w ograniczonym stopniu zajmują 
się relacjami polsko-litewskimi 1 9 . 

-

5. Historia litewskiej wojskowo ści. 

Zainteresowanie polskich badaczy dziejów woj skowości budzi zwłaszcza 
międzywojenna armia litewska. Waldemar Rezmer jest autorem specjalistycznej 
monografii litewskiego lotnictwa woj skowego20 . Książka powstała we 
współpracy z pracownikami Muzeum Wojska w Kownie.  W serii Barwa i broń 
ukazało się opracowanie Jana Rutkiewicza i Walerija  Kulikowa poświęcone 
armii litewskiej w latach 1 9 1 8- 1 9402 1 • 

6. Opracowania zbiorowe, materiały pokonferencyjne, wydawnictwa 

źródłowe. 
Wprawdzie, jak wspomniano wyżej , analiza artykułów zawartych w 

opracowaniach zbiorowych nie wchodzi w zakres niniej szego przeglądu, warto 
jednak wskazać najbardziej wartościowe wydawnictwa zawierające, obok prac 
polskich badaczy, również teksty historyków litewskich. Z ciekawą inicjatywą 
wystąpiło olsztyńskie środowisko Borussii, w znanej serii Tematy wydając 
Tematy polsko-litewskie, publikację  w dużej mierze poświęconą historii 
dwudziestowiecznych stosunków polsko-litewskich22 • Cenne pod tym 
względem materiały pokonferencyjne ukazały się również w Lublinie, 
Warszawie i Krakowie23 • 

Spośród publikacj i źródłowych warte uwagi są przede wszystkim zbiory 
dokumentów dotyczących Polaków internowanych na Litwie w latach 1 939-
1 940 oraz lista Polaków aresztowanych przez litewską i sowiecką służbę 
bezpieczeństwa na w latach 1 939- 1 94 1 24. 

W podsumowaniu należy stwierdzić, iż problematyka litewska w polskiej 
historiografii dwudziestego wieku, z określonymi wyjątkami, pozostaje  dosyć 
ograniczona tematycznie. Zainteresowania badaczy koncentrują się raczej 
wokół stosunków polsko-litewskich i dziejów Polaków na Litwie .  Niewiele 

18 A.  Paczoska, Dzieci Jaily. Exodus ludności polskiej z Wileńszczyzny w latach 1944-1947, Toruń 2002. 
1 9 Przykładowo: K. Kraj ewski , , T .  Łabuszewski, Białostocki Okręg AK-AKO, Warszawa 1 997;  K .  Tarka, 
Komendant „ Wilk " ,  Warszawa 1 990; J. Wołkonowski, Okręg Wileński ZWZ-AK w larach 1939-1945, 
Warszawa 1 996; P. Niwiński, Okręg Wileński AK w latach 1 944-1948, Warszawa 1 999; H .  Pasierbska, 
Ponary. Wileńska Golgota , Sopot 1 993 .  
20 W. Rezmer, Litewskie lornictwo wojskowe 1 919 -1940, Toruń 1 999.  
2 1  J. Rutkiewicz, W. Kulikow, Wojsko litewskie 1918-1940, Warszawa 2002. 
22 Tematy polsko-litewskie, pod. Red, R. Traby, Olsztyn 1 999.  
23 Na przykład: Polska-Litwa. Historia i kultura, red.  J. Miziński i J. Święch, Lublin 1 994; Społeczeństwo 
białoruskie. litewskie i polskie na ziemiach północno -wschodnich II Rzeczpospolitej w latach 19 39 -1941 , red. 
M. Giżejewska i T. Strzembosz, Warszawa 1 995;  Litwa. Dzieje, Kultura, naród, red. G. Lemanaite i P.  
Bukowiec, Kraków 1 998 ;  Europa Nieprowincjonalna , red. K. Jasiewicz, Warszawa 1 999. 
24 J. Pięta, W. K. Roman, M. Szczurowski, Polacy internowani na Litwie 1939 -1940, Warszawa 1 997;  W. K.  
Roman, Konspiracja polska na Litwie i Wile ńszczyźnie: wrzesień 1939-czerwiec 1941 .  Lista aresztowanych, 
Toruil 2002. 
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opracowań podejmuje  problem wewnętrznych dziejów Litwy. Stosunkowo 
słabo rozpoznane pozostają  także relacje  polsko-litewskie na Wileńszczyźnie 
podczas II wojny światowej . Nie brakuje tu co prawda opracowań, niestety ich 
przydatność do badania historii Litwy pozostawia sporo do życzenia. 
Monografie polskiego podziemia zbrojnego na tym obszarze w ograniczonym 
stopniu zajmują się sprawami konfliktu polsko-litewskiego . Mimo wielu 
zapowiedzi, w polskiej literaturze nadal brakuje  szeroko dostępnej publikacji  
źródłowej zawierającej najważniej sze dokumenty z historii stosunków polsko
litewskich w minionym stuleciu. Warto wspomnieć, iż taki zbiór ukazał się już 
w Wilnie w języku litewskim25 . 

Wśród polskich miłośników historii, w tym często także zawodowych 
historyków, daje  się zauważyć stosunkowo niewielkie zainteresowanie 
wewnętrznymi dziejami Litwy i Litwinów oraz nikłe dążenie do poznania 
litewskiego punktu widzenia na stosunki polsko-litewskie. Stosunkowo mało 
znany w Polsce jest także dorobek litewskiej historiografii .  Kontrastuje  to z na 
ogół bardzo dobrą znajomością historii Polski i polskich opracowań naukowych 
wśród większości badaczy litewskich. Uzasadnione wydaje  się pytanie, czy ten 
brak zainteresowania najnowszą historią j ednego z najbliższych i 
najważniej szych sąsiadów da się wytłumaczyć li tylko „nieprzenikalną" barierą 
językową? Czy może również żywotnością postrzegania całości dziejów Litwy 
niemal wyłącznie z perspektywy historii Polski i Polaków? Wydaje  się, iż taki 
sposób widzenia pozostaje mocno zakorzeniony w tradycj i polskiej 
historiografii. Przecież opisane zjawisko paradoksalnie stawia jednak przed 
badaczami kolejne atrakcyjne wyzwania: nowe źródła i tematy, nowe kierunki 
analiz, być może wreszcie - potrzebę zupełnie nowej syntezy historii Litwy i 
stosunków polsko-litewskich w dwudziestym wieku. 

25 Lietuvos ir lenkijos santykiai 191 7 - 1994. Dokument!{ rinkinys, Vilnius 1 998 .  
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Barbara Kubis 
Opole 

Wilno i Litwa w polskich 
podręcznikach historycznych lat dziewięćdziesiątych 

Na przestrzeni wieków narody Polski i Litwy spotykały różne losy, były 
wspólne sąsiedzkie kontakty, układy, ale też wzajemna walka i wrogość. 
Jednakże koniec minionego wieku dzięki transformacji ustrojowej wśród 
państw Europy Środkowo-Wschodniej przyniósł zmianę układów politycznych 
w tym rejonie. Zaistniała sytuacja, która pozwoliła także Polakom i Litwinom 
nawiązać przyjazny dialog. Wzajemne stosunki wymagają jeszcze wielu badań 
historyków, uporządkowanego bilansu, szczególnie ze względu na wzajemną 
wiekową więź. Przez lata w świadomości społeczeństw Polski i Litwy rodziły 
się różne stereotypy, zafałszowania. Szeroka jest skala problemów, które 
wymagają rozwiązania. Wiele bolesnych i trudnych historycznych doświadczeń 
spotkało Litwinów i Polaków. Czasami nawet za bardzo koncentrują się oni na 
martyrologii, pielęgnując „syndrom wiecznej ofiary", twierdząc, że cierpienie 
innych to nic w porównaniu z naszym 1 • 

Dwukrotne odzyskiwanie w latach 1 9 1 8  i 1 989 przez Polaków, a przez 
Litwinów w 1 9 1 8  i ostatecznie w grudniu 1 99 1  r. niepodległości było 
doniosłym wydarzeniem w dziejach tych dwóch narodów. Był taki czas, który 
mamy nadzieję, że minął bezpowrotnie, kiedy to celowo fałszowano historię, a 
cenzura ingerowała nawet w treści literackie przeznaczone dla dzieci .  
Przykładowo, w wydanej z ogromnymi cięciami w 1 949 r .  książce K. 
Makuszyńskiego Szatan z siódmej klasy - akcja toczy się w Pułtusku, a nie w 
Wilnie, uczyniono także wiele innych zmian dotyczących nazw miej scowości i 
majątków bez zgody autora2 . 

Świadomość historyczna społeczeństwa kształtuje  wiele czynników, wśród 
nich do najważniej szych należy szkolne nauczanie, w tym szczególnie 
przedmiotów humanistycznych. Niezwykle ważnym zagadnieniem edukacj i 
historycznej jest kształtowanie u wychowanków określonych poglądów 
historycznych i postaw kulturowych. Ze względu na nagromadzone przez wieki 
mity, stereotypy i uprzedzenia konieczna jest racjonalizacja świadomości 
historycznej ,  zwłaszcza młodych Polaków3 . Zainicjowana na początku lat 
dziewięćdziesiątych reforma polskiej oświaty, a będąca obecnie na ostatnim 

1 S. Venclova, Litwo, ojczyzno nasza , [w:]  Tematy polsko-litewskie, pod red. R. Traby, Olsztyn 1 999, s .  1 43 .  
2 J .  Siedlecka, Wspominków ciąg dalszy, Warszawa 1 999, s .  I O .  
3 J. Matemicki, Historia i wychowanie , Warszawa 1 990, s .  1 5 1 .  
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licealnym etapie, zmierza w kierunku ograniczenia zasobu wiedzy na rzecz 
kształtowania umiejętności i postaw ucznia, jego samodzielności i aktywności. 

Zawodowi historycy dostarczają nowej rzetelnej wiedzy, ale ona ulega 
ciągle jeszcze nieustannemu filtrowaniu przez nasze osobiste emocje 
wynikające z różnych rodzinnych i historycznych doświadczeń. 

Nauczyciel i szkoła mają  olbrzymi wpływ na budowanie i utrwalanie 
popularnej wykładni zamkniętego okresu narodowych dziejów4 . Mechanizmy 
transformacji  wiedzy historycznej są bardzo skomplikowane i trudne, zwłaszcza 
w odniesieniu do młodego odbiorcy. Bardzo często Polakom różnych pokoleń 
wydaje  się, że ma fachową i jedyne słuszną opinię na temat swojej narodowej 
przeszłości, najczęściej oceniając ją według swojego szkolnego podręcznika5 . 
Wśród różnych źródeł przekazu wiedzy znaczną rolę odgrywa ciągle jeszcze 
książka do nauczania historii .  Nawet dziś w dobie ogromnego postępu 
technicznego w systemie przekazu wiedzy należy ona do podstawowych 
środków dydaktycznych, a więc w szerokim zakresie kształtuje  świadomość 
młodego pokolenia. Zagadnienie treści podręczników szkolnych należy 
rozpatrywać w kontekście obowiązujących dokumentów szkolnych. Zarówno 
cele, jak i zakres wiedzy określa ministerialny program nauczania. Dzieje  Litwy 
poprzez ścisłe związki z historią Polski zostały na trwałe wpisane do 
programów nauczania. Autorzy podręczników w ich części narracyjnej 
przekazują określone treści historyczne, uwzględniają  także przesłania 
ideologiczne i refleksje  nad opisanymi wydarzeniami. Tym samym kształtuj ą 
postawy i poglądy zgodne z duchem tolerancji ,  zrozumienia, otwartości wobec 
innych kultur6 • 

Lata wspólnej historii znalazły odzwierciedlenie na kartach podręczników. 
Przedmiotem naszej analizy są opracowania dla szkół średnich obowiązujące w 
latach dziewięćdziesiątych, a także obecnie w klasach nie objętych jeszcze 
reformą. 

Postrzeganie problemów polsko-litewskich z punktu widzenia obu państw 
jest dość trudne dla młodzieży. Niejasne jest dla niej ,  dlaczego Polacy i Litwini 
żyjący na emigracji są skłóceni, i dlaczego polska mniej szość na Litwie ma 
określone problemy z samorealizacją, na czym polega problem Wilna? Z badań 
wynika, że najniżej ocenianą przez Litwinów nacj ą są Polacy, szczególnie 
mieszkający na Litwie7 . Młodzież nie rozumie, dlaczego tak wybitni Polacy, jak 
A. Mickiewicz i Piłsudski mówili o sobie „My Litwini". Na ten temat uczeń nie 
znajdzie wyjaśnienia w podręczniku. Lekcja  historii powinna przynieść 
wyjaśnienie pojęcia „Litwin" i pokazać, jak zmieniało się jego znaczenie na 
przestrzeni wieków8 . W XIV i XV w. Litwinami określano tych, którzy używali 
języka litewskiego i przyjęli rzymsko-katolickie wyznanie. Z czasem Litwinem 
nazywano szlachcica, nawet jeśli był Białorusinem. W okresie rozbiorów i 

4 A. Suhak, Zwykła lekcja ?, [w:) Tematy polsko-litewskie, s. 226. 
5 A. Mączak, Pierwsza Rzeczypospolita: paradoks historii?. [w:) ibid. ,  s .  1 7 . 
6 J. Brynkus, Bohaterowie dzie)6w polskich w podręcznikach szkolnych XIX wieku, Kraków 1 998 ,  s. 1 4. 
7 A. Suhak, op. cit . ,  s. 227.  
8 St.  Mackiewicz, Dom Radziwi//ów ,  Warszawa 1 990, s .  20-3 1 .  
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walki powstańczej o wolność, gdy wzrosła świadomość własnych korzeni oraz 
odpowiedzialność za los całej Rzeczypospolitej ,  mianem „Litwina" określano 
patriotycznie myślącego Polaka. 

W XVII w. wykształcił się na Litwie polski patriotyzm, co nie oznaczało 
zaniku patriotyzmu litewskiego. W końcu XIX i na początku XX w. pogłębiły 
się nacjonalizmy narodowe i poczucie odrębności. Słowo „Litwin" zaczęło 
oznaczać kogoś, kto chce odrzucić wszelką polskość i jest niechętny wobec już 
niepodległej Polski i Polaków. Zrozumienie tych zawiłości historycznych przez 
młodzież na bazie wspólnej przeszłości i wielowiekowego współżycia pozwoli 
inaczej widzieć i oceniać teraźniej szość. Dla potrzeb niniej szego opracowania 
poddano analizie najczęściej używane przez młodzież podręczniki szkół 
średnich9 . Ich autorzy stosują zasadniczo układ chronologiczno-rzeczowy w 
prezentacj i materiału 1 0 . Tendencją dominującą w doborze treści jest przewaga 
historii polityczno-woj skowej nad aspektami kulturowymi czy gospodarczymi. 
W prezentowaniu materiału historycznego autorom podręczników najwięcej 
kłopotów sprawiają następujące kontrowersyjne kwestie: unia w Krewie ( 1 385  
r . )  i jej konsekwencje, unia lubelska ( 1 569 r.), polonizacja Litwinów, stosunki 
polsko-litewskie u progu XX wieku, problem Wilna i Wileńszczyzny ( 1 920-
1 939),  polskie ultimatum z marca 1 93 8  r. , działalność AK na Wileńszczyźnie 
oraz problemy polskiej mniej szości na Litwie i litewskiej w Polsce . 
Poszukiwanie prawdy o wzajemnych relacjach ułatwia literatura naukowa z 
zakresu problematyki stosunków polsko-litewskich. 

Autorzy podręczników, będących przedmiotem badań, zachowują zbliżony 
schemat prezentowania określonej problematyki . Na ich kartach pojawiały się 
najczęściej następujące zagadnienia: 

chrzest Litwy i unia w Krewie w 1 3 85 r., 
bitwa pod Grunwaldem i unia w Horodle w 1 4 1 3  r. , 
unia realna ( 1 569 r.) i powstanie Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 

Oprócz tego wątki odnoszące się do Litwy poruszane są przy omawianiu 
następujących problemów: 

czasy rozbiorów - lata nadziei i klęski, 
wiek XIX - czas pracy i walki, 
odzyskanie niepodległości i okres międzywojenny w latach 1 9 1 8-1 939 ,  
przemiany demokratyczne w latach 1 980- 1 99 1 .  

9 Por. T.  Cegielski ,  K. Zielińska, Historia. Dzieje nowożytne, Warszawa 1 99 1 ;  A. Garlicki, Historia 1939-
1996197. Polska i świat, Warszawa 1 997; W. Łazuga, Historia czasów nowozytnych 1815 -1918, Warszawa 
1 996; H. Manikowska, J. Tazbirowa, Średniowiecze, Warszawa 1 996;  A. Pankowicz, Polska i Świat 1815-
1939, Warszawa 1 998 ;  W. Pronobis, Polska i świat w XX wieku , Warszawa 1 996;  A. Radziwiłł, W.  
Roszkowski, Historia 1871-1939, Warszawa 1 998 ;  A. Radziwiłł, W.  Roszkowski , Historia 1939-1956, 
Warszawa 1 998 ;  G. Szelągowska, Historia. Dzieje nowożytne i najnowsze 1815-1870, Warszawa 1 996; G. 
Szelągowska, Wykłady z historii powszechnej dla szkoły średniej, Warszawa 1 996; G. Szelągowska, Historia. 
Dzieje nowożytne i najnowsze 1870-1 939, Warszawa 1 997; H. Tomalska, Od pierwszej cywilizacji do czasów 
nowożytnych, Warszawa 1 993;  A.L.  Szcześniak, Historia 1 91 8-1939, Warszawa 1 992;  J. Tomalska, Polska i 
świat po 1939,  Warszawa 1 997.  
1 0 R. Szuchta, Lekcje trudnej historii. Stosunki narodowo ściowe na polskich kresach wschodnich w latach 
1918-1945 w szkolnym nauczaniu historii - doświadczenia i propozycje , [w: ]  Tematy polsko -litewskie . . .  , 
s. 1 90 .  
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Szkolny wykład historii przedstawiony w podręcznikach zmierzał do 
prezentacj i  wzajemnych więzi, nie dyskontując różnic zaznaczono tylko te 
momenty procesu dziejowego, które podkreślały wspólnotę interesów Litwinów 
i Polaków. Pomija się prawie zupełnie genezę narodu litewskiego, początki 
kształtowania się księstwa litewskiego, j ego stolicy. W żadnym z opracowań nie 
znajdziemy wyjaśnienia pochodzenia nazwy „Litwin" czy „Wilno". Brak 
informacj i o rozwoju stołecznego Wilna, a zwłaszcza tak ważnego dla rozwoju 
miasta nadanego w 1 387  r. przez Władysława Jagiełłę, pierwszego w Wielkim 
Księstwie Litewskim przywileju o organizacji miast na prawie magdeburskim 1 1 . 
Należałoby także ukazać krótki rys historyczny rozwoju Księstwa, a zwłaszcza 
j ego stolicy. Początki dziejów Wilna sięgają XIII w. (od 1 323 r.) .  Występuje  
ono wtedy jako miasto królewskie, trzecia w dziejach stolica Litwy1 2 • 
Rozbudowane zostało przez Giedymina, który wzniósł tu gród książęcy. W XIV 
w. skupiało się w Wilnie życie gospodarcze, polityczne i kulturalne Litwy. 
Obszerniej szego potraktowania doczekały się w podręcznikach początki 
rozwoju księstwa litewskiego i panowania dynastii Giedyminów, kiedy to 
dokonało się ponowne zjednoczenie państwa. W rezultacie prowadzonych 
podbojów obszar państwa rozszerzył się w okresie XIII-XV w. W granicach 
Litwy znalazły się części dawnego księstwa kijowskiego ze Smoleńskiem, 
Kijowem i Bracławiem. Także Ruś Halicka, Wołyń i Podole, uwolnione od 
zwierzchnictwa Mongołów, stały się terenem ekspansj i  Litwy, Polski i 
Węgier1 3 . Cywilizacyjnie Litwini stali niżej od podbitych Rusinów, byli 
poganami, a Ruś od X w. była już chrześcijańska1 4. Sytuacja państwa 
litewskiego stała się niebezpieczna, kiedy koronę polską po śmierci Kazimierza 
Wielkiego otrzymał w 1 379 r. Ludwik Węgierski . Dla Litwy oznaczało to, że w 
walce o sporne ziemie będzie miała przeciwko sobie połączone siły polsko
węgierskie. 

Autorzy wszystkich omawianych podręczników sporo uwagi poświęcają 
przyczynom unii Litwy z Polską. Najczęściej piszą o zagrożeniu ze strony 
krzyżackiej , o planach wspólnej ekspansj i  na Ruś, o zamiarze przyjęcia chrztu 
przez Litwę. Wspominają  także o względach gospodarczych, w tym 
handlowych1 5 • Pomijają j ednak zupełnie, jakże interesujący wątek, kwestię 
wyboru przez Jagiełłę właśnie Polski, jako kraju pośredniczącego w przyjęciu 
chrześcijaństwa. Alternatywą mogły być przecież takie kraje ,  j ak Czechy, 
Węgry, państwo krzyżackie, a także groźna rywalka Litwy - Ruś, której 
kulturalne wpływy na terenie księstwa litewskiego oddziaływały silnie jeszcze 
przed 1 3 86  r. Za mało podkreśla się fakt, że porozumienie z Litwą leżało w 
interesie Polski i Węgier. Ślub Jadwigi z Jagiełłą stanowił gwarancję, że Litwini 
nie przyjmą chrztu od innego państwa. Równocześnie małżeństwo to kładło 

1 1  H. Wisner, Litwa. Dzieje państwa i narodu , Warszawa 1 9997, s .  7. 
12 J. Ochmański, Historia Litwy, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk-Łódź 1 982,  s .  62. 
13 Por. M. Manikowska, J .  Tazbirowa, op. cit., s .  1 45 i 1 47 ,  M. Tomalska, op. cit., s .  1 76 .  
1 4  M. Tomalska, op .  cit . ,  s .  1 96 ;  M. Manikowska, J. Tazbirowa, op .  cit . ,  s .  1 78  i 1 79 .  
1 5  M. Tomalska, s .  I 98 .  
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kres ekspansj i  litewskiej na zachód, a zwiększało możliwość przesumęcia 
granic w głąb ziem ruskich. 

Na inne jeszcze powody zawarcia unii wskazano w podręczpiku J .  
Gierowskiego i J .  Leszczyńskiego, mimo że należy on do wcześniej szych 
opracowań przedstawimy argumentację autorów1 6 . Otóż, według nich, do 
zawarcia unii dążyły zarówno strona polska, jak i litewska. Dla szlachty 
polskiej unia realna wiązała się z nadziejami na poszerzenie ekspansj i  
gospodarczej na obszarach państwa litewskiego . Ze strony litewskiej 
rzecznikami unii była głównie średnia szlachta1 7 . 

Bitwa grunwaldzka jest przedmiotem analiz wszystkich autorów 
podręczników jako znaczące wydarzenie w historii obu krajów. Pisze się o jej 
przyczynach, przebiegu, podkreśla rolę dowódczą Wł. Jagiełły, jego współpracę 
z Witoldem i znaczenie udziału woj sk litewskich. Jednak to zwycięstwo nie 
zostało należycie wykorzystane ani militarnie, ani politycznie- stwierdzają 
autorzy podręczników. Warto także zauważyć, że na później szych stosunkach 
wzajemnych zaciążył tekst umowy, inaczej rozumianej przez Litwę a inaczej 
przez Koronę. Samo słowo „applicare" - włączyć Korona rozumiała dosłownie, 
zaś Litwa jako związek pełnoprawnych partnerów1 8 • 

Także przedstawienie unii w Lublinie z 1 569 r. w podręcznikach wymaga 
pewnych uzupełnień. Brakuje przede wszystkim wyjaśnienia istoty i skutków 
wzaj emnych związków, zwłaszcza wskazania na pozytywy wynikające ze 
wspólnego pożycia czterech narodów i ich słowiańskiej specyfiki w porównaniu 
z Zachodem1 9• 

W szkolnych podręcznikach odzwierciedlane są głównie aspekty 
polityczne, ale przecież na obszarze obu państw toczyły się zwielokrotnione 
pod wpływem wielu kultur procesy cywilizacyjne. Kultura litewska 
wzbogacona wartościami chrześcijańskimi w XV i XVI w. intensywnie się 
rozwijała. Naj liczniej na studia do Krakowa j echała młodzież z Wilna, 
przygotowywała ich do nauki miej scowa szkoła katedralna. Dwór wileński był 
ważnym ośrodkiem życia umysłowego, przebywał tu słynny matematyk i 
astronom Wojciech z Brudzewa20 . Działała w Wilnie papiernia ( 1 524 r.) oraz 
drukarnie. Za panowania Zygmunta Augusta powstała galeria obrazów, 
biblioteka, styl renesansowy wypierał architekturę gotycką, po której pozostał w 
Wilnie piękny kościół św. Anny. Na ten temat spotykamy jednak tylko bardzo 
krótkie śladowe wzmianki . Z podobną sytuacją mamy do czynienia, j eśli chodzi 
o sprawy gospodarcze. Pisząc o korzystnej koniunkturze na zboże w XV w. i 
rozwoju folwarków należałoby zaznaczyć rolę litewskich rzek Niemna i 
Dźwiny, które obok Wisły odegrały ogromną rolę w transporcie płodów rolnych 
do Europy Zachodniej . Na znaczeniu zyskuje dzięki temu obok polskiej także 

1 6 J. Gierowski, J .  Leszczyński , Historia dla klas II liceum ogólnokształc ącego, Warszawa 1 970.  
1 7  Tamże, s. 1 42 .  
1 8 M. Topolska, Przedmiot historii Wielkiego Ksi ęstwa Litewskiego , [w:] Między Wschodem a Zachodem , pod 
red. M. Delągowej i M. Filipowicza, Lublin 1 994, s .  20. 
1 9 Ibid. s .  2 1 .  
20 J. Ochmaliski, op. cit. , s. 1 22 .  
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litewska szlachta. W szkolnych opracowaniach podkreśla się wielorakie 
konsekwencje unii realnej 1 5 69 r. W jej wyniku powstała wspólna władza 
ustawodawcza, wspólne prawa przywileje ,  zachowano odrębne urzędy 
centralne, woj sko, skarb. 

W efekcie było to jednak państwo bardzo zrozmcowane etnicznie, 
religijnie i gospodarczo .  Warto byłoby dodać w opracowaniach, że Litwie 
bliższa była koncepcja federacj i  z Polską i dążenie do zachowania odrębności. 
Łatwiej byłoby wtedy uczniom zrozumieć kompromisowy charakter wielu 
rozwiązań politycznych, także i w później szych czasach. Autorzy podręczników 
nie piszą, że w 1 569 r. magnateria litewska i białoruska zastrzegła sobie 
ustępstwo, aby egzekucja dóbr nie objęła Wielkiego Księstwa Litewskiego . 

W podręcznikach wspomina się o promieniowaniu kultury polskiej na 
wschód, jest to kwestia warta rozpowszechnienia, zwłaszcza że po podziale 
ziem białoruskich w 1 668 r. dominacja polityczna należeć będzie do państwa 
rosyj skiego2 1 . Nie znajdziemy w opracowaniach szkolnych omówienia ani 
tempa, ani charakteru tych procesów. Nie zawierają  podręczniki nazwisk 
miej scowych litewskich twórców, którzy mieli istotny wpływ na kształtowanie 
kultury polskiej .  Autochtoni zapisywali się do szkół jezuickich, wyjeżdżali po 
nauki do Krakowa. 

Tytułem uzupełnienia trzeba także podkreślić, że podręczniki podają 
uproszczone informacje  na  temat postanowień unii polsko-litewskiej podjętych 
na Sejmie Wielkim w latach 1 788- 1 792 .  W rzeczywistości Konstytucja 3 Maja  
pominęła, i to  świadomie, sprawę wzajemnego stosunku Korony i Litwy. 
Między innymi „Zaręczenie Wzajemne Obojga Narodów" („artykuły aktu 
unii") zakładało utrzymanie osobnych litewskich urzędów centralnych, istnienie 
osobnej kasy skarbowej , odrębnego trybunału skarbowego litewskiego . W 
efekcie unia została zacieśniona, ale federacyjny charakter Rzeczypospolitej 
utrzymany22 • 

Ważnym problemem podejmowanym w podręcznikach jest rozwój 
reformacji ,  a później kontrreformacj i na Litwie .  Nową ideologię przyjęła część 
szlachty i mieszczaństwa. Na Litwie szczególnie popularny wśród szlachty był 
kalwinizm. Jego wyznawcami byli m.in.  przedstawiciele znanego rodu 
Radziwiłłów. Mikołaj zwany Czarnym wydał w 1 563 r. tzw. Biblię 
Radziwiłłowską opracowaną przez zespół z Janem Łaskim na czele. Wybitni 
zwolennicy reformacj i prowadzili działalność oświatową, budowali zbory oraz 
zakładali szkoły i drukarnie .  W związku z rozwojem reformacji ,  a później 
kontrreformacj i doszło do konfliktów. Spory religijne pogłębiły się po zawarciu 
unii między kościołem katolickim a prawosławnym w Brześciu w 1 596 r. 
Widownią zatargów na tle wyznaniowym stało się Wilno, gdzie zburzono zbór. 
Rozgorzały polemiki między zwolennikami kalwinizmu a przywódcą 
katolickiej reformacj i  Piotrem Skargą23 . Reformacja obj ęła nie tylko sferę życia 
religijnego i kulturalnego, w niewystarczający sposób naświetla się w szkolnych 

2 1  M. Topolska, op . cit„ s.  22 .  
22  J. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju i prawa polskiego , Warszawa 1 998 ,  s. 1 72 .  
2 3  H.  Wisner, op. cit„ s .  44. 
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podręcznikach także jej polityczną rolę. Na przykład, przez długi czas swoboda 
wyznaniowa była przez szlachtę_ postrzegana jako ważny element 
przysługujących jej przywilejów. 

Szerokiego potraktowania doczekała się w podręcznikach problematyka 
działalności zakonu jezuitów, sprowadzonego w 1 5 64 r. przez biskupa 
Stanisława Hozjusza. Czytamy o ich wielokierunkowej działalności, zakładali 
rezydencje ,  kolegia, znajdowali się_ wśród nich kaznodzieje  i pisarze . Litwa 
odczuwała brak wyższej uczelni, potrzebę_ tę_ rozumiała szlachta, popierał 
Kościół Katolicki . Decyzj ą  Stefana Batorego z 1 579 r . ,  potwierdzoną przez 
papieża, wileńskie Kolegium Jezuickie zostało podniesione do rangi akademii. 
Na fakt ten zwracają  uwagę autorzy podręczników, choć może za mało 
podkreślają  znaczenie Uniwersytetu Wileńskiego dla rozwoju kultury litewskiej 
i polskiej . Nie pisze się nic na temat wybitnych osiągnięć nauki i działalności 
profesorów Akademii Wileńskiej w tym okresie, np . o opracowaniu 
radziwiłłowskiej mapy Wielkiego Księstwa Litewskiego . Było to czołowe 
osiągnięcie kartografii europej skiej tego czasu, a powstawaniu mapy 
patronował książę Mikołaj Sierotka Radziwiłł24 . 

Sygnalizując różne aspekty rozwoju kulturalnego Litwy, należałoby 
zwrócić uwagę_ na zabytki kultury barokowej , zwłaszcza w Wilnie. Miasto 
pyszniło się pięknymi świątyniami, pałacami i kamienicami. Wśród dzieł 
malarskich należy wymienić naj słynniej szy obraz Matki Boskiej 
Ostrobramskiej nie ustalonego autorstwa, a pochodzący z początku XVII w25 . 
Zdziwienie budzi fakt, że tak popularny w tradycji litewskiej i polskiej zabytek 
nie został opisany w podręcznikach. Wspomina się_ natomiast o należącym do 
Radziwiłłów przepięknym kościele w Nieświeżu, wzniesionym przez architekta 
jezuitę_ Jana Marię_ Bernadoniego26. 

Uczeń dowiaduje  się z kart podręczników o reformie Akademii 
Wileńskiej ,  w 1 782 r. przemianowanej na Szkołę Główną Wielkiego Księstwa 
Litewskiego . Rektorem został wspominany przez Mickiewicza w Panu 
Tadeuszu Marcin Poczobut Odlanicki . 

W Wilnie rozwijała się publicystyka polityczna, teatr, wzrosła liczba 
wydawanych książek i gazet. W architekturze barok wileński ustępował 
klasycyzmowi, którego szczególnym klejnotem stała się przebudowana katedra. 

Omawiając problemy polsko-litewskie, nie można zapomnieć o postaci 
Tadeusza Kościuszki i związanej z powstaniem nadziei na utrzymanie 
niezawisłości . Z podręczników dowiadujemy się_ o bohaterskim spisku Jakuba 
Jasińskiego w Wilnie, który poderwał miasto do walki w kwietniu 1 794 r. 
Znajdujemy obszerny biogram tego patrioty akcentującego odrębność Litwy, a 
zarazem poznajemy przyczynę_ sporu i nieporozumień z Kościuszką27 . Podobnie 
obszernie potraktowany jest życiorys Tadeusza Kościuszki, podkreśla się jego 
dokonania, ale nie wspomina o litewskim pochodzeniu. Powstanie na Litwie, 

24 J. Ochmański, op. cit . ,  s .  1 45 .  
25 M. Tomalska, op .  cit . ,  s .  252-253 .  
26 J. Ochmański, op . cit. , s .  1 54 .  
27 M. Wisner, op. c i t . ,  s .  69.  
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które objęło również Kurlandię, uległo ofensywie rosyj skiej . Dnia 1 2  sierpnia 
1 794 r. padło Wilno . Woj ska litewskie brały j eszcze czynny udział w obronie 
Warszawy. Na szańcach Pragi zginął Jakub Jasiński . Litwa znalazła się pod 
okupacją rosyjską, ziemie litewskie rozdarte zostały między Rosję  i Prusy. Na 
kartach podręczników wspomina się także o Litwie w okresie rozbiorów, 
wskazując tylko na dokonania w dziedzinie kulturalnej . Po śmierci Katarzyny II 
zapanował nowy duch. Ogłoszono amnestię, rozwijało się polskie szkolnictwo, 
kuratorem wileńskiego okręgu szkolnego został ks. Adam Czartoryski. Na 
wysokim poziomie pozostawał tamtej szy uniwersytet, który kształcił w duchu 
polskiego patriotyzmu. Oddziaływał intelektualnie na całe środowisko, stąd 
wywodzili się wybitni uczeni (w tym historycy) oraz pisarze : J. Lelewel, bracia 
Jan i Jędrzej Śniadeccy, Stanisław Bonifacy Jundziłł. A. Mickiewicz, sławiąc 
przeszłość Litwy w utworach poetyckich, wywarł znaczący wpływ na literaturę 
litewską. Działalność kulturowa i naukowa polskiej inteligencj i  w Wilnie 
skierowana była ku litewskiej problematyce, ale traktowano ją z polskiego 
punktu widzenia. Trzeba j ednak podkreślić, a tego nie znajdziemy w 
opublikowanych książkach, że twórczość ta dobrze przysłużyła się narodowi 
litewskiemu, wzbudzając jego zainteresowanie własną przeszłością28 . 

Kongres wiedeński tworzył nowy ład w Europie (wcielał Litwę do Rosj i) .  
Utworzono odrębne wojsko litewskie, j ego wodzem został wielki książę 
Konstanty. Na początku XIX w. zaczyna rozwijać się na Litwie ruch narodowo
kulturalny. Walkę prowadzono wówczas w oparciu o ideały i słowa. 
Podręczniki podkreślają znaczącą rolę ośrodka wileńskiego. Na uniwersytecie 
powstały towarzystwa i organizacje studenckie, których celem była nauka i 
cnota, a nie walka. Ich działalność przerwały jednak władze carskie, 
przeprowadzono śledztwa i aresztowania w 1 823 r. dokonane przez senatora 
Nowosilcowa. Zakazano wszelkiej działalności organizacjom młodzieżowym i 
inteligenckim29 . Powstanie listopadowe 1 830  r. w Królestwie początkowo 
zaskoczyło Litwę, ale w marcu 1 83 1  r. w ciągu kilku dni objęło już cały kraj . 
Powstańcy opanowali większe miasta, wkrótce jednak zostali wyparci przez 
carskie woj ska. Represje po upadku powstania dotknęły tak samo mieszkańców 
Królestwa, jak i Litwy. Zamknięto szkoły, towarzystwa naukowe, a w 1 832 r. 
Uniwersytet Wileński, ograniczono liczbę drukarń, zmieniono podział 
administracyjny. Dopiero pod wpływem ożywienia, jakie nastąpiło w okresie 
ruchów wolnościowych w Europie w latach 1 848-1 849, na Litwie zaczyna 
rozwijać się myśl o odrodzeniu narodowym. Kryzys ustroju feudalnego w Rosji  
i na Litwie doprowadził do radykalizacj i nastrojów społecznych. Klęska Rosj i  
w wojnie krymskiej jeszcze bardziej spotęgowała buntownicze nastroje .  
Powstanie styczniowe 1 863 r. przygotowywane przez radykalne ugrupowania 
szlacheckie „Czerwonych" poparli także litewscy demokraci. W opracowaniach 
podręcznikowych poznajemy takich ludzi, j ak Konstanty Kalinowski, ks. 
Antoni Mackiewicz, Zygmunt Sierakowski . Szerzyli oni idee walki zbrojnej o 

28 T. Cegielski, K. Zielińska, op. cit., s .  1 96. 
29 Ibid. , s .  398 .  
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wyzwolenie zarówno Polski , jak i Litwy spod ucisku caratu. Mimo represj i  po 
upadku powstania, nic nie było już w stanie zahamować przemian społeczno
gospodarczych. Po reformie 1 86 1  r. Rosja weszła na drogę kapitalist�cznego 
rozWOJU. 

W drugiej połowie XIX w. wzrosło poczucie świadomości narodowej , na 
Litwie toczyła się walka o rodzimą kulturę. Z pewną nostalgią pisał o dawnej 
Litwie Tadeusz Konwicki : „W tamtych czasach Litwa była nieokreślonym 
obszarem geograficznym, niejasną formacją etniczną, niezdefiniowaną sferą 
kulturową [ . . .  ] .  Dożywała ona swoich dni w polszczyźnie wileńskiej , w 
pieśniach białoruskich, w przysłowiach litewskich, trwała jeszcze w ginącym 
obyczaju, w wybujałych chorobliwie na chwilę charakterach, w powolnej i 
gęstej dobroci ludzkiej . Odchodziła w niepamięć przez krajobraz pełen 
szalonych kwiatów, słodkich zapachów ziół, budzących tajemniczą grozę 
borów. Odchodziła w niezrozumianą i zapomnianą co dzień dawność"30. Na ten 
temat czytamy w jednym z opracowań: „litewskie odrodzenie narodowe 
opierało się na dwóch wartościach; języku litewskim i tradycji historycznej 
Wielkiego Księstwa Litewskiego"3 1 . 

Budzenie się tej świadomości narodowej Litwinów w XIX i XX w. 
umknęło uwadze Polaków32 . Ziemie dawnego Wielkiego Księstwa dla 
większości stanowiły integralną część Rzeczypospolitej ,  utożsamianej często 
ze słowem Polska. Obawa Litwy przed polonizacją, walka o emancypację 
narodową powodowały narastanie konfliktów i zatargów narodowościowych. 
Program odbudowy państwa litewskiego sformułowany podczas I wojny 
światowej przewidywał włączenie w jego skład ziem zamieszkanych w 
większości przez Polaków: Suwałki, Grodno i Białystok. Litwini w 1 9 1 7  r. 
unieważnili uroczyście wszelkie związki zawarte w przeszłości przez Litwę z 
innymi państwami i opowiedzieli się za tzw. koncepcją litewskiej 
przynależności narodowej33 . Z całą pewnością lata 1 9 1 8-1 922 to najbardziej 
burzliwy okres w stosunkach polsko-litewskich. 

Autorzy podręczników poświęcają sporo miej sca konfliktowi polsko
litewskiemu lat 1 9 1 8- 1 922 i 1 926 .  Głównym przedmiotem sporu stało się od 
początku Wilno . Stolica Litwy, zamieszkała w znacznej większości przez 
Polaków, była równocześnie najważniej szym ośrodkiem polskiej kultury. Przy 
okazj i  informacj i o zajęciu Wilna przez Polaków wiosną 1 9 1 9  r. cytowana jest 
odezwa J. Piłsudskiego dająca nadzieje  na samodzielność polityczną tego 
obszaru34 . Podkreśla się też niechęć Litwinów do współpracy w obliczu 
zagrożenia przez bolszewików. 

W lipcu 1 920 r. Wileńszczyzna przeszła w ręce Armii Czerwonej , a traktat 
radziecko-litewski oddał Litwie nie tylko Wilno, ale również Grodno i 

30 S. Bujnicki, Miejsca porzucone, miejsca opuszczone. Parni ęć wygnania i kresowe mity w prozie polskiej, 
[w:]  Polsko-niemiecka wspólnota losów , Gliwice 1 996, s. 1 7 . 
31 J. Ochmański, op. cit„ s. 203 . 
32 M Dylągowa, Stosunki polsko-litewskie 1918-1939 w podręcznikach uniwersyteckich , [w: ]  Między 
Wschodem a Zachodem„. , s .  25 .  
3 3  Ibid„ s. 26 .  
34 A. Radziwiłł, W.  Roszkowski ,  Historia 1871-1939„„ s .  1 90-- 1 9 1 . 
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Augustów. Przed bitwą warszawską Polacy zgodzili się na pozostawienie Wilna 
Litwie. Autorzy podkreślają, że ten fakt strona polska traktowała jako 
przej ściowy, a strona litewska uważała go za warunek traktatu pokojowego35 . 
Dokonany 8/9 października 1 920 r . ,  z inicjatywy Piłsudskiego, bunt gen. L.  
Żeligowskiego doprowadził do zajęcia Wilna i proklamowania nowego państwa 
Litwy Środkowej . Sejm wileński podjął w 1 922 r. uchwałę o włączeniu jej do 
Polski . Ta decyzja  na długie lata przesądzała o sporze o Wilno. Ostatecznie 
państwa sprzymierzone zatwierdziły w 1 923  r.  wschodnią granicę Polski . 
Cytowane w podręczniku A. Radziwiłł i W. Roszkowskiego strofy : A co jeśli 
droga była mylna, a co jeśliśmy pokuty warci wiersza Kazimiery 
Iłłakowiczówny pt. Odpoczynek Żeligowskiego, pozwalają  młodzieży pojąć 
próbę samodzielnej oceny tego faktu i jego konsekwencji  dla przyszłości36 • 
Obydwa państwa pozostawały formalnie w stanie wojny do 1 927 r . ,  kiedy to 
Polska uznała niepodległość Litwy i zniesiono stan wojenny. 

Kolejny problem, jaki wyłania się w omawianej kwestii, to mniej szości 
narodowe zamieszkujące II Rzeczypospolitą. Z całą pewnością zagadnienie to 
nie jest w sposób wyczerpujący przedstawione w podręcznikach. Polacy nie 
dostrzegali procesów, j akie zachodziły wśród innych narodów, swą świadomość 
kształtowali w oparciu o dawne wartości historyczne, czytamy w jednej z 
książek37 • Po dramatycznych wydarzeniach lat 1 9 1 9-1 922 na Litwie o 
wzajemnych stosunkach mamy wiadomości dopiero przy okazj i polskiego 
ultimatum w marcu 1 93 8  r. w sprawie natychmiastowego nawiązania 
stosunków dyplomatycznych. Fakt ten jest tylko odnotowany, bez komentarzy. 
Pod naciskiem i wobec ogromnej dysproporcji sił rząd litewski wyraził zgodę 
na żądania Polski . W marcu 1 93 8  r. nastąpiła akredytacja posłów obu państw w 
Kownie i Warszawie. 

Wydarzenia II wojny światowej miały znaczny wpływ na sytuację 
polityczną Polski i Litwy. Jest to kolejna kwestia omawiana w podręcznikach 
licealnych. Dowiadujemy się z nich, że po agresj i  na Polskę 1 7  września 1 939  r. 
rząd radziecki dążył do wchłonięcia Litwy. Narzucił jej sojusz woj skowy, 
ograniczył suwerenność, a w zamian w nagrodę przekazał Wileńszczyznę38 . Los 
Litwy, podobnie jak innych republik nadbałtyckich, był jednak przesądzony. Na 
pół wieku weszły one w radziecką strefę wpływów. Procesowi temu 
towarzyszyły deportacje, zsyłki i narzucony system społeczno-gospodarczy. 
Litwa utraciła niepodległość i znikła z kart podręczników. 

Rozpad ZSRR i proklamowanie niepodległej Litwy zamyka ciąg 
informacj i dotyczących dziejów politycznych tego państwa w polskich 
opracowaniach. Podobnie jak inne kraje postkomunistyczne, Litwa odzyskała 
niepodległość . Dnia 27 października 1 99 1  r. została otwarta polska ambasada w 
Wilnie, a w 1 994 r. podpisano traktat o przyjaznych stosunkach i 

35 A. Pankowicz, op. cit . ,  s. 324-325 .  
36 A. Radziwiłł, W.  Roszkowski, op. cit . ,  s . 1 97- 1 99 .  
37 A. Szcześniak, op .  c i t . ,  s .  I 04-1 05 .  
3 8  A .  Radziwiłł, W .  Roszkowski, op . cit„ s .  1 99 .  
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dobrosąsiedzkiej współpracy39 . Mamy nadzieję, że tym samym zamknęło się 
nieprzyjazne koło historii .  Z całą pewnością lata wspólnego istnienia, 
wzajemnych kontaktów znajdują pozytywny obraz w podręcznikach historii, 
jednak ciągle jeszcze w wielu kwestiach nie są to stanowiska klarowne. -

Analiza wybranych podręczników uświadamia rangę problemu, pozwala 
zauważyć braki w koncepcj i  prezentacj i  problematyki polsko-litewskiego 
dziedzictwa. Dotyczą one zwłaszcza wspólnych początków dwóch narodów, 
odrębności historycznej i kulturowej Litwy, widzenia przyczyn konfliktów, 
sporu o Wilno czy problematyki mniej szościowej .  W podręcznikach mamy do 
czynienia ze złożonym obrazem stosunków polsko-litewskich, sporne kwestie 
trzeba wyjaśniać , a o bolesnych sprawach pisać otwarcie i spokojnie. 

39  A. Radziwilł, W. Roszkowski, Historia 1 939-1956, Warszawa 1 998, s .  55 .  
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Jarosław Matwiejuk 
Białystok 

Stosunki państwa z kościołami 
i związkami wyznaniowymi w okresie Polski ludowej 

Okres Polski ludowej trwający od 1 944 roku do 1 989 roku 
charakteryzował się zerwaniem z przedwojennym modelem stosunków państwa 
z kościołami i związkami wyznaniowymi tj . modelem państwa wyznaniowego 
oraz wytworzeniem nowego typu relacj i  państwowo-wyznaniowych zwanego 
państwem świeckim1 • Nie był to jednak okres j ednolity pod względem 
rozwiązań instytucjonalno-prawnych przyjmowanych przez państwo 
w odniesieniu do kościołów i związków wyznaniowych. 

Na ukształtowanie powojennego modelu wzajemnych relacj i  państwa z 
kościołami i związkami wyznaniowymi wpłynęło wiele różnorodnych 
czynników. Jednym z najważniej szych było głoszenie przez rządzącą partię 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą (do 1 948 r. była to Polska Partia 
Robotnicza) ideologii marksizmu-leninizmu, która zakładała walkę z religią i jej 
eliminację z życia społecznego . Do innych przesłanek zaliczyć należy: 
wzorowanie się na polityce wyznaniowej realizowanej w Związku Radzieckim i 
rozbudowany system doradców radzieckich funkcjonujących w aparacie 
administracyjnym oraz aparacie bezpieczeństwa. 

Politykę wyznaniową w okresie Polski ludowej tworzyło i wyznaczało 
ścisłe kierownictwo PZPR pod przewodnictwem I sekretarza kierującego 
Biurem Politycznym. Dość częste zmiany ekip rządzących utrudniało 
prowadzenie spójnej polityki w stosunku do kościołów i związków 
wyznaniowych. Tym bardziej , że każdy z pierwszych sekretarzy miał swoją 
osobistą koncepcję prowadzenia polityki wyznaniowej . Polityka wyznaniowa 
nie była jednolita i konsekwentna, także dlatego, że w partii rządzącej stale 
trwała rywalizacja między frakcją dogmatyczną2 a frakcj ą realistyczną3 . 

Członkowie frakcj i dogmatycznej opowiadali się za szybkim 
zastosowaniem wszystkich dostępnych środków, w tym także siłowych i 
nielegalnych potrzebnych do wyeliminowania i maksymalnego ograniczenia 
czynnika religijnego w społeczeństwie i państwie. Tymczasem członkowie 
frakcj i konkurencyjnej , czyli realistycznej głosili tezę o nie przeszkadzaniu w 

1 Polska Rzeczpospolita Ludowa jako nowa nazwa państwa polskiego została użyta pierwszy raz w 
Konstytucji PRL z 22 lipca l 952 roku - Dz. U. nr 33 ,  poz.234, 
2 W różnych okresach istnienia PRL-u używano w stosunku do tej grupy także nazw: stalinowcy, 
natol inczycy, aparatczycy oraz twardogłowi . 
3 W stosunku do jej członków używano także określeń: puławianie, technokraci oraz liberałowie. 
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naturalnych procesach laicyzacyjnych mających miej sce w społeczeństwie. W 
konsekwencj i  takiego stanowiska byli oni przeciwnikami rozwiązań siłowych i 
nadzwyczajnych. 

Polityka wyznaniowa PRL oscylowała między opcją  dogmatyczną, dążącą 
do ukształtowania państwa i społeczeństwa socjalistycznego, uwolnionego 
całkowicie od inspiracji  i wpływu religii, i opcją realistyczną uwzględniającą 
stan świadomości społeczeństwa przywiązanego w swej większości do zasad i 
wartości religijnych4 . 

Realizacja  wizj i  stosunków wyznaniowych w Polsce powojennej 
następowała oczywiście pod wpływem osobistych planów, koncepcj i  polityki 
wyznaniowej oraz ambicj i  aktualnie kierującego państwem i partią I sekretarza 
PZPR. To on był zawsze głównym kreatorem polityki wyznaniowej . Jeżeli 
uwzględnić ostatni czynnik jako zasadniczy dla stosunków państwa ludowego z 
kościołami i związkami wyznaniowymi to można na tej podstawie dokonać 
periodyzacj i  stosunków wyznaniowych na dekady: Bolesława Bieruta, 
Władysława Gomułki, Edwarda Gierka oraz Wojciecha Jaruzelskiego . 

Pierwszy okres stosunków państwa z kościołami i związkami 
wyznaniowymi trwał w latach 1 944- 1 956 .  Przypadł on na lata w których 
pierwszą osobą w państwie i prawdziwym kreatorem polityki wyznaniowej był 
Bolesław Bierut. Sprawował on w tym okresie różnorodne kierownicze funkcje 
partyjno-państwowe. Z punktu widzenia programowania polityki wyznaniowej 
warto odnotować, że był między innymi: Przewodniczącym Krajowej Rady 
Narodowej , Prezydentem Krajowej Rady Narodowej , Prezydentem, 
Przewodniczącym Rady Państwa, Prezesem Rady Ministrów oraz I Sekretarzem 
PZPR. 

Dekada Bolesława Bieruta to okres systematycznej laicyzacji państwa i 
jego systemu prawnego oraz konfrontacj i  z Kościołem katolickim oraz innymi 
kościołami i związkami wyznaniowymi. 

Początkowo zgodnie z Manifestem PKWN5 ogłoszonym 22 lipca 1 944 
roku miały obowiązywać podstawowe normy wyznaniowe zwarte w 
Konstytucji z 1 7  marca 1 92 1  roku6 w tym także regulujące stosunki państwa z 
kościołami i związkami wyznaniowymi . Formalnie obowiązywały na przykład 
normy konstytucyjne dotyczące obowiązku nauczania religii w szkołach 
publicznych dla uczniów do czasu ukończenia 1 8  roku życia oraz zakładające 
konkordatową formę regulacji  stosunków państwa z Kościołem katolickim i 
ustawową formę regulacji  z innymi kościołami i związkami wyznaniowymi. 

Jednak od początku istnienia państwa ludowego naruszano utrzymane w 
mocy postanowienia konstytucyjne. Co gorsza wyłomy w wyznaniowym 
ustawodawstwie konstytucyjnym wprowadzano na podstawie aktów 
normatywnych niższych rangą niż konstytucja.  

4 M. Pietrzak, Prawo wyznaniowe , Warszawa 1 999, s .  1 66.  
5 Tekst Manifestu PKWN w:  E .  Wdowiarska, Konstytucja i podstawowe akty ustrojowe PRL , Warszawa 1 988 ,  
s. 8- 1 7 .  
6 Dz. U .  RP n r  44, poz. 267.  
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I tak na przykład na mocy okólnika Ministra Oświaty z 1 5  września 1 945 
roku o zaliczeniu nauki religii do przedmiotów nadobowiązkowych7 na żądanie 
rodziców dzieci mogły być zwalniane z lekcj i  religii prowadzonych w szkołach 
państwowych. Aktem tym zapoczątkowano niebezpieczną politykę i praktykę 
łamania norm konstytucyjnych. 

Można przyjąć, że do 1 948 roku w zasadzie dokonano laicyzacj i  polskiego 
prawa małżeńskiego, prawa o aktach stanu cywilnego, prawa procesowego 
karnego i cywilnego. W efekcie na podstawie dekretu Rady Ministrów z 25 
wrzesma 1 945 roku (Przepisy wprowadzające prawo małżeńskie8) 
wprowadzono obowiązek ślubów cywilnych jako jedynej formy zawierania 
związków małżeńskich o mocy powszechnie obowiązującej i dopuszczalność 
rozwodów. 

Szczególnie znamiennym i istotnym elementem polityki wyznaniowej było 
wypowiedzenie przez Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej konkordatu z 25 
lutego 1 925 roku zawartego miedzy rządem II RP a Stolicą Apostolską. Nie 
wnikając w szczegóły dotyczące motywów wypowiedzenia należy podkreślić, 
że uznanie konkordatu za nieobowiązujący spowodowało istotne zmiany w 
położeniu Kościoła katolickiego . Utracił on z dniem wypowiedzenia wszystkie 
uprawnienia jakie przyznawał mu konkordat. Tym samym Kościół katolicki 
został zrównany pod względem normatywnym z innymi kościołami i 
związkami wyznaniowymi . 

Po zerwaniu konkordatu, zdając sobie sprawę z konieczności uregulowania 
kwestii niezbędnych także dla państwa władze podjęły rozmowy z 
episkopatem Kościoła katolickiego . Zakończyły się one podpisaniem 
porozumienia przez przedstawicieli państwa i kościoła 1 4  kwietnia 1 950 r. 
Porozumienie składało się z preambuły i 1 9  punktów w których regulowano 
ważniej sze kwestie sporne kierując się dobrem Kościoła i racją stanu9 . W 
praktyce jednak pozostało ono martwe a władze nadal kontynuowały politykę 
faktów dokonanych i represji .  

Dotkliwym ciosem dla Kościoła było arbitralne i administracyjne 
zlikwidowanie kościelnego „Caritasu"1 0 . Na skutek tej operacj i 
przeprowadzonej 23 stycznia ! 950 r. państwo przejęło kontrolę nad wszystkimi 
zakładami opieki nad dzieckiem i matką, szpitalami, sierocińcami oraz innymi 
jednostkami organizacyjnymi prowadzonymi przez „Caritas". Podobne represje  
dotknęły inne kościoły i związki wyznaniowe. Ze  względu na  wielkość represje 
miały mniej szy wymiar, ale były równie dotkliwe . 

Kolejną cechą charakterystyczną okresu bierutowskiego było 
wprowadzenie i utrzymywanie rozwiązań umożliwiających kontrolowanie przez 
aparat administracj i państwowej procesu obsadzania stanowisk duchownych. 
Podstawę prawną do tego stanowił dekret o obsadzaniu stanowisk kościelnych z 

7 Okólnik nr 50.  
8 Dz. U. nr 48, poz.  27 1 .  
9 Tekst porozumienia przytacza M. Fąka, Państwowe prawo wyznaniowe PRL, Wybór tekstów źródłowych , 
Warszawa 1 978 .  
1 0  H. Misztal , Prawo wyznaniowe , Lublin 2000, s. 146 .  
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9 lutego 1 953 r1 1 • Na mocy zawartych w nim rozwiązań w zasadzie obsadzanie 
wszystkich stanowisk kościelnych i wyznaniowych w odniesieniu do 
wszystkich kościołów i związków wyznaniowych zostało uzależnione od 
akceptacji  odpowiednich centralnych lub lokalnych organów administracji  
rządowej . Ponadto osoby duchowne zobowiązane zostały do składania 
ślubowania na wierność PRL. 

W okresie 1 944- 1 956  znacznie ograniczono rozmiary katolickiego 
duszpasterstwa woj skowego. Nie odtworzono natomiast duszpasterstwa 
woj skowego innych kościołów i związków wyznaniowych działających w 
Wojsku Polskim przed II wojną światową. 

Sukcesywnie ograniczano i redukowano działalność wydawniczą oraz 
propagandową kościołów i związków wyznaniowych. Te formy działalności 
wydawniczej oraz propagandowej ,  które pozostawiono poddano ścisłej kontroli 
i cenzurze prewencyjnej . Podstawowym aktem normatywnym dotyczącym tej 
materii był dekret z 5 lipca 1 946 roku o utworzeniu Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk12 . 

Zupełnie nowym elementem widocznym w drugiej części dekady 
Bolesława Bieruta stało się ograniczenie bazy materialnej kościołów i 
związków wyznaniowych. Świadczy o tym nie tylko restrykcyjna praktyka 
podatkowa zmierzaj ąca do nakładania na kościoły i związki wyznaniowe 
astronomicznych podatków, a w przypadku niemożliwości ich uregulowania 
przejmowania nieruchomości za tzw. zaległości podatkowe oraz ustawa z dnia 
20 marca 1 950 r. o przejęciu przez państwo dóbr martwej ręki, poręczeniu 
proboszczom posiadania gospodarstw rolnych i utworzeniu Funduszu 
Kościelnego 1 3 • 

Na podstawie ustawy dokonano przejęcia na własność państwa prawie 
wszystkich nieruchomości ziemskich kościołów i związków wyznaniowych. 
znajdujących się na obszarze wsi i miast bez względu na ich formę oraz cele na 
jakie przeznaczone były uzyskiwane z nich dochody z kilkoma wyjątkami od tej 
zasady. 

Tylko w pierwszej dekadzie Polski ludowej władze pozwoliły sobie także 
na represjonowanie z naruszeniem prawa głów dwóch największych kościołów: 
Kościoła katolickiego oraz Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego. Chronologicznie pierwsze było usunięcie niezgodnie z prawem 
Metropolity PAKP Dionizego Waledyńskiego . 

Cofnięcie uznania i odwołanie metropolity Dionizego nastąpiło 1 7  
kwietnia 1 948 roku na podstawie zarządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej , podpisanego także przez Prezesa Rady Ministrów i Ministra 
Administracji Publicznej „w sprawie cofnięcia uznania udzielonego Dionizemu 
(Waledyński) j ako Metropolicie Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego"1 4 . W zarządzeniu Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

1 1  Dz. U. nr 1 0, poz. 32 .  
1 2 Dz. U. nr 34, poz. 2 1 0 . 
13 Dz. U. nr 9, poz. 87 .  
1 4  MP nr 38 ,  poz. 2 1 6 . 
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powoływał się na wniosek Ministra Administracj i Publicznej , który jako 
podstawę prawną podawał artykuł 1 9  dekretu Prezydenta z 1 8  listopada 1 93 8 
roku o stosunku państwa do Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego 1 5 . 

Artykuł 1 9  dekretu z 1 93 8  roku stanowił, że : „Po zakończonych wyborach 
i stwierdzeniu ich prawidłowości na podstawie protokołu Soboru Elekcyjnego, 
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego przedstawia nowo 
obranego Metropolitę Prezydentowi Rzeczypospolitej w celu uzyskania Jego 
uznania. Uznany przez Prezydenta Rzeczypospolitej Metropolita składa na 
Jego ręce przysięgę według roty, ustalonej w załączniku do dekretu niniej szego 
i otrzymuje dekret, upoważniający do objęcia stanowiska". Artykuł ten mówił 
jedynie o obsadzaniu stanowiska głowy Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego. Nie regulował trybu odwołania, usunięcia czy cofnięcia 
uznania Metropolicie . Nie mógł więc stanowić podstawy do cofnięcia uznania. 
Dekret Prezydenta RP z 1 93 8  roku nie przewidywał w ogóle instytucj i cofnięcia 
uznania1 6 • 

W miej sce usuniętego w sposób niezgodny z prawem Metropolity 
Dionizego Minister Administracj i Publicznej Henryk Świątkowski na podstawie 
zarządzenia z 26 kwietnia 1 948 roku powołał do życia organ kolegialny 
Tymczasowe Kolegium Rządzące Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego1 7 . Był to drugi ewidentny przypadek złamania obowiązujących 
przepisów przedwojennych. 

Tymczasowe Kolegium Rządzące Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego nie było przewidziane przez dekret Prezydenta z 1 93 8  roku ani 
inne akty normatywne II Rzeczypospolitej . Został on zatem powołany bez 
podstawy prawnej , był nielegalny i sprzeczny z przepisami przedwojennymi 
regulującymi położenie prawne Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego. Te dwa zdarzenia prawne rozpoczynają okres stalinowskich 
stosunków wyznaniowych czyli okres otwartej konfrontacj i .  Władze nie liczą 
się bowiem nie tyko z systemem obowiązujących norm prawnych, ale gotowe 
są również zaatakować zwierzchników kościelnych co wcześniej było nie tylko 
nie do pomyślenia ale i niedopuszczalne. 

Po przetestowaniu nowej taktyki na drugim pod względem wielkości 
kościele w Polsce władze zdecydowały się następnie na drugi akt represj i  
personalnych wymierzony tym razem w największy kościół - Kościół 
katolicki . W konsekwencji  w nocy z 25 na 26 września 1 95 3  roku aresztowano 
Prymasa kardynała Stefana Wyszyńskiego . W środkach masowego przekazu 
przedstawiono to j ako zakaz wykonywania funkcji związanych z 
dotychczasowym jego stanowiskiem kościelnym wprowadzony przez 

15 Dz. U. nr 88, poz. 597 
1 6 Zarządzenie w sprawie cofnięcia uznania udzielonego Metropolicie Dionizemu (Waledyński) jako 
Metropolicie Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego było niezwykle pokrętne w uzasadnieniu, 
a w dodatku nawet wadliwie zredagowane. Szerzej na temat kulis  oraz tekstu uzasadnienia w:  K. Urban, 
Kościół prawosławny w Polsce w latach 1945 - 1 9 70, Kraków 1 997, s. 74-75.  
1 7  M. P .  nr 45 ,  poz .  229 .  
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Prezydium Rady Ministrów w oparciu o uprawnienia ustawowe1 8 . I tym razem 
była to całkowicie niezgodna z prawem akcja .  

Spowodowało to dalsze drastyczne pogorszenie stosunków 
wyznaniowych. Mnożyły się incydenty, aresztowania księży, nasiloll"o akcję 
karania księży1 9  oraz zwiększono wsparcie państwa dla Komisj i  Księży 
działającej przy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację skupiającej 
lojalnych w stosunku do państwa księży. 

Ocena dekady rządów Bolesława Bieruta pod kątem stosunków państwa z 
kościołami i związkami wyznaniowymi byłaby niepełna gdyby nie dostrzec 
także kilku elementów pozytywnych, które zaistniały w systemie normatywnej 
regulacj i  pozycj i  prawnej kościołów i związków wyznaniowych. Zaliczyć do 
nich można: stworzenie konstytucyjnych podstaw dla przyszłych regulacj i  
wyznaniowych dostosowanej do modelu państwa świeckiego i odej ścia tym 
samym od praktyki łamania formalnie obowiązujących norm konstytucji z 
1 92 1  r . ,  zalegalizowanie kilku kościołów i związków wyznaniowych oraz 
stworzenie stosunkowo uproszczonej procedury rejestracj i nowo powstających 
kościołów i związków wyznaniowych .  

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej , uchwalona 22 lipca 1 952 
roku przez Sejm Ustawodawczy określiła podstawowe zasady prawa 
wyznaniowego. Zasady konstytucyjne wytyczały kierunek szczegółowym 
rozwiązaniom instytucjonalnym, normującym sytuację prawną jednostki ze 
względu na wyznanie i położenie prawne związków wyznaniowych. 

Do podstawowych zasad prawa wyznaniowego Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zaliczała: 

1 )  wolność sumienia i wyznania, 
2) równouprawnienie obywateli bez względu na wyznanie, 
3) swobodę wypełniania funkcji religijnych przez związki wyznaniowe, 
4) rozdział Kościoła i państwa, 
5) ustawową formę regulacj i  prawnej kościołów związków 

. 
h20 wyznamowyc . 

Zostały w nich wyrażone poglądy ustrojodawcy na miej sce kościołów i 
związków wyznaniowych w systemie ustrojowym, na ich funkcję, zadania, 
zakres działalności i sposób regulacj i  prawnej . Konstytucja nie precyzowała 
konkretnych uprawnień, jakie wynikały z tej zasady. Konstytucja akcentowała 
granice i ochronę wolności sumienia i wyznania. W związku z tym zabraniała 
zmuszania obywateli do uczestniczenia w obrzędach religijnych lub 
powstrzymywania obywateli od brania udziału w takich obrzędach. Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zakazywała: szerzenia nienawiści lub 
pogardy, wywoływania waśni lub poniżania człowieka ze względu na różnice 
wyznania oraz bezpośredniego lub pośredniego uprzywilejowania albo 
ograniczania w prawach obywatela z powodu jego wyznania2 1 . 

1 8  
„

Trybuna Ludu" z 29 września 1 953 .  
1 9  Np. sprawa bp. Czesława Kaczmarka. 
20 M. Pietrzak, Prawo wyznaniowe , Warszawa 1 988 ,  s. 1 62 .  
2 1  Tamże;  art. 69, ust .  I i 2 Konstytucji PRL. 
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Na takim ujęciu przepisów określających wolność sumienia wyznama 
zaciążył wpływ dekretu Rady Ministrów o ochronie wolności sumienia i 
wyznania z dnia 5 sierpnia 1 949 roku22 . Jego najważniej sze postanowienia 
zostały przeniesione do tekstu konstytucj i, która przypominała tym samym 
bardziej ustawę karną aniżeli konstytucyjną23 . 

Brak konstytucyjnej i ustawowej konkretyzacj i uprawnień wynikających z 
wolności sumienia i wyznania powodował, że ich zakres był swobodnie 
ustalany i interpretowany przez organy administracj i państwowej . Konstytucja 
nie wprowadzała żadnych gwarancji instytucjonalnych ani formalnych, które by 
nadały tej zasadzie realną wartość 

Szczególnie istotną z punktu widzenia analizowanego problemu była 
zasada swobody wypełniania funkcj i religijnych przez kościół i inne związki 
wyznaniowe. Znalazła ona swój wyraz w artykule 70 ustęp 1 Konstytucji  
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej . Stanowił on, że kościół i inne związki 
wyznaniowe mogą swobodnie wypełniać swoje funkcje religijne24 • 

Z grupy podmiotów korzystających z wolności sumienia i wyznania 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wyłączyła kościoły i związki 
wyznaniowe i potraktowała j e  odrębnie. Ustrojodawca uznał kościoły i związki 
wyznaniowe za organizacje  społeczne, powołane przez wyznawców dla 
zaspokojenia swoich potrzeb religijnych25 . Stanowiły one odrębne podmioty, 
którym przyznano swobodę prowadzenia działalności religijnej . Swoboda 
przyznana kościołowi i związkom wyznaniowym dotyczyła tylko funkcji 
religijnych i nie obejmowała pozareligijnej działalności kościołów i związków 
wyznaniowych26• 

Konstytucja nie określała dokładnie, co zawiera pojęcie funkcji 
religijnych. Nie wskazywała, jaki jest zakres tego pojęcia i j akie ono konkretne 
uprawnienia obejmuje .  

Granice swobody wypełniania funkcji religijnych zostały jedynie 
częściowo określone przez przepisy konstytucyjne, które zabraniały przy ich 
wykonywaniu stosowania przymusu, szerzenia nienawiści lub pogardy, 
wywoływania waśni i poniżania człowieka ze względu na różnice wyznaniowe. 
Władze państwowe interpretowały tę zasadę w sposób zawężający. Starały się 
to konstytucyjne pojęcie ograniczać do wąsko ujmowanych spraw kultu i 
katechezy. Eliminowały z j ego zakresu propagandę zasad i wartości religijnych 
w środkach masowego przekazu, prowadzenie szerszej działalności oświatowej ,  

2 2  Dz. U .  nr 45 , poz. 3 34. 
23 M. Pietrzak, Prawo wyznaniowe , Warszawa 1 993,  s .  1 63 .  
2 4  E.  Małkiewicz, S .  Podemski, Położenie prawne Kościołów i związków wyznaniowych w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Katowice 1 96 1 ,  s. 1 9 . 
25 Potwierdza to uchwała Sądu Najwyższego, podjęta w składzie siedmiu sędziów w dniu 1 9  grudnia 1 95 2  
roku, sygnatura akt I C0-42/59.  Sąd Najwyższy stwierdził, że jednostki organizacyjne Kościoła n i e  są 
j ednostkami organizacji społecznych ludu pracującego w rozumieniu artykułu 72 Konstytucji , lecz j edynie 
jednostkami organizacyjnymi związku wyznaniowego w rozumieniu artykułu 70 Konstytucji, patrz szerzej 
T. Langer, Państwo a nierzymskokatolickie zwi ązki wyznaniowe w Polsce Ludowej ,  Poznań 1 967, s . 8 0 . 

26 J.F. Godlewski, K.H. Jabłoński, Prawo a religia , Warszawa 1 98 8 ,  s .  52 .  
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wychowawczej , charytatywnej , powoływania i kierowania stowarzyszeniami 
wyznaniowymi i kościelnymi27 • 

Konstytucyjną zasadę rozdziału cechował wysoki stopień abstrakcji .  
Konstytucja poza stwierdzeniem, że Kościół j est oddzielony od pańśtwa nie 
wskazywała na żadne konsekwencje wynikające z tej zasady dla państwa i 
związków wyznaniowych. Pozostawiała więc pełną swobodę dla interpretacj i 
tej zasady. W związku z tym ustawodawstwo wyznaniowe nie było skrępowane 
faktycznie żadnymi dyrektywami szczegółowymi dotyczącymi na przykład 
statusu prawnego związków wyznaniowych sprzyjało to dowolnej interpretacj i 
tej zasady, zależnie od konkretnych potrzeb i warunków politycznych28 . 

Główną konsekwencją wprowadzenia rozdziału kościoła i państwa była 
laicyzacja państwa i laicyzacja  systemu prawa. Problem polega jednak na tym, 
że dokonano jej wcześniej niż zezwalały na to przepisy konstytucyjne. 
Dokładnie w czasie obowiązywania norm konstytucji  z 1 92 1  roku, która 
wprowadzała model państwa wyznaniowego i oczywiście wbrew jej zasadom. 

Laicyzacja państwa oznaczała uwolnienie państwa i jego struktur od 
powiązań z kościołami i związkami wyznaniowymi. Przy określeniu swojej 
struktury, funkcji i celów państwo nie posługiwało się kryteriami wynikającymi 
z nakazów religijnych i moralnych związków wyznaniowych. Działalność 
organów państwowych nie łączyła się z obrzędami religijnymi29 . Laicki 
charakter państwa rozciągał się na całą sferę jego działalności. Laicyzacja 
systemu prawa oznaczała uniezależnienie norm prawa państwowego od reguł i 
wartości prawa kanonicznego kościołów i związków wyznaniowych. 

Wprowadzenie rozdziału spowodowało, że kościół i związki wyznaniowe 
przestały być organami publiczno-prawnymi, wykonującymi zadania 
państwowe, a uzyskały status organizacj i  prywatno-prawnych. Prywatno
prawny charakter związków wyznaniowych był konsekwencją  uznania religii za 
sprawę prywatną jednostki . Stosunki między kościołem i związkami 
wyznaniowymi a ich członkami nie podlegały regulacj i  przez prawo 
państwowe. Zakazy ustanawiane przez kościół i związki wyznaniowe wobec 
duchownych i świeckich nie były sankcjonowane przez państwo. Prywatno
prawny charakter kościołów i związków wyznaniowych powodował 
traktowanie duchownych na równi z innymi obywatelami . 

Twórcy Konstytucj i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nadali jej 
przepisom wyznaniowym wysoki stopień ogólności. Jej sformułowania 
zawierały ponadto brak precyzj i, czy też jasności w posługiwaniu się przyjętymi 
pojęciami . Ogólnikowość Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
umożliwiała w praktyce konstytucyjnej wyprowadzenie z zasad zawartych w 
Konstytucji  dowolnych rozwiązań szczegółowych i stanowienie mało spójnych 
przepisów prawnych. Pozwalały one realizować różne warianty polityki 

27 M. Pietrzak, Prawo wyznaniowe , Warszawa 1 993 , s. 1 68 .  
28E. Małkiewicz, S. Podemski, Położenie prawne Kościołów i związków wyznaniowych w Polskiej 
Rzeczypospolitej ludowej ,  s. 292 .  
29 K.H.  Jabłoński, Nadzór państwa nad działalnością nierzymskokatolickich zwi ązków wyznaniowych w 
Polskiej Rzeczypospolitej ludowej ,  Warszawa 1 980, s. 3 1 .  
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wyznaniowej państwa, od polityki przesyconej represjami i ograniczeniami dla 
Kościołów i związków wyznaniowych prowadzonej przez Bolesława Bieruta do 
liberalnej polityki prowadzonej przez ekipę Wojciecha Jaruzelskiego30 . 

Jednoznacznie pozytywnie należy ocenić zalegalizowanie kilku kościołów 
i związków wyznaniowych oraz stworzenie stosunkowo uproszczonej 
procedury rejestracj i nowo powstaj ących kościołów i związków wyznaniowych. 
Jeżeli chodzi o pierwszą kwestię to uporządkowano pozycję  prawną i 
zarejestrowano: Kościół Metodystyczny3 1 , Kościół Ewangelicko
Reformowany32 , Kościół Mariawicki, Kościół Starokatolicki Mariawitów33 , 
Kościół Ewangelicko-Augsburski34, Polski Kościół Katolicko-Narodowy35 , 
Polski Kościół Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów36 oraz Unię Zborów 
Adwentystów Dnia Siódmego37 • 

Gdy idzie o kwestię drugą, czyli uproszczenie procedury rejestracji  
kościołów i związków wyznaniowych to warto odnotować, że w oparciu o 
dekret z 1 5  sierpnia 1 949 roku o wolności sumienia i religii już 1 5  osób mogło 
założyć i zarejestrować kościół lub związek wyznaniowy. 

Reasumując politykę wyznaniową ekipy Bolesława Bieruta można 
stwierdzić, że to okres łamania prawa, dekada walki z kościołami i związkami 
wyznaniowymi oraz proces laicyzacji  sterowanej przez władze przy użyciu 
aparatu państwowego i funduszy państwowych38 . 

Nową dekadę, w stosunkach państwa z kościołami i związkami 
wyznaniowymi trwającą w latach 1 956- 1 970, otworzył wybór w dniu 1 9  
października 1 956  r. na I Sekretarza PZPR Władysława Gomułki39 . 

Bezpośrednio po objęciu przewodnictwa w PZPR Władysław Gomułka już 
26 października 1 95 6  r .  doprowadził do uwolnienia Prymasa Polski Stefana 
Wyszyńskiego z internowania. 

Zdając sobie sprawę ze skali niezadowolenia społecznego wyrażonego w 
czerwcu oraz październiku 1 95 6  r . ,  prowadząc politykę odwilży 
popaździernikowej ekipa Władysława Gomułki zdecydowała się zmienić 
dotychczasowy kierunek polityki wyznaniowej PRL. Dowodem tego było 
posiedzenie Komisj i  Wspólnej Rządu i Episkopatu oraz porozumienie zawarte 8 
grudnia 1 956 r. w sprawie zasad uregulowania wzajemnych stosunków40 . 

30 M. Pietrzak, Prawo wyznaniowe , Warszawa 1 993,  s. 1 64 .  
3 1  Dekret z 16  października 1 945 r„ Dz. U. nr 46,  poz.  259 .  
3 2  Dekret z 5 września 1 94 7 r„ Dz. U.  nr 59 ,  poz .  3 1 6 . 
33 Dekret z 5 września 1 94 7 r„ Dz. U. nr 59 ,  poz. 3 1 6 . 
34 Dekret z 4 czerwca 1 947 r . ,  Dz. U. nr 5 2 ,  poz. 272.  
3 5  Dz. Urz. MAP z 1 947 r„ nr 1 5 .  
3 6  Dz. Urz. MAP z 1 947 r „  nr 1 7 . 
37 Dz. Urz. MAP z 1 947 r„ nr 1 5  
3 8  J.  Krukowski, Polskie prawo wyznaniowe , Warszawa 2000, s .  3 5 .  
3 9 J .  Eisler, Świat i Polska 1 939-1 992, Warszawa 1 993 r „  s .  263 . Warto odnotować, że po śmierci Bolesław 
Bieruta I Sekretarzem PZPR został wybrany w marcu 1 95 6  r. Edward Ochab. W zwqzku z tym, że pełnił on 
tę funkcję do października ! 95 6  r. i w zasadzie kontynuował politykę poprzednika trudno więc mówić o 
i stnieniu jakiegoś nowego okresu polityki wyznaniowej . 
40 Tekst porozumienia w: P. Raina, Kościół w PRL, Kościół katolicki a państwo w świetle dokumentów 1 945 -
1 959, t. 1 ,  Poznań 1 994.  
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Porozumienie w drodze wzajemnego zrozumienia rozwiązywało cztery 
szczególnie istotne problemy dla Kościoła katolickiego a w konsekwencji  także 
dla wszystkich innych legalnie działających kościołów związków 
wyznaniowych. 

Po pierwsze na mocy porozumienia władze zdecydowały się złagodzić 
nadzór państwa nad kościołami i związkami wyznaniowymi w zakresie 
obsadzania stanowisk kościelnych.  Efektem tego było uchylenie postanowień 
dekretu z 9 lutego 1 953 r. przez nowy dekret z 3 1  grudnia 1 956  r. o 
organizowaniu i obsadzaniu stanowisk kościelnych4 1 w którym ograniczono 
liczbę stanowisk kościelnych, których obsada wymagała uzgodnienia z 
organami administracji rządowej . 

Po drugie zdecydowano się pozostawić w szkołach publicznych naukę 
religii jako przedmiotu nadobowiązkowego wykładanego za zgodą rodziców w 
wymiarze dwóch godzin tygodniowo. Było to ewenementem w bloku państw 
radzieckiej dominacji .  

Po trzecie zwiększono zakres obsługi duszpasterskiej chorych w szpitalach 
oraz w zakładach karnych i aresztach śledczych. Nie wprowadzono jednak 
zrównania kapłanów szpitalnych ze statusem pracowników służby zdrowia. 

Po czwarte w bardziej korzystny sposób uregulowano opodatkowanie 
kościelnych i wyznaniowych osób prawnych i osób duchownych, religijne 
zgromadzenia publiczne oraz budownictwo sakralne. 

Porozumienie okazało się jednak taktycznym ustępstwem władz, które po 
skonsolidowaniu ekipy oraz ustabilizowaniu władzy ponownie przystąpiły do 
zaostrzania polityki wobec kościołów i związków wyznaniowych. 
Kontynuowano ścisły nadzór organów państwa nad kościołami i związkami 

. . 
wyznamowymt. 

Załamanie wzajemnych stosunków nastąpiło w 1 95 8  r. i politycznie było 
związane z konfliktem władz z kościołem o kształt obchodów milenijnych. W 
tym roku zaostrzono też cenzurę, ponownie pojawiła się propaganda 
antyreligijna, ograniczono dostęp kościołów i związków wyznaniowych do 
środków masowego przekazu, opracowano ustawę o cmentarzach i chowaniu 
zmarłych gwarantującą dominującą rolę organów państwowych, odsuwano od 
nauczania religii osoby zakonne, powrócono do restrykcyjnej polityki 
podatkowej oraz paszportowej . 

Z normatywnego punktu widzenia punktem kulminacyjnym w polityce 
wyznaniowej w polityce wyznaniowej ekipy Władysława Gomułki było 
usunięcie religii ze szkół publicznych. Władze dokonały tego w czasie przerwy 
wakacyjnej na podstawie ustawy z 1 5  lipca 1 96 1  r. o rozwoju systemu o światy i 
wychowaniu42 . Ustawa ostatecznie przesądziła o świeckm charakterze szkoły i 
poddała nadzorowi Ministra Oświaty działalność oświatową i wychowawczą 
prowadzoną przez kościoły i związki wyznaniowe w punktach katechetycznych. 

4 1  D z .  U .z  1 997 r. ,  nr I ,  poz. 6 .  
4 2  D z .  U. n r  32,  poz. 1 60.  
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Wywołało to kolejne spory i konflikty ciągnące się do końca la 
siedemdziesiątych. 

Podsumowując politykę wyznaniową władz w latach 1 956- 1 970 należy 
zauważyć, że w zasadzie do 1 95 8  roku była ona nacechowana życzliwością do 
kościołów i związków wyznaniowych. W później szym natomiast okresie 
powrócono do polityki utrudniania misj i  religijnej czym wrócono do 
najgorszych praktyk okresu bierutowskiego z wyjątkiem terroru 
prześladowania i represjonowania duchowieństwa. 

W wyniku krwawych wydarzeń na wybrzeżu w dniach 14- 1 8  grudnia 
1 970 r. doszło do zmiany ekipy rządzącej . Pierwszym Sekretarzem PZPR 
zostaj e  wybrany Edward Gierek. Nowe władze partyjno-państwowe głoszą tezę 
o konieczności normalizacj i  stosunków państwa z kościołami i związkami 

. . 
wyznamowyrm. 

Wyrazem nowej koncepcji  polityki wyznaniowej PRL były liczne 
korzystne zmiany w systemie prawnym. Z punktu widzenia hierarchiczności 
systemu prawnego za najważniej szą zmianę należy uznać nowelizację  
konstytucji PRL z 22 lipca 1 952 r .  dokonaną 1 0  lutego 1 976 r43 • W wyniku 
lutowej rewizj i  konstytucji wykreślono zapis artykułu 70 ustęp 3 zakazujący 
nadużywania wolności sumienia i wyznania w celach godzących w interesy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej . Jeżeli dodamy do tego, że w toku prac 
Komisj i  konstytucyjnej przygotowującej zmianę konstytucji władze 
zrezygnowały z zap1sow o obowiązku lojalności katolików wobec 
socjalistycznego państwa i obowiązku ateistycznego wychowania dzieci i 
młodzieży to rzeczywiście teza o kluczowym znaczeniu dla polityki 
wyznaniowej rewizj i  konstytucj i  w 1 976 r. wydaje  się być trafna. 

W ramach łagodzenia polityki wobec kościołów i związków 
wyznaniowych usunięto obowiązek prowadzenia przez kościelne i wyznaniowe 
osoby prawne ksiąg inwentarzowych. Nastąpiło także odej ście od antyreligijnej 
propagandy oraz restrykcyjnej polityki w zakresie wydawania zezwoleń na 
budowę nowych świątyń. Na pracowników Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego rozciągnięto większość uprawnień pracowników państwowych 
szkół wyższych oraz przyjęto korzystne rozwiązania w rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 5 grudnia 1 974 r. w sprawie wydawania zezwoleń na 
prowadzenie działalności gospodarczej o celach religijnych 44 • 

Wydaje  się jednak, że ze względów merytorycznych najbardziej doniosłe 
znaczenie dla poprawy pozycj i  prawnej kościołów i związków wyznaniowych 
oraz przekonywującym dowodem na ewolucję polityki wyznaniowej władz było 
uregulowanie własności poniemieckich nieruchomości kościelnych. Wyrazem 
rewizj i  dotychczasowego stanowiska władz w tej materii była ustawa z 23 
czerwca 1 97 1  r. o przej ściu na osoby prawne Kościoła Rzymskokatolickiego 
oraz innych kościołów i związków wyznaniowych własności niektórych 
nieruchomości położonych na Ziemiach Zachodnich i Północnych45 . Na mocy 

43 Dz. U.  nr 7,  poz. 3 6 .  
4 4  D z .  U.  n r  4 9 ,  p o z .  2 9 7 .  
45 D z .  U. n r  1 6, p o z .  1 5 6.  
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postanowień ustawy własność nieruchomości państwowych lub ich częsc1, 
które w dniu I stycznia 1 97 1  r. znajdowały się w wyłącznym i faktycznym 
władaniu kościołów i związków wyznaniowych przechodziła na własność 
kościelnych lub wyznaniowych osób prawnych. Przej ście własności 
kościelnych i wyznaniowych nastąpiło z dniem wejścia w życie ustawy. Był to 
ze wszech miar korzystny akt normatywny dla kościołów i związków 
wyznaniowych zarówno o charakterze porządkującym jak i gwarantującym. 

Reasumując rozważania dotyczące dekady rządów Edwarda Gierka można 
stwierdzić, że to okres częściowej normalizacj i  stosunków państwa z kościołami 
i związkami wyznaniowymi przy jednoczesnym utrzymaniu ścisłego nadzoru i 
kontroli nad nimi. 

Dalszej liberalizacji  polityka wyznaniowa PRL uległa po wydarzeniach 
sierpniowych w 1 980 r. Skala społecznego niezadowolenia, podpisanie trzech 
tzw. porozumień sierpniowych i powstanie NSZZ „ Solidarność" cieszącego się 
poparciem Kościoła katolickiego zmusiła nową ekipę najpierw Stanisława 
Kani46 a następnie Wojciecha Jaruzelskiego do dalszych ustępstw. 

Dekada zapoczątkowana wydarzeniami 1 980 r. przyniosła największe 
otwarcie władz na problemy kościołów i związków wyznaniowych. Efektem 
tzw. realistycznej i elastycznej polityki władz jest cały szereg aktów 
normatywnych, które ustanowiły korzystne rozwiązania dla kościołów i 
związków wyznaniowych. 

Pierwszym aktem było rozporządzenia Ministra Oświaty i Wychowania 
wydane pięć dni po wyborze na I sekretarza PZPR Wojciecha Jaruzelskiego, 
czyli 23 października 1 98 1  r. w sprawie umożliwienia dzieciom i młodzieży 
szkolnej uczestniczenia w katechezie parafialnej . Władze na jego podstawie 
uznały nauczanie religii za wewnętrzną sprawę kościołów i związków 
wyznaniowych i jednocześnie zrezygnowały z nadzoru nad działalnością 
punktów katechetycznych.  Dodatkowo rozciągnięto uprawnienia 
duszpasterstwa specjalnego na domy pomocy społecznej ,  zakłady poprawcze i 
schroniska dla nieletnich. 

Kolejnym istotnym aktem normatywnym było zarządzenie Prezesa Rady 
ministrów z 24 listopada 1 98 1  r. na mocy którego plany zagospodarowania 
przestrzennego musiały obejmować także inwestycje sakralne i kościelne. Było 
to całkowite novum i otworzyło możliwość do zwiększenia liczby wydawanych 
pozwoleń na budowy nowych świątyń. 

Wreszcie spełniając wieloletnie oczekiwania kościołów i związków 
wyznaniowych na podstawie rozporządzenia z 29 grudnia 1 983 r. wydanego 
przez ministrów komunikacji, spraw wewnętrznych oraz administracj i i 
gospodarki przestrzennej uregulowano kwestię pielgrzymowania47 . 

W drugiej połowie lat osiemdziesiątych przedmiotem szczególnego 
zainteresowania władz było kompleksowe uregulowanie pozycj i  prawnej 

46 Stanisław Kania piastował funkcję I Sekretarza PZPR od 6 września 1 980 r. do 1 6  października 1 98 1  r. 
Trudno więc mówić o dekadzie Kanii .  Tym bardziej , że w zasadzie nie odnotowano w tym okresie żadnych 
nowych elementów świadczących o istnieniu j akiejś nowej koncepcj i  polityki wyznaniowej . 
47 Dz. U. z 1 984 r. , nr 1 ,  poz. 1 .  
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kościołów i związków wyznaniowych. Okazją do zamknię_cia trwającego 
prawie cały okres PRL stanu tymczasowości regulacj i  wyznaniowych były 
obrady okrągłego stołu oraz zbliżające się_ pierwsze w okresie powojennym 
czę_ściowo wolne wybory wyznaczone na 4 czerwca 1 989 r. Władze chcąc 
zyskać życzliwość kościołów i związków wyznaniowych w obliczu 
nadchodzących wyborów zdecydowały się_ na uchwalenie trzech ustaw 
kompleksowo regulujących problematykę_ wyznaniową. 

Wyrazem zasadniczych przewartościowań w polityce wyznaniowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej były trzy ustawy z 1 7  maja 1 989 roku: 
ustawa o stosunku Państwa do Kościoła Katolickiego, ustawa o gwarancjach 
wolności sumienia i wyznania oraz ustawa o obowiązkowym ubezpieczeniu 
społecznym duchownych 48 . 

Ustawy te były przygotowywane w porozumieniu i przy współudziale 
Kościoła katolickiego oraz innych kościołów i związków wyznaniowych 
zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej . 

Ustawy oznaczały zerwanie z polityką konfrontacji i przej ście do polityki 
współpracy z kościołami i związkami wyznaniowymi. Gwarantowały im 
swobodę_ działalności religijnej i niezależności organizacyjnej . Ustawy uchylały 
wiele dotąd obowiązujących przepisów prawa wyznaniowego i znosiły 
dotychczasowy system nadzoru, zbliżając tym samym polskie prawo 
wyznaniowe do standardów obowiązujących w państwach demokratycznych. 

Na podstawie norm zawartych w ustawach z 1 989  r. kościoły i związki 
wyznaniowe otrzymały pełną swobodę_ działalności i funkcjonowania. Ustawy 
bę_dące zwrotem w polskiej polityce wyznaniowej obowiązują do dzisiaj i 
gwarantują kościołom i związkom wyznaniowym do dzisiaj nie zakłócone 
wykonywanie misj i  religijnej . 

_ 

Podsumowując okres Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej można stwierdzić, 
że polityka wyznaniowa była bardzo niestabilna i oscylowała od restrykcyjnej 
do liberalnej . Wyraźnie widać w tym okresie zależność polegającą na tym, że 
gdy władza była słaba np. po wydarzeniach noszących znamiona buntu 
społecznego to skłonna była do ustę_pstw na rzecz kościołów i związków 
wyznaniowych. Tak było po październiku 1 956  r. , grudniu 1 970 r. oraz sierpniu 
1 980 r. Natomiast w sytuacj i umocnienia się_ ekipy rządzącej powracano do 
twardego kursu i restrykcyjnej polityki wyznaniowej . Jednak w każdym okresie 
stale utrzymywano ścisły nadzór nad kościołami i związkami wyznaniowymi, 
który był realizowany przez Urząd ds. Wyznań oraz wyspecjalizowane 
jednostki organizacyjne organów bezpieczeństwa. Taki stan normatywno
polityczny istniejący w PRL był niewątpliwie swoistym ewenementem w 
państwach radzieckiej dominacj i .  

4 8  Dz. U.  nr 29, poz. 1 54, 1 55 ,  1 56 .  
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